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P
oznań i okolice odczuły skutki 
wichury jako pierwsze w  Polsce. 
Siła wiatru dochodziła do 130 km/

godz. Wszystkie rejony Lubonia dotknięte bikowie. To właśnie do uszkodzonych 
zostały brakiem prądu. Usterki naprawia- drzew najczęściej wzywana była Ochot-

Z d o łu  n ow oczesny, s ty lizo w a n y  na  fa lę  d ach  ha li w yg lą d a  im p o n u ją c o . W  rzeczy­
w is to ś c i o kaza ło  s ię , że k s z ta łt  dach u  uzyskan o  przy p o m o cy  p ły ty  w ió ro w e j 

p okry te j pap ą , a z w id o czn e j z d o łu , ze w n ę trzn e j s tro n y  -  b la ch ą . B e zp oś re d n io  

pod  p ap ą  -  d la  o c ie p le n ia  -  u łożono  s ty ro p ia n  fo t .  Lesze k  M ic h a lik

W idziany z do łu  dach  sp raw ia  w rażen ie  m asywnego, 
n ie  do  p ode rw an ia  przez w ia tr. Poniże j -  poszarpana 
fo lia  -  to  m ie jsce , gdzie  w  ub. roku  m ia ły  być okna, i 
B iuro  M a ją tku  K om un a lne g o  d o ko n a ło  o db io ru  tech­

n icznego s ta n u  su row ego  ha li w  g rudn iu  ub. roku  1 

fo t. H anna  S ia tka

S k u tk i 

w ich u ry  -  

u l. S tru ­

m ykow a  

i te re n y  
przy śc ie ż ­

ce  row ero ­
w e j nad 

W a rtą  
fo t .  P io tr 

P. Rusz­
ko w sk i

A kc ja  lu b o ń s k ie j OSP na u l. P o n ia to w sk ie g o , 

1 9  s tyczn ia  -  u s u w a n ie  o p a rte g o  o tra k c ję  
e le k try c z n ą  ś w ie rk u  fo t .  H an n a  S ia tk a

Z n iszczo n a  przez w ia tr  m e ta lo w a  k o n s tru k c ja  p om ię d zy  b u d yn k ie m  P ajo C en tru m  
a  m a rk e te m  b u d o w la n ym  u szko d z iła  4  s a m o c h o d y  s to ją c e  na  p a rk in g u . In fo rm a c ję  

tę  p o d a ła  te ż  lo k a ln a  te le w iz ja  fo t .  H an n a  S ia tk a

cd.
obok

no jeszcze przez najbliższe dni. 19 stycz­
nia na ulicach leżały gałęzie i powalone 
drzewa, m.in. dwa na cmentarzu w Ża-

nicza Straż Pożarna (kilkadziesiąt akcji). 
Wichura niszczyła anteny i stare kominy. 
Otrzymaliśmy sygnały o spadających poje­
dynczych dachówkach. Ogromną szkodą, 
jeśli chodzi o dachy, jest zerwanie ponad 
200 m 2 pokrycia dachowego w dwóch 
miejscach na największej i najnowszej 
inwestycji w  Luboniu -  hali widowisko­
wo-sportowej przy ul. Kołłątaja. (S,R)

In terw en cje
prasowe
Dzwoń!!!

© 0 -6 0 9  6 1 6  290  

© 0 -6 0 9  6 1 6  277

S T U P f  O sc
KONIRAST
p o l i g r a f i a  -  r e k l a m a
o d  p r o j e k t u  d o  r e a l i z a c j i
62-031 Luboń 
ul. Westerplatte 12 
tel./fax 061 8 130 399 
tel. kom. 503 139 846 
e-mail: kontrast@abrys.pl

STUDIO I LABORATORIUM FOTOGRAFICZNE

' B WYWOŁYWANIE FILMÓW

CB ODBITKI ANALOGOWE I CYFROWE 
w formatach do 60x 90

ęrCYFROWA OBRÓBKA FOTOGRAFII 
reprodukcje,retusz,montaż

CE7 CYFROWE STUDIO HITI
zdjęcia do dokumentów w 
dowolnym formacie w  5 min 
PASZPORTOWE,MATURALNE, 
LEGITYMACYJNE, DOWODOWE, 
DYPLOMOWE ITD.
- możliwość wyboru ujęcia -

AKCESORIA FOTOGRAFICZNE

f S  REPORTAŻE FOTOGRAFICZNE

Pn. - Pt. 10.00 -10.00 
So. 10.00-14.00

Poznań - Dębiec
ul. 28 Czerwca 1956r 323 (wej. od ul. Czechosłowackiej) 

tel. 061 8350 394 e-mail fotoblyskttfmerix.com.pl

mailto:kontrast@abrys.pl
fotoblyskttfmerix.com.pl
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Anomalia

O
d ponad 100 lat, odkąd  
notuje się warunki atm o­
sferyczne, takich wysokich 
tem peratur w styczn iu  n igdy nie

było. Przyroda oszalała. Na zd ję­
ciach pokazujemy kilka przykładów  
kwitnących w styczniu w lubońskim  
ogrod zie  roślin . (N )

Z e rw ane  w raz z o c ie p le ­

n ie m  fra g m e n ty  pokryc ia  
s ilo s u  na k ro ch m a l z la t 
7 0 . w  byłych Z a k ła d a ch  
Z ie m n ia cza nych . O b ie k t 

zo s ta n ie  rozebrany 

w n a jb liższym  cza s ie , 
fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

POMOC OSOBOM POSZKODOWANYMI C e n t r u m  O d s z k o d o w a ń  

W WYPADKACH KOMUNIKACYJNYCH YoujałSA
J E Ż E L I  Z O S T A Ł E Ś  P O S Z K O D O W A N Y  
W  W Y P A D K U  S A M O C H O D O W Y M
•  j a k o  k i e r o w c a ,  p a s a ż e r ,  p i e s z y ,  r o w e r z y s t a
•  s t r a c i ł e ś  b l i g k ą o s o b ę
P O T R Z E B U J E S Z  P O M O C Y  c z y l i :
•  o c e n y  z d a r z e n i a  i  r o z m i a r u  o d s z k o d o w a n i a
•  w e r y f i k a c j a  d o  1 O  l a t  w s t e c z

B e a ta  S y d o r te l. 503-056-009

tctwrminioiRi
R O L S K A  S p .  z  o . o . ° % .

L u b o ń ,  u l .  D w o r c o w a  1 5
w w w . c o n d o r - p o l s k a . p l

((3078)

t e l .  0 - 6 1 8  9 9 4  9 3 2 ,  0 - 6 1 8  1 3 0  0 6 3
[HURTOWNIA STALI] _______  [SKUP złomu)
- kszta łtow n ik i, p ro file , (WĘGIEL) - s ta low ego  i m etali 

pręty, b lacha, rury - g ruby o rzech ko lo row ych

C z y n n e  p n .
i m ia ł

p t .  8 - 1  6 , s o b .  8 - 1 4

CHATA POLSKA Z § \ 
KASANDRA

Luboń
ul. 11 L istopada 51 
te l. 0 -6 1 8  104  102

P o n ie d z ia łe k  - S ob o ta  
6 .0 0 -2 2 .0 0

N ie d z ie la  1 0 .0 0 -2 0 .0 0
Serdecznie zapraszam y  

na zakupy!

O FER U JEM Y:
- w iększy asortym ent ogó lnospo ­

żyw czy z gw a ranc ją  jakośc i
- chem ię  i d robny sprzę t 

gospodars tw a dom ow ego
- rozszerzony dzia ł m onopo low y
- s to isko  m ięsa-w ęd liny  pod patro­

natem  firm y S O K O ŁO W
- w yroby cukie rn icze  z SAN TO SU
- św ieże w arzyw a i ow oce 
W I E L E  P R O M O C J I !

Z A P IS Z  S IĘ  D O  N A S Z E J  S Z K O L

Centrum
Edukacyjne f j i

C@nva
•  A kadem ia  D oskona len ia  Technik In fo rm atycznych  -1  rok

•  S tud ium  Po licea lne - 2 lata (różne specja lizacje : inform atyka,
e k o n o m ik a ,  r a c h u n k o w o ś ć ,  a d m in is t r a c ja ,  tu ry s ty k a ,  r e k la m a )

• Zaoczne Liceum Ogólnokształcące dla dorosłych
(2  la ta  - p o  s z k o le  z a s a d n ic z e j ,  3  la ta  -  p o  g im n a z ju m  lu b  8 - le tn ie j  s z k o le  p o d s ta w o w e j)

• Liceum Ogólnokształcące im. ppłk. Zbigniewa Kiedacza
(3 - le tn ie  l ic e u m  d z ie n n e  ty lk o  w  L u b o n iu )

W ichura  

zerw a ła  
te ż  fra g ­

m e n ty  
dachu  

zabytko ­

w ej w ycier- 
kow ni 
Z a k ład ó w  

Z ie m n ia ­

czanych 
fo t. P io tr 
P. Rusz­

kow sk i

• Kursy, szkolenia, seminaria S Z K O Ł Y  P R Z Y JA Z N E

DLA BEZROBOTNYCH
Oferta edukacyjna:
- przyjazna i kameralna atmosfera
- niskie czesne (w liceum zaocznym pierwszy semestr g ra tis !!!, 
w następnych tylko 69 zł m iesięcznie)

- stypendia naukowe i socjalne
- indywidualne podejście do słuchacza
-atrakcyjne  kierunki w  Studium oraz Akademii
- możliwość nauki przez Internet (bez konieczności przyjazdu na zajęcia)

Luboń, ul.Armii Poznań 27 
tel.(61 )810-22-78, fax 810-20-46 
P o z n a ń ,  o s .  B a to re g o  101 te l .8 2 4 - 1 6 - 5 1 ,  f a x  8 2 4 -1 6 -7 1

N A U K A  G R A T IS  !!!

W W W .C AN VA.PL

http://www.condor-polska.pl
http://WWW.CANVA.PL
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Wśród Miss Polski Obok nas

D
wudziestodwuletnią Sylwię Ar- 
tiomową z Lubonia można było 
podziwiać wśród 23 najpięk­
niejszych Polek. Gala finału Konkursu 

Miss Polski odbyła się w Warszawie 21 
stycznia. Miss Wielkopolski wystąpiła 
z numerem „1”.

Czytaj na str. 20 (S)

L u b o n ia n k a  -  

S y lw ia  A rtio m o w a

Członkow ie PO uczc ili Dzień Pam ięci O fiar Reżimu H itle row sk iego

Dobre, bo z pompą

Coroczna feta

Z
godnie z tradycją wprowadzoną 

przez wcześniejsze władze: Wło­
dzimierza Kaczmarka -  burmi­
strza Lubonia i Zdzisława Szafrańskie­

go -  przewodniczącego Rady Miasta, 
w sali Zakładów Chemicznych odby- ' 
ło się 1 lutego spotkanie noworoczne. ) 
Władze samorządowe, przedstawicieli | 
Urzędu Miasta, biznesu, organizacji 
i klubów Lubonia zaprosili burmistrz 

Dariusz Szmyt i przewodniczący RML 
Ryszard Olszewski. Tegoroczna impreza 
cieszyła się wyjątkową frekwencją, 
(red .)

C
hwila ciszy. Chwila zadumy. Tyl­
ko tyle możemy zrobić dzisiaj, 
aby uczcić pamięć tych, którzy 
podczas drugiej wojny światowej byli 

poddani represjom hitlerowskim.
27 stycznia, w Dniu Pamięci Ofiar

Reżimu Hitlerowskiego, członkowie  
Koła Platformy Obywatelskiej w Lu­
boniu złożyli kwiaty pod pomnikiem  

„Nigdy Wojny” w byłym obozie kar- 
no-śledczym  w Żabikowie. Po obej­

ściu terenu obozu, będącego w cza­
sie wojny dla kilkudziesięciu tysięcy  
ludzi m iejscem  katorgi, a dla kilku­
set m iejscem  śm ierci, cała grupa 
udała się do pobliskiego M uzeum  
Martyrologicznego. Tutaj zwiedzano 
ekspozycję: fotografie, dokum enty, 
odzież. D zięki spisanym  relacjom  
byłych w ięźniów zapoznano się z re­
aliam i życia w obozie.

PO-wcy przed p om n ik ie m  „N igdy W o jny", od lew ej: Kat* 

rzyna G rabia, Grzegorz K rystek, M arc in  K oszem bar, 
M agda lena  N yćkow iak, R afał K o teck i, Janusz Dagoń

Byłoby dobrze, gdyby każdy z nas 
na chwilę przystanął i docenił fakt, że 
żyje dzisiaj w wolnym kraju.

M agda lena  J. N y ć k o w ia k  

przewodnicząca PO Luboń

T o a s t za p o m y ś ln o ś ć  m ia s ta  i je g o  
m ie s z k a ń c ó w  w z n ie s io n y  przez o rg a n i­

za to ró w  fo t  Paw e ł J a n ko w ia k

R ozryw kę d la  d u c h a  

za g w a ra n to w a ł 
z e s p ó ł La T o rm e n ta  

z W ie lk o p o ls k i, 
k tó ry  z a p re ze n to ­

w a ł s ię  m .in . w  
h is z p a ń s k ic h  ryt­

m a ch  fla m e n c o  

fo t .  P aw e ł Ja nko ­

w ia k

Dobre, bo w ychow aw cze

80 rocznica KSM

W
 styczniu m inęło 80 lat, 
od kiedy w parafii Żabi- 

kowo utworzono Stowa­
rzyszenie Młodzieży Polskiej (później 

Katolickie Stowarzyszenie M łodzieży 
-  KSM). Tło historyczne i dzieje tej 
organizacji formującej m łodych Po­
laków z naciskiem na ich wychowa­
nie religijne, moralne i obywatelskie 
przedstawiamy w artykule „Formacja 

m łodych”, na str. 26

A w ers  p rzed w o je n ne g o  s z ta n d a ru  SM P 
(K S M ) fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

D la c ia ła  p rzygo tow a no  o lb rzym i s tó ł  ze s m a k o ły k a m i fo t .  P aw e ł Ja n ko w ia k

Dobre, bo z ło te

Medaliści
Pływacy Zawodów
„G w iazdka 2 0 0 6 ”  -  cd.

W
 styczniowym numerze „Wie­
ści” pisaliśmy o Aleksandrze 
Skrzątku, medaliście Pływa­
ckich Zawodów „Gwiazdka 2006”. Jak się 

okazuje, Olek nie jest jedynym lubońskim 
„złotym” pływakiem tej imprezy.

W grupie najmłodszych uczestników 
tych zawodów złotym medalistą został 
lubonianin Juliusz Damulis (5 lat). Dla 

najmłodszego uczestnika, oprócz trofe­
ów w postaci medalu i statuetki (i oczy­
wiście słodyczy), ufundowano również 
sanki. Starszy brat Julka -  Bartek (8 lat) 
-  zdobył na tych zawodach już piąty 
z kolei medal (tym razem brąz).

B ra c ia  Ju le k  i B a rte k  D a m u lis

Instruktorem obu chłopców jest 
Sławomir Radzicki.

J. Jaworska
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Dobre, bo d ługo le tn ie

Wierny sługa Kościoła
2 lu tego  m inęło 60  la t służby koście lne j pana Romana 
K rzyżostan iaka w  parafii pw. św. Barbary w  Żabikow ie

W
 poniedziałek, 22 stycznia 
pan Roman skończył 90 
lat. Mimo swojego wieku 
jest obecny w świątyni podczas każ­

dej mszy św., zna wszystkie jej zaka­
marki i historię. N iezależnie od p o ­
gody, odziany jedynie w marynarkę,

R om an K rzyżostan iak  podczas m szy ju b ile u szo w e j z lew e j fo t. S te fa n  K ru kow sk i

wszystkich dom ów w parafii, by d o ­
starczyć na święta wyprodukowane 
przez siebie opłatki. Jego sylwetka jest 
niejako stałym elementem pejzażu ża- 
bikowskiego rynku.

W środę, 24 stycznia, o godz. 9.00 
odbyła się uroczysta Msza św. z udzia-

Dobre, bo now atorsk ie

Pod wrażeniem

W
 niedzielę, 14 stycznia na placu 
Edmunda Bojanowskiego 
odbyła się patriotyczna in­
scenizacja historyczna upamiętniająca 

88. rocznicę Powstania Wielkopolskiego 
przygotowana przez: Grupę Rekonstruk­
cyjną „Salamandra”, Wielkopolską Gru­
pę Rekonstrukcji Historycznych „Wia­
rus”, Sekcję Historyczną TMML oraz 
Wronieckie Stowarzyszenie „Historica”. 
Zaprezentowano zdobycie przez po­
wstańców pruskiego posterunku oraz 
pokaz musztry wojskowej. Zaproszeni

A ta k  P o w s ta ńcó w  na  U rząd M ia s ta  o ku p o w a n y  przez P ru sakó w  fo t.  H an n a  S ia tk a

Z a fa s c y n o w a n a  p u b lic z n o ś ć  fo t .  H an n a  S ia tk a

niekiedy kilkakrotnie w  ciągu dnia 
podąża z ul. Kołłątaja, gdzie m iesz­
ka, na swoim  wysłużonym  rowerze 
w kierunku kościoła. Przed Bożym  
Narodzeniem  od lat przybywa do

J u b ila t o d b ie ra  życzen ia  od p a ra fia n  fo t .  S te fa n  
K ru kow sk i

M eda l d la  J u b ila ta  
ł ° t .  S te fa n  K ru kow sk i

łem  Jubilata, rzeszy parafian i m in i­
strantów, którzy z uwagi na zim owe  
ferie m ogli licznie stawić się w  koś­
ciele. „W podziękowaniu za wierną 
służbę K ościołowi Poznańskiem u” 
pan Roman otrzymał od arcybiskupa 
Stanisława Gądeckiego najwyższe 
odznaczenie -  Medal „Optime Me- 
rito Archidioecesis Posnaniensis”. 
W szyscy wierni m ogli je podziwiać  
w niedzielę 28 stycznia wystawione  
w  nawie bocznej kościoła przy ołta­
rzu Matki Boskiej.

Sylwetkę pana Romana prezento­
waliśmy w  „Wieściach Lubońskich” 
w  rubryce „Kto jest kim w  Luboniu” 

w grudniu 2001 r.
HS

goście a także uczniowie z mojej szkoły 
złożyli kwiaty pod żabikowskim po­
mnikiem, oddając w  ten sposób hołd 
poległym powstańcom. Obserwatorzy, 
wśród których dużą grupą stanowili 
koledzy i koleżanki z mojej szkoły, byli 
pod wielkim wrażeniem. Taki sposób

Dobre, bo w ykorzystane

Trafili w zimę

W
 styczniu cieszyliśm y się 
zaledwie kilkoma śnież­
nym i dniam i. Najpięk­

niejszym  z nich była sobota, 27.01. 
N iektórzy potrafili ją dobrze sp o ­
żytkować. (R )

Na o s ie d lu  L ub o n ia n k a , w  n ie d z ie lę , 2 8 .0 1 .  -  
k ró tk o  przed  o dw ilżą  -  O la  i K uba  u le p ili im po ­

n u ją ce go  b a łw a n a

przedstawienia historii jest bardzo in­
teresujący i przystępny.

A leksa n d e r K o n ie czn y  (SP1)

Czytaj też „Walki Powstańcze 
w Żabikowie” na str. 29

“Wielce Szanownemu Partu

K O tM A W O W j r ż O S T A W I A W W I

medal

Optime Wento ArcKidioecesis Posnaniensis

w  podzif Rwaniu za wiemy sfuidę 'Kpiciolowi Poznańskiemu 
przyznaje

Arcybiskup Stanisław (jądccki
'Metropolita (PoznaAs/y

D e k re t A rcyb isku p a  o  p rzyznan iu  

m e d a lu  fo t .  S te fa n  K ru kow sk i

R ajd z im ow y  zo rgan izo ­

w an y  przez S tow arzy­
s z e n ie  „F o ru m  Luboń- 

s k ie ” . P o dczas p o s to ju  

w  K ą tn ik u  rozeg rano  

k o n k u rs  w iedzy  o  Lubo ­
n iu . P ytan ia  p rzygo tow a­

l i  K rys ia  R uszko w ska  

i A u g us tyn  M o liń s k i -  

fo t .  P io tr P. R uszkow sk i
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Nowe przedsięwzięcia publiczne, społeczne, prywatne, sygnały od czytelników

Już nie napada

N
owy kościół przy ul. Sobie­
skiego pokrywany jest da­
chówką M. W.-P.

Zastępca knmendanta

W id o k  od  s tro n y  u l. W a lk i M łod ych  fo t .  P aw e ł Ja nko w iak

O
d 1 lutego oficjalnie pow o­
łano na zastępcę Komisa­
riatu Policji w nadkomisa-

| rza Marka Lewandowskiego. Więcej 
| o nominacjach w lubońskiej Policji 

czytaj na str. 24. (K F )

M a re k  L e w a n do w sk i w  cyw ilu  

fo t. K a ta rzyna  F rąckow iak

Dłuższa i szersza Makra

D
zięki wykupowi gruntów przez 
Urząd Miasta ul. Mokra uległa 
wydłużeniu. Początkowo nowy 
odcinek był znacznie węższy niż pozo­

stała część drogi, gdyż Miasto nie mogło

uzyskać zgody od jednego z właścicieli 
na przejęcie reszty ziemi. Teraz wreszcie 
ul. Mokra jest i dłuższa i szersza, nadal 
jednak mokra.

M .W .-P .

Uzupełnienie

G
mach Gimnazjum nr 2 
przy ul. Kołłątaja z inicja­
tywy dyrekcji ozdobiono 
portretem Jana Pawła II, który jest 

patronem placówki. (H S )

Pod g o d łe m  i ta b lic ą  z nazw ą 

szko ły  z a w is ł p o r tre t p a tro n a  
fo t .  H anna  S ia tk a

Pn zmianach

B
ank PKO BP przy ul. Sikorskie­
go w jeden ze styczniowych 
weekendów został przebudo­
wany. Zniknęły wydzielone dwie kasy

i dwa stanowiska obsługi, a powstało 
6 punktów obsługi klienta. W każdym 
z nich można skorzystać z kompleksu 
usług bankowych. (S)

W  m ie jscu , gdzie  s to i ta k s ó w k a , do  n ie d a w n a  n ie  było  prze jazdu. W ła śc ic ie l d op ie ­

ro n iedaw no  zdecydow ał s ię  o dd a ć  te n  te re n  fo t. M a g d a len a  W oźn iak-Pate j

T ra n s a k c je  b a n ko w e  o db yw a ją  s ię  te ra z  na s ie d zą co  fo t .  H anna  S ia tk a

< A s a la m a n c a

lei. 668 379 779, www.salamanca.com.pl

http://www.salamanca.com.pl


uli NUWŁliU
: UBOlIłKI2/2B07

S A L O M
•  k o s m e ty k a  t w a r z y  i c ia ła  

G U I N O T  In s ty tu t - P a r is
•  u l t r a d ź w ię k i  ( p e e l in g  

k a w i t a c y jn y  o d  4 0  z ł )
•  m ik r o d e r m a b r a z ja  

d ia m e n t o w a  (o d  9 0  z ł)
•  h e n n a ,  m a k i ja ż e
•  m a k i ja ż  p e r m a n e n t n y
•  m a n ic u r e ,  p e d ic u r e
•  w o s k o w a n ie
•  t ip s y
•  z a b ie g i  w y s z c z u p la ją c e
•  m a s a ż e

U R O D Y
w to rk i-1 5 %  

zniżki dla em erytów  
i rencistów

W A ł f

czynne: 
salon urody:
p n - p t  1 0 . 0 0 - 2 0 . 0 0  
s o b  9 . 0 0 - 1 4 . 0 0

M ożliw ość  
płacenia k a rtą

•damskie
•męskie
•przedłużanie

i zagęszczanie 
włosów

FRYZJERSTWO SOLARIUM
•e x c e lle n c e  880 

aqua, arom a

Lii. Dw O tCO W cl 1 2 A  (n a d  e k le p e m  MATEO)

Panorama handlu i usług To m ie jsce przeznaczone je s t na
bezpłatną informację o placówkach handlowych i usługowych powstających 
w  Luboniu. W szystk ich  zainteresowanych prosim y o k o n ta k t z redakcją 
-  do trzem y do Państwa, wykonam y zd jęc ie , sporządzim y no ta tkę .

Przy ul. Żabikowskiej 21 działa 

zakład ślusarsko-spawalniczy specja­

lizujący się w wykonawstwie bram, 
balustrad, ogrodzeń itd. (patrz też 
strony reklamowe) (R)

Od lutego centrum  fitness 
SOLARFIT przy ul. 11 Listopa­
da 101, rozszerzyło swoją ofer­
tę o Spinning-lndoor Cycling. 
Jest to jazda na profesjonalnym 
rowerze treningowym  w rytm  
muzyki pod okiem instruktora, 
(patrz str. reklamowe) K.F.

ŚLUSARSTWO  
I SPAWALNICTWO

B A L U S T R A D Y  W E W  /  Z E W  
O G R O D Z E N IA  
B R A M Y  G A R A Ż O W E  
K R A T Y
K O N S T R U K C J E  S T A L O W E

TH. 061 8103 777 
0 600 399 520

W  pawilonie n r  B 1, w centrum  

handlow ym  Gesa przy ul. Paderew ­

skiego 18 otwarto nowy sklep z m eb­

lami ratanowymi i tekowymi, kolekcją 

Malezja oraz wyposażeniem z wikli­

ny. (R)

Przy ul. Paderewskiego 18 

(Gessa) działa sklep z artykuła­

mi tytoniowymi. Czynny jest tam 

ponadto punkt przyjęć zleceń na 

usługi kom unalne EKO. (patrz 

reklam a str. poniżej)

fo t. P io tr P. Ruszkowski

fo t. P io tr P. R uszkowski

j j i n t i i t w

Cć 
7  CQ

SK LEP T Y T O N IO W Y
TYTONIE PAPIEROSOWE, FAJKOWE

•  G IL Z Y
•  A K C E S O R IA  T Y T O N IO W E
•  S Z E R O K I A S O R T Y M E N T  P A P IE R O S Ó W

G E S S A  u l .  P a d e r e w s k i e g o  1 8

z a p r a s z a m y  p n - p t  8 . 3 0 - 1 7 . 0 0 ,  s o b  8 . 3 0 - 1 3 . 3 0

UJ

aquapolIs
C E M R IM  ZDROWIA I URODY

Poznań (Górczy n) 
ul. Głuchowska 39 
Tel. 0-618 307 801 
www.aquapolis.pl 

Zapraszamy 
PN-SOB 10.00-20.00

(f1083)

http://www.aquapolis.pl
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Dewastacje na wzgórzu Przerwane trakty

T
egoroczna zima daje się we 

znaki młodym nasadzeniom  
drzew na ul. Unijnej i w par­
ku Jana Pawła II. Obfite opady deszczu 

w styczniu oraz porywiste wiatry przy-

U szkodzone  p o d p o ry  i p o ła m a n e  lub  p ow yg inane  d rzew a fo t .  Jan B łaszczak

czynily się do pochylenia drewnianych 
podpór i zerwania parcianych opasek. 
Niektóre drzewa zostały złamane, inne 
niebezpiecznie pochylone. By uniknąć 
dalszych szkód, należałoby istniejące 
szybko usunąć. Nie wszystko zostało

„Gangrena”

S
ymbol Lubonia -  pomnik Siewcy 
Marcina Rożka, który restaurowa­
no w  2002 r., pokryty jest paty­
ną. Na nogach postaci dostrzec można 

jednak rdzawo-brązowe łaty i plamy. 
W tył zwrot i do poradni! (R)

P o m n ik  S iew cy tra w io n y  p rzez... 

fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

zniszczone siłami natury. Część szkód to 
bezmyślna i celowa działalność człowieka. 
Wiele podpór wyrwano i porozrzucano 
po okolicy lub zabrano (może na opał), 
a drzewa porąbano i połamano.

Poniszczono też część plastikowych 
rur odpowietrzających na wzgórzu. 
Spalono ich wyloty, zniszczono siatki 
zabezpieczające lub po prostu całko­
wicie wyrwano rury z ziemi.

fa n  B łaszczak

Nowe inw estyc je  zak łóca ją  kom unikację  oraz bezpieczeństw o 
pieszym  i row erzystom

P
rzy okazji budow y nowej 
drogi łączącej ul. Źródlaną 

z Unijną (m iędzy Centrum  
Pajo a M iejskim Ośrodkiem  Pom o­

cy Społecznej) rozebrano fragment 
chodnika i ścieżki rowerowej wzdłuż 
ul. Unijnej. Korzystający z traktu spa­
cerowicze i rowerzyści zm uszeni są

P rzerw any c ią g  p ie szo -ro w e ro w y w zd łuż

albo schodzić na ruchliwą jezdnię  
obw odnicy, albo brnąć przez błoto  
zalegające w miejscu dawnego chod­
nika. N ic dziw nego, że w ielu zre­
zygnowało z poruszania się tą trasą, 
tym  bardziej, że rem ont bardzo się 
przedłuża. R ozpoczęta w paździer­
niku ub. roku inwestycja m iała być 

gotowa z końcem  grudnia. W stycz­
niu, przed opadam i śniegu, realizu­

jąca ją firma TOR-BRUK z Poznania 
przerwała roboty i dotąd (pierwsza 
dekada lutego) ich nie wznowiła. Jak 

nas poinformowano w Biurze Majątku 
K om unalnego, z pierw szym  dniem  
now ego roku rozpoczęto naliczanie 
kar za n ieterm inow ość robót.

Lubonianie oburzeni są nie ty l­
ko przeciąganiem  się prac, ale też

Zagrożenie dla życia

marnotrawstwem społecznych środ­
ków. Zamiast przewidzieć konieczność 
istnienia łącznika przed budową ul. 
Unijnej, zniszczono zaledwie kilku­
letnią pożyteczną inwestycję, by 
wprowadzić nowe, niezbyt fortunne 
kom unikacyjnie rozwiązanie. Pom i­
jając bow iem  ważną kwestię niebez­

. U n ijne j fo t. H anna  S ia tk a

piecznego w lotu łącznika w ruchli­
wą obw odnicę (na dodatek przed  
lukiem ), wskazać należy na fakt, że 

pow stałe skrzyżowanie zakłóca za­
planowany wcześniej trakt spacero- 

wo-rowerowy.

Fragment chodnika rozebrano 
też na innym  odcinku obw odnicy  
-  nie posiadającej nazwy drogi pro­
wadzącej do Auchan -  na wysokości 
budowanego od kilku miesięcy obiek­
tu handlow o-usługow ego firmy EL- 
MAR. Poniew aż ten fragm ent o b ­
w odnicy jest nieoświetlony, w ieczo­
rem w dniu dewastacji chodnika  
doszło do bolesnych w skutkach 
wywrotek stale korzystających z tego 
traktu rowerzystów. (H S )

Kapitulacja
ngrńdkńw

N
a maszcie ogródków dział­
kowych przy ul. Sikorskiego 
od lat łopoce biała szmatka, 
która kiedyś była prawdopodobnie jakąś 

flagą. Spłowiała i poszarpana -  szpeci, 
śmieszy i dziwi. (I)

D
ach przedstawianego wielo­
krotnie w „WL” domu komu­
nalnego przy ul. Armii Poznań. 
Szalejące niedawno wiatry zniszczyły 

anteny osadzone przy kominach, któ­
re przewracając się, uszkodziły zwie­
trzałe cegły. Skutkiem tej dewastacji 
były niedrożne przewody kominowe. 
W niektórych lokalach mieszkalnych 

brak cugu powodował przedostawa­
nie się dymu i czadu do wewnątrz. 
Jak skarżą się niektórzy mieszkańcy, 
interwencje w Straży Miejskiej, Biurze 
Majątku Komunalnego i kominiarzy 
ciągnęły się przez kilka dni. (I) Z d e w a s to w a n e  ko m in y  i pow yw raca n e  a n te n y  

fo t .  P io tr P. R uszko w sk i
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Niebezpieczny zjazd Zagrożenie

Z
ejście do lasu na wysokości pętli 
autobusowej linii L-3 przy ul. 
Armii Poznań jest w okresie

Wąskie przejście

M
ieszkańcy narzekają, że krzaki Migali przeszkadzają przechodniom
zarastające chodnik przy ul. i niszczą im odzież, (red.)

Z a ro ś n ię ty  c h o d n ik  z p rze szko d a m i fo t .  P aw e ł Ja n k o w ia k

Prowizorka

zimowym główną atrakcją sanecz­
karską dla dzieci z Dolnego Lasku. 
W ostatnie dni ferii śnieg przysypał 
tam śmieci oraz arcyniebezpieczne wy­
sypisko potłuczonego szkła okiennego. 
Mieszkańcy, którzy często uczęszcza­
ją tą drogą na spacery, jeszcze przed 
opadami śniegu zwrócili na nie uwagę 
Straży Miejskiej. Brak zainteresowania 
czy też brak możliwości decydowania 
o usunięciu niebezpiecznych śmieci spo­
wodował, że ze strony municypalnych 
interwencji nie było. Roztopy odkryły 
na nowo najeżone szkło. Tym razem 
nic się nie stało...

K.F.

T a fle  sz k ła  za le g a ją ce  na  zjeździe  

sa ne czko w ym  w  Lasku  
fo t .  K a ta rzyna  F rąckow iak

c

P
rzystanki autobusu L-B na ul. 
Wojska Polskiego wykonano przy 
minimalnym wysiłku. W  nie­
utwardzone pobocze wbito jedynie 

słupki z tabliczkami informacyjnymi. 
Pasażerowie często oczekują więc na 
autobus, stojąc na jezdni. W ten sposób 
ratują się przed wsiadaniem i wysiada­
niem wprost w  błoto. (H)

P rzys ta n e k  przy G im n az ju m  n r 2  
fo t .  H anna  S ia tk a

P
lac zabaw pomiędzy Szkolą Pod­
stawową nr 3 a blokami przy ul. 
Hibnera zamieniono na teren 
budowy kolejnych bloków. Zepchnię­

te na bok urządzenia niedbale i nie­
bezpiecznie/!) porzucono. Należało je 
zagospodarować lub zlikwidować, by 
nie przyciągały dzieci do zabawy, która 
m oże skończyć się tragicznie. (R)

S p rz ę t z p la cu  zabaw  zg rom a d zo ny  pod  

b lo k ie m  n r 6  fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

Zaniedbania w „Spójni”

N
iszczeją zabytkowe budyn­
ki gosp o d a rcze  n a leżące  
do m ieszk ań  sp ó łd z ie ln i  
„Spójnia” przy ul. Armii Poznań 41.

Z a p a d n ię te  d ach y  p rzydom ow ych  k o m ó re k  p o w o d u ją  d a ls z ą  d e w a s ta c ję  

fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

Niewartki

P
o wichurze, w  Potoku Juni- 
kowskim  zalega masa gałęzi 
i śm ieci (N )

F ra g m en t z a ś m ie c o n e g o  p o to k u  przy 

u l. H ib n e ra  fo t. P io tr P. R uszko w sk i

w

Jak skarżą się  m ieszk ańcy , s p ó ł­
d z ie ln ia  od  lat n ie  w yk onu je k o ­
n ieczn y ch  i n a leżn ych  rem on tów  
oraz in w esty cji. (I)

c tJ!
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Inwestycje potrzebne od zaraz

P
omimo że mamy już XXI wiek, 
nieutwardzone ulice i brak ka­
nalizacji deszczowej są zmorą 
i przekleństwem wielu mieszkańców  

Lubonia, zarówno pieszych jak i zm o­

toryzowanych. Najwięcej takich dróg 
jest w Lasku. Przedstawione zdjęcia to 
tylko niektóre przykłady ze wszystkich 
dzielnic Lubonia i dotyczą ulic, które 
mają kilkadziesiąt lat. (BJ)

Ja dą c  d a le j u i. 
K u ro w sk ie g o , 

w ca le  n ie  je s t  

lep ie j -  o g ro m n e  

ka łuże  w le w a ją ­

ce  s ię  n a  zn isz­

czony k o ła m i 
c h o d n ik  fo t. 
P aw e ł Ja n ko w ia k

W jazd od u l. 

S o b ie s k ie g o  
w  u l. K urow ­

s k ie g o  je s t  ta k  

dz iu raw y, że 

k ie ro w cy  n ie  

m a ją  ju ż  pom y­
s łu , ja k  o m ija ć  

do ły , żeby n ie  
u szkod z ić  au t. 

fo t .  Paw e ł 

Ja nko w iak

Ul. M igali w  Żabikowie 

-  b ło to  praktycznie 
przez ca ły rok (z wyjąt­

k iem  upałów). Przed 

w yboram i wyrównano 
dokuczliwe dziury, ale 

po tym  dziś już  nie ma 
ś ladu. M ieszkańcy 

zwracają uwagę na 

niebezpieczny d la  
sam ochodów  uskok 
u w ylotu drogi w  utwar­

dzoną ul. Poprzeczną- 
Podobne uwagi co do 

s tanu  drogi oraz połą­
czenia z u licą  Poprzecz­
ną dotyczą sąsiedniej 

ul. D ługiej. (H )

Z d a n ie m  m ie s z k a ń c ó w , s ta n  u l. T u w im a  m ożna  

p op ra w ić  tw o rzą c  w zd łuż  k ra w ę żn ika  row ek 

o d p ro w ad za ją cy  w od ę  na  u l. D ą b ro w sk ie g o  (do  

b u rzów k i) o raz  u lic ą  H ib n e ra  d o  P o to ku  Juni- 

k o w sk ie g o  fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

P o se s ja  na  n a ro żn iku  u l. A rm ii Poznań 
i P odgó rne j, z rac ji p o ło że n ia  pon iże j dróg- 

n a ra żo n a  je s t  na  no to ryczne  za le w a n ie . 
S k u tk ie m  te g o  w  b u d yn ku  s ą  w ilg o ć  i ślady 

zagrzyb ien ia  fo t. P io tr P. R uszkow sk i

U l. R ydla -  te m a t rzeka 

-  d o s ło w n ie . Na zd jęc iu  

w id o czn y  o d c in e k  p o m ię ­

dzy u lic a m i: W a lk i M ło ­

dych  i D o jazdow ą  (w 
innych  cz ę ś c ia c h  u lic a  

n ie  w yg lą d a  lep ie j). 

P rze jeżdża jące  s a m o c h o ­

dy p o w o d u ją  w le w a ­

n ie  s ię  b ło ta  na  ch o d n ik , 
co  u tru d n ia  p rze jśc ie  

fo t. B e a ta  J a n ko w ia k

Gospodarka 
spółdzielczym mieniem
o d czasu likwidacji Zakładów 

Ziemniaczanych, mieszkańcy 
budynku Spółdzielni Miesz

kaniowej „Spójnia” przy ul. Armii Po­
znań 49 B żyją w coraz gorszych wa­
runkach. Panuje tam wilgoć, zimno 

i grzyb. Więcej na str. 17.

C
< 0

Ul. P anka  

fo t .  M ag­

d a le n a  
W oźn iak- 

P a te j

1 w

k ilk o m a  la ty  w yc ię to  
ca ły  s y s te m  grzewczy- 
Do d z iś  p o z o s ta ły  d ^ j  
w  s tro p a c h  i śc ianach  
P rzyda łoby s ię  przyn3*, 
m n ie j p oza tyka n ie  dZ1 

i m a lo w a n ie  fo t .  j  

P. R uszko w sk i

Z m u rs z a ły  m u r 
p o ro ś n ię ty  g lo n a m i i  
fo t.  P io tr P. Ruszi
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Go? gdzie? kiedy? Zaproszenie
S potkanie z Arkadym  Fiedlerem

AKTUALNE 

do m arca
■  Wystawa „H is to r ia  i  a rch itektura  trzech 

lu b o ń s k ic h  fa b ry k ”  -  ho l U rzędu M iasta, 

p l. E. Bojanowskiego 2 -  wartość i ranga 

zabytkowej a rch ite k tu ry  przem ysłowej 

trzech fa b ryk  zrealizowanych w  Lubon iu  

przed I wojną światową; W śród archiwaliów 

m .in. m ateria ły dokum entujące największą 

katastrofę w  dzie jach Lubon ia  -  w ybuch 

w  1972 r. d eks tryn ia rn i W P P Z  (w  lu tym  

m ija  35. rocznica  te j traged ii) (P.M .)

SPORT

17 lutego (sobota)
■  R o zg ryw k i Lubońskie j P iłka rsk ie j L ig i
H a lo w e j -  sala g im nastyczna Szkoły Pod­
stawowej n r  2, u l. Żabikow ska 40 -  godz. 

12.00-18.00 (PK)

3 m arca (sobota)
■  R o zg ryw k i Lubońsk ie j P iłka rsk ie j L ig i
H a lo w e j -  sala g im nastyczna Szkoły Pod­
stawowej n r  2, u l. Żabikow ska 40 -  godz. 
12.00-18.00 (P K )

P
ragniemy wszystkich serdecz­
nie zaprosić na spotkanie z wy­
bitną osobowością: podróżni­
kiem, muzealnikiem, posłem Platformy 

Obywatelskiej w Sejmie RP -  Arkadym 
Fiedlerem.

Spotkanie odbędzie się w  ponie­
działek, 26 lutego, o godz. 19.00 
w „Galerii na Regale” Biblioteki Miej­
skiej.

Wieczór zostanie poświęcony głów­
nie podróżom, tolerancji oraz ciekawost­
kom zarówno z buszu jak i z sejmowych 
ław. Można wszystkich zapewnić, że spot­
kanie zapowiada się wyjątkowo interesu­
jąco. Każdy chętny będzie mógł zadać 
Arkademu Fidlerowi swoje pytanie.

Organizatorami są Koło Platformy 
Obywatelskiej w Luboniu i Biblioteka 
Miejska. (mn)

KULTURA

22 lutego (czwartek)
■ VIII W ieczór H istoryczny Sekcji
Historycznej Towarzystwa Miłośników 
Miasta Lubonia oraz Stowarzyszenia 
„50 Lat po Maturze” -  „Nasz Klub”, ul. 
Woźna 10 (I p.) w Poznaniu -  godz. 
17.00 -  szerzej na str. 42 (P M )

23 lutego (piątek)
■  IX  W ie c z ó r H is to ry c z n y  Sekcji H i­

storycznej T M M L , Stowarzyszenia „Forum  
Lubońskie”  i Urzędu Miasta (prelekcja prof. 

Bolesława Suszki: „1 wojna światowa w  oczach 

W ie lkopolanina -  żołnierza pruskiego”  oraz 

kolejna część niem ieckich k ro n ik  film owych 

z la t I I  w o jn y  św ia tow e j) -  sala sesyjna 

U rzędu M ias ta  Luboń  p rzy  p l. E dm unda 

Bo janowskiego 2 -  godz. 18.00 -  szerzej 

na str. 42 (P M )

©  24 lutego (sobota)
■  „K o lo row e  m alowanie”  -  działania pla­

styczne dla dzieci pod kierunkiem  plastyka 

A nny Przybylskiej -  Biblioteka Miejska, ul. 
Żabikowska 42 -  godz. 9.00 i  11.00 (B M )

26 lutego (poniedziałek)
■  S po tkan ie  z p o d ró ż n ik ie m , m u zea l­

n ik ie m , posłem  P la tfo rm y  O byw ate lsk ie j 

w  Sejm ie RP -  A rka dym  F iedlerem  -  „G a­
leria na Regale”  B ib lio tek i M iejskie j, u l. Ża­

b ikow ska 42 -  godz. 19.00 (M N )

©  27 lutego (wtorek)
■  Z  cy k lu  „C a ły  Luboń  czyta dz iec iom ”

-  ulubione baśnie polskie czytają lubońscy
farmaceuci -  Biblioteka Miejska, ul. Żabikow­

ska 42 -  godz. 17.00 (B M )

■  „R o k  O gn iste j Ś w in i”  -  W ie czó r C h iń ­

sk i z Jackiem  K ry g ie m  -  m istrzem  feng- 
shui -  B ib lio teka M iejska, u l. Żabikowska 

4 2 -g o d z . 19.00 (B M )

3 m arca (sobota)
■  Finał IV  edycji Konkursu Fotograficznego

„Osobliwości przyrodnicze w  fotografii”  orga­

nizowanego przez Komisję Ochrony Przyrody 

Oddziału P TTK  Luboń -  Biblioteka Miejska, 
ul. Żabikowska 42 -  godz. 11.00 (JB)

9 m arca (piątek)
■  D rog a  K rzyżow a  organizow ana przez 
m łodzież para fii św. Barbary -  teren byłego 

obozu karno-śledczego, ul. N iez łom nych

■  „B yć piękną”  -  spotkanie z kosmetyczką
-  porady pielęgnacji twarzy Biblioteka M ie j­
ska, ul. Żabikowska 42 -  godz. 18.30 (B M )

13 m arca (wtorek)
■  Spotkanie w Klubie Ludzi Niewidomych i Sła­
bo Widzących „PROMYK”  -  Biblioteka Miejska, 
uL Żabikowska 42 -  godz. 14.00 (BM )

POLITYKA

19 lutego (poniedziałek)
■  D yżury radnych d la mieszkańców -  16.00
-  18.00 -  M . N y ć k o w ia k  -  okręg 1 (Żab i- 
kow o) -  U rząd M iasta, p l. E. Bojanowskie­
go 2; E. R ogow icz -  okręg I I  (Lubonianka)
-  B ib lio teka M iejska, u l. Żabikowska 42; L. 
Kędra -  okręg II I  (Luboń) -  Gimnazjum n r 1, 
ul. A rm ii Poznań 27; A . Saw icka-Baraniak
-  okręg IV  (Lasek) -  Ośrodek Kultury, ul.
Sobieskiego 97 (B iu ro  R M L)

1 m arca (czwartek)
■  Sesja R ady M ias ta  L u b o ń  (obrady są 
otw arte  dla m ieszkańców) -  U rząd Miasta, 
pl. E. Bojanowskiego 2, sala sesyjna (208)
-  godz. 16.30 (PPR)

5 m arca (poniedziałek)
■  D yżury radnych dla mieszkańców -  16.00
-  18.00 -  E. Zapłata-Szwedziak -  okręg 1 
(Żabikowo), Irena Skrzypczak (radna Rady 
Pow ia tu  Poznańskiego) -  Urząd Miasta, pl. 

E. Bojanowskiego 2; L  B ia łas ik  -  okręg II 
(Lubonianka) -  B iblioteka Miejska, uL Żabi­
kowska 42; M . Samulczyk -  okręg I I I  (Luboń)
-  G im nazjum  n r 1, ul. A rm ii Poznań 27; M . 
W oźniak-Patej -  okręg IV  (Lasek) -  Ośrodek 
Kultury, ul. Sobieskiego 97 (B iu ro  R M L)

19 m arca (poniedziałek)
■  D yżury radnych dla mieszkańców -  16.00
-  18.00 -  Z . Z ió łk o w s k i -  okręg 1 (Ż a b i­
kow o) -  U rząd M iasta, p l. E. Bojanowskie­
go 2; A . Dworaczyk -  okręg I I  (Lubonianka)
-  B ib lio teka M iejska, ul. Żabikow ska 42; J. 
B ielawski -  okręg I I I  (Luboń) -  G im nazjum  
n r  1, ul. A rm ii Poznań 27; A . M ic h a lc z y k
-  okręg IV  (Lasek) -  Ośrodek K u ltu ry , ul.
Sobieskiego 97 (B iu ro  R M L)

1 kw ietnia (niedziela)
■  D yżu r d la  m ieszkańców radnej Rady Po­
w iatu Poznańskiego -  Ireny Skrzypczak -  B i­
blioteka Miejska, ul. Żabikowska 42 (IS)

2 kw ietnia (poniedziałek)
■  D yżury  radnych dla m ieszkańców -  16.00
-  18.00 -  W. Kaczm arek -  okręg 1 (Żabiko­
wo) -  Urząd Miasta, pl. E. Bojanowskiego 2; 
B. Jędrze jew ski -  okręg I I  (Lubon ianka)
-  B ib lio teka M iejska, u l. Żabikow ska 42; 
L. K ędra  -  okręg I I I  (Luboń) -  G im nazjum  
n r 1, u l. A rm ii Poznań 27; W . S u le ja -K o t
-  okręg IV  (Lasek) -  O środek K u ltu ry , u l.
Sobieskiego 97 (B iu ro  R M L)

CYKLICZNE

wtorki i czw artki
■  K lu b  P rzedszko laka d la  dzieci od  2 do
6 la t -  B ib lio teka M iejska, u l. Żabikowska

42 -  o d  godz. 9.00 d o  14.00 (B M )

wtorki
■  Za jęc ia  p lastyczne  d la  d o ro s łych  pod
k ie runk iem  artysty  plastyka Dariusza G ło ­
wackiego -  Ośrodek K u ltu ry , u l. Sobieskie­
go 97 -  godz. 19.00 (M K )

www -  radnej
S

amorząd jest wielką machiną, któ­
ra bez sprawnej komunikacji nie 
może funkcjonować prawidłowo. 
Właściwy przepływ informacji powinien 

być pomiędzy burmistrzem, urzędnikami, 
radnymi, społeczeństwem we wszyst­
kich możliwych kombinacjach. Tylko 
przez rozmowę można poznać problemy 
ludzi i potrzeby miasta oraz wspólnie 
dojść do konstruktywnych wniosków  
czy najlepszych rozwiązań. Szczególnie 
zachęcam wszystkich do dzielenia się 
swoimi spostrzeżeniami, gdyż uważam, 
że tylko w  taki sposób można budo­
wać prawidłowo nasze miasto i relacje 
społeczne. Będę wychodzić z inicjaty­
wą spotkań i dyskusji. Mam nadzieję, że 
zechcą Państwo skorzystać z tych form 
kontaktu. Zachęcam również do prze­
syłania swoich uwag poprzez formularz 
kontaktowy na mojej stronie internetowej: 
www.nyckowiak.pl. Została ona stwo-

Zapraszam na dyżur

W
 poniedziałek, 5 marca 
w  godzinach od 16.00- 
18.00, w Ośrodku Kultu­
ry przy ul. Sobieskiego 97, będę czekała 

na wszystkich Mieszkańców Lubonia, 
którzy chcieliby porozmawiać na temat 
naszego miasta, wyrazić swoje uwagi 
i opinie, a także uzyskać pom oc bądź 
potrzebne informacje.

Serdecznie zapraszam! 

M agda lena  W o źn iak-P a te j 

radna Rady M iasta  Luboń

Jolanta Korcz
Radna Pow ia tu Poznańskiego

■  Komisja Ochrony Środowiska i Rolnictwa
■  Komisja Finansów i Gospodarowania 

Mieniem Powiatu

tel. 515 396 946, 501 930 054 
e-mail: jolanta.korcz@onet.eu 
adres: 62-030 Luboń, ul. Fiołkowa 5

Radna Miasta Lubań

M agdalena Joanna
N y ć k o w ia k

B O mnie 

I Aktualności 

B Rada Miasta 

■ PO Luboń 

I Galeria 

H Piasa 

I Linki 

B Kontakt

Masą?
pytanie

rzona, gdyż chcę wykorzystać wszyst­
kie możliwe formy kontaktu z m iesz­
kańcami.

M agda lena  J. N y ć k o w ia k  

radna Rady M iasta  Luboń

Informuję 
także, że Miesz­
kańcy mogą się 
ze mną kontak­
tować każdego
dnia pod nr. tel. 0-692 118 020;

e-mail:magdalena.wozniak@op.pl;
www.forumobywatelskie.org

http://www.nyckowiak.pl
mailto:jolanta.korcz@onet.eu
mailto:magdalena.wozniak@op.pl
http://www.forumobywatelskie.org


SAMUKZĄU
Z no ta te k  obywate la

W obawie przed 
®  unieważnieniem

Co się dz ia ło  na 5 sesji Rady M iasta  Luboń (2 5  s tyczn ia  2 0 0 7  r.)

Luboń na liście wojewody

C
hociaż na zwołanej piątej se­
sji Rady Miasta Luboń miano 
podjąć kilka znaczących decyzji, 
to jednak z obawy przed ewentualnym 

uznaniem sesji za nieważną okrojono 
porządek jedynie do sprawozdań, inter­
pelacji i innych stałych części obrad.

R yszard 
O lsze w sk i 

ja k o  prze­

w od n iczący  

RM L
fo t .  a rch . 

„W L "

Dlaczego nieważna?
Jak się okazało, kwestia oświadczeń 

majątkowych i konsekwencje związane 
z ich składaniem dotknęły nie tylko 
Warszawę i inne gminy w Polsce. W Lu­
boniu stało się to za przyczyną Prze­
wodniczącego Rady Miasta -  Ryszarda 
Olszewskiego, który usprawiedliwiał się, 

że zamiast oddać oświad­
czenie bezpośrednio Woje­
wodzie, złożył je, jak inni 
radni, w Urzędzie Miasta. 
Oświadczenie majątkowe 
przewodniczącego RML 
zostało wysłane pocztą wraz 
z innymi oświadczeniami 
i trafiło do adresata po usta­
wowym terminie, (patrz też 
obok -  „Mandat Olszewskie­
go na włosku prawa”). 
W  przypadku utracenia 
mandatu przez R. Olszew­

skiego, okazać by się mogło, że sesję 
zwołała osoba nieuprawniona, a więc 
decyzje gremium są też bezprawne. 
Ryszard Olszewski, kierując się daleko 
idącą ostrożnością, do czasu wyjaśnie­
nia całej sprawy oddał władzę pierw­
szemu swojemu zastępcy -  Wandzie 
Sulei-Kot. Merytorycznie ważne punk­
ty obrad, takie jak: uchwalenie budżetu 
miasta na 2007 r„ zmiany w Planie roz­
woju lokalnego, przystąpienie do spo­
rządzenia zmian Studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania... (przy­
jętych w  marcu 2006 r.), nadanie nazwy 
ulicy czy powołanie delegata na walne 
zgromadzenie Stowarzyszenia Wielko­
polskiego Ośrodka Kształcenia i Studiów 

Samorządowych (WOKiSS) przeniesio­
no na 5 lutego. Kolejne posiedzenie 
zwołane zostało od razu zawiadomieniem 
rozdanym i podpisanym przez Wandę 

Suleję-Kot.
Zgodnie z prawem, w okresie trzech 

miesięcy, Rada Miasta powinna uchwa­
łą odwołać Ryszarda Olszewskiego, któ­
ry nie dopełnił formalności. W akcie 
solidarności z przewodniczącym RML 
wszyscy radni (oprócz bezpośrednio 
zainteresowanego) przegłosowali jednak 
wniosek o niepodejmowanie takiej uchwa­
ły. Wniosek przedstawił Włodzimierz 
Kaczmarek z Klubu Radnych „Wspólny

Luboń”, poparty został on krótkim wy­
stąpieniem przewodniczącego Klubu 
Radnych „Obywatelski Luboń” Wybrany 
przed dwoma miesiącami Przewodni­
czący Rady Miasta -  R. Olszewski skwi­
tował to krótkim -  DZIĘKUJĘ!

Sprawozdania
Gminna Komisja Rozwiązywania 

Problemów Alkoholowych w 2006 r. 
dysponowała budżetem ponad 320 tys. zł, 
który pochodzi głównie z opłat za wy­
dawanie pozwoleń na handel alkoholem. 
Największe wydatki to: funkcjonowanie 
świetlic socjoterapeutycznych w szkołach 
(ok. 50%), kolonie dla dzieci (ok. 12%), 
pom oc psychospołeczna i prawna ro­
dzinom, w  których występuje problem 
alkoholowy (ok. 11%), funkcjonowanie 
GKRPA -  w tym diety dla członków  
komisji (ok. 9%), imprezy okolicznoś­
ciowe dla rodzin z problemem alkoho­
lowym (ok. 7%).

Miejski Ośrodek Pomocy Społecz­
nej w  2006 r. dysponował budżetem  
5 min 700 tys. zł, z tego 19% pochodzi 
z budżetu naszego miasta, resztę stano­
wi dotacja od wojewody. Poszczególne 
wydatki wynoszą (w nawiasach poda- 
jemy udział Lubonia): świadczenia ro­
dzinne ok. 72% (0%), utrzymanie ośrod­
ka -  19 etatów ok. 12% (w tym 70% 
pokrywa Luboń), zasiłki i domy pom o­
cy społecznej ok. 10% (w tym ok. 58%), 
dodatki mieszkaniowe ok. 4% (100%
-  Luboń), dotacje do obiadów ok. 1% 
(0%), usługi opiekuńcze ok. 1% (100%
-  Luboń), składki na ubezpieczenia 
zdrowotne ok. 0,2% (0%), klęski żywio­
łowe ok. 7700 zł (0%). Jak co roku nie­
wykorzystane w roku budżetowym  
środki -  tym razem ponad 13,5 tys. zł 
oddano. Na pytania radnych odpowia­
dała kierownik ośrodka -  Jolanta W ło­
darska (Pieprzycka)

Seria interpelacji
Aż trzy interpelacje złożyła radna 

Magdalena Woźniak-Patej w sprawach: 
nawierzchni ul. Poznańskiej i sąsiednich 
(czytaj na str. 18); współpracy miasta 

Lubonia z powiatem poznańskim, urzę­
dem marszałkowskim, urzędem woje­
wódzkim, gminami sąsiednimi oraz 
z zagranicą; komunikacji społecznej oraz 
promocji miasta Luboń. Zakres pytań 
zawartych w  interpelacjach był tak duży, 
że burmistrzowie zapowiadali spóźnie­
nia z odpowiedziami w  ustawowym  

terminie 21 dni.
Sesja zakończyła się o godz. 19.00.

PPR

W
 związku z nietermino­
wym złożeniem oświad­
czeń majątkowych przez 
przewodniczących rad gmin, wojewoda 

wielkopolski Tadeusz Dziuba skierował 
do odpowiednich rad gmin i powiatów 
pismo informujące o zaistniałych fak­
tach, wskazując na obowiązek podjęcia 
przez te rady uchwał stwierdzających 
wygaśnięcie mandatów.

Pisma zawierające powyższe infor­
macje skierowane zostały do rad gmin: 
Białośliwie, Bralin, Chocz, Chodzież 
(gmina wiejska), Chodzież (miasto), 
Damasławek, Gniezno (miasto), Gołu­
chów, Gostyń, Grodziec, Jaraczewo, 
Kaźmierz, Kobyla Góra, Komorniki, 
Krzymów, Lisków, Lubasz, Luboń, Łęka 
Opatowska, Miedzichowo, Mieścisko, 
Niechanowo, Nowe Miasto nad Wartą, 

Obrzycko (gmina wiejska), Obrzycko 
(miasto), Perzów, Piła, Połajewo, Przedecz,

Mandat R. Olszewskiego 
oa włosku prawa?
O świadczenie m a ją tkow e przew odniczącego Rady M ias ta  Luboń nie 
zos ta ło  złożone w  te rm in ie  -  tw ie rd z i W ojewoda W ie lkopo lsk i

K
onsekwencją niezłożenia w ter­
minie oświadczeń majątkowych 
przez radnych, prezydentów, 
burmistrzów, wójtów jest utrata m an­

datu. Tak daleko idące sankcje wprowa-
! dzono w 2005 r. Wyznaczony termin do 

i składania oświadczeń to jeden miesiąc 
| od złożenia ślubowania. W Luboniu 

większość radnych dokonała tego aktu 
na pierwszej sesji Rady Miasta Luboń 

: kadencji 2006-2010, co miało miejsce 
27 listopada 2006 r. W zależności od 

1 pełnionych funkcji w strukturach sa­
morządu terytorialnego oświadczenia 
należy składać w różnych miejscach. 
Radni składają na ręce przewodniczą- 

j cego rady. Prezydenci, burmistrzowie 

| wójtowie oraz przewodniczący rad gmin- 
! nych stosowne oświadczenia majątkowe 

przedstawiają wojewodzie.
Zjawisko problem u ośw iadcze- 

niow ego i drastycznych konsekw en­
cji dotyczy około 700 osób wybranych 
w listopadowych wyborach samorzą­
dowych. Najgłośniejszą jest zapewne, 
znana wszystkim , sprawa Hanny 

i Gronkiewicz-Walz -  prezydenta War­
szawy.

W Luboniu problem ten spotkał 
| Przewodniczącego Rady Miasta Luboń 

-  Ryszarda Olszewskiego. Oświadcze­
nie majątkowe, jak twierdzi, złożył jako 
jeden z pierwszych już 18 grudnia na 

i ręce sekretarza miasta -  Janusza Pia­
seckiego, który gromadzi całą doku­

Puszczykowo, Ryczywół, Rzgów, Skulsk, 
Suchy Las, Zaniemyśl, Borek Wielko­
polski, Kłodawa, Koźmin Wielkopolski, 
Nekla, Osieczna, Pogorzela, Rakonie­
wice, Raszków, Stawiszyn oraz Wierz- 
binek. Pisma takie przesłano też radom 
powiatów: gnieźnieńskiego, średzkiego, 
kępińskiego i wolsztyńskiego. Podobnej 
treści wiadomość została skierowana 
do rad gmin, których wójtowie i bur­
mistrzowie nie wypełnili obowiązku 
terminowego złożenia oświadczeń ma­
jątkowych. Są to gminy: Dobrzyca, 
Kłodawa, Koźminek, Mosina, Pniewy, 
Perzów, Ostrowite, Strzałkowo, i W ło­
szakowice. W związku z nieterminowym 
złożeniem oświadczenia majątkowego 

przez starostę pismo przesłano radzie 
powiatu kępińskiego.

(Z  B iu le tynu  In fo rm acyjnego  

W ie lkopo lsk iego  Urzędu

W ojewódzkiego.)

mentację związaną z oświadczeniami, 
sprawdza je i segreguje kopie wysyła­
ne do Urzędu Skarbowego. Przewod­
niczący Rady -  Ryszard Olszewski - 
przypominał wszystkim radnym o ko­
nieczności i terminach składania 
oświadczeń. Ostatnie zeznania, ściągał 
telefonicznie jeszcze 27 grudnia. Po 
skontrolowaniu i spakowaniu wszyst­
kie oświadczenia majątkowe zostały 

w tym samym dniu wysłane listem  
poleconym. W ten oto sposób oświad­

czenie Przewodniczącego Rady -  Ry­
szarda Olszewskiego trafiło na ręce 
Wojewody W ielkopolskiego z pocztą 
29 grudnia (dwa dni po ustawowym  
terminie).

Ryszard Olszewski sądził, że droga 
służbowa jego oświadczenia majątko­
wego jest taka sama jak innych radnych.
Na swoje usprawiedliwienie podaje, że 
nie przekroczył terminu złożenia oświad­
czenia. W jego przypadku można m ó­
wić jedynie o rozminięciu się z organem, 
do którego powinien był złożyć.

W przypadku Lubonia możemy 
m ówić o pewnej ironii losu. Innym  
przypominał, kontrolował i ponaglał 
składanie a sam niechcący wpadł w pu­
łapkę prawną. Z pewnością w przy­
padku Przewodniczącego Ryszarda 
Olszewskiego nie można mówić o spe­
cjalnym zaniedbaniu czy unikaniu cd. 
złożenia oświadczenia majątkowego, °^ c 

raczej o pechu.
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Krótko
■  Adam  Dworaczek wszedł do Rady M ia ­

sta Luboń w  miejsce Rafała M arka, k tó ry  

został pow o łany na stanow isko zastęp­
cy burm is trza . Nowego radnego, p o d ­

czas 3. sesji R M L, jednogłośnie  p rzy ję to  

do wszystkich K o m is ji Rady, w  k tó rych  

deklarow ał chęć dzia łania: O rgan izacy j­

no-P raw nej, Sfery Społecznej i doraźnej 
O ch rony Środowiska.

■  Wanda Suleja-Kot -  wiceprzewodnicząca 

R M L zrezygnowała z fu n kc ji sekretarza 
w  K o m is ji O chrony Środow iska na rzecz 

Adam a Dworaczyka.

■  U konstytuow a ła  się także Kom isja  Re­

w izy jna. W iceprzew odniczącym  K om is ji 

został Paweł Krzyżostaniak, a sekretarzem 
Elżbieta Zapłata-Szwedziak.

■  Po uzupełnieniu Rady Nadzorczej (RN)
Translubu  (d o ko o p to w a n iu  P. Czaczyka 

po rezygnacji prof. M . Ciesielskiego), b u r­

m is trz  p o d n ió s ł d ie tę  d la  cz łon kó w  RN 
z 300 do  900 zł. ( I )

■  D o zaoszczędzonych na skutek lekkie j

z im y  oko ło  200 tys. zł, b y ły  b u rm is trz  L. 

Kędra, p roponu je  dołożyć ok. 300 tys. z ł 

i zakupić rów n ia rkę  do  u lic  g run tow ych  

d la  K om -Lubu . (R)

Jakie będą tego skutki, nie wiado­
mo, jak na razie media ogólnopolskie 
mówią o ścisłym przestrzeganiu litery 
prawa. Rada Miasta Luboń ma trzy 
miesiące na podjęcie uchwały o wy­
gaśnięciu mandatu dla Ryszarda Ol­
szewskiego. Po tym okresie Wojewoda 
podejmuje (w okresie 1 miesiąca) za­
rządzenie, które zastępuje uchwałę Rady. 
Decyzję będzie można zaskarżyć do 
Wojewódzkiego Sądu Administracyj­
nego. Tak więc na rozstrzygnięcie osta­
teczne prawdopodobnie poczekamy 
kilka miesięcy. Chyba że ustawodawca 
(sejm) zmieni niespójne zapisy w usta­
wie o samorządzie gminnym i w or­
dynacji wyborczej lub Trybunał Kon­
stytucyjny ten ogólnopolski problem  
rozstrzygnie wcześniej.

Nowych wyborów w Luboniu 
nie będzie

Jeżeli jednak prawo będzie bez­
względne, to Ryszard Olszewski może 
stracić mandat radnego, a na jego miej­
sce zgodnie z obowiązującą ordynacją 
wejdzie kolejny radny z okręgu nr 2 
-  Lubonianki, który na liście tej samej 
co Przewodniczący Rady (KWW „Miesz­
kańcy Lubonia”) uzyskał najwięcej 
głosów, czyli Dariusz P iotr Rogalka. 
Przy takim rozstrzygnięciu radni Lu­
bonia wybierać będą spośród siebie 

nowego przewodniczącego rady. W me­
diach wiele m ówi się o kosztach zwią­
zanych z przeprowadzaniem nowych 
wyborów samorządowych. Przypomnieć 
należy, że problem ten dotyczy jedynie 
władzy wykonawczej, czyli: prezyden­
tów, burmistrzów i wójtów, nie zaś 
radnych.
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Refleksje z 6 sesji RML
(5  lutego 2007  r.J
Dokończenie zapow iadanych ju ż  na 5 sesję decyzji Rady M iasta  
zaw ieszonych w  zw iązku z niepewną sytuac ją  przewodniczącego 
rady -  Ryszarda O lszew skiego

Bez rewolucji

N
ajważniejszym punktem  obrad 

było uchwalenie budżetu miasta 

na 2007 r. Ten najistotniejszy do­

kum ent nie niesie rewolucyjnych zm ian 

związanych z funkcjonow aniem  miasta. 

Przygotowany jeszcze przez starego bu r­

mistrza został nieco zmodyfikowany przez 

nowego, przedyskutowany przez nową Radę 

M iasta i uchwalony przy jednym  głosie 

wstrzymującym. Między innym i zrezygno­

wano z bardzo kosztownej, wcześniej źle 

oszacowanej przebudowy skrzyżowania 

ul. Kościuszki, U n ijne j i Poniatowskiego 

w raz z ul. Kościuszki. Zadanie to  m ia ło  

być dofinansowane w  zaledwie 1/3 (wg 

nowych obliczeń) przez kra jowy program 

Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego. Z a ­

planowanych środków na drogi publiczne 

gm inne -  wystarczy na razie na bieżące 

utrzym an ie u lic  i  dokończenie łącznika 
pom iędzy ul. U n ijną  a Źródlaną. P ienią­

dze na ewentualne utwardzanie kolejnych 

u lic  g run tow ych mają być wygospoda­

rowane podczas kolejnych przeszacowań 

budżetu. W  zw iązku z rozbieżnościam i 

w  kalkulacjach dotyczących potrzebnych 

środków na dokończenie hali w idow isko­

w o- sportowej zapowiadana jest także 

weryfikacja wydatków w  tym  zakresie. Te­

mat rozpoznają obecnie rzeczoznawcy, po 

czym nowy burm istrz planuje ogłoszenie 

przetargu na kompleksowe wykończenie 

inwestycji. Przypomnijmy, w  m aju 2003 r. 

Rada przyjęła uchwalę o trzyletnim  planie 

inw estycyjnym  tego zadania na kw otę 6 

m in  zł. Hala m iała być gotowa na wrze-

Apel Knmisji 
Organizacyjnn-Prawnej

W
 związku z rozpoczęciem prac 
nad nowelizacją Statutu 

Miasta Luboń zwracam się 
z gorącą prośbą i apelem do instytucji, 

stowarzyszeń, organizacji działających 
na terenie naszego miasta, jak rów­
nież zainteresowanych mieszkańców, 
o współudział w tym procesie.

Miasto jest naszym wspólnym  
dobrem i dlatego chcielibyśmy zapro­
ponować Państwu aktywny udział 
w kształtowaniu jego ram prawnych. 
Statut Miasta Luboń został uchwalo­
ny w lipcu 2003 r. Od tego czasu za­
równo Luboń jak i przepisy prawne 
uległy znaczącej zmianie. Jako Komi­
sja Organizacyjno-Prawna zamierza-

sień 2006 r. R ok później okazało się, że 

inwestycja ma kosztować ju ż  11 m in  zł. 

Dziś mamy rok 2007 i jedynie stan surowy 

otwarty oraz nieznane dokładne koszty do 

całkowitego wykończenia inwestycji. Kon­

sekwencją przyjęcia budżetu by ły  zmiany 

w  Planie rozwoju lokalnego.

Studium uwarunkowań
N ow a władza wykonawcza w niosła 

uchwałę w  sprawie zmiany Studium uwa­

runkowań i kierunków zagospodarowania 

przestrzennego przyjętego 2 marca przed 

rokiem. Potrzeba zmian podyktowana jest 

wg burmistrza: koniecznością zwiększenia 

obszarów pod działalność gospodarczą, 

zm ian i k ie runków  w  zakresie przebiegu 

in fras truk tu ry  drogowej, zmiany koncep­

c ji in fra s tru k tu ry  kanalizacyjnej, zm ia­

ny w  kierunkach rozwoju budow nictw a 

mieszkaniowego, koniecznością zwiększenia 

terenów zielonych z możliwością lokalnej 

rekreacji. B urm is trz  planuje ograniczyć 

zbyt dynamiczny, chaotyczny rozwój bu ­

dow nictw a mieszkaniowego w  Luboniu, 

a podciągnąć infrastrukturę i utwardzanie 

istniejących ulic. Przypomnę, że uchwalone 

w  2006 r. Studium... nie by ło  w łaściw ie 

przedmiotem pracy Komisji Komunalnej, 

a jego uchwalenie w iązało się z zaklepa- 

niem przez odchodzącą władzę przyjętych, 

niezgodnych ze Studium..., Miejscowych 

planów zagospodarowania przestrzennego. 

O tych sprawach informowaliśmy szeroko 

na łamach „Wieści Lubońskich”. Zapowiada 

się, że styl nowej władzy różnić się będzie 

od autokratycznych zachowań poprzed-

my zaproponować Radzie Miasta 
zmiany w  tym, jakże istotnym doku­
mencie.

Dlatego też chcielibyśmy zebrać 
informacje od Państwa: co należałoby 
zmienić w  statucie, co nowego winno się 
w nim pojawić, jakie zapisy spełniły 
swoje zadanie?

Wnioski, informacje, projekty 
gotowych zapisów proszę przekazywać 
do Biura Rady Miasta do końca lute­
go 2007 r. Dla osób dysponujących 
Internetem podaję adres poczty: and. 
mich@interia.pl.

A n d rz e j M ic h a lc z y k

przew odniczący K o m is ji 

O rgan izacy jno  -  Prawnej

niej. Poprzedni bu rm is trz  (obecnie rad­

ny) -  W łodz im ie rz  Kaczmarek popros ił 

aktualnego burm istrza o przedstawienie 

rozbudowanego uzasadnienia dotyczące­

go zmian studium  na najbliższej Kom isji 

Komunalnej Rady Miasta. Bez oporów te­

mat został podjęty. Szkoda, że w  poprzed­

niej kadencji w n iosk i form alne i  decyzje 

K om is ji o przedyskutow aniu Studium... 

na stosownych Kom isjach b y ły  igno ro ­

wane przez ówczesnego burm istrza -  W. 

Kaczmarka, k tó ry  zastawiał się tym , że 

za Studium... i Plany... odpow iada B ur­

m istrz. W idać p u nk t patrzenia zależy od 

p u n k tu  siedzenia.

Burza o ulicę
Firma M iralex, która wykupiła grunty 

w  rejonie ul. 3 Maja (przy pętli dojazdowej 

do zakładu produkującego dyw an ik i sa­

mochodowe), wystąpiła o nadanie nazwy 

dla tej u liczk i, w  ty m  samym brzm ieniu , 

co firm a  -  M ira lex. Pomysł ten uznano 

za precedens i nie spodobał się K om is ji 

Komunalnej, k tóra zaproponowała swo­

je nazwy: Strefowa, Dojazd, G runtow a, 

Gwiaździsta (przy tej ul. mieszka Manuela 

z T V  program u B ig B rother), Remleina 

(nawiązanie do przedwojennej nazwy ul. 

3 Maja wywodzącej się od nazwiska soł­

tysa wsi Luboń, za którego staraniam i 

powstała m.in. w  1904 r. SP 3), Spacerowa 

(nazwa została zarezerwowana dla obecnej 

ścieżki rowerowej wzdłuż W arty do starej 

przystani, w  przyszłości drogi), Krańcowa. 

G łosam i 5 „za”  4 „p rzeciw ”  w ybrano tę 

ostatnią. Przedstawiony na sesji pom ysł 

został przy jednym głosie „wstrzymującym” 

przyjęty. Publicznie swoje niezadowolenie 

ze sposobu w yłaniania nazwy u lic  w yra­

ziła radna powiatowa Jolanta Korcz oraz 

panowie: Robert Korcz i  Jan Kaczmarek, 

k tó rych  pom ysłów  na nazwę (M iła  lub 

Piękna) w  ogóle rozpatrywano.

O brady zakończono o godz. 18.50

PPR

Pijany
Rosjanin
na drodze

W
 piątek, 12 stycznia, o godz.
9.25, na węźle Dębina kie­
rowca samochodu ciężaro­

wego marki Iweko uderzył w sygnali­
zator świetlny, który uszkodził jadący 
za nim samochód. Sprawca zdarzenia 
natychmiast oddalił się i w jechał na 
autostradę. Tam spowodował następ­
ną kolizję z samochodem osobowym. 
Ścigany przez Policję został zatrzy­

many. Okazało się, że jest obywate­
lem Rosji. W wydychanym powietrzu 

stw ierdzono u niego 2, 20 promila 
alkoholu. (KF)
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Jesteśmy otwarci 
na obywateli
Pierwszy po ob jęciu  s tanow iska  wyw iad z burm istrzem  Lubonia 
-  Dariuszem  Szm ytem

M
inęły dwa miesiące od m o­
mentu przejęcia władzy wy­
konawczej przez wybranego 
w bezpośrednich wyborach na burmi­

strza -  Dariusza Szmyta, to dobry m o­
ment na pierwsze refleksje.

■  „W ieści Lubońskie”: Indyw idual­
nie przeprowadził Pan niepubliczny  
konkurs na swoich zastępców. Jakie 
przyjął Pan kryteria? Jacy byli kandy­
daci? Dlaczego dokonał Pan właśnie  
takiego wyboru?

Dariusz Szmyt: Mówiąc o konkur­
sie w  przedwyborczym wywiadzie dla 
„Wieści Lubońskich”, myślałem o tym, 
że nie miałem w tym względzie żadnych 
zobowiązań i sam chciałem zadecydo­
wać o wyborze swoich zastępców. Po­
trzebny mi był ktoś z doświadczeniem  
samorządowym, bo moje nie jest duże. 
Postanowiłem wybrać spośród znanych 
mi osób z gmin sąsiednich (dawnych 
wójtów, burmistrzów). W sytuacji bra­
ku większości w Radzie Miasta, Marian 
Walny wydawał się osobą najodpowied­
niejszą. Dawny wójt Komornik był mi 
znany. Startował z nami (Forum Oby­
watelskim) przed czterema laty. O zapro­
ponowanie mi kandydatów zgłosiłem się 
nawet do starosty. Podpowiedź, że „dobry 
samorządowiec jest na wagę złota”, ka­
zała mi dłużej się nie zastanawiać. Pan 
Walny początkowo się nie zgodził, ale 
gdy przyjął propozycję, zrezygnowałem 
z zaplanowanych wcześniej rozmów z in­
nymi kandydatami. Marian Walny jest 
dla mnie cennym nabytkiem. Gdzie się 
nie ruszymy, wszyscy go znają.

Brałem też pod uwagę swoich po­
przedników. Domyślałem się, że W ło­
dzimierz Kaczmarek nie będzie chciał 
pełnić funkcji mojego zastępcy. Najbar­
dziej odpowiadał mi Ryszard Olszewski, 
ale ze znanych powodów, nie mógł. Kie­
dy miałem już zgodę Mariana Walnego, 
z Lechosławem Kędrą, którego obowiązki 
były zbieżne z tymi, jakimi miał zająć się 
Walny, nie było sensu rozmawiać.

Posiadanie obok siebie jednego do­
świadczonego samorządowca pozwoli­
ło mi wyznaczyć na drugiego zastępcę 
kogoś młodego. Wybierałem spośród 
trzech startujących ze mną osób: A n­
drzeja Michalczyka, Adama Dworaczyka 
i Rafała Marka. Zdecydowałem się na 

tego ostatniego.

■  „WL”: Kompetencje Mariana Wal­
nego jako zastępcy należą do, jak sam 
to określił, twardych -  sprawy komu­
nalne, inwestycje. Rafał Marek przejął 
zadania „miękkie” -  społeczne. Jak ten 
podział wygląda i czym  różni się od  
tego z  poprzedniej kadencji?

B u rm is trz  D a riu sz  S zm yt 

fo t .  H anna  S ia tk a

D.Sz.: Marian Walny ma nam po­
magać we wszystkim. Lubi budować, 
„ryć” w ziemi, a więc zajął się sprawami 
komunalnymi. Rafał Marek zajmował się 
sprawami społecznymi już jako radny. 
Obowiązki zastępców niejako się więc 
odwróciły. Pierwszy zastępca -  Walny
-  przejął kompetencje „komunalne” dru­
giego wiceburmistrza z poprzedniej ka­
dencji, a Rafał Marek ma dokładnie takie 
same obowiązki jak Ryszard Olszewski
-  pierwszy dawny wiceburmistrz.

Moja działka została ograniczona, 
głównie z tego powodu, że chcę się zaan­
gażować w sprawy reorganizacji Urzędu. 
Zajmuję się budżetem. Poza tym przy­
glądam się i, co tu dużo m ówić, uczę. 
Na własną prośbę Rafał Marek zajął się 
promocją miasta, która w poprzednich 
kadencjach kulała i należała do zadań 
burmistrza Kaczmarka. Na rzecz Ma­
riana Walnego, prawdopodobnie aż do 
uzdrowienia sytuacji, zrzekłem się zadań 
związanych ze spółkami miejskimi.

■  „WL”: Jest Pan burmistrzem oficjal­
nie od  7 grudnia. Co w  trakcie tego  
dwumiesięcznego rekonesansu, w kon­
frontacji z  wcześniejszymi wyobraże­
niami, zdziwiło Pana? Jakie dostrzegł 
Pan braki, zaniedbania, najpilniejsze 
zadania do wykonania?

D.Sz.: Pierwszą rzeczą, która mnie 
zdziwiła było wyposażenie urzędu w sprzęt 
informatyczny -  komputery. Z władzy 
wykonawczej jedynie burmistrz Kacz­
marek miał do dyspozycji lap-topa. Za­
stępcy burmistrza nie posługiwali się 
komputerami. Lap-topa przekazałem  
Marianowi Walnemu, który najpilniej 
potrzebował służbowego komputera. 
Z przeszacowanych przez Radę środków 
w budżecie miasta zakupiliśmy nowy 
sprzęt dla trzech burmistrzów.

Ponieważ nie skonfrontowałem  
wcześniej wydatków na obsługę Urzę­
du z innymi gminami, musiałem zmie­
nić zdanie co do środków uważanych 
przedtem przeze mnie za wysokie. Po 
objęciu stanowiska burmistrza przeko­
nałem się, że Urząd czeka maksymalne

zaciskanie pasa. W  porównaniu z bu­
dżetami naszych szkół jesteśmy ubo­
gim krewnym. Nie chciałem blokować 
zaplanowanych już w budżecie miej­
skim wydatków szkół na kolejne zesta­
wy multimedialne, ale przeprowadza­
jąc przewidzianą na marzec prezentację 
multimedialną w urzędzie, będę musiał 
pożyczyć zestaw z gimnazjum.

Trzecią sprawą, która mnie zasko­
czyła, jest konieczność korygowania 
inwestycji, które nie zostały doszacowa- 
ne. Okazuje się, że zaplanowane w bu­
dżecie środki na konkretne inwestycje 
są niekiedy wielokrotnie mniejsze niż 
rzeczywiste. W  dużej m ierze wynika 
to z braku przepływu informacji m ię­
dzy urzędnikami na temat tej samej 
inwestycji. Przykładem jest hala wido­
wiskowo-sportowa, w  koszcie której 
każdy uprawniony urzędnik miał inną 
orientację. Na potrzeby pracownika zaj­
mującego się pozyskiwaniem środków 
unijnych podano wycenę inwestycji 
w  wysokości ok. 9 m in zł, dyrektor 
Biura Majątku Komunalnego dorzu­
ca do tej kwoty jeszcze prawie 3 min. 
Zdecydowaliśmy, że koszt hali wycenią 
rzeczoznawcy Naczelnej Organizacji 
Technicznej. Podobnie rzecz się ma 
z przebudową skrzyżowania ul. Ponia­
towskiego z Kościuszki. Po zwołaniu  
konsylium okazało się, że faktyczny 
kosztorys jest około dwukrotnie wyższy 
niż szacowały poprzednie władze.

■  „WL”: Co Pana zaskoczyło pozy­
tywnie?

D.Sz.: Jestem bardzo podbudowany 
przyjęciem przez pracowników. Wpraw­
dzie niektórzy nadal m nie unikają,.... 
Nie mam też uwag co do fachowości 
urzędników. Kiedy proszę o pom oc 
merytoryczną, przekonuję się, że zde­
cydowana większość ma odpowiednie 
kwalifikacje i da sobie radę.

■  „WL”: Przed wyborami krążyła plotka 
o przeprowadzeniu przez Pana czystek 
w Urzędzie Miasta i miejskich placów­
kach. Dotąd żadnych zapowiadanych 
przez konkurencję wyborczą zm ian  
Pan nie przeprowadził...

D.Sz.: Nie miałem zamiaru robić 
rewolucji w tej dziedzinie. To nie w moim 
stylu. Najpierw należy się przyjrzeć pra­
cownikom, a szemrane opinie na ich 
temat -  sprawdzić. Jestem zwolennikiem 
pouczania i dyscyplinowania w  razie 
konieczności.

Generalną zasadą jest, by urzędnik 
nie prowadził działalności gospodar­
czej na terenie gminy, w  której pracu­
je. Nie mam pewnej wiedzy na temat 
pracowników naszego Urzędu pod tym 
względem, ale z każdym przeprowadzę 
na ten temat rozmowę.

Będzie ustawowy obowiązek wery­
fikacji kadr. Jeśli okaże się, że trzeba ją 
przeprowadzić szybko, to prawdopo­
dobnie skorzystamy z pomocy pracow­
ników, takich jak sekretarz miasta, który 
nadzoruje pracę Urzędu, pani skarbnik 
czy kierownicy wydziałów.

■  „WL”: W  tej chw ili nie m a 
w ięc w  U rzędzie sytuacji, by kogoś 
zwolnić?

D.Sz.: Pracownicy otrzymują 
ode m nie bardzo często propozy­
cję, żeby połączyć stanowiska. Np. 
dotychczasowem u urzędnikowi ds. 
prom ocji miasta -  Cezaremu Bider- 
m anowi zaoferowałem  zatrudnienie 
po części w Urzędzie Stanu Cywil­
nego i w Wydziale Oświaty, Zdrowia 
i Kultury. Takie rozwiązania są o tyle 
celowe, że wielu pracowników zgłasza 
zapotrzebowanie na pomoc na swoich 
stanowiskach pracy, a ja w wydatkach 
na Urząd jestem ograniczony budże­
tem (na poziom ie ub. roku).

■  „WL”: Czy planuje Pan jakieś zmia­
ny strukturalne w Urzędzie i na czym  
będą one polegały?

D.Sz.: Zastanawiamy się nad reor­
ganizacją bądź likwidacją Biura Ma­
jątku Komunalnego. Przesłanki, które 
istniały przy powoływaniu tego miej­
skiego zakładu budżetowego, nie mają 
dziś racji bytu.

■  „WL”: Czy ze względu na dysonans: 
Rada Miasta -  Burmistrz spodziewa się 
Pan jakichś niespodzianek?

D.Sz.: Liczę się z nimi, ale wydaje 
mi się, że zwycięży nie zacietrzewienie, 
a argumenty i zdrowy rozsądek.

■  „WL”: Co na zakończenie chciał- 
by Pan przekazać m ieszkańcom  od  
siebie?

D.Sz.: Chciałbym, żeby mieszkańcy 
mieli świadomość, że dochody Lubo­
nia wprawdzie rosną, ale tak samo, jeśli 
nie szybciej, rosną wydatki na oświatę 
i opiekę społeczną. Tymczasem przed 
miastem stoją 2 lata największych spłat 
obligacji. Potrzebne są środki na wy­
kup gruntów, bo chcemy zaprowadzić 
porządek w zagospodarowaniu prze­
strzennym Lubonia. Ponieważ coraz 
mniej jest pieniędzy na potrzeby ko­
munalne, konieczne jest pozyskiwanie 
środków z zewnątrz.

Mogę zapewnić, że przez 4 lata będę 
ciężko pracował, żeby wyprostować  
i uporządkować różne dziedziny życia 
w Luboniu. Będę pozyskiwać wszelkie 
możliwe środki na zaspokojenie istot­
nych potrzeb miasta. Chcę, by po 4 
latach urząd był przynajmniej przygo­
towany do zdobywania funduszy. Nie 
będę marnował pieniędzy podatników. 
Wycofam się tylko z tych rozwiązań, 
w których nie ma spójności.

Jak mieliście Państwo okazję sami się 
przekonać, wprowadziłem w Urzędzie 
styl świadczący o naszej -  burmistrzów 
-  otwartości. To styl, jaki realizowałem 
w poprzedniej firmie, którą kierowa­
łem, spójny ze stylem reprezentowa­
nym przez zastępców. Nie ukrywamy 
w gabinetach swoich decyzji i działań. 
Jesteśmy otwarci na zmiany prowadzące 
do dobrych rozwiązań, a przede wszyst­
kim otwarci na obywateli.

HS, PPR

SAMORZĄD
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Radykalnie i odważnie
Potrzeby, zaniedbania i kon ieczne zm iany w  Luboniu z punktu 
w idzen ia  nowego burm istrza  ds. kom unalnych M ariana W alnego 
-  dośw iadczonego sam orządowca

Samorządowe dossier

O
siem lat kierowania Gminą Ko­
morniki, trzy lata Gminą Miele­
szyn w powiecie gnieźnieńskim, 
cztery lata pracy w  Prezydium Sejmiku 

Samorządowego Województwa Poznań­
skiego. Okres pracy w Komornikach był 
pionierski pod każdym względem, jako 
czas budowy zrębów samorządu, komu­
nalizacji, czyli przejmowania na włas­
ność gminy mienia, organizacji usług 
i służb komunalnych, a więc komunikacji 
podmiejskiej, wodociągów i przedszkoli. 
Dalej, był to czas informatyzacji admini­
stracji (sieć Novell ruszyła 02.01.1992), 
zakładania elektronicznych baz danych, 
powstania gazety lokalnej, uczestnictwa 
w pierwszych komunalnych związkach 
międzygminnych (komunikacyjnym i unie­
szkodliwiania odpadów). W  roku 1995 
zorganizowaliśmy, zakończone sukce­
sem, pierwsze referendum w sprawie 
wprowadzenia opłat za usuwanie od­
padów z posesji i wdrożyliśmy system 
gospodarki odpadami, którego zasady 
już wówczas spełniały dziś obowiązu­
jące regulacje prawne. W tym okresie 
podjęliśmy pierwsze próby prowadze­
nia kontroli kosztów i opracowywania 
standardów świadczenia usług komunal­
nych, zaczęliśmy stosować mechanizmy 
ekonomiczne, by zachęcić mieszkańców 
do regulowania spraw własnościowych, 
zaś przedsiębiorców do inwestowania. 
Rozpoczęliśmy na szeroką skalę progra­
mowanie strategicznego rozwoju gminy. 
Realizacja inwestycji komunalnych prowa­
dzona była mając na uwadze wieloletnią 
perspektywę, czego efekty widoczne są 
dzisiaj. W okresie ośmiu lat zapewniliśmy 
wszystkim dostęp do wody z wodocią­
gu, telefonu, składowiska odpadów, zaś 
większości do instalacji gazowej. Budowa 
oczyszczalni ścieków komunalnych była 
bliska ukończenia, kanalizacji rozpoczęta. 
Wypracowaliśmy nowe zasady współ­
pracy z bankami. Plany zagospodaro­
wania przestrzennego opracowywaliśmy 
na niespotykaną gdzie indziej skalę. Jako 
charakterystyczną ciekawostkę można 
potraktować fakt, że w 1997 r., w związku 
ze zmianą granic Wielkopolskiego Parku 
Narodowego i ograniczeniem jego po­
wierzchni, w  celu ochrony doliny rzeki 
Wirynki, utworzyliśmy obszar chronio­
nego krajobrazu o tej nazwie.

Pierwsze decyzje 
w Luboniu

Pierwsze decyzje związane były z za­
hamowaniem żywiołowego, szkodliwego 
dla struktury przestrzennej miasta, a także 
dla mieszkańców, rozwoju deweloperskiego 
budownictwa mieszkaniowego. Porząd­
kowanie miejskiej przestrzeni, co stanowi 
początkowy warunek konieczny dla zapew­
nienia mieszkańcom godnego standardu 
życia, jest w kręgu moich zainteresowań 
na najbliższe dwa lata. Z tym wiążą się 
zabiegi zmierzające do zwiększenia ob­
szaru komunalnych terenów zielonych,

I z a s tę p c a  b u rm is trz a  -  M a ria n  W a lny  
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zdecydowanego ograniczenia napływu 
nowych mieszkańców, głównie z Pozna­
nia, szukania terenów umożliwiających 
przedsiębiorcom prowadzenie działalności 
gospodarczej, co ma istotne znaczenie dla 
zwiększenia dochodów budżetu miasta 
i tworzenia miejsc pracy, a w  rezultacie 
rozwoju infrastruktury komunalnej w taki 
sposób, by w perspektywie, niestety do­
piero kilkunastu lat, mógł on zaspokoić 
potrzeby wszystkich.

Zaniedbania minionych ka­
dencji

Zacznijmy od historii. Miasto po­
wstało z trzech wsi i proces jego scalania 
w jeden organizm ledwie się rozpoczął. 
Jedna z dzielnic Lubonia ma charakter 
wybitnie przemysłowy i wymaga ra­
dykalnych zabiegów rewitalizacyjnych, 
które na skutek zaniechań popełnio­
nych w  minionych kadencjach, dzisiaj 
są możliwe do realizacji w bardzo ogra­
niczonym zakresie.

Kilka lat temu uruchomiona została 
autostrada A 2, której przebieg był znany 
od ponad sześćdziesięciu lat. Autostrada, 
a zwłaszcza jej węzły, stanowią istotny 
element stymulujący rozwój gospodar­
czy. Przykładem niech będą Komorniki. 
Możliwości stąd płynące, choć znacznie 
ograniczone w porównaniu z sąsiadami, 
nie zostały w minionych szesnastu latach 
w Luboniu wykorzystane. Dopuszczono 
natomiast do niekontrolowanego, żywio­
łowego napływu nowych mieszkańców 
i zmiany funkcji miasta z, w uprosz­
czeniu mówiąc, przemysłowo-mieszkal- 
no-rolniczej na sypialnianą. Z punktu 
widzenia budżetu miasta i możliwości 
zapewnienia dotychczasowym miesz­
kańcom właściwego standardu życia 
jest to niedopuszczalne.

Zmiany, które muszą na­
stąpić

Analizując zarysowane wyżej uwa­
runkowania oraz stan infrastruktury, 
m ożem y określić potrzeby. Zanim do 
nich przejdę, jeszcze kilka istotnych 
uwag.

Otóż nadmierne, jak to miało dotąd 
miejsce, rozpraszanie niewielkich własnych 
środków inwestycyjnych (maksymalnie 
20% dochodów budżetowych, czyli oko­

ło 8 min zł) jest nie do zaakceptowania 
z punktu widzenia efektywności, także 
finansowej, wszelkich inwestycji.

Dalej, realizacja inwestycji komu­
nalnych bez, jak to miało dotąd miejsce, 
uwzględnienia co najmniej 20-letniego 
okresu ich sprawnego funkcjonowania, 
musi ulec radykalnej zmianie.

Ostatnią z istotnych zmian, któ­
re muszą nastąpić, jest fakt czynienia 
oszczędności tam, gdzie ich być nie 
powinno. Z wieloletniego doświadcze­
nia wiem, że czynienie oszczędności na 
materiałach, jakości, okresach gwaran­
cji itp. skutkuje zwiększeniem często­
tliwości remontów, a w  konsekwencji 
ponoszonych kosztów. Jako kraj, gm i­
na, obywatele, jesteśmy zbyt ubodzy na 
taką rozrzutność. Będę pierwszą osobą 
zdecydowanie protestującą przeciwko 
takiemu postępowaniu.

N ie wspom niałem  jeszcze o lo ­
gicznej kolejności realizacji wszelkich 
zadań w zakresie infrastruktury ko­
munalnej. Nie wchodząc w szczegó­
ły, najpierw muszą być zainstalowane 
wszelkie rury, które prowadzone są 
w gruncie, a potem  należy budować 
utwardzone ulice z wszelkimi przy- 
ległościami, czyli kanalizacją desz­
czową, chodnikami itp. Oczywiście 
wszyscy właściciele bez wyjątku, do 
tych prowadzonych pod ziemią rur, 
muszą podłączyć swoje nieruchomości. 
Zdejmowanie asfaltowej nawierzchni 
z pow odu czyjejkolwiek opieszałości 
nie wchodzi w  rachubę.

Rekonesans potrzeb 
Lubonia

Połowa obszaru miasta nie po­
siada kanalizacji sanitarnej. Odrębna 
od sanitarnej, kanalizacja deszczowa 
budowana w  znacznej części wiele lat 
temu, jest nieszczelna. „Zaradni” miesz­
kańcy podłączyli do niej swoje przy­
łącza kanalizacji sanitarnej, co, prócz 
innych dolegliwości, znacznie utrud­
nia jej czyszczenie i udrażnianie. W tej 
sytuacji budowa nowych nawierzchni 
wymaga zazwyczaj wymiany kanałów  
deszczowych, co wyraźnie zwiększa koszty 
inwestycji. Aby możliwa była budowa 
ulic, konieczne jest zakończenie procesu 
kupowania pod nie gruntów od właści­
cieli. Budując jakiekolwiek nowe ulice, 
trzeba mieć także na uwadze docelowy, 
w wieloletniej perspektywie, kształt mia­
sta, a więc szerokość ulic, organizację 
ruchu, która w  wielu obszarach musi 
być zmieniona, zapisy planów miej­
scowych itp. Warto także uświadomić 
sobie, że są jeszcze nieruchomości bądź 
ich zespoły, które nie mają możliwości 
korzystania z wodociągów.

Sprawy komunalne to także oferta 
godziwego spędzania wolnego czasu, 
a więc tereny zielone, obiekty sportowe, 
kultury, itp. Wizyta w Ośrodku Kultury 
zlokalizowanym na terenie dawnych 
Zakładów Ziemniaczanych, przeraziła 
mnie. Znalazłem się w obiekcie, jakich 
wiele funkcjonowało 50 lat temu gdzieś 
w Bieszczadach. Kto czytał Marka Hła- 
skę, doskonale zna ten klimat.

Planując jakiekolwiek przedsięwzię­
cia, nie tylko inwestycyjne, będziemy 
energicznie poszukiwać dla nich wspar­

cia finansowego we wszelkiego rodzaju 
funduszach. Rzecz jednak w  tym, że 
nie można, jak zaobserwowałem po 
objęciu urzędu, dostosowywać kształtu 
zamierzeń inwestycyjnych do m ożli­
wości pozyskania jakichkolwiek, nawet 
najmniejszych środków, lecz odwrotnie, 
należy poszukiwać środków wsparcia 
dla realizacji celów strategicznych zapla­
nowanych w  wieloletniej perspektywie.
N ie wolno też najpierw uzyskać pro­
mesy dofinansowania, a dopiero potem  
myśleć o kształcie zamierzenia i roz­
poczynać projektowanie. Dotrzymanie 
w takiej sytuacji jakichkolwiek terminów 
narzucanych przez fundusze jest nie­
możliwe. Dodatkowy problem w  takich 
sytuacjach stanowi niedoszacowanie 
kosztów inwestycji i, co za tym  idzie, 
konieczność finansowania z budżetu 
miasta w  stopniu znacznie większym  
aniżeli zamierzano, bowiem instytucje 
wspierające nie mają zwyczaju zwięk­
szać wysokości kwot objętych prome­
są. Taki tok postępowania radykalnie 
zmienia kształt budżetu i uniem ożli­
wia konsekwentną realizację zamierzeń 
strategicznych.

Sprawy komunalne to także ko­
munikacja pasażerska. Na razie został 
zmieniony jej szef. Nowy ma bardzo 
trudne zadanie doprowadzenia kosztów 
jej funkcjonowania do standardów, któ­
re będzie można zaakceptować. Rzecz 
polega, bagatela, na odwróceniu pro­
porcji wysokości dopłat do wpływów  
z biletów. Te ostatnie powinny pokry­
wać, skromnie Ucząc, m inim um  60 % 
kosztów jej funkcjonowania.

Sfera komunalna to także zarządzanie 
drogami, utrzymanie zieleni, zarządzanie 
budynkami komunalnymi itp. Uporząd­
kowanie tych zagadnień związane jest 
ze zmianami struktury organizacyjnej 
administracji pod kątem usprawnienia 
przepływu informacji, co dotąd było 
jej wielkim mankamentem, i procesu 
podejmowania decyzji.

Na koniec tej wyliczanki będąca 
w sferze mojego szczególnego zaintere­
sowania, sprawa utrzymania porządku 
i czystości. W  tej materii system i pra­
wo miejscowe przedstawiają się dobrze, 
gorzej jest z jego egzekucją. To zm ie­
ni się niebawem. Niesubordynowani 
mieszkańcy będą musieU dostosować 
swoje zachowania do obowiązujących 
standardów.

Najbliższe działania
Myślę, że uda nam się znacznie 

przyśpieszyć reahzację kanałów sa­
nitarnych i włączanie do nich kolej­
nych budynków. W roku 2009 pow i­
nien rozpocząć się okres intensywnego 
inwestowania Aąuanetu, ze wsparciem 
z funduszu spójności, w  kanały sani­
tarne. Aktualnie współpracujemy, przy­
gotowując wniosek.

Zahamowany zostanie żywiołowy 
przyrost liczby mieszkańców, których 
część nie melduje się w  Luboniu, co 
skutkuje znacznym uszczerbkiem dla 
budżetu.

Będziemy, w  miarę możliwości, 
przygotowywać tereny pod inwesty- C<̂ ‘ 

cje związane z prowadzeniem działał- 
ności gospodarczej po to, by możliwa
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Radykalnie i odważnie
była ich promocja i poszukiwanie in­
westorów.

W okresie dwu lat zakończyć trzeba 
budowę hali sportowo-widowiskowej 
i znaleźć formułę dla jej eksploatacji 
pozwalającą na utrzymanie bez ko­
nieczności dopłat z budżetu.

Już rozpoczęliśmy pracę nad poszu­
kiwaniem wsparcia możliwości inwe- 
stycyjno-organizacyjnych miasta przez 
poszukiwanie partnerów chcących współ­
pracować z samorządem w ramach part­
nerstwa publiczno-prywatnego. Wiele 
wysiłku już wkładamy w synchronizację 
planów inwestycyjnych i rozwojowych 
miasta z poszukiwaniami wsparcia fi­
nansowego dla nich. Podjęliśmy także 
działania zmierzające do wsparcia naszej 
firmy komunalnej w celu umożliwienia 
jej efektywnego funkcjonowania w  za­
kresie gospodarowania odpadami; rzecz 
w  dostępie do składowiska odpadów. 
Być m oże uda się współpracować na 
tym  polu w  ramach związku komu­
nalnego. Otwartym pozostaje pytanie: 
którego, bowiem  związek, do którego 
miasto przystąpiło, nie ma realnych szans 
na rozpoczęcie funkcjonowania przez 
najbliższych pięć lat.

Chciałbym także, by udało nam się 
w ciągu dwu lat objąć nowymi planami 
miejscowymi cały obszar miasta i tym 
samym rozpocząć czas porządkowa­
nia jego przestrzeni. Mamy nadzieję, że 
miastu uda się przejąć na własność od 
GDDKiA (Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad) ulice biegnące 
wzdłuż autostrady.

Zadania związane z zarządzaniem 
infrastrukturą komunalną będą reali­
zowane przez wyspecjalizowane służby. 
Rola administracji zostanie sprowadzo­
na do kontroli wykonywania zadań. 
Uporządkowana zostanie sfera zarzą­
dzania miastem.

Luboń za cztery lata
Pod koniec obecnej kadencji władz 

miasto powinno być znacznie czystsze 
niż dotąd, nie wyłączając jego obrzeży. 
Przewidujemy włączenie do systemu 
kanalizacji sanitarnej kolejnych 15 -  18% 
mieszkańców. Służby komunalne po­
winny funkcjonować znacznie spraw­
niej niż dotąd. Chcemy, aby przestrzeń 
charakteryzowała się nieco większy­
m i walorami, przybyło inwestorów  
i miejsc pracy, a także terenów zieleni 
urządzonej. Ulic o nowej nawierzchni 
powstanie niewiele, natomiast popra­
wi się stan istniejących, nawet grunto-

U posła

W
 czwartek, 1 lutego o godz.
18.00, w biurze posła Toma­
sza Górskiego przy ul. Za 

Bramką w Poznaniu, z inicjatywy jego 
i Małgorzaty Stryjskiej odbyło się spot­
kanie z członkami i sympatykami PIS- 
u środowiska poznańskiego. M. Stryjskiej 
nie było, przybył natomiast poseł Andrzej 
Marian Dera z Ostrowa Wlkp. -  sympa-

wych. Obiekty oraz oferty: kulturalna 
i aktywnego spędzania wolnego czasu 
będą znacznie bogatsze i bardziej am­
bitne aniżeli dotąd. Przybędzie miesz­
kań socjalnych. Zwiększą się dochody 
budżetu dzięki zabiegom o inwestorów 
oraz energiczniejszej niż dotychczaso­
wa kontroli prawidłowości składanych 
deklaracji i egzekucji zobowiązań po­
datkowych. Administracja, dzięki lepszej 
organizacji i wyposażeniu w  narzędzia 
informatyczne, będzie sprawniej funk­
cjonowała i tym  samym stanie się re­
latywnie tańsza.

Jawność -  podstawą powo­
dzenia

Nie wspomniałem dotąd o rzeczy 
mającej decydujące znaczenie dla powo­
dzenia naszych zamierzeń, mianowicie 
jawności postępowania władz i angażo­
waniu w  proces podejmowania decyzji 
możliwie wielu przedstawicieli lokalnych 
środowisk opiniotwórczych. Dotąd, za­
równo mieszkańcy jak i radni nie byli 
w pełni informowani o zamierzeniach 
i motywach postępowania organu wy­
konawczego. Tego rodzaju praktyki ak­
tualnie nie mają racji bytu.

Uwaga oczywista o znacze­
niu zasadniczym

Na realizację opisanych wyżej 
zamierzeń i wdrożenie takiego a nie 
innego toku postępowania musi nam 
-  organowi wykonawczemu -  zezwolić 
Rada Miasta. Pom im o tego, że nasz 
Burmistrz nie posiada większości 
w Radzie, ufam, że uda nam się ją 
pozyskać dzięki logicznej argum en­
tacji bazującej na zdrowym  rozsąd­
ku, w iedzy i konieczności zachowa­
nia konsekwencji w postępowaniu. 
Nie wątpię bow iem , że niezależnie  
od istniejących aktualnie podziałów, 
zostaną one w znacznej mierze zasy­
pane, bow iem  wszyscy albo niemal 
wszyscy, radni mają na względzie do­
bro mieszkańców.

Na zakończenie kilka miłych słów 
pod adresem Burmistrza Dariusza 
Szmyta. Otóż realizacja jego planów  
wymaga dość radykalnych i odważ­
nych działań. Dla ich realizacji zapro­
ponował mi współpracę, obdarzając 
pełnym zaufaniem. Mam nadzieję, że 
ich nie zawiodę.

M a ria n  W a lny

zastępca burm is trza  ds. kom una lnych

tyk piłki ręcznej, prawnik wykształcony 
na Uniwersytecie Adama Mickiewicza 
w Poznaniu, członek sejmowej Komisji 
Bankowej i ds. Kontroli Prywatyzacji, 
który podzielił się wrażeniami z pracy 
w sejmie i jego komisjach.

Na spotkaniu było około 40 osób, 
w tym Janusz Czarnecki i Zygmunt 
Kukuła z Lubonia.

Z y g m u n t  K u k u ł a

sympatyk PIS

Przy ciastku z radnymi
j S po tkania M agdaleny J. N yćkow iak oraz Jakuba B ie law skiego 
■ z m ieszkańcam i Lubonia

I
deą spotkań zorganizowanych pod 
koniec stycznia w Gimnazjum nr 1 
i Szkole Podstawowej nr 1 była 
chęć porozmawiania w szerszym gro­

nie o „małych i DUŻYCH sprawach” 

naszego miasta.
Poruszona tematyka dotyczyła: 

granic Lubonia (w tym kwestii stadio­
nu przy ul. Rzecznej), lotniska w  Krze- 
sinach i tras przelotowych samolotów  
FI6, własności oraz utrzymania ulic 
biegnących wzdłuż autostrady na od­

O rgan iza to rzy  s p o tk a n ia  z m ie s z k a ń c a m i -  ra dn i R M L -  M a g d a le n a  N yćkow iak  (d ruga  

z lew e j) i J a k u b  B ie la w s k i (d rug i z p raw e j) w  S P 1. D od a tko w o  z jaw i! s ię  ra dn y  P aw e ł 
K rzyżo s ta n ia k  (p ie rw szy  z p raw e j). D zień  w cze śn ie j, na  s p o tk a n iu  w  G im n az ju m  n r 1 

m o żna  by ło  p o ro z m a w ia ć  ta k ż e  z ra dn ym  P io tre m  P. R uszko w sk im

cinku od ul. Poniatowskiego do Cmen­
tarnej. Rozmawiano również o bezpie­
czeństwie dzieci na przejściach dla 

pieszych, wygospodarowaniu miejsca

Noworoczne spotkanie
Lubonianie na spo tkan iu  posłów  i radnych pow ia tu PiS z W ie lkopo lsk i

Prawo i Sprawi*^

W
 Sali Białej Urzędu Miej­

skiego w Poznaniu przy 
placu K olegiack im  17 

spotkali się posłow ie PiS oraz radni 
powiatu poznańskiego. Wśród gości 
p ojaw ili się  p o sło w ie : p e łn o m o c ­
nik PiS na W ielkop olskę Jan Filip  

L ib ick i, kan dyd at na p rezyd en ta  
m ia sta  P ozn an ia  Jacek T om czak  
oraz za stęp ca  p rzew o d n ic zą c eg o  
Sejm iku  W ie lk o p o lsk ieg o  -  rad ­
ny W ito ld  C zerw ińsk i. Z Lubonia  
uczestn iczyła radna pow iatow a Jo­
lanta K orcz a także R obert Korcz 
-  p r zed sta w ic ie l S to w arzyszen ia  
„S o lid a rn i w P raw dzie i M iło ­
s ie rd z iu ”.

W p o d n iosłej i serdecznej at­
m osferze na ręce lubonian życzenia  
z łoży li p rzed staw icie le  PiS z P o­
znania , wyrażając go to w o ść  sp o t­
kania się z m ieszkańcam i Lubonia, 
w celu zapoznania się z problem a­
m i naszego  m iasta.

na harcówkę w Lasku, a także o bieżą­
cych problemach mieszkańców ul. 
Kasprzaka.

W  pierwszych spotkaniach zorga­
nizowanych przez radnych uczestni­
czyło łącznie jedynie dziesięciu miesz­
kańców Lubonia. Na ponad 26 000 
osób zamieszkujących nasze miasto nie 
jest to wynik imponujący, poruszane 
sprawy dotyczą bowiem  wszystkich 
mieszkańców. Radni mają nadzieję, że 
na następne przybędzie większa liczba

lubonian, którzy zechcą podzielić się 

swoimi uwagami, spostrzeżeniami 
i pomysłami.

(m n )

R adna  p o w ia to w a  z L ub o n ia  z p o s ła m i PiS

P o sło w ie  PiS p o d z ie li l i  się  
op ła tk iem  z radnym i p o w ia to w y ­
m i, z 17 g m in  W ielk o p o lsk i.

Jan K aczm arek 

Jo lan ta  K o rcz  

radna pow ia tu  poznańskiego
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Więcej na przedsiębiorczość
In form acja z Ośrodka In form acji Europejskie j Urzędu M iasta  Luboń

W
edług szacunków M ini­
sterstw Gospodarki oraz 
Rozwoju Regionalnego, na 
rozwój przedsiębiorczości w nowej per­

spektywie finansowej 2007-2013 prze­
znaczany będzie rocznie powyżej 1 mld 
euro. Oznacza to podwojenie środków 
w porównaniu z minioną perspektywą 
finansowej 2004 - 2006.

Wielkopolski Regionalny Program
Operacyjny przewiduje dofinansowa­
nie dla następujących firm:
■  dotacje dla start-upów (dla mikro- 
przedsiębiorstw działających mniej niż 
rok),
■  dotacje inwestycyjne dla mikroprzed- 
siębiorstw (działających powyżej 1 
roku),
■  dotacje inwestycyjne dla małych 
i średnich firm (o wartości do 2 min 
euro), wspierające w  szczególności: 
innowacje, tworzenie nowych miejsc 
pracy, tworzenie firm na terenach o ni­
skim poziomie przedsiębiorczości, wzrost 
eksportu, usługi związane z turysty­
ką.

Inwestycje w styczniu
1 . K ana lizac je  san ita rne :

■  Firma W ODAN Andrzej Szypura 
z Lubonia kontynuuje budowę kolek­
tora sanitarnego fi 800 mm w ul. Dwor­
cowej na odcinku od ul. Konarzew­
skiego do ul. Mazurka. Odcinek sieci 
od ul. Cieszkowskiego do uL Konarzew­
skiego został przekazany do eksploa­
tacji AQUANET.
■  Przedsiębiorstwo Instalacyjne Budow­
lane HARBART Sp. z o.o. z Poznania 
zakończyło budowę kanału sanitarnego 
w odcinku ul. Konarzewskiego. AQUA- 
NET dokonał odbioru technicznego 
sieci, umożliwiając mieszkańcom wy-

Krótko
■  Trzeciego lutego na lo tn isko  w  Krzesi-

nach d o ta rły  ko le jne  trz y  sam olo ty  w ie ­
lozadaniowe F -16. ( I)

■  Z  jednorazowej zapomogi z ty tu łu  u ro ­
dzenia dziecka w  Lubon iu  skorzystało 328 

osób na kw otę  331 tys. zł. (N )

■  W  zw iązku z no to rycznym  zapełn ia­

niem pojem ników  do segregacji odpadów 

śm ieciam i kom una lnym i, z dwóch miejsc 
(p ę tli autobusowej w  Żab ikow ie  oraz ul. 

3 M aja) przeniesiono je  do  L ubon iank i 
(na ul. Ź ród laną  i za sklep Społem p rzy  

ul. Kościuszki), gdzie odpady wrzucane 

są p raw id łow o. (R)
■  Za 9 m in  z ł Zarząd D róg  W ojew ódz­
k ich  m odern izow ać będzie w  ty m  roku  

ul. A rm ii Poznań. W ym ien iona  będzie 

naw ierzchn ia  i uzupe łn iona  kanalizacja 

deszczowa. (P)

Drugim istotnym źródłem wspar­
cia przedsiębiorczości będzie ok. 4,5 mld 
euro zarezerwowane w  ramach Pro­
gramu Operacyjnego Innowacyjna 
Gospodarka. Środki te będą pochodzić 

z czterech priorytetów PO IG, za któ­
re odpowiada Ministerstwo Gospodar­
ki: priorytetu 3 K apitał dla innowacji, 
priorytetu 4 Inwestycje w innowacyj­
ne przedsięwzięcia, priorytetu 5 D y­
fu z ja  innowacji oraz priorytetu 6 
Polska gospodarka na rynku m iędzy­
narodowym. W  ramach PO IG również 
w  pozostałych priorytetach, za które 
odpowiadają inne ministerstwa, są 
zawarte komponenty, których benefi­
cjentami będą przedsiębiorcy.

Przewidywany termin ogłoszenia 
naborów wniosków o dofinansowanie 
to przełom  czerwca i lipca 2007r.

Firmy zainteresowane otrzymaniem 
dotacji zapraszamy do korzystania 
z bezpłatnych porad udzielanych przez 
pracownika Urzędu Miasta Luboń -  (Urząd 
Miasta, pokój nr 213).

M a riu s z  W ita je w s k i

konywanie przyłączy do posesji. Trwa­
ją prace przygotowawcze do rozpoczę­
cia odbudowy nawierzchni ulicy.

2. M odern izac je  naw ierzch­
ni u lic  i chodn ików :
■  Firma TOR-BRUK Sp. z o.o. z Po­
znania kontynuuje budowę nowo pro­
jektowanej ulicy, łączącej ul. Unijną ze 
Źródlaną. Z uwagi na niesprzyjające 

warunki atmosferyczne wstrzymano 
prace ziemne związane z kształtowaniem 

nasypów i skarp.
Leszek M ic h a lik  

B iu ro  M a ją tku  Kom unalnego

Wpadka

W
 nocy, 2 stycznia, o godz.
23.35 samochód marki BMW 
staranował płot i wjechał 

na teren posesji przy ul. Armii Poznań. 
Kierowca i pasażer zbiegli z miejsca 
wypadku, porzucając auto. Następnego 
dnia właściciel BMW przyszedł na ko­
misariat, zgłaszając kradzież samochodu. 
W wyniku działań operacyjnych policja 
ustaliła jednak, że kradzieży nie było, 
a wypadek spowodował sam właściciel 
pojazdu. Sprawca przyznał się do tego 
czynu. (KF)

Gospodarka
spółdzielczym mieniem
Od czasu likw id a c ji Zakładów  Z iem niaczanych, m ieszkańcy budynku 
Spó łdzie ln i M ieszkan iow ej „S pó jn ia ”  przy ul. A rm ii Poznań 4 9  B żyją 
w  coraz gorszych w arunkach.

2/2007

B
udynek należał do W ielkopol­
skiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Ziemniaczanego (WPPZ). 
Niegdyś mieściła się w nim przyzakła­

dowa szkoła zawodowa, a na piętrze 
-  izba pamięci Czerwonego Lubonia. 
Później były tu m ieszkania pracow­
nicze i siedziba Chóru „Bard” z salą 
ćwiczeń. W 1995 r. domy, w  których 
znajdowały się mieszkania zakładowe 
przejęła specjalnie utworzona sp ół­
dzielnia mieszkaniowa -  „Spójnia”. Po 
zam knięciu produkcji, przed kilko­
ma laty odcięto ogrzewanie m iesz­
kań spółdzielni zasilanych z kotłowni 
Zakładów Ziemniaczanych. Obecnie 
wyburzono przylegającą do budynku 
krochmalnię II z suszarnią z 1904 r. To 
otworzyło gmach na działanie warun­
ków zewnętrznych. Skutkiem tego jest 
olbrzymia wilgoć panująca w mieszka-

P o łu d n io w a  ś c ia n a  b ud yn ku  po  ro z eb ra n iu  k ro c h m a ln i. N ad s tro p e m  p ie rw sze j ko nd yg n ac ji 

w id o czn e  w yraźne  ś la d y  zagrzyb ien ia . Poza tym  w  ś c ia n ie  o d k ry te  z o s ta ły  dz iu ry  po  lik w id a c ji 

in s ta la c ji,  s tro p ó w  itp . fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

D aw na  p rzyzak ładow a  s z k o ła  zaw odow a  -  d z iś  

m ie s z k a n ia  SM  „S p ó jn ia '’ 

fo t .  P io tr  P. R u szko w sk i

P rzyk łady za p le ś n ia ły c h  i zagrzyb ionych  
ś c ia n  z różnych m ie s z k a ń . S k u tk i za n ie ­

d b a ń  s p ó łd z ie ln i m ie s z k a ń c y  p rób u ją  

m a s k o w a ć  ozdobnym  m a lo w id łe m  
fo t .  P io tr P. R u szko w sk i

niach. Z pobieranych coraz to 
wyższych czynszów nie przepro­
wadza się żadnych remontów  
bieżących, nawet malowania, 
nie m ów iąc już o zabezpie­
czeniu zniszczeń powstałych  
przy rozbiórkach.

(PPR)

Patrz też str. 10
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Co z tą drogą?
Niespełnione ob ie tn ice  byłego burm istrza  Kaczm arka wobec 
m ieszkańców  ul. Poznańskiej i oko lic

Z
denerwowanie, irytacja, rozcza­
rowanie -  te trzy słowa chyba 
najpełniej oddają uczucia miesz­
kańców Lasku. Od lat obiecuje im  się 

poprawę nawierzchni dróg, prosząc jed­
nocześnie o cierpliwość i zrozumienie. 
W ubiegłym roku ta „niepisana” um o­
wa pomiędzy Urzędem Miasta Lubonia 
a mieszkańcami została zerwana.

Lubonianie, mieszkający w  okoli­
cach ul. Poznańskiej, postanowili wspól­
nie walczyć o godny dojazd do swoich 
posesji. Niejednokrotnie interwenio­
wali u byłych burmistrzów -  W łodzi­
mierza Kaczmarka oraz Lechosława 
Kędry. Nie chcieli słuchać po raz ko­
lejny o hierarchizacji ulic, czyli o liście 
dróg, które czekają na modernizację. 
Żądali konkretnych decyzji w tej spra­
wie oraz podjęcia działań mających na 
celu poprawę stanu ich drogi do domu. 
Efektem tych rozmów i spotkań było

Interpelacja
Dotyczy: stanu naw ierzchn i ul. Poznańskie j I u lic  sąsiednich

W
 Lasku trudno znaleźć dobre ulice.

M am y sporo k ilo m e tró w  n ie­

utwardzonych dróg, a tym samym 
mieszkańcy przeżywają sporo problemów. 

W ystarczy przejechać się u licam i: Łąkową, 

Ratajczaka, Polną, Rydla, Łączną, K u ro w ­

skiego oraz w ie lom a in n y m i, aby zauwa­
żyć to  niekończące się pasmo kałuż i  dz iu r 
na drogach. U lice  te n ie ty lko  uprzykrzają 

życie mieszkańcom, ale także stają się n ie­
ch lubną w izy tów ką  m iasta w  oczach osób 

przyjezdnych, zm uszonych z n ich  ko rzy­

stać. W ie lu  przedsiębiorców  ma, bow iem  

swoje firm y  przy tych drogach i  ich k lienci 

rów n ież  n im i uczęszczają.
Taka sytuacja panuje również p rzy ul.

Poznańskiej i u licach z n ią  sąsiadujących, 

tj. Jana Panka, G órne j, Skośnej, Czajczej 
oraz M okre j. N a przejście suchą nogą nie 

m ożna liczyć, chyba że latem , k iedy  za­

m iast b ło ta  wszędzie jest kurz. U lica  ta, co 

praw da ma chodn ik , jednak nieustannie 

jest on  rozjeżdżany przez kierowców, k tó ­

rzy -  jadąc po n im , próbują ratować swoje 

samochody. T ru d no  im  się dz iw ić , skoro 

w y rw y  w  drodze są tu  tak potężne, że nie 

sposób przejechać ty m i u licam i bez ude­

rzenia podwoziem  o ziemię. Piesi także nie 

m ają łatwo. Przejście z jednej s trony u licy  

na drugą w iąże się n ie  ty lk o  z zabrudze­

n iem  butów , lecz rów n ież  odzieży.

M ieszkańcy ju ż  n ie jednokro tn ie  in ­

te rw en iow a li w  te j spraw ie w  Urzędzie 

M iasta. B y ły  liczne telefony, osobiste w i­

zyty, a także złożona została petycja  w  tej 

sprawie. Podczas spotkania z cz łonkam i 

K o m is ji K om una lne j w  ubieg łym  roku, 
m ieszkańcy uzyskali zapewnienie B u r­

m istrza  Lechosława Kędry, że postara się 
wygospodarować środki na poprawę stanu 

naw ierzchn i u lic . Słowa d o trzym a ł i Rada 

M iasta  29 czerwca 2006 r „  w  Uchwale n r 

L /239/2006, w prow adz iła  nowe zadanie 

o nazwie: Opracowanie dokumentacji pro­
jektowej przebudowy cieku Bocianki. Tym

zarezerwowanie w czerwcu 2006 r. 
środków finansowych na sporządzenie 
projektu kanalizacji deszczowej na ul. 
Poznańskiej. Według burmistrza Kędry, 
miał być to pierwszy krok, doprowa­
dzający w  konsekwencji do pełnego 
uzbrojenia i utwardzenia drogi. Nikt 
nie przypuszczał, że krok ten będzie 

aż tak trudny do zrobienia. Dziury są, 
błoto jest, a projektu jak nie było, tak 
nie ma. Co gorsze -  w  budżecie na 
2007 r. nie przewidziano wydatków na 
ten cel! Znów zaufanie mieszkańców  

zostało podważone.
Podczas V Sesji Rady Miasta, zwró­

ciłam się z prośbą do obecnego Bur­
mistrza Miasta Lubonia -  Dariusza 
Szmyta, aby zasięgając opinii pracow­
ników Urzędu lub poprzedników, do­
wiedział się, na jakim etapie toczy się 
obecnie ta sprawa. Poniżej zamieszczam 
tekst mojej interpelacji.

samym dokonano zm ian w  W ie lo le tn im  

Planie Inw estycy jnym . Uchwała zakłada­

ła rozpoczęcie oraz zakończenie zadania 

w  2007 r. W  jego opisie stw ierdzono, że 

inwestycja zakłada przygotowanie p ro jek­

tu  w ym ia n y  zniszczonych ru r  kanalizacji 

deszczowej na ru ry  o większej średnicy oraz 
poszerzenie i  pogłębienie Bocianki łącznie 

z w ym ianą  wszystkich ru r  przepustowych 

na ru ry  o większych średnicach. G łównym  

celem realizacji projektu m ia ło  być przygo­

tow anie inw estycji powodującej:

■  ochronę przed zalaniem terenów  obję­

tych  inwestycją,
■  popraw ę w a ru n kó w  życia m ieszkań­

ców,
■  przystosowanie cieku do odb io ru  w ięk ­

szej ilo śc i w ód  deszczowych,

■  stworzenie m ożliwości budow y kana li­

zacji deszczowej w  ulicach znajdujących się 

w  z lew n i B ocianki,
■  realizację oczekiwań społecznych,

■  ochronę środow iska naturalnego.

O d m om entu  uchw alenia tej inw e ­

s tyc ji i zarezerwowania funduszy, B u r­
m is trz  za m ilk ł! L iczy liśm y na konkre tne  

k ro k i i dzia łania , a tymczasem ja k  było , 

tak  jest. N ieregularne w yrów nyw an ie  u lic  

daje rezultat czasem ty lko  na k ilka  dni. Po­

tem  znów  zaczyna się koszm ar z dojściem 

i  dojazdem do naszych posesji. W  im ie n iu  

m ieszkańców  i  sw oim  pytam :
1. Jakie dzia łan ia  pod ję to  od  m om entu  

zarezerwowania w  W ie lo le tn im  Planie 

Inwestycyjnym  pieniędzy na w ykona­
nie projektu kanalizacji deszczowej ul. 

Poznańskiej?
2. Czy B u rm is trz  M iasta Lubon ia  może 

określić przypuszczalny te rm in  w yko­

nania p ro jek tu  kanalizacji deszczowej 

na u l. Poznańskiej?
3. Kto i kiedy wystąpił z przygotowaniem 

p ro jek tu  kanalizacji deszczowej na ul. 

D ług ie j?

4. K to i  kiedy, za tw ierdz ił w  budżecie na 
2007 r. pieniądze na budowę kanalizacji 
deszczowej na ul. D ług ie j?  C zym  się 

k ierow ano, pode jm ując tę decyzję?

5. Czy M ieszkańcy Lasku mogą liczyć na 
częstsze i dokładniejsze w yrów nyw a­

nie dróg nieutwardzonych, a także na 
o d b ió r tych u lic  przez p racow n ików  

U rzędu Miasta?

D o in te rpe lac ji załączono:

1. Kserokopię petycji do Burm istrza Lu­

bon ia  W łodz im ie rza  Kaczmarka z 22 
marca 2006 r., w  sprawie złego stanu 

nawierzchni ul. Poznańskiej i  ulic sąsied­

nich, podpisaną przez 122 mieszkańców 

Lubonia. Na petycję, k tó rą  złożyłam

L is t do redakcji

W sprawie ul. Polnej

Z
bierałem się już parokrotnie, aby 

do Państwa napisać o sprawie, 
która niezwykłe mnie bulwer­
suje. Dotyczy ona ulicy Polnej w Lasku. 

Jest to droga nieutwardzona, a co za 
tym idzie, pełna wybojów, szczególnie 
w okresie opadów. Jest wtedy niemal 
nie do pokonania normalnym sam o­
chodem. Jednak nie wybojów będę się 
„czepiał”. To, co mnie naprawdę dener­
wuje, to sposób, w  jaki nasze miasto 
traci (traciło) pieniądze.

Jak wspomniałem, ulica jest nie­
utwardzona i nie zapowiada się, aby 
w  tym temacie coś się w najbliższym 
czasie zmieniło, ponieważ, jak tłuma­
czyły to poprzednie władze Lubonia, 
droga nie ma pełnej infrastruktury 
podziemnej (brak kanalizacji). Tłuma­
czenie niby rozsądne, ale... Od jakiegoś 

czasu asfalt nie jest jedynym rozwią­
zaniem w utwardzaniu dróg, co p o ­
twierdza ul. J. Buczka, gdzie położono 

kostkę brukową. Podobny zabieg na 

ul. Polnej byłby idealnym rozwiązaniem 
dla miasta (po ewentualnym jej usu­
nięciu byłaby możliwość wykorzystania 
kostki w  innym miejscu), a przede 
wszystkim dla mieszkańców.

Możesz sobie pomóc
■  P e łn o m o c n ik  B u rm is trz a  ds. R ozw iązyw an ia  P ro b le m ó w  A lk o h o lo w y c h
U rząd M iasta, pl. E. Bojanowskiego 2, te l.0 -618  130 011

pon. 9.00 -  17.00, wt. -  pt. 8.00 -  15.00

■  P o rad n ia  T e ra p ii U za leżn ień  i W sp ó łu za le żn ie n ia

Zaprasza do  korzystan ia  z bezpłatnych porad osoby uzależnione, ich ro dz in y  (żony, 

m ężowie, dzieci) oraz dorosłe dzieci a lko h o likó w  (D D A ).

Porad udzielają: psychologow ie, psycholog dziecięcy, lekarz psychiatra, trzeźw y a lko ­

h o lik  -  terapeuta.
ul. Poniatowskiego 20, tel. 0-618 130 933 (budynek Poradn i Lekarza Rodzinnego 

-  I I  p ię tro ), pon. -  pt. 8.00 -  19.00

■  Ś w ie tlice  S oc jo terapeu tyczne  d la  dz ie c i

Szkoła Podstawowa n r 2, u l. Żabikow ska 40

Szkoła Podstawowa n r  3, ul. D ąbrowskiego 2 A

Szkoła Podstawowa n r 4, u l. 1 M aja

D om  p rzy  Parafii św. Barbary, p l. E. Bojanowskiego 8

od  pon iedz ia łku  do  p ią tku  w  godz. 14.00 -  18.00

■  G ru p a  A A

ul. A rm ii Poznań 51 a, (budynek Ośrodka K u ltu ry )

środy, godz. 18.00 (ostatnia środa miesiąca m ityng  o tw arty  dla zainteresowanych człon­

ków  ro dz in  a lko h o likó w )

osobiście w  Urzędzie M iasta 24 m ar­

ca 2006 r „  do dzisiaj n ie  o trzym ałam  
odpow iedzi.

2. Płytę z załączonym i zdjęciam i, obra­
zu jącym i w aru n k i, w  jak ich  codzien­

nie m usim y chodzić do sklepu, pracy, 

szkoły.
3. Zaproszenie dla Burm istrza Miasta Lu­

bonia, opublikowane w  nr. 03/2006 na 

łamach „W ieści Lubońskich”, z którego 
n ie  skorzystał.

G dy ty lk o  uzyskam odpow iedzi, na 
zadane przeze m n ie  pytan ia, postaram  się 

n iezw łoczn ie  o n ich  po in fo rm ow ać.

M agda lena  W o źn iak-P a te j 
radna Rady M iasta  Luboń

A teraz sedno sprawy. W  celu rów­
nania powierzchni podsyłane były 
maszyny -  równiarka (nie znam fa­
chowej nazwy) oraz walec. Jestem cie­
kaw, ile kosztowały te zabiegi? O ile 

pamiętam, równanie przeprowadzane 
było około 2 razy do roku, aż do ostat­
nich wyborów, kiedy to częstotliwość 
tych zabiegów bardzo wzrosła. A gdzie 
marnotrawstwo? Ano, droga była rów­
na do pierwszych opadów deszczu, 
a potem wszystko wracało do normy, 
czyli do warunków zbliżonych do raj­
du Paryż -  Dakar.

Ktoś może powiedzieć, że chociaż 
przez jakiś czas było dobrze. Nie zga­
dzam się z tym. Uważam te czynności 

za marnotrawstwo miejskich pieniędzy 
i finansowanie swojej kampanii wybor­
czej przez byłe władze Lubonia. Nie 
przynosiły one żadnych wymiernych 
korzyści w porównaniu z poniesionymi 
nakładami finansowymi, a ponadto 
niektórzy kierowcy, by omijać wyboje, 
wjeżdżali na chodnik, niszcząc go.

Wiem, że położenie kostki nie jest 
tanie, ale rozwiązałoby nasz problem, 
a chyba o dobro m ieszkańców tu 
chodzi. p.K.



Akcje „Lubonianki”
1 2 5  osób, w  tym  ok. 3 5  kob ie t oddało 56,251 krw i podczas 33  akc ji 
k rw iodaw cze j Klubu Honorowych Dawców Krwi PCK „Lubon ianka”

W
 niedzielę, 28 stycznia, w sali 
gimnastycznej Szkoły Pod­
stawowej n r  1 tradycyjnie 
już nie zabrakło osób, które oddawały 

krew po raz pierwszy. Sebastian Skrzy­
piec zrobił to z chęci pom ocy innym  
i planuje brać udział w kolejnych ak­
cjach. P io tr Przybylski oddał krew, bo 
m a rzadką grupę „0”. Jest raczej zdecy­
dow any zrobić to ponow nie.

Prezes „Lubonianki” -  Jerzy Zie­
liński poinformował, że w  trakcie akcji

Przed o d d a ­

n ie m  krw i 
fo t .  R ob e rt 

W rz e s iń sk i

P odczas a kc ji fo t .  R o b e rt W rz e s iń s k i

do K lubu wstąpiło ok. 10 osób.

Krew pobierano na 6 stanowiskach, 
prowadziło ją 18 pracow ników  Rejo­
nowego C en trum  Krwiodawstwa 
i Krw iolecznictwa w  Poznaniu.

Sponsoram i akcji byli: firm a Dra- 
m ers z Poznania produkująca kosm e­
tyki Spółdzielnia Pracy „Ziołolek” -  Po­
znań (przekazał kosm etyki), Radio 
M erkury, Radio 88,4 fm  „Złote prze-

Wspomaganie najuboższych
D ziała lność cha ry ta tyw na S tow arzyszen ia „S o lida rn i w  Prawdzie 
i M iłos ie rdz iu ”

O
bdarować najuboższych tak,by 
trafić do ich serc, to ogromne 
wyzwanie. Najlepiej zaś speł­
niać m arzenia dzieci. W  naszym  m ie­

ście taką działalnością zajmuje się m.in. 
Stowarzyszenie „Solidarni w Prawdzie 
i Miłosierdziu”, które podczas ferii prze­
kazało Szkole Podstawowej nr 3 i 4 paczki 

i wyroby cukiernicze na sum ę 2600 zł. 
Dla Gimnazjum nr 2 ufundowało fanty 
na zabawę karnaw ałow ą oraz Puchar 
Przechodni na zawody sportowe na sumę

boje”, „Gazeta W yborcza” -  Oddział 
w  Poznaniu, „Lech” Browary W ielko­
polskie, M alta Ski (podarow ała kalen­
darze i długopisy), Poznański Bank 
Spółdzielczy.

W  przeprow adzeniu akcji pom a­
gali: sekretarz Klubu -  Stanisław Sob- 
kowski, Łukasz Sobkowski, członek 
Z arządu Bronisław Tomkowiak, P iotr 
Now ak i M onika Fojudzka.

Prezes „Lubonianki” -  Jerzy Zie­
liński składa podziękow ania dyrekto­

rowi SP 1 Zbigniewowi Jankowskiemu 
za udostępnienie sali.

Z inicjatywy sekretarza „Lubonian­

ki” -  Stanisława Sobkowskiego -  w  śro­
dę, 31 stycznia Klub zorganizował akcję 
krwiodawczą w  Zespole Szkół H andlo­
wych na ul. Łozowej w Poznaniu. Krew 
oddało 29 osób, z czego większość -  pa­
nie. Młodzi ludzie przeważnie oddawa­
li krew  po  raz pierwszy.

W  czw artek , 1 lutego p rezes J. 
Zieliński i sekretarz S. Sobkowski, na 
zaproszen ie  b u rm is trza  D ariusza 
Szmyta i przewodniczącego RML -  Ry­
szarda O lszew skiego reprezen tow ali 
„Luboniankę” w  spotkaniu now orocz­
nym  przedstaw icieli w ładz sam orzą­
dowych, biznesu, organizacji społecz­
nych, które odbyło się w  sali Zakładów 
C hem icznych.

R o b e rt W rze s ińsk i

700 zł. Firm a „Kos Dom ”, której szef 
jest prezesem Stowarzyszenia, zakupiła 
dla Szkoły Podstawowej n r  1 wyroby 
cukiernicze za 700 zł. Stowarzyszenie 
„Solidarni w Prawdzie i M iłosierdziu” 
udzieliło też ostatnio indywidualnej po­
mocy najbardziej potrzebującym rodzi­
nom  z terenu naszego miasta. Pom oc 
została przekazana ze środków  włas­
nych, bez żadnego wsparcia instytucji 
z zew nątrz oraz osób prawnych.

Jan K aczm arek

II przyjaciół
6 s tyczn ia  cz łonkow ie  Klubu HDK PCK „Lubonianka”  w z ię li udzia ł 
w  spo tkan iu  op ła tkow ym  w  K lubie Środow iskow ym  Honorowych 

Dawców Krw i PCK przy parafii św

S
potkanie  poprzedziła uroczysta 

msza św. z udziałem 11 pocztów 
sztandarowych, również z Lubonia 
Po przełamaniu się opłatkiem nastąpiło 

wręczenie odznaczeń zaprzyjaźnionych 
klubów. Medal Zasłużony dla Klubu Śro­

dowiskowego HDK PCK im. Kardynała 
Stefana W yszyńskiego o trzym ał m .in. 
prezes „Lubonianki” -  Jerzy Zieliński.
Międzyzakładowy Górniczy Klub HDK 
PCK przy Kopalni Węgla Brunatnego 
Konin SA wręczył prezesowi luboń- 
skiego koła swoją honorow ą srebrną 
odznakę klubową. Brązowe otrzym ali 
również Stanisław Sobkowski i Marcin 
Fojudzki z „Lubonianki”.

Barbary w  Turku

M e d a l d la  Jerzego 
Z ie liń s k ie g o  -  Z a s łu ­

żony d la  K lub u  w  

T u rku  fo t .  P io tr 

P, R uszko w sk i

S re b rn a  o dz n a k a  K lubu  

H D K  z k o p a ln i K o n in  d la  
Jerzego Z ie liń s k ie g o  
fo t .  P io tr P. R u szko w sk i I

Jasełkowanie w powiecie
Pierwszy P ow ia tow y Przegląd Jasełek

T
a niezwykła impreza odbyła się 

w sobotę, 27 stycznia, w M uro­
wanej Goślinie dzięki inicjatywie 
goślińskiego Stowarzyszenia Przyjaciół 

Osób Niepełnosprawnych (SPON). Za­
proszono zespoły: Kórnickie Stowarzy­

szenie Pom ocy O sobom  z Niespraw­
nością Ruchową „Klaudynka”, Warsztaty 
Terapii Zajęciowej „Pawełek” z Owińsk, 
Stowarzyszenie Dzieci Specjalnej Troski 
ze Swarzędza, Stowarzyszenie Kulturalne 
im. Praksedy Lemańskiej z Wir. Prezes 
SPON -  Ewa Pomiń -  w  imieniu orga­
nizatorów powitała zaproszonych gości 
i wykonawców. W  uroczystości udział 
wzięli radni powiatowi: Ryszard Pomiń, 
Ewa Kuleczka-Drausowska. Luboń re­
prezentowała radna powiatowa -  Jolanta 
Korcz oraz -  w imieniu Stowarzyszenia 
„Solidami w Prawdzie i M iłosierdziu” 

-  Robert Korcz.
Serdecznie pow itano nauczycieli, 

opiekunów  grup i rodziców. O rgani­
zacje osób niepełnospraw nych przy­
gotowały jasełka bożonarodzeniow e,

by szerszej publiczności zaprezentować 
to, co do tej pory przedstawiały w  swo­
ich m iejscach zam ieszkania. Po p o d ­

sum ow aniu przeglądu, w im ieniu 
organizatorów, dyplomy uznania wrę­
czył przedstawiciel Stowarzyszenia 
„Solidarni w  Prawdzie i  Miłosierdziu” 
w  Luboniu -  Robert Korcz. Następnie 
odczytano list gratulacyjny od  Marii 
Kaczyńskiej -  m ałżonki Prezydenta 
RP, co zostało przyjęte owacyjnym i 
oklaskam i Na twarzach dzieci, uczest­
ników  i organizatorów  w idać było 
ogrom ne wzruszenie.

W  domowym nastroju, przy kawie, 
herbacie, wspaniałych wypiekach wy­
konanych przez rodziców  dzieci, to 
integracyjne, niezwykłe spotkanie 
dobiegło końca. Organizatorów utwier­
dziło ono w  przekonaniu o potrzebie 

przygotowywania podobnych imprez 
na jeszcze większą skalę, a nauczycie­
li i opiekunów  grup um ocniło  w p ra ­
cy dla dzieci niepełnospraw nych.

Jan K aczm arek
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Wśród najpiękniejszych Wierny Herciu
Lubonianka -  Sylw ia A rtlom ow a w  fina le  Narodowego Konkursu 
P iękności M iss  Polski 2 0 0 6

W
 niedzielę, 21 stycznia odbył się 
finał 17. edycji jedynego już 
w tej chwili w Polsce kon­
kursu wyłaniającego najpiękniejsze Polki 

(organizowania Miss Polonia prawdo­
podobnie zaprzestano). Galę finałową 
w Teatrze Dramatycznym w Warszawie 
m ogliśm y obejrzeć w  Telewizji Polsat 
o godz. 21.00. Wśród 23 finalistek, z nu­
merem „1” wystąpiła lubonianka Sylwia 
Artiomowa, która w wyborach regional­
nych zdobyła tytuł Pierwszej Wicemiss 
Wielkopolski (czytaj „WL” 04/2006). Co 
cieszy, zdecydowana większość dziew­
cząt, podobnie jak Sylwia, to mieszkanki 
małych miejscowości. Niepodważalny to 
dowód, że piękne kobiety są wszędzie. 
Ich obecność to jedna z niewielu zalet 
konkursu. Drugą, podkreślaną przez 
uczestniczkę, była fachowość i zaan­
gażowanie ekipy technicznej: reżysera 
gali, choreografów i stylizatorów. Orga­
nizacja imprezy natomiast, co dało się 
dostrzec okiem widza, odzwierciedlała

S y lw ia  A rt io m o w a  z w iz y tą  w  re d a k c ji „W L ”

status konkursu -  show dla publiczności 
ze źle ukrywanym dysonansem między 
ideą i komercją.

,ak się dowiedzieliśmy, finałowa 
dziesiątka znana była jurorom już dwa 
dni przed galą, po rozmowach indy­
widualnych z dziewczętami. Podczas 
imprezy, transmitowanej przez TV, żad­
nych narad jurorów nie było, a koperty 
z nazwiskami finalistek przygotowane 
zostały przed programem.

Na początku zgrupowania w Kudowie 
Zdroju (od 6 do 21 stycznia) atmosfera, 
zdaniem Sylwii „była super”. Im bliżej 
finału, tym bardziej zaczęła się psuć
-  w kontaktach z rywalkami i trakto­
waniu przez organizatorów. Do pew­
nego momentu czuła się faworyzowana
-  często występowała w reklamówkach, 
miała najdłuższą sesję i najwięcej zdjęć, 
tylko jej twarz pokazano w  katalogu 
finalistek z promiennym uśmiechem.... 
Jak twierdzi, wszystko się zmieniło po

Je d n o  z a r ty s ty c z n y c h  z d ję ć  S y lw ii 
fo t .  A g e n c ja  Ga-Ga

imprezie prywatnej u organizatorów, na 
którą nie poszła (do finałowej dziesiąt­
ki nie weszła żadna z dziewcząt, które 
postąpiły podobnie). Prawdopodobnie 
Sylwii zaszkodził również pech, któ- I 
ry przyniosło jej wydarzenie z udzia- ' 
łem  Krzysztofa Ibisza. Podczas próby ; 
generalnej prezenter, który wspólnie 
z Anetą Kręglicką prowadził galę, za­
łożył luboniance koronę (była ciężka 
i niewygodna), jak się potem  okazało 
-  zapeszył. W znalezienie się poza fi­
nałową dziesiątką nie mogły podobno 
uwierzyć nawet koleżanki. Pogubiły się 
potem w układach choreograficznych, 
bo Sylwia z numerem „1” wyprowadza- ; 
ła je na scenę.

Najtrudniejszym momentem, oprócz | 
rozmowy z jurorami, okazało się dla lu- | 
bonianki wyjście w stroju kąpielowym, i 
W sposób niezauważalny dla widzów } 
poślizgnęła się wówczas w butach na 
wysokich obcasach, na gładkim parkie­
cie. W tej konkurencji w zdecydowanie 
lepszym położeniu były nastolatki, które ' 
zaprezentowały się na boso (konkurs na i 
najpiękniejszą z nich toczył się równo­
legle). Sylwia miała tremę jedynie przed j 
ewentualną prezentacją przy mikrofonie. 
Bała się, że zadrży jej wtedy głos.

W organizowanym przez Missland ! 
Sp. z o.o. konkursie wygrała 19-letnia i 
Aleksandra Ogłaza z Bychawy. W ice­
miss zostały: Agnieszka Ratyńska (20 . 
lat) z Lublina i Anna Ściborek (21 lat) I 
z Łodzi. Miss Foto wybrano 19-letnią 
Aleksandrę Kątek z Żar, Miss Telewi­
dzów -  Ewelinę Kołomańską (22 lata) 
ze Skarżyska Kamiennej.

Lubonianka jest obecnie Miss Wiel­
kopolski (nosi ten tytuł od czasu, kiedy 
okazało się, że wybrana w marcu 2006 r. 
Malwina Sobczak z Ostrowa Wlkp. zaszła 
w ciążę). Ma 22 lata, 171 cm wzrostu I 

i idealne wymiary: 90,60 i 90 cm. Jest 
studentką politologii UAM oraz pra­
cuje w poznańskiej Agencji Modelek 
i Hostess „Ga-Ga”. Mówi, że nie będzie 
już więcej startować w konkursie Miss 
Polski. (HS)

P
od balkonem  bloku 41 na 
osiedlu Lubonianka rezydu­
je Herciu. Znany Straży Miej­
skiej, „zasłużony” dla mieszkańców, 

od wielu lat stróżuje na osiedlowym  
podwórku. (N)

M ie s z k a ń ­

cy  b lo ku  

d b a ją  
o  sw o jego  

p u p ila  
fo t .  P io tr 

P. R usz­
ko w sk i

Inauguracja projektu Camelnt
M łodzież poznaje dawny Luboń na spo tkan iach  z senioram i

P
ani z Jeziora z legendy o królu 
Arturze i rycerzach okrągłego 

sto łu  pasow ała  na rycerzy  
gim n azja listów  u czestn iczących  

w projekcie „C am elot -  łączym y  
p ok o len ia”. Projekt w łaśn ie  w y ­
startow ał. Inaugurujące sp otka­
n ie  od b y ło  się  w  środę, 17 sty cz ­
nia w Ośrodku Kultury w Luboniu. 
W rolę Pani z Jeziora w cieliła  się  
Aleksandra Kowalska, dyrektor Cen­
trum  Innow acji Sp ołeczn ej SIC!, 
które realizuje projekt. Na pierwsze 
spotkanie przyszła dziesiątka ucz­
niów  gimnazjum. Po pasowaniu na 
rycerzy i dam y m ło d z ież  została  

przedstaw iona sen iorom .
P r o j e k t  z a k ł a d a  w s p ó l n ą  

p r a c ę  l u b o ń s k i c h  s e n i o r ó w  

z  g i m n a z j a l i s t a m i .  M a j ą  s i ę  

w z a j e m n i e  p o z n a ć  i  z r o z u m i e ć .  

Z a k ł a d a  l i c z n e  f o r m y  a k t y w ­

n o ś c i .  J e g o  u c z e s t n i c y  b ę d ą  

w s p ó l n i e  p r a c o w a ć  n a d  p u b l i ­

k a c j ą  z a w i e r a j ą c ą  w s p o m n i e n i a  

o  d a w n y m  L u b o n i u .  Z a p o w i a ­

d a  t o  w s p ó l n ą  e d y t o r s k ą  p r z y ­

g o d ę .  W  p l a n a c h  s ą  w s p ó l n e  

w y j a z d y  n a  w y c i e c z k i ,  o g l ą d a ­

n i e  f i l m ó w ,  p r z y g o t o w a n i e  

w s p ó l n y c h  w e r n i s a ż y .  O  w s z y s t ­

k i m  b ę d z i e m y  i n f o r m o w a ć  n a  

b i e ż ą c o !

Ja k  tu  n ie  ko c h a ć  H erc ia?  

Fot. P io tr P. R uszko w sk i

Na pierwszym  spotkaniu nowo  
pasowani rycerze i damy m ieli oka­
zję wzajemnie się poznać. Gry i za­
bawy integracyjne prowadziła Mał­

gorzata Krzysztoń z lubońskiego  
Ośrodka Kultury. Było m nóstw o  
śm iechu. Adrian Liske z Centrum  
Innowacji Społecznej SIC! przedsta­
wił legendę o królu Arturze i rycerzach 
okrągłego stołu. Gimnazjaliści byli 
zadowoleni i zapowiedzieli, że na 
kolejne spotkanie przyprowadzą 
swoich kolegów.

2 lutego doszły do nas kolejne 
dwie osoby. Przypominamy, że nasz 
projekt jest otwarty i każdy jest mile 

widziany na naszych cyklicznych  
spotkaniach. Jeżeli fascynuje cię h i­
storia, jesteś regionalistą, zapaleńcem  
lub chcesz się podzielić z nami sw o­
ją wiedzą na temat Lubonia, przyjdź 
koniecznie.

Kochani Seniorzy, zapraszamy was 
serdecznie, pokażmy młodym ludziom, 
jak w Luboniu było kiedyś oraz że 

warto o tym rozmawiać i pamiętać.
Kolejne spotkanie już 16 lutego, 

o godz. 17.00. Zaprezentuje się nam 
m .in. grupa teatralna z Gimnazjum  
nr 1 pod kierunkiem Barbary Szcze­
paniak. Serdecznie zapraszamy!

P a w e ł S ko w e ra  

i  M a łg o rz a ta  K rz y s z to ń
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Wielkopolanin 1972
Czesław K ra jew ski b iorący udzia ł w  a kc ji ra tow nicze j po wybuchu 
dekstryny, przed 35. la ty  uznany zos ta ł W ie lkopo lan inem  roku

P
o godzinie 23.00 w nocy z 21 na 
22 lutego 1972 r., kiedy w Z a­
kładach Ziemniaczanych w ybu­
chła dekstryna, Czesław Krajewski ani 

przez m om ent nie wahał się, by pobiec 
na  miejsce tragedii. Był członkiem  za­
kładowej Ochotniczej Straży Pożarnej, 
gotowy na każdy sygnał spieszyć do 
pożaru...

C zesław  

K ra je w sk i 

w  sw o im  
m ie szka n iu  
fo t .  R ob e rt 

W rze s ińsk i

Przybiegł jako pierwszy
Przyjechał akurat do domu. Najadł 

się, rozebrał, przygotował do snu. Lubił 
przed snem  poczytać gazetę. Po latach 
wspomina:

-  Nastąpił wybuch. Kiedy zauwa­
żyłem światło na niebie, zaraz wyruszy­
łem. Tylko zdążyłem buty założyć i po­
biegłem tak jak stałem. Dotarłem do 
zakładu jako pierwszy.

Gdy zobaczyłem to wszystko tutaj, 
usłyszałem ten jęk i krzyk, to pobiegłem 
do warsztatu, do szatni. Założyłem buty, 
ubranie i szybko dotarłem tutaj, na dek­
strynę. Nie wiedziałem, za co się najpierw 
brać -  tu krzyk, tam jęk. Później w  pew ­
nym momencie dotarło więcej ludzi. 
Zaczęliśmy robić akcję, by pomóc tym  
ludziom, którzy krzyczeli. Najpierw wbie­
gliśmy na górę na II piętro, tam była 
szatnia. Jedna z  kobiet leżała przydu- 
szona betonem -  nie można było jej 
wyciągnąć. Kiedy zaczęliśmy pomagać, 
przyjechała straż pożarna i zaczęła lać 
wodę, żebyśmy się nie zapalili, bo wszę­
dzie był ogień. Tę kobietę w szatni za­
częliśmy wyciągać, ale nie szło... Później 
wróciłem w to miejsce, chciałem, żeby 
przyszedł tam lekarz, ale nie chciał. Do­

piero kiedy go namówili, poszedł na II 
piętro.

Niżej, na parterze też trwała akcja. 
Parter był zawalony, musieliśmy kuć, żeby 
wejść, ale wyciągnęliśmy kobietę. Żyje, 

mieszka niedaleko, to pani Korczowa.
Akcja trwała całą noc. Poszukiwa­

liśmy ofiar katastrofy w warunkach nocy. 
Wszedłem z  kolegą ze straży wejściem 
od tyłu, do piwnicy. Gdzieś słyszałem  
jęk i krzyk, tylko nie wiadomo skąd, bo 
wszędzie było pełno wody i betonu. M y­
śmy tam weszli „po czterech”, kawałek 
po kawałku, bo wszystko było zawalone. 
Leżała kobieta przyduszona stropem, 
zaznaczyliśmy to miejsce. Cofnęliśmy się 
zorganizowaliśmy akcję, zawołaliśmy 
pomoc. Strażacy zaczęli odrzucać betony. 
Uczestniczyłem w tej akcji. Chyba o 4.00 
nad ranem wyciągnęliśmy tę kobietę.

Na IV  piętrze małżeństwo obsługi­
wało aparaty. To było nad ranem, ciało 
męża -  starszego mężczyzny -  znaleźli­
śmy na dole. Leżał spalony, nie miał 
biedak rąk. Zanieśliśmy go koło labora­
torium, gdzie urzędował lekarz. Tam 
przynosiło się nieżywych. Kobieta z  szat­
ni zmarła. Ta znaleziona w piwnicy 
chyba też.

Rano było więcej pom ocy, wycią­
gano ludzi. Akcja trwała od poniedział­
ku do piątku, aż wyciągnięto wszystkich 
poszkodowanych. Czesław Krajewski 
znał każdy kąt zakładów, gdzie z kole­
gami przeprow adzał remonty. Dobrze 
znał także dział, w  którym  uczestniczył

w  akcji ratunkowej. Opowiada, że wy­
buch wyrzucił strop na ulicę, a nawet 
na to ry  kolejowe, po  drugiej stronie 
dzisiejszej ul. A rm ii Poznań, wyleciały 
futryny. W ybuch poszedł od  piwnicy. 
W idok po eksplozji był okropny. Mówi, 
że zginęło wtedy 17 osób. Nie pamięta, 
ilu poszkodowanych udało m u  się ra­
zem z kolegam i uratować, liczy, że 3-4 
kobiety.

Rodzina
Czesław Krajewski urodził się 17 

czerwca 1930 r. w Lasku. Od trzydziestych 
aż do 1965 r. mieszkał na ul. Sobieskie­
go. Jego ojcem był Franciszek, a m atką 
Maria z dom u Hoffman z Daszewic. Pan 
Czesław m iał trzy siostry i trzech braci. 
Obecnie mieszka u  synów -  Mieczysła­
wa i Jacka. Ma jeszcze synów Wiesława 
i Mariusza oraz córki Elżbietę i Małgo­
rzatę. Jest dziadkiem  12 wnucząt.

Podczas okupacji hitlerowskiej przez 
pew ien czas chodził do niemieckiej 
szkoły. Potem był zatrudniony w  rzeź- 
nictw ie u  N iem ki -  M arii Gust na  ul. 
Sobieskiego 40. Woził ją do matki miesz­
kającej w  Żabikowie przy Rynku. Pan 

Czesław podkreśla, że te miejscowe 
N iem ki były dobre.

Kiedy do budow y ulicy Sobieskie­
go -  Adolf H itler - Strasse -  N iem cy 
skierowali Żydów, rodzina pana Cze­

sława potajem nie przekazywała im 
żywność, gotowane kartofle. Żydzi byli 

pilnow ani przez volksdeutscha, dlate­
go jedzenie trzeba było dawać tak, by 

strażnik  niczego nie zauważył.
Pan C zesław  zaw sze lu b ił p o ­

m agać innym . D latego też  by ł s tra ­
żak iem  o c h o tn ik ie m  i z tak im  p o ­
św ięcen iem  u c ze stn ic z y ł m .in . 
w  akcji ra to w n icze j w  Z ak ład ach  
Z iem n iaczan y ch  w  1972 r.

Zasłużony pracownik
Pracę w lubońskich Zakładach 

Ziem niaczanych rozpoczął w  1946 r., 
gdy m iał 16 lat, a zakończył w  1982 r., 
przechodząc po 36 latach na em erytu­
rę. Zatrudniono go na dekstrynie, a od

Na rzecz Wielkiej Orkiestry

C
hórzyści Państwowej Szkoły Mu­
zycznej w Poznaniu I stopnia, 
p o d  kierunkiem  pani Doroty 
Muchy brali udział w koncercie na rzecz 

Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 

w poznańskiej Wadze. W chórze śpiewają 
dwie lubonianki: Iza Borowicz i Maria 
Tomczak. Obie są uczennicami SP 1 i jed­

nocześnie Szkoły Muzycznej w Pozna­
niu. Jak widać, utalentowanej młodzieży 
w naszym mieście nie brakuje -  może 
w przyszłym roku będą m iały szansę 
uświetnić swoimi występami koncert 
na rzecz W OŚP w Luboniu? K.F.

C zes ław  K ra je w sk i w  la ta c h  7 0 . ja k o

sp aw a cz  w  Z a k ła d a c h  Z ie m n ia cza n ych  
fo t .  R o b e rt W rz e s iń sk i

1947 r. -  w  warsztacie do pom ocy ślu­
sarzom . O d 1948 r. spawał. W  latach 
60. ukończył w zakładzie kurs ślusarza, 
a po tem  spawacza. Pracował później 
w  tym  drugim  zawodzie. C eniono go, 
bo  był fachowcem. Potrafił przepraco­
wać 300 godzin miesięcznie. Dziś, m a­
jąc 77 lat, nadal pracuje n a  terenie 
dawnych Zakładów  Ziem niaczanych, 
dla nowego właściciela. Jako p o rtie r 
spędza tam  rów nież nocki.

Posiada odznaczenia: Brązowy, 
Srebrny, Złoty Krzyż Zasługi oraz Krzyż 
Kawalerski O rderu  O drodzenia Polski. 
Z łoty Krzyż Zasługi przyznano m u 
w  związku z udziałem  w akcji ratow ­
niczej -  za m ęstw o i odwagę. Ponadto 
władze wojewódzkie uznały pana Cze­
sława „W ielkopolaninem  roku 1972”. 
Za solidną pracę m a dyplomy, w  tym  
najlepszego spawacza w  województwie, 
przyznany w  latach 70. Dziś ubolewa, 
że kiedy pracował to był dobry, a teraz 
W PPZ-y o n im  zapomniały.

Pan Czesław cieszy się, że jest zdro­
wy. Ludzie podziw iają go za witalność 
i chęć do pracy.

R o b e rt W rze s iń sk i

L u b o n ia n k i p o d cza s  k o n c e rtu  w  W adze

n<
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Odchodzą pokolenia, znika 
zakład, a pamięć pozostaje...
3 5  la t  tem u, w  nocy z 2 1 -2 2  lu tego  1 9 7 2  r, doszło do na jw iększe j 
trage d ii w  h is to rii Lubonia, k tó ra  odebrała życ ie  1 7  osobom. 
Przebywającym  na nocnej zm ianie pracow nikom  Zakładów  
Z iem niaczanych wykonyw anie obow iązków  przerwał wybuch 
dekstryny. Do dziś w ie lu  m ieszkańców  częs to  w spom ina te  pełne 
grozy i n iepokoju chw ile . Dziś na jbardzie j jednak  tk w ią  w  pam ięci 
bezpośrednich uczes tn ików  wypadku -  M arianny R a ta jczak oraz 
W ładysława Dom iniaka, m ieszkańców  Lubonia, k tó rzy  oca le li.

P
unktualnie o godz. 22.00,21 lutego 
1972 r. pracę na nocnej zmianie 
w  dekstryniarni rozpoczęły 24 
osoby. Zakład otwarty był wtedy przez 

całą dobę, produkując wysokogatunkowe 
drożdże, syropy i krochmal. Nie było 
trudności ze zbytem. Towary trafiały 
na światowe rynki -  importowano je 
m.in. do Anglii i Izraela. Poza goto­
wymi wyrobami, sprzedawano także 
półprodukty. Duże zyski przynosiło 

wytwarzanie dekstryny, która uży­
wana była do znaczków pocztowych, 
klejów szewskich a także do papierów 
wartościowych. Wraz z początkiem lat 
70. fabryka zaczęła przekraczać obowią­
zujące normy. Zwiększył się czas użyt­

Fotoreportaż z tragedii 1972  r.

n n

kowania maszyn, coraz dłużej przeby­
wali w zakładzie również pracownicy. 
Wkrótce dyrekcja wprowadziła pracę 
na trzy zmiany, motywując swych pod­
władnych do jeszcze większego wysił­
ku i zaangażowania. Wytwarzanie co­
raz większej ilości towarów sprawiło, 
że z czasem zaczęła spadać ich jakość. 
Podczas całodobowej produkcji, co 8 
godzin wymieniały się kolejne grupy 
załogi. Nie pomyślano jednak o przerwie 
dla maszyn -  były one zatrzymywane 
jedynie wtedy, gdy wykryto usterkę lub 

osadzający się brud nie pozwalał na 
dalsze czynności. Każda przerwa w pra­
cy urządzeń spowalniała proces pro­
dukcji i wiązała się z nieprzyjemnymi 
uwagami pracodawców. Przestano więc 
dbać o czystość i higienę, postawio­
no na zysk za wszelką cenę. Właśnie 
w takich warunkach rozpoczęli swoją 
nocną zmianę 35 lat temu pani Maria 
i pan Władysław.

Za pracą do Lubonia
Pani Maria Ratajczak urodziła się 

28 grudnia 1929 r. we wsi Piotrkowice, 
w pobliżu Czempinia. W  wieku 22 lat 
rozpoczęła pracę w lubońskich Zakła­
dach Ziemniaczanych. -  Tam, gdzie 
mieszkałam, nie było możliwości zatrud­
nienia. Postanowiłam przyjechać do 
Lubonia i udało się. Codziennie dojeż­
dżałam tutaj pociągiem z  Czempinia. 
Początkowo pracowałam w kotłowni. 
Było to bardzo ciężkie zajęcie dla kobie­
ty, załogę stanowili mężczyźni oraz ja  
z  koleżanką. Z czasem nie tylko obo­
wiązki zawodowe skłaniały panią Ma­
rię do przyjazdu do Lubonia. Zakocha­
ła się z wzajemnością w panu Stefanie 
Ratajczaku, który również zatrudniony 
był w fabryce, w elektrowni. Po 10 mie­
siącach od poznania, w  lutym 1952 r. 
wzięli ślub i zamieszkali przy ul. Kwia­
towej w  Lasku. -  Gdy zaszłam w ciążę, 
zostałam przeniesiona na inne stanowi­
sko, do drożdżowni -  tam były lżejsze 
warunki. W końcu przestałam pracować 
w ogóle -  przyszedł czas na wychowy­

wanie dzieci. W 1952 r. urodził się syn

Henryk, a po dwóch latach córka Elżbie­
ta. Dopiero w  1956 r. pani Maria p o­
wróciła do zakładów i została skiero­
wana do dekstryniarni.

Pan Władysław Dominiak, którego 
historię opisywałam w  numerze 03/2005 
„Wieści Lubońskich”, także przyjechał 
do Lubonia w celach zarobkowych -  Pro­
sto po wyjściu z  pociągu, z  walizką w ręku, 
udałem się do Zakładów Ziemniaczanych, 
zapytać, czy mogę się zatrudnić? Zgoda 
została wyrażona, przydzielono mi miej­

sce w hotelu pracowniczym i następnego 
dnia mogłem ju ż wykonywać powierzo­
ne obowiązki -  zostałem pomocnikiem  
maszynisty. Było to dokładnie 1 paździer­
nika 1953 r. Także pan Władysław 
związał się z Luboniem nie tylko przez 
pracę, ale również przez miłość. Po 
ślubie wraz z żoną Ireną zamieszkali 
w  domu przy ul. Nad Strumykiem, 
w bliskim sąsiedztwie fabryki. Z czasem 
kariera zawodowa pana Władysława 
zaczęła się rozwijać. Awans pozwolił 
mu objąć stanowisko brygadzisty zmia­
nowego w  dekstryniarni Zakładów  

Ziemniaczanych.
Warto wspomnieć, że fabryka w  tym 

okresie była wielką potęgą przemysło­
wą, promowała Luboń, dawała pracę 
ludziom z całej Polski. Pracownicy 
pochodzili z dużych miast i maleńkich 
wiosek, z najodleglejszych zakątków 
Wielkopolski a nawet i ze Śląska. Dek- 
stryniarnia w Luboniu składała się

K o m u n ia  ś w ię ta  c ó rk i E lżb ie ty  1 9 6 2  r. Pani M a ria  s ied z i o b o k  có rk i z lew e j 

s tro n y . W  t le  -  w id o k  w  s tro n ę  p ę t li a u to b u s o w e j na  u l. K rę te j. W  pob liżu  było  
za le d w ie  k ilk a  d o m ó w  fo t.  z a lb u m u  M a rii R a ta jczak

z czterech kondygnacji -  z piwnicy, 
parteru, piętra i poddasza. Była wypo­
sażona w bardzo nowoczesne, jak na 
tamte czasy, urządzenia. Jednak mimo 

wielu zalet, żadna z maszyn nie posia­
dała tej jedynej, chyba najważniejszej 
cechy -  nie była niezniszczalna...

Siła życia
21 lutego 1972 r. nic nie zapowia­

dało tragedii. -  Zmiana o 22.00 rozpo­
częła się tak, jak zwykle. Wraz z  kole­

żanką zawsze najpierw sprawdzałyśmy,

Pani M a ria  R ata jczak przeżyła w ypadek 
dz ięk i odw adze  m ieszka ń có w  Lubon ia  

fo t. M a g d a len a  W oźniak-Pate j

czy dekstryna została prawidłowo roz­
rzedzona. Podeszłyśmy więc do maszyny, 
znajdującej się na piętrze i zaczęłyśmy 
z  niej wyciągać posklejane grudki. Wło­
żyłyśmy je  do torebki i udałyśmy się 
w stronę sita, aby je  rozdrobnić. Kole­
żanka poszła pierwsza, była zaledwie 
trzy kroki przede mną. Wtedy nastąpiła 
eksplozja -  wspomina pani Maria.

-  Około godziny 23.00 zszedłem do 
piwnicy, aby zapoznać pracownika z  ob­
sługą urządzenia znajdującego się w miej­
scu pod suszarnią bębnową. Ciężar 
maszyny był tak ogromny, że właśnie 
tuż pod nią wzmocniono dodatkowo 
stropy -  było tu bezpiecznie. W  pewnym  
momencie zobaczyłem błysk, rozległ się 
ogromny huk... -  relacjonuje pan W ła­
dysław.

Siła eksplozji rozsadziła budynek 
od wewnątrz. -  Nagle wokół mnie wszyst­
ko zmieniło się w dym i ogień. Leżałam  

na jakim ś żelastwie, pozostałościach po  

stropie, wokół było pełno powyginanych 
metalowych części, drutów. Zostałam  
otoczona przez płomienie i czarną, du­
szącą mgłę unoszącą się znad resztek 
wypalających się materiałów -  dodaje 

pani Maria.
-  Od siły wybuchu przewróciłem  

się, byłem jednak przytom ny i szybko 
zdałem sobie sprawę, że muszę jak naj-
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szybciej uciekać. W pomieszczeniu nag­
le pojaw iły się rozpalone iskry, pęknię­
te rury uwolniły gorącą parę. Nie wie­
działem, jak  się wydostać, było ciemno. 
Z pomocą przyszedł mi powiew pow ie­
trza, które dostało się do budynku przez 
dziurę w fundamentach. Wlatujące 
zimno wytyczyło mi drogę ewakuacji. 
Zabrałem ze sobą kolegę i wyczołgali­
śmy się na zewnątrz. Natychmiast p o ­
biegłem na portiernię zakładów, aby 
wezwać pomoc dla uwięzionych kole­
żanek i kolegów -  wspomina pan W ła­
dysław. W  tym czasie pani Maria wciąż 
leżała na stropie.

Odgłosy wybuchu przerwały spo­
kojny sen mieszkańców Lubonia. Łuna 
ognia i dymu unosząca się nad fabryką 
zrodziła strach i obawę o życie prze­
bywających tam pracowników. Żona

W ła dys ła w  D o m in ia k  w raz  z żo ną  Ireną  fo t .  M a g d a le n a  W oźn iak-P a te j

pana Władysława, pani Irena, właśnie 
kładła się spać, gdy usłyszała eksplozję. 
Wraz z okolicznymi mieszkańcami 
w pośpiechu pobiegła w stronę fabry­
ki, aby pom óc w  ratowaniu ofiar. Wte­
dy już pan Władysław, wraz z ocalonym 
kolegą, wsiadał do zatrzymanej przez 
siebie na ul. Armii Poznań ciężarówki, 
prosząc kierowcę o zawiezienie do 
szpitala. -  Moje ciało było prawie całe 
poparzone. Nie czułem jednak wtedy bólu, 
byłem w szoku. W drodze po pomoc le­
karską do Poznania, zauważyłem pędzą­
ce w stronę zakładów karetki i jednostki 
straży pożarnej.

Wokół zrujnowanej dekstryniarni 
zaczęli gromadzić się okoliczni miesz­
kańcy. W śród odgłosów wybuchu, 
przewracających się resztek konstruk­
cji, usłyszeli krzyk. -  Z całych sił wypo­
wiadałam ciągle: ratunku! ratunku! Oni 
mnie nie widzieli, ja  ich z  resztą też, 
wszystko przez ten gęsty dym. Prosili, 
abym cały czas do nich mówiła, bo nie 

mogli mnie zlokalizować. Wreszcie zo­
baczyłam upragnioną pomoc. Przyszło 

po mnie dwóch okolicznych mieszkańców 
Lubonia, którzy, nie zważając na zagro­
żenie, uratowali mi życie. Jeden z  nich 
kazał mi uchwycić się swojej szyi i wspiąć się 

na plecy. Do dziś mam  w głowie jego

słowa: teraz niech się pani mocno trzyma, 
będzie się pani trzymać? -  dalszą opo­
wieść przerywają łzy.

Pani Maria zaraz po położeniu na 
nosze straciła przytomność. Nieustan­
ny krzyk oraz ogromny wysiłek w ło­
żony w wydostanie się z pogorzeliska 
bardzo osłabił jej organizm. -  Urato­
wano mnie we właściwym momencie. 
Miałam wielką siłę życia, która wystar­
czyła bym ocalała z  tej katastrofy -  mówi 
pani Maria.

Powrót do zdrowia
Po przewiezieniu pracowników  

Zakładów Ziemniaczanych do szpitala 
(dzisiejszy szpital HCP przy ul. 28 
Czerwca), lekarze ocenili ich stan jako 
ciężki. Po kilku godzinach przetrans­
portowano ich do placówki przy ul.

Długiej. Tam rozpoczęło się ciężkie 
i żmudne leczenie pacjentów. -  Odzy­
skałam przytomność dopiero po jakimś 
czasie. Leżałam na sali wraz z  panem  
Władysławem Dominiakiem oraz Erykiem 

Ogiermanem. Byliśmy najciężej ranni. 
Dyrektor szpitala mi powiedziała, że 
początkowo zostałam wzięta za mężczy­
znę. Nie miałam bowiem włosów na 
głowie, skóra na twarzy była podziura­
wiona i wypalona od żaru. Krew wycie­
kająca z  ran na twarzy utworzyła sko­
rupę. Lekarze nie chcielijej odrywać, gdyż 
czekali aż sama odejdzie. Po prawie 
miesiącu „maska" została ściągnięta. 
Pielęgniarka powiedziała, że mogę zo­
baczyć się w  lustrze. Wcześniej widziałam 
tylko obrażenia na rękach i nogach -  nie 
było tam skóry, rany były całe czerwone. 
Potem zobaczyłam, że taka jest także 
i moja twarz. Lekarze robili wszystko, 
aby w widocznych miejscach usunąć 
blizny, reszty ciała nie poddawano tym  
samym zabiegom. Efekt został osiągnię­
ty -  na twarzy trudno doszukać się 
śladów po poparzeniu, przeżytą trage­
dię zdradzają jedynie ręce. -  Babcia 
nawet latem wychodząc po zakupy za­
kłada długi rękaw -  mówi wnuczka. -  Ro­
bię to, bo nie mogę znieść ciekawskich 

spojrzeń ludzi. Po wyjściu ze szpitala,

w którym leżałam aż do maja, pewnego 
dnia jechałam na zmianę opatrunków 
wraz z  moją 18-letnią córką. Pewna 
kobieta zapytała ją  -  w mojej obecności, 
czy nie wstyd jej ze mną się pokazy wać? 
Niektórzy są bez serca, lecz nie lubię też, 
jak  się nade mną litują -  dodaje pani 
Maria.

Pan Władysław również doznał 
bardzo dużych obrażeń ciała. -  W szpi­
talu zrobiono mi liczne przeszczepy 
skóry. Potrzebną tkankę pobierano z  róż­
nych części ciała i przyklejano na twarz 
oraz ręce. Gdy pierwszy raz zobaczyła 
mnie żona, z  trudem mogła mnie poznać. 
Przywoziła mi specjalne jedzenie, które 
podawała przez słomkę. Wyszedłem ze 
szpitala razem z  panią Marią Ratajczak 
w maju, 3 miesiące po wypadku. Naj­
bardziej poszkodowanym z  nas był Eryk 
Ogierman.

Leczenie poparzonych pacjentów 
było ciężkim zadaniem dla lekarzy. Po 
pierwsze nie było takiej wiedzy i sprzę­
tu jak obecnie, po drugie -  pojawiły się 
trudności z pozyskiwaniem odpowied­
nich medykamentów, wspomagających 
gojenie ran. Albuminę, lek, którym  
spryskiwano ciała chorych, sprowadza­
no z apteczki poznańskiego lotniska, 
gdyż tylko piloci mieli do niego do­
stęp.

Bilans zysków i strat
Powrót do zdrowia pani Marii 

i pana Władysława stał się początkiem  

ich drugiego, nowego życia. -  W nie­
wielu momentach było ono takie, jak  
sprzed wypadku. Stałam się bardzo ner­
wowa, do dziś cierpię z  powodu obrzęków 
pojawiających się na rękach i nogach. 
Nigdy nie powróciłam ju ż  do pracy -  

stwierdza pani Maria.
-  Po wypadku, przez pó ł roku, prze­

bywałem na rencie. Następnie wznowi­
łem pracę -  najpierw na pó ł etatu, lecz 
z  czasem przeszedłem na cały etat. Od 
1 października 1993 r. jestem na eme­
ryturze. W Zakładach Ziemniaczanych 
przepracowałem 40 lat -  podkreśla pan 
Władysław. Obydwoje za odniesione 
obrażenia otrzymali odszkodowanie 
w  wysokości rocznej pensji. Zgodnie 
jednak podkreślają, że żadne pieniądze 

nie zwrócą im strat, jakie ponieśli przez 
zaniedbania ze strony pracodawcy.

ś t p

Cecylia Bręk, Jan Bręk, Stanisław Dzidek,
Marek Gabler, Leonarda Grobelna,

Wanda Grochowina, Eugeniusz Hetman, Jan Krzewiński, 
G ertruda Kotecka, Zofia Kubiak, Henryk Kujawa, 

Janina Kulza, Wojciech Markiewicz, Jadwiga Mendelska, 
Stanisława Michałowska, Roman Ostafin, Tadeusz Sikora

W  związku z  okrągłą rocznicą tragedii w Zakładach Ziemniaczanych 
chcemy przypomnieć sylwetki ofiar wybuchu. Chcielibyśmy opublikować 

ich noty biograficzne. Osoby posiadające informacje na tem at tego 

tragicznego wydarzenia i osób, prosimy o kontakt z  redakcją.

cd.
na str.
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Odchodzą pokolenia, znika zakład, 
a pamięć pozostaje...

Nominacje
Nowi kom endanci lubońskie j P o lic ji i ich s tra teg ia  pracy

Ocaleli, gdyż znaleźli się w  dość bez­
piecznym miejscu -  przeżyli dzięki 
stropom budynku.

Po dekstryniarni, potężnym  be­
tonowym  budynku, zostało niewiele. 
Przyczyną eksplozji była awaria su­
szarni bębnowej, pod którą stał aku­
rat pan Władysław. Resztki konstruk­
cji wyglądały, jakby je ktoś pozawią- 
zywał, wszystko było powyginane. Od 
siły wybuchu fundamenty przesunę­
ły się o 1,5 metra.

Miejsce pamięci
Do dziś o tej tragedii przypomina 

mały pomnik upamiętniający koszmar, 
jaki przeżyły ofiary i ich rodziny. D o ­
tychczas dostęp do pomnika był utrud­
niony, gdyż znajdował się na terenie 
Zakładów Ziemniaczanych. Teraz, kie­
dy fabrykę zlikwidowano i sprzedano, 
jest szansa na to, że nowy właściciel 
pomyśli o lepszym zagospodarowaniu 
tego miejsca pamięci. -  Gdy przechodzę 
codziennie obok mojego byłego zakładu 
pracy, a właściwie obok gruzowiska po 
zakładzie, nie mogę uwierzyć w to, że 
tak potężna firm a ju ż  nie istnieje. Każ­
dy zburzony budynek, wywołuje we mnie 
dawne wspomnienia. To tutaj było cen­
trum miasta, mieszkańcy całego Lubonia 
przychodzili na zabawy karnawałowe 

do Betlejemki, a także na seanse do kina 
„Pod Kominem”. Można było udać się 
z  całą rodziną na stadion sportowy lub 
na spacer nad Wartę. Teraz patrząc na

Ktokolwiek wie
Z

wracam się z prośbą do 

wszystkich mieszkańców Lu­
bonia o pom oc w  ustaleniu 
jakichkolwiek informacji na temat 

pani Anny Korcz -  pracownicy Za­
kładów Ziemniaczanych, która również 
ucierpiała w wyniku wybuchu. Przed

Gd. komunalnej niszy
D otyczy losów  m ieszkańców  budynku kom unalnego przy 

ul. K ośc iuszk i 39

J
eśli miastu uda się zdobyć dofinan­
sowanie z funduszu dopłat w ramach 

Banku Gospodarstwa Krajowego 
(BGK), to prawdopodobnie wykupi dla 

lokatorów budynku komunalnego przy 
ul. Kościuszki 39 lokale w Lubonian- 
ce (o powodach likwidacji baraku ko­
munalnego czytaj w „WL” 01/2007, s. 
8 -  „Komunalna nisza”). Wykupiony 
przez miasto segment nowego bloku 
spółdzielni stanowiłby własność ko­
munalną i funkcjonował na zasadzie 
wspólnoty mieszkaniowej.

rozbiórkę budynków fabryki, żal serce 
ściska. Znikają kolejne pokolenia miesz­
kańców Lubonia, znika zakład, ale mam 
nadzieję, że pamięć o tragedii, która 
wydarzyła się 35 lat temu, pozostanie 
na wieki -  ku przestrodze dla przyszłych 
pokoleń... -  podsumowuje pan W ła­
dysław.

Katastrofę z Lubonia 35 lat temu 
relacjonowała telewizja ogólnopolska, 
rozpisywały się o tym  gazety, głośno 
było również w radio. Pomimo cenzu­
rowania informacji przez władze ko­
munistyczne wiadomości z Zakładów 
Ziemniaczanych trafiły do rodaków 
w  całym kraju. W  momencie wybuchu 
śmierć na miejscu poniosło 15 pracow­
ników. Dwóch zmarło po przywiezie­
niu do szpitala. Ocalało 7 osób, z cze­
go cztery były mieszkańcami Lubonia: 
Maria Ratajczak, Anna Korcz (zamiesz­
kała przy ul. Armii Poznań, brak in­
formacji o aktualnym miejscu pobytu), 
Władysław Dominiak oraz Roman 
Jałowiec (zamieszkały przy ul. Powstań­
ców Wielkopolskich, zmarł kilka lat 
temu). Poza tym  przeżyła pani Kazi­
miera Ostafin z Dębca, Eryk Ogierman 
ze Śląska oraz pani Maria (nazwisko 

nieznane, wiadomo, że mieszkała w Ra­
koniewicach, skąd dojeżdżała do pra­
cy w Luboniu, po ślubie przeniosła się 
do Śremu). Wybuch dekstryny to nie­

wątpliwie jedno z najstraszliwszych 
wydarzeń w  historii miasta.

M agda lena  W oźn iak-P a te j

wypadkiem mieszkała przy ul. Armii 
Poznań w  Luboniu. Zachęcam także 
innych do opowiedzenia nam swoich 
przeżyć z tego okresu, które ukażą 
tragedię, jaka rozegrała się na oczach 

mieszkańców naszego miasta.
M . W oźn ia k -P a te j

Lokale w  L uboniance są droż­
sze n iż  p lanow ana budow a n o w e­
go bu dyn ku  so cja ln eg o  przy ul. 
Ź ródlanej, ale inw estycja  m iejska  
odw leka  się  na skutek p rzew id y ­
wanej lik w id a cji Biura M ajątku  
K om unaln ego , które zarządza  

m ieszk an iam i kom u nalnym i. D o ­
fin a n so w a n ie  do n ow ych  lo k a li 
socjalnych w ramach funduszu BGK 
w y n o si 20% w  przypadku budow y  
od  pod staw , 30% na rem ont lub  

40% na zakup m ieszk ań . (HS)

O
d 1 lutego, zapowiadana przez 
nas w grudniu nominacja ko­
misarza Macieja Wróblewskiego 
na stanowisko komendanta Komisaria­

tu Policji w  Luboniu stała się faktem. 
Nowo mianowany jest wdzięczny swoim 
przełożonym, że przychylili się do jego 
prośby i powołali na zastępcę nadkomi­
sarza Marka Lewandowskiego (fot. patrz 
str. 6) -  dotychczasowego kierownika 
sekcji samochodowej z Wildy.

Nowemu zastępcy Luboń nie jest 
obcy. W latach 90., z ramienia Komen­
dy Poznań-Wilda wykonywał tu czyn­
ności służbowe w  cięższych przypadkach 
łamania prawa. Nie ukrywa też, że awans 
jest dla niego niemałym wyzwaniem.

-  Luboń, który znałem w latach 90. 
nie jest już tym samym miastem. Jestem 
tu dopiero dwa tygodnie. To czas potrzeb­
ny na rozeznanie terenu, specyfiki miasta 
i zapoznanie się z pracownikami.

Komendant Wróblewski jest zado­
wolony z pozyskania współpracownika. 
Razem opracowują nową strategię pracy, 
która polegać będzie między innymi na 
współpracy z mieszkańcami. Mają temu 
służyć dyżury komendantów w ponie­
działki między godziną 15.30 a 17.30.

Będzie wtedy m ożna zasięgnąć  
np. porady prawnej lub zg łosić  czy

Lutomskie wspomnienie
Krystyna Feldman
Zm arła  n iedawno ak to rka  Teatru Nowego w  Poznaniu 
-  Krystyna Feldman była k ilk a k ro tn ie  w  Luboniu.
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S te fa n ia k  fo t .  a rch . b ib lio te k a

w yjaśnić jakiś problem . W najbliż­
szym  czasie na terenie Lubonia 
mają się też pojawić tabliczki infor­
m acyjne z num eram i telefonów  
dzieln icow ych. D otyczyć to będzie  
przede w szystkim  osied li, gdzie  
anon im ow ość w śród m ieszkańców  
jest największa.

Nadkomisarz Lewandowski liczy 
na to, że otwarcie Policji na problemy 
ludzi, zaowocuje współpracą w drugą 

stronę. Jego zdaniem, bezpieczne spo­
łeczeństwo buduje nie Policja, lecz samo 
społeczeństwo. Funkcjonariusze ubo­
lewają, że współpraca z Policją, stereo­
typowo uznawana jest za donosicielstwo. 
Nic bardziej mylnego -  nie reagując 
i nie zgłaszając niepokojących faktów, 
sami prowokujemy bezkarność prze­
stępców.

Na jednego z czterech lubońskich 
dzielnicowych przypada w Luboniu ok. 
5 tysięcy mieszkańców. Jak dotąd, z sied­
miu przyznanych dodatkowych etatów, 
zapełniły się dwa. Czy to rozwiąże 
problem bezpieczeństwa w mieście? Na 
razie cieszy fakt, że nowi szefowie Ko­
misariatu Policji w  Luboniu wygląda­
ją na zgrany i pełen zapału duet. Ży­
czymy powodzenia!

K a ta rzyn a  F rą cko w ia k
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Kryminalny bumerang
Szczegóły sprawy z fina łem  w  Luboniu po 72  la tach  od zabó js tw a

Z
aiste, nie przypuszczałem, że ta 

kryminalna, głośna swego czasu 
sprawa, jeszcze do mnie wróci. 
Zatoczyła jak bumerang 72-letni łuk 

czasu i wróciła. Gdy czytałem pobież­
nie artykuły w „Głosie Wielkopolskim”, 
nagle zelektryzowało m nie nazwisko 
„Wyrembek”. Ponieważ główny boha­
ter tego wydarzenia zahaczył o Luboń, 
dlatego chciałbym sprawę przedstawić 
czytelnikom „Wieści”.

Posterunkowy z Poznania 
nie dojechał na święta

P u b lika c ja  w  „G ło s ie  W ie lk o p o ls k im ’'

S tó g  w  k tó ry m  s c h o w a ł s ię  za bó jca

p o lic ja n ta . Na zd jęc iu  p a ro b e k  W łady­
s ła w , k tó ry  zn a la z ł m o rd e rcę . Z d ję c ie  
z ro b io n e  w  1 9 3 4  r. przy okaz ji ś le d z ­

tw a  fo t .  z a lb u m u  ro dz in n eg o  a u to ra

W szystko za sprawą artykułu 
w  „Głosie Wielkopolskim” z 2 stycznia 
2007 r. pt. „Posterunkowy z Poznania 
nie dojechał na święta”. Brutalny mord 
z zimną krwią w 1934 r. na poznańskim 
policjancie Bolesławie Szałkowskim  
dał początek sprawie, której później­
szy przebieg doprowadził w  pewnym  
epizodzie do naszego Lubonia, a kon­
kretnie do gospodarstwa mojego śp. 
dziadka Antoniego Michalskiego. Go­
spodarstwo to m ieściło się pod ów­
czesnym adresem na ul. Remleina 28, 
później gen. Świerczewskiego 3, obec­

nie to ulica 3 Maja 3. N ie chcę tutaj 
opisywać dokładnie całej sprawy, któ­
ra jest gotowym  scenariuszem dla 
filmu kryminalnego. W tym  przypad­
ku kieruję zainteresowanych do arty­
kułu z „Głosu W ielkopolskiego”.

Ja chciałbym podzielić się z czy­
telnikami „Wieści Lubońskich” pew ­
nymi refleksjami, które nasunęły m i się 
po przeczytaniu artykułu w „Głosie”, 
ponieważ sprawa ta była wielokrotnie 
omawiana w mojej rodzinie po latach. 
Pokrótce tylko wspomnę sedno sprawy. 
Akcja tego wydarzenia zaczęła się przed 
świętami Bożego Narodzenia w 1934 r. 
Policjant III Komisariatu Policji Pań­
stwowej przy ul. Krzyżowej na Wildzie 
-  posterunkowy Bolesław Szałkowski 
patrolował w  nocy wildeckie ulice. 
U zbiegu ulic Górnej i Dolnej Wildy 
zauważył przemykających się bokami 
dwóch podejrzanych osobników. Wie­
dziony policyjną intuicją doprowadził 
do ich zatrzymania. W czasie gdy spraw­
dzał z dokumentu personalia jednego 
z nich, drugi kompan wyciągnął re­
wolwer i z zimną krwią zastrzelił Szał- 
kowskiego na miejscu.

Okazało się, że był to groźny, n o ­
towany przestępca Marian Wyrembek, 
zamieszkały w  Poznaniu przy ul. Pa­
miątkowej l .W  środowisku wildeckie- 
go półświatka znany jako „Maruda ze 
szklanym okiem”. Zaś kompanem jego 
i inicjatorem włamania do piekarni, 
po którym to zatrzymał ich policjant, 
był również wielokrotnie karany obwieś 
Stefan Konarski. Sprawa stała się bar­
dzo głośna i pościg za bandytami 
zakrojono na szeroką skalę. Wildecka 
gawiedź zaczęła głosić, że „Maruda 
zabił szkieła”.

Dopiero jednak 4 stycznia 1935 r. 
policja otrzymała wiarygodny sygnał, 
że bandyta z koleżką bawią się w oko­
licy Kórnika. Obaj przestępcy posta­
nowili się rozdzielić, lecz jeszcze 6 
stycznia widziano Wyrembka koło 
Kórnika. Powoli jednak w toku sprawy 
zbliżamy się do naszego Lubonia. Wy­
rembek był na tyle pewny siebie, czy 
m oże bezczelny, że przyjechał do Po­
znania s ię .. .ogolić, po czym o zmierz­

chu wyruszył w  kierunku Lubonia. 
Zapewne podążał wzdłuż obecnej Dro­
gi Dębińskiej i łąkami trafił za stodołę 
mojego dziadka Antoniego Michalskie­
go. Tutaj pan Janusz Marciszewski, 
autor artykułu w  „Głosie Wielkopolskim” 
na którym ja się opieram, pisząc ten 
tekst, myli nazwisko, przekręcając Mi­
chalski na Majewski. Ówczesne stogi 

słomy, które często stały przy gospo­
darstwach, niejednemu służyły za sy­
pialnię i z takiej też skorzystał Wyrem­
bek Nie wiem, jak tam było z sumieniem 
Wyrembka, ale spało mu się świetnie. 
Nazajutrz wcześnie rano parobek dziad­
ka, który zajmował się krowami, poszedł 
do snopa po słomę. Nazwiska nie po­
mnę, ale bodajże miał na imię Włady­
sław. Na pewno przestraszył się nieźle, 
gdy ze słomy wyskoczył na niego gwał­
townie zbudzony bandyta z rewolwe­
rem w ręku. Na szczęście Wyrembek 
zbiegł, nie czyniąc krzywdy Władkowi. 
Autor artykułu w  „Głosie” podaje, że 
na Wyrembka w stogu natknął się mój 
dziadek, a jest to druga nieścisłość, bo 
tą osobą był parobek Władysław. Wiem 
z opowieści rodzinnych, że dziadek 
Antoni powiadomił policję o noclegu 
Wyrembka w  stogu. Nic m i natomiast 
nie wiadomo, czy zainkasował 1000 zł 
nagrody, która była wyznaczona za 
wskazanie miejsca pobytu bandyty.

Cóż, upłynął szmat czasu, poza­
cierały się w  pamięci szczegóły. W fi­
nale pościgu za przestępcą, osaczono 
go w  końcu 200-metrowym kordonem 

między Lubońską Fabryką Drożdży 
i fabryką Romana Maya. D oszło do 
wymiany strzałów, po czym  W yrem­
bek został trafiony w usta i poddał 
się. Cztery miesiące później odbył się 

proces przeciwko zbójeckiej szajce. 
Wyrok brzmiał: Wyrembek -  kara 
śmierci, Konarski -  dwa lata więzienia. 
Wyrok na Wyrembku wykonano do­
piero po roku.

Z przekazu ustnego w  rodzinie 
wiem, że zarówno dziadek Antoni jak 
i parobek Władysław byli przesłuchi­
wani w  tej sprawie. Zachowały się też 
dwa zdjęcia w rodzinnym albumie, 
przedstawiające Władka przy „krymi­
nalnym” stogu słomy.

Policjant Bolesław Szałkowski, 
ofiara bestialskiego mordu, nigdy już 
nie dojechał na w igilię Bożego Na­
rodzenia w  1934 r. do Jasienia w  Pusz­
czy Białowieskiej. Oczekiwał tam na 
niego nadaremnie jego brat, leśniczy 
Zygmunt Szałkowski. U  niego w leś­
niczówce brat policjant m iał spędzić 
upragniony urlop z rodziną. Pam ię­
tam z dzieciństwa, że nazwisko Wy­
rembek, z całym  szacunkiem  dla 
innych porządnych ludzi, którzy je 
noszą, stało się synonimem wszystkich 
negatywnych cech. Określenie „ty 
wyrembku” w stosunku do kogoś 
m iało w  mojej rodzinie charakter 

zdecydowanie negatywny.

Realizując funkcję kronikarskiego odnoto­
wywania i przypominania ważnych zdarzeń 
dotyczących Lubonia, prowadzimy rubrykę 
-„Kalendarium luboiiskie". Przedstawiamy 
fakty, które miały miejsce w konkretnych 
miesiącach 5,10,15... lat temu.

Kalendarium
Lubońskie

luty -  okrągłe rocznice

45 la t temu
■  3 lutego 1962 r. na budynku pocz­
ty (narożnik ulic Okrzei i Matejki) 
odsłonięto pamiątkową tablicę p o ­
święconą Zbigniewowi Migali, 
który poległ z rąk okupanta nie­
mieckiego na ul. Okrzei, (redakcja 
„WL” poszukuje zdjęcia tablicy)

35 la t temu
■  22 lutego 1972 r. wybuch dek­
stryny w  Zakładach Ziemniaczanych 

zniszczył wielki oddział produkcji 
tego artykułu i zabił 17 pracowni­
ków.

■  26 lutego 1972 r. ogłoszono dniem 
powszechnej żałoby w Luboniu. Tego 
dnia odbył się pogrzeb ofiar kata­
strofy w Zakładach Ziemniacza­
nych.

10  la t temu
■  W lutym 1997 r., w  związku ze 
śmiercią radnego Marka Schmidta, 
odbyły się w okręgu nr 17 wybory 

uzupełniające do Rady Miasta. W ich 
wyniku radną została Izabela Szcze­
paniak.

Mieszkańców, organizacje oraz insty­

tucje prosimy o uzupełnianie naszego 
kalendarium i przesyłanie informa­

cji: telefonicznie, listownie, pocztą  

elektroniczną lub osobiście.

Indagowany w  sprawie Wyremb­
ka nieoceniony dziejopisarz naszego 
i nie tylko naszego miasta -  pan Sta­
nisław Malepszak - potwierdza, że 
istotnie pamięta policyjną obławę, 
która w tamtych dniach miała miejsce 
na terenie Lubonia.

Ja natomiast, Adam Ruszkowski, 
autor niniejszego artykułu, nigdy nie 
przypuszczałem, że ta sprawa jeszcze 

kiedyś do m nie powróci.
A jednak dopiero po tylu latach, 

za sprawą artykułu w  „G łosie” p o ­
znałem  ją ze w szystk im i szczegó­
łam i i m ogłem  dla czyteln ików  

„W ieści Lubońskich” dołożyć coś  
od  siebie.

A d a m  R uszkow ski
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Formacja młodych
80 . roczn ica  utw orzen ia  K a to lick iego  S towarzyszen ia M łodzieży 
M ęsk ie j w  Żab ikow ie  oraz 1 0  roczn ica reaktyw ow ania KSM

S
zesnastego stycznia 2007 r.minęła 
okrągła -  80. rocznica działalno­
ści tego znanego na terenie para­
fii św. Barbary w  Luboniu-Żabikowie 

Stowarzyszenia, bardzo zasłużonego 
dla kształtowania umysłów młodych 
Polaków w duchu patriotycznym i ka­
tolickim. Dzisiejsi druhowie należą już 
do czwartego pokolenia tego szeregu 
ludzi, którzy w minionych latach, a więc 
podczas okrutnej okupacji niemieckiej 
i czasów władzy komunistycznej, nie 
zapomnieli o wolnej Polsce. Stowarzy­
szenie od początku miało swe wspania­
łe -  uroczyste chwile, ale też upadku 
i smutku. Aby poznać, o co walczyło 
i troszczyło się Stowarzyszenie oraz ja­
kie w  tej walce o dobrą formację m ło­
dych dusz stosowało środki, musimy 
cofnąć się do początku XIX wieku i do 
osoby św. Jana Bosko z Turynu.

Działalność wychowawcza 
św. Jana Bosko

Na początku XIX w. w sferze pro­
dukcji materialnej rozpoczął się powolny 
proces przechodzenia od jednostkowej 
produkcji rzemieślniczej do produkcji

Używany d o  d z iś  s z ta n d a r K S M -Ż a b ik o w o  po­

ś w ię c o n y  w  1 9 3 3  r. A w ers  -  w  ko lo rze  cze rw o ­

nym  -  p rz e d s ta w ia  m .in . log o  z p o p rze d n ią  

nazw ą S M P  (S to w arzysze n ie  M łod z ieży  P o lsk ie j) 
PARADA ŻABIKOW O o raz  z a w o ła n ie  GOTÓW! Na 

re w e rs ie  -  w  ko lo rze  z ie lo n y m -  p o s ta ć  św . 
S ta n is ła w a  K o s tk i z h a s łe m : ŚW IĘTY STANISŁA­

W IE PROWADŹ NAS! (p a trz  te ż  s tr . 4 )

fo t .  P io tr P. R uszko w sk iIM

wielkoseryjnej i masowej w nowo otwie­
ranych fabrykach. Produkt masowy nie 
odbiegał jakością od wyrobu rzemieśl­
niczego a był znacznie tańszy.

Produkcja fabryczna, niestety, niosła 
ze sobą pewne zagrożenia w dziedzinie 
wychowania młodego człowieka. Fabryki, 
niszcząc wielowiekowy dorobek syste­
mu rzemieślniczego zorganizowanego 
w  cechach, nic w  zamian nie dawały, 
gdyż kierowano się wyłącznie zyskiem 
firmy nie zaś dobrem człowieka. Nato­
miast system cechowy nastawiony był 
na rzetelne przygotowanie ucznia do 
zawodu i jego moralne wychowanie do 
życia w społeczeństwie. Jakże często było 
tak, że uczeń mieszkał u swego mistrza 
i był pod jego nadzorem, a po zakoń­
czeniu 3-letniej nauki otrzymywał od 
niego świadectwo moralności.

Tymczasem w  fabryce, gdzie pro­
dukcja wyrobu podzielona była na 
poszczególne czynności, wykonywane 
w systemie potokowym przez przyuczo­
nych robotników, dbano wyłącznie o ich 
wydajność i jak najszybsze sprzedanie 
towaru. Fabryki potrzebowały przede 
wszystkim przyuczonych do różnych 
czynności robotników, których przyj­
mowały i zwalniały w miarę potrzeby. 
W ten sposób w uprzemysłowionych 
miastach Anglii, Niemiec, Francji i pół­
nocnych Włoch powstał proletariat, tj. 
klasa najuboższych członków społeczeń­
stwa, nieposiadająca własnych środków 
produkcji. Powszechna bieda panują­
ca w dzielnicach robotniczych miast 
sprzyjała coraz bardziej rozszerzają­
cej się demoralizacji.

Pierwsze skuteczne metody opieki 
nad młodzieżą rzemieślniczą zaczął re­
alizować św. Jan Bosko (1815 -  1888), 
który jako wikariusz w Turynie w pół­
nocnych W łoszech założył w 1841 r. 
oratorium (hospicjum) dla ubogiej 
i zaniedbanych młodych ludzi. Swój 
system wychowawczy oparł na życz­
liwości i przyjaźni, wprowadzając do 
zajęć gry, zabawy sportowe, muzykę i te­
atr. Wkrótce zakłady salezjańskie, które 
opiekowały się głównie terminatorami 
(tj. uczniami u mistrzów rzemieślni­
czych), rozpoczęły swoją działalność na 
terenie całych Włoch oraz nieco później 
we Francji, Hiszpanii i Ameryce Połu­
dniowej. Pierwszy zakład salezjański na 
ziemiach polskich zbudowano w 1898 r. 
w  Oświęcimiu. Kierował nim salezja­
nin -  ks. dr August Hlond (późniejszy 
kardynał -  prymas Polski).

Starszą młodzieżą rzemieślniczą, 
która posiadała już dyplomy czelad­
nicze, zajął się najwcześniej ks. Adolf 
Kolping w Niemczech, zakładając w Ko­
lonii w 1846 r. pierwsze stowarzyszenie 
czeladzi. Dzięki jego staraniom powsta­

ło wiele stowarzyszeń i schronisk dla 
młodzieży. W 1857 r. naliczono ich 140, 
a w  1892 r. już ponad 800, skupiając 
ok. 80 000 członków. Było to wielkie 
dzieło, bo jak wiem y z różnych do­
kumentów i przekazów, w XIX wieku 
w Niemczech panował powszechny 
zwyczaj wędrówek młodych wyzwo­
lonych czeladników po całym kraju 
i krótkotrwałe praktyki u kolejnych 
mistrzów. Ten system doskonale się 
sprawdzał, podnosił umiejętności za­
wodowe i obywatelskie. Czeladnik, aby 
nie być posądzonym o włóczęgostwo, za 
które karano, musiał spełniać warunki: 
posiadać przy sobie świadectwo cze­
ladnicze i minimum 50 fenigów (tyle 
kosztował nocleg i skromny posiłek  
w  schronisku ks. Kolpinga).

Sytuacja w zaborze pruskim
Jak podaje ks. Leszek Wilczyński 

w pracy „Katolickie organizacje m ło­
dzieży męskiej w Wielkopolsce 1860 
-  1939”, polskie, katolickie stowarzysze­
nia czeladzi i terminatorów w Wielkim 
Księstwie Poznańskim wzorowały się 
na organizacjach zakładanych przez 
wspomnianego ks. Kolpinga. W  dru­
giej połowie XIX w. w  archidiecezji 
gnieźnieńsko-poznańskiej funkcjo­
nowały trzy rodzaje organizacji kato­
lickich dla młodych ludzi:
■ stowarzyszenia czeladzi katolickiej 
(od 1860 r.),
■ towarzystwa terminatorów katoli­
ckich (od 1891 r.),
■ towarzystwa m łodzieży polsko-ka- 
tolickiej -  TMPK (od 1895 r.). 
Najstarszym towarzystwem dla m ło­
dzieży było TMPK w Poznaniu-Sród- 
mieściu założone w listopadzie 1895 r. 
Najwięcej, bo około 90 towarzystw mło­
dzieży, powstało w latach 1 9 1 1 -1 9 1 3  
w  wyniku zaleceń wydanych poufnie 
podczas zaborów -  okólnika księży ad­
ministratorów z 16 października 1911 r., 
a także dekretu biskupa E. Likowskie- 
go z 1912 r.

Wirowskie TMPK
Towarzystwo M łodzieży Polsko- 

Katolickiej w Wirach założone zosta­
ło w 1912 r. Przypomnieć należy, że 
w  owym czasie mieszkańcy Żabikowa 

oraz innych wsi stanowiących dzisiej­
sze miasto Luboń należeli do parafii św. 
Floriana w Wirach. Proboszczem był 
tam wielce zasłużony ks. Karol Seich- 
ter, budowniczy tamtejszego pięknego 
kościoła. Ksiądz ten był prześladowany 
przez władze pruskie za szerzenie języka 
polskiego w wirowskiej szkole i odsu­
nięty od wszelkich działań społecznych 
na terenie parafii. Dlatego wykorzystał 
nadarzającą się okazję i w 1912 r. założył 
w Wirach Towarzystwo Młodzieży Pol- 
sko-Katolickiej, do którego zapisało się 
także kilkunastu m łodzieńców z Ża­
bikowa. Jak wielką indywidualnością 
był ten kapłan i jak wielkim cieszył się 
szacunkiem, świadczy chociażby to, że

młodzież żabikowska chodziła pilnie na 
jego wykłady do Wir, m im o że w  Ża­
bikowie istniała już kaplica ze stałym  
kapelanem przy dzisiejszym placu bł. E. 
Bojanowskiego. Ścisłe związki z Wira­

mi zakończyły się ostatecznie z chwilą 
śmierci ks. Seichtera w 1926 r.

1927 r. -  Żabikowo
16 stycznia 1927 r. pod patro­

natem ks. Tomasza Samulskiego ów­
czesnego kapelana sióstr służebniczek 
NPNMP w Żabikowie założono koło 

Towarzystwa M łodzieży Polsko-Ka- 
tolickiej, do którego zapisało się 35 
młodzieńców. W następnych latach ich 
liczba oscylowała w granicach 20 -  40 
druhów. Patronem młodzieży był św. 
Stanisław Kostka. Do zadań TMPK 
określonych statutem należało: w y­
kształcenie oraz wychowanie religijne 
i moralne, wyrobienie obywatelskie 
i społeczne w duchu katolickim i na­
rodowym , krzewienie zasad sam o­
pom ocy oraz etyki zawodowej i go ­
spodarczej, szerzenie wiedzy ogólnej, 
budzenie zrozumienia i zamiłowania 
dla spraw kultury i sztuki, uprawianie 
i popieranie wychowania fizycznego, 
działalność na polu społecznym i do­
broczynnym, pielęgnowanie zdrowego 
życia społecznego.

W  pierwszym  roku istnienia  
com iesięczne zebrania odbywały się 
w szkole nr 1, a w okresie 1928 -  
1939 w  udostępnionej salce parafial­
nej przy klasztorze. Ćwiczenia i za­

w ody sportowe prowadzono dość 
regularnie na boisku szkolnym przy 
ul. Kołłątaja. W iększe uroczystości, 
akademie i w ieczornice dla szerszej 
publiczności, połączone z wystawie­
niem sztuk teatralnych, organizowa­
no w sali u Szukały, gdzie było także 
kom pletne zaplecze gastronom iczne 
(dziś sklep mięsny i apteka). Również 
wynajm owano podobną, lecz nieco  
m niejsza salę u Chm ieleckiego przy 
ul. Żabikowskiej (dziś nie istnieje). 
Budżet Towarzystwa był niewielki, 
gdyż członkowie płacili 25 i 50 groszy 

miesięcznie, poza tym w początkowych 
latach -  trzydziestych wielu z nich 
nie m iało stałej pracy i od płacenia 
składek zostali zwolnieni. Najcen­
niejszym kapitałem byli w artościo­
wi ludzie skupieni w Towarzystwie 
wokół niego. Warto w tym  m iejscu  
niektórych przypom nieć, chociażby  
dla potom nych, których w naszym  
m ieście wielu żyje.

Kolejni prezesi: Jan Kubiak (1927), 
Seweryn Samulski (1928), Adam Du­
szyński (1931), Stefan Kubiak (1932), 
Hieronim Dwornik (1934), Józef So- 
wacki (1937) i ostatni Marian Kazi­
mierski (1938).

C złonkow ie zarządów (w latach 
1927 -  1939 wybrano 7 kolejnych za­
rządów): Stanisław Anioła, Jan Cudera, 
Marek Frankowski, Alfons Grala, Sta­
nisław Hałasik, Adam Duszyński, Jan
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Duszyński, Stanisław Kasztelan, Adam 
Kozłowski, Bolesław Krauze, Antoni Ku­
biak, Stefan Kubiak, Franciszek Michalski, 
Józef Mrugalski, Leon Nowak, Stanisław 
Płotkowiak, Czesław Sikorski, Stanisław 
Skirecki, Edmund Szubert, Jan Szuman, 
Antoni Tomaszewski, Tadeusz Toma­
szewski, Ludwik Walkowiak, Wincenty 
Wasielewski i Marian Wyszkowski.

Patroni pełnili ważną rolę. Ze 
strony kościelnej opiekunami i wy­
chowawcami m łodzieży byli: ks. To­
masz Samulski (1927), ks. Jan Joachi- 
mowski (1931), ks. wikariusz Czesław 
Grzonka (1932), ks. Stanisław Streich 
(1933), ks. Franciszek Kowalczyk (1935) 
i ostatni przed wojną ks. wikariusz 
Józef Sroka (1938). Byli też patroni 
wspierający Towarzystwo finansowo 
(wg dzisiejszej nomenklatury -  spon­
sorzy). Należeli do nich: Ciesielski, Ka­
raś, inż. Łazowski, Mroczkowski oraz 
najhojniejszy i najwierniejszy -  ów ­
czesny sołtys i gospodarz żabikowski 
Andrzej Mizerka, na którego pom oc  
można było zawsze liczyć.

Jeśli chodzi o wychowanie fizyczne, 
to na boisku prowadzono cotygodnio­
we zgrupowania, na których ćwiczono:

1 9 4 8  r., p rzed w e jś c ie m  d o  s a lk i 
p a ra fia ln e j, k tó re  z n a jd o w a ło  s ię  w te ­

dy od s tro n y  za ch o d n ie j. N a p ie rw ­
szym  p la n ie  od  p raw e j: Jan K le ib e r 
(c z ło n e k  za rządu  K S M M ; zg in ą ł w  

w o js k u  w  s to p n iu  k a p ita n a  w  1 9 5 8  r., 
p och o w a n y  na  c m e n ta rz u  w  Ż a b iko - 

w ie ), Z b ig n ie w  N ow ak  (d e le g a t z Po­
z n an ia ). D rugi rząd o d  p raw e j: H enryk 

M u s ia ł (kuzyn  L. C he lw in g a  z Pozna­

n ia ), L esze k  C he lw in g  (c z ło n e k  zarzą­
du  K S M M : m ie s z k a ł w  s a lc e  p a ra fia l­

ne j, o b e c n ie  w e W ro c ław iu ), Jan W a li­

g ó rs k i (cz ło n e k  za rządu  K S M M , m ie sz ­

ka  przy u l. S o ls k ie g o  w  L ub o n iu ). 
S p o ś ró d  c z ło n kó w  za rządu  na  zd jęc iu  

b rak : H en ryka  S te c y n ia k a  (p reze s  
K S M M : ur. 1 9 2 3 , zm . 1 5 .1 2 .1 9 7 8 . :  
p och o w a n y  w  Ż a b ik o w ie ), S ew eryna  

D z ia ska  z K o to w a  (u r. 1 9 2 7  r., zm . 
0 9 .0 5 .1 9 9 5  r.) o raz  M a ria n a  N ow i­

c k ie g o

gimnastykę, lekkoatletykę i grę w piłkę 
nożną. Zimą ćwiczono na salce, gdzie 
również grano w  ping-ponga, szachy, 
warcaby oraz wypożyczano książki. 
Spośród zawodników warto wymienić: 
Stanisława Aniołę (którego zgłoszono 
w 1929 r. do biegu maratońskiego), Ste­
fana Aniołę, Antoniego Czarneckiego, 
Adama Duszyńskiego, Bolesława Janickie­
go, Bolesława i Leona Krauze, Floriana 
Kubiaka, Bernarda Leśniaka, Wiktora 
Łukaszewskiego, Dionizego Morkowskie- 
go, Michała i Walentego Płotkowiaków, 
Jana Skiereckiego, Antoniego Szlabsa, 
Edmunda Szuberta i Karola Zachciała. 
Zawodnicy ci reprezentowali Zabikowo 
na zawodach okręgowych.

Jak podaj e ks. Leszek W ilczyński 
(patrz „WL” 3,4,5/2000 r.), druhów  
łączyła wspólna idea i praca na co­
miesięcznych zebraniach w ognisku 
m ieszczącym  się w salce parafialnej, 
udział w zawodach sportowych, obcho­
dach rocznicowych i nabożeństwach, 
ale też przeżywanie smutnych chwil. 
16 czerwca 1931 r. zmarł były prezes 
i współzałożyciel Stowarzyszenia -  Jan 
Kubiak. Pogrzeb zgromadził wszystkich 
druhów, a także przedstawicieli wielu 
organizacji żabikowskich oraz tłumy 
mieszkańców. Nad grobem przemówił 
ks. J. Joachimowski. Patron przedstawił 
zasługi zmarłego, który był wzorem  
dla wszystkich druhów.

Sztandar
Pamiętnym dniem dla tej organi­

zacji było poświęcenie sztandaru. Uro­
czystość odbyła się pierwszego dnia 
Zielonych Świątek, 4 czerwca 1933 r. 
w kościele parafialnym (kaplicy Sióstr 
Służebniczek) w Żabikowie. Po mszy 

św. odbyła się defilada Stowarzyszenia 
i delegacji, następnie akademia, a na za­
kończenie zabawa taneczna w ogrodzie 
Chmieleckiego.

W 1933 r. odbył się też na boisku 
w Żabikowie wielki trzydniowy zlot 
druhów z całego okręgu. W kilkuna­
stu namiotach zamieszkało ich ok. 400, 
a więc połowa członków. W programie 
było zebranie jubileuszowe z patrona­
mi, pokazy sportowe i na zakończenie 
festyn ludowy. Ostatni dzień poświę­
cono rocznicy cudu nad Wisłą.

W 1934 r. nastąpiła zmiana nazwy 
na Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
Męskiej -  oddział w Żabikowie (KSMM- 
Żabikowo). Wówczas wydzielono też 
KSMŻ (dla dziewczyn)

Lata 1939  - 1 9 4 5
Władze hitlerowskie zakazały wszel­

kich form działalności polskim orga­
nizacjom. Za złamanie zakazu groziły 
ciężkie kary. Kościół parafialny zamknięto, 
a siostry służebniczki wypędzono.

1945 r. -  do likwidacji
Po zakończeniu wojny w 1945 r. 

odtworzono dawne KSMM. Prezesem 
został Henryk Stecyniak (1923 -  1978),

3 4  r. zd ję c ie  z b io ro w e  K S M -Ż a b ik o w o . W 2  rzędzie  s ie d zą  od  lew e j: 4 .  A ndrze j 

M ize rka  -  o p ie k u n , 5 .  k s . C zes ław  G rzonka  -  p a tro n

który przewodził 40-osobowej grupie 
druhów. Nadal obowiązywał przedwo­
jenny statut. Młodzi ludzie pełni zapału 
i energii, brali czynny udział w licz­
nych wentach kościelnych organizo­
wanych w celu zebrania pieniędzy na 
wykończenie nowego ołtarza, ambo­
ny i odnowienie ławek w  parafialnym 
(poewangelickim) kościele. Rozegrano 
też mecz piłkarski na cele kościelne. Po 
meczu prezes Klubu Sportowego Stella 
wręczył cały dochód ks. proboszczowi 
Marianowi Tomaszewskiemu.

Odtworzono też przedwojenne 
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
Żeńskiej (KSMŻ).

Druh Seweryn Dziasek (1927 
-  1995) hodowca koni, organizował 
liczne wypady wozam i konnym i do 
lasu. Brano też udział w wycieczkach, 
zabawach i zlotach m łodzieżow ych  
Okręgu Poznań-Powiat XV odtw o­
rzonego w czerwcu 1947 r., skupiają­
cego 22 oddziały terenowe. W 1948 r. 
sekretarzem okręgu mieszczącego się 
przy ul. Łąkowej w Poznaniu został 
wspom niany już Henryk Stecyniak 
(od 1949 r. prezes okręgu). Oprócz 
niego we władzach okręgu działali 
z oddziału Żabikowskiego: naczel­

nik Marian Hundert i radny Antoni 
Kubiak, z oddziału Luboń: sekretarz 
Stanisław Nowicki, wicesekretarz Sta­
nisław Rembacz i skarbnik Marian 
Stachurski.

Władzom komunistycznym takie 
wychowanie i formowanie młodzieży 
przeszkadzało. Podejrzliwie przyglądały się 
działalności KSM-ów i postanowiły je 
zlikwidować, stosując szykany, groźby 
a nawet aresztowania. W tej sytuacji 
arcybiskup poznański Walenty Dymek 
z dniem 26 lutego 1950 r. organizację 
rozwiązał. Całą posiadaną dokumenta­
cję z listami członków przejęły władze 
państwowe. Do lat 90. (przemian ustro­
jowych w  Polsce) panował całkowity 
zastój w katolickim ruchu m łodzie­
żowym, gdyż władze komunistyczne 
nie pozwalały na jakąkolwiek formę 
działalności.

Rok 1997 -  reaktywowanie
Dokładnie 10 lat temu, na p o ­

czątku lutego 1997 r. reaktywowano 
w archidiecezji poznańskiej działal­
ność Katolickiego Stowarzyszenia 
M łodzieży. Obecnie jest to organi­
zacja skupiająca zarówno chłopców  
jak i dziewczyny. KSM przy parafii 
św. Barbary reaktywowano 9 grud­
nia 1997 r. z inicjatywy ks. Krzysztofa 
M izerskiego (patrona) i m łodzieży. 
W  2003 r. patronem  został ks. Rafał 
Ostrowski. Prezesami KSM-Żabikowo 

byli: Anna Stankowiak, a od 2002 r. 
Natalia Krakowiak. Grupa skupiała 
kilkanaście osób. Dziś, po przerwie 
w działalności, m łodzież na nowo się 
organizuje.

Świętem patronalnym KSM-ów jest 

dzień Chrystusa Króla Wszechświata. 
Patronami: św. Stanisław Kostka i bł. 
Karolina Kózkówna. Zawołanie: „Przez 
cnotę, naukę i pracę służyć Bogu, Koś­
ciołowi i ojczyźnie. Gotów?” Odzew: 
„Gotów!” Najważniejsze cele dzisiaj 
to kształtowanie dojrzałych chrześ­
cijan oraz aktywne uczestnictwo we 
wspólnocie i misji kościoła przez sze­
rzenie oraz upowszechnianie katolickich 
wartości i zasad we wszystkich dzie­
dzinach życia, zwłaszcza społecznego 
i kulturalnego.

Na zakończenie refleksja dla wszyst­
kich. Warto zastanowić się nad tym  
jak w  dzisiejszych czasach natłoku 
inform atycznego, wielkiej podaży  
sposobów  spędzania w olnego czasu 
-  formować młodych Polaków i Polki, 
zważywszy na wielki dorobek ducho­
wy, jaki zostawił nam Ojciec Święty 

Jan Paweł II.
S tan is ław  M a lepszak 

P io t r  Paweł R uszkow ski

Tradycyjnie już apelujemy do 
wszystkich, którzy posiadają jakie­
kolwiek pamiątki lub informacje po  
przedwojennych organizacjach dzia­
łających na terenie dzisiejszego Lu­
bonia prosimy o kontakt z redakcją 
„Wieści Lubońskich”.



2/2D07 r a m

Porządkowanie miasta
B

u rm is trz  M iasta  in fo rm u je , że od 

19 lutego rozpoczną się kon tro le  
w zakresie przestrzegania p rzep i­

sów Regulaminu o utrzymaniu czysto­
ści i porządku na terenie miasta Luboń 
oraz ustawy z 13.09.1996 r. o u trzym a­
n iu  czystości i  porządku w  gm inach (Dz. 

U  z 2005 r „  N r  236, poz. 2008). Dotyczyć 
będą szczególnie:

■  przyłączenia n ie ruchom ości do sieci 

kanalizacyjnej,

■  gromadzenia nieczystości ciekłych w  szczel­

nych zb iorn ikach bezodpływowych (przy 
braku  sieci kanalizacyjnej),

■  um ów na odbiór odpadów komunalnych 
oraz w ywóz nieczystości c iekłych zawar­

tych z u p raw n ionym  podm io tem ,

■  prowadzenia selektywnej zb ió rki i  prze­

kazywania do o db io ru  odpadów  k o m u ­
nalnych, w  tryb ie  i  form ach wynikających 

z zawartej um ow y i harm onogram u.

Konsekwencje
W  przypadku stwierdzenia n iew yko­

nywania obowiązków w  zakresie wyposaże­

nia nieruchomości w: - urządzenia służące 
do zbierania odpadów kom unalnych oraz 

u trzym yw an ia  ich  we w łaśc iw ym  stanie, 

- przyłączenia do sieci kanalizacyjnej lub 

wyposażenia n ie ruchom ości w  zb io rn ik  

bezodpływowy, - uprzątnięcia błota, śniegu, 
lodu i  innych zanieczyszczeń z chodników  

B u rm is trz  wydaje decyzję nakazującą ich 

wykonanie podlegające egzekucji w  tryb ie

Szczury w Mega-Super- 
-Hiper-Marketach
Rzecz o tym , co w yn ika  ze zderzenia PRL-u 
z cyw iliza c ją  W ie lk iego  Zachodu

N
ie jestem może osobą nadmiernie 
spostrzegawczą, ale nie jestem 
też na tyle ograniczony, by nie 
dostrzegać zmian zachodzących w Na­

szym Mieście na przestrzeni ostatniej 
dekady. Otóż zauważyłem, że Luboń, 
podobnie jak Piękny Kraj Nasz Cały,

d a te u sz  pełnymi garściami czerpie natchnienie
f r i t t  z szeroko pojętego Zachodu.

To dobrze -  zważywszy, że przez 44 
powojenne lata Polska żyła w bliskim 
związku ze Związkiem (Socjalistycznych 
Republik Radzieckich oczywiście...). Za 
młody jestem, by to pamiętać, ale wierzę 
na słowo Naocznym Świadkom Tamtych 
Czasów. Ci zaś w większości uważają, 
że wtedy było gorzej. Skoro wtedy było 
gorzej, znaczy to tyle, że teraz jest lepiej. 
Wnioskuję z tego, że wtedy musiało być 
naprawdę źle...

Jednym z wielu jakże pożytecznych 
wynalazków kapitalistycznego Zacho­
du są Mega-Super-Hiper-Markety. Na 
gruncie Naszego Miasta przyjęły się one 
wyjątkowo dobrze. Rzec by można, że 
w Luboniu i jego okolicach Owe-Nowe- 
Świątynie wyrastają jak trujące grzyby po 
kwaśnym deszczu. Ku radości Nowych 
Wiernych i utrapieniu duchownych.

Gdybym powiedział, że czerpanie 
wzorców z Zachodu jest z definicji złe 
i niestosowne, byłbym zwykłym hipo­
krytą. A nie jestem. Żałuję tylko, że tak

no

przepisów ustawy z 17.06.1966 r. o postępo­
w an iu  egzekucyjnym  w  adm in is trac ji.

W  przypadku stwierdzenia braku umów 

na usługi odb io ru  odpadów i opróżniania 
zb iorników  bezodpływowych oraz uiszcza­

nia z tego ty tu łu  op ła t B urm is trz  wydaje 
decyzję, w  k tó re j ustala obow iązek uisz­

czania opłat, ich  wysokość, te rm in y  oraz 

sposób udostępniania urządzeń w  celu ich 

opróżnienia. W  takich przypadkach gmina 

organ izuje  w łaścic ie lom  n ie ruchom ości 

odbieranie odpadów  kom una lnych oraz 

opróżnianie zb iorn ików  bezodpływowych. 
D ecyzji te j nadaje się ryg o r natychm ia ­

stowej w ykonalności, obow iązuje przez 

ro k  i ulega przedłużeniu na następny, je ­
żeli w łaścicie l na co na jm nie j 3 miesiące 

przed up ływ em  daty je j obow iązyw ania  

n ie  p rzedstaw i um ow y, w  k tó re j te rm in  

rozpoczęcia w ykonyw ania  usług i n ie jest 

późniejszy n iż data u tra ty  m ocy obow ią ­
zującej decyzji.

W  przypadku stwierdzenia nieszczel­
ności zb io rn ika  bezodpływowego, w łaści­
ciel n ie ruchom ości jest zobow iązany do 

usunięcia ich w  ustalonym  te rm in ie  i p o ­

wiadomienia o tym  gminy. W  sytuacji, gdy 
nie w ykona  uszczelnienia w  usta lonym  

term inie, może za niego wykonać te prace 

gm ina  i  obciążyć go kosztam i.

M a r ia n  W a lny  

Zastępca B urm istrza  M iasta

(Przygotowano na podsta­
wie informacji z Urzędu Miasta)

bezmyślnie kopiujemy wszystko to, co 
stworzy Cywilizacja Wielkiego Zacho­
du, nie zastanawiając się wcale, po co 
właściwie to robimy.

Oczywiście Mega-Super-Hiper-Markety 
są jak najbardziej w porządku. Mówiąc 
po zachodniemu: są OK. Można w nich 
zrobić zakupy szybko i tanio. Tanio -  to 
może nie najlepsze określenie. Powinno 
być raczej: taniej niż w Starym-Poczci- 
wym-Małym-Spożywczaku, ale i tak drogo. 
Ale to wszystko są drobiazgi -  najważ­
niejsza jest ta niepowtarzalna atmosfera. 
Uwielbiam napawać się tym widokiem. 
Ogrom Idealnie Poustawianych Produk­
tów. I wszystko to na wyciągniecie ręki. 
Do tego jeszcze te promocje... Po prostu 
Raj dla Konsumentów. Problem pole­
ga na tym, że przez nieco ponad 15 lat 
przyjaźni polsko-zachodniej, po prawie 
50 latach przyjaźni polsko-radzieckiej, 
Polacy nie zdążyli do kapitalistycznego 
konsumpcjonizmu dojrzeć.

W pewien sobotni poranek odwiedzi­
łem jeden z lubońskich Mega-Super-Hiper- 
Marketów, celem poczynienia zakupów. 
Nie ma w tym niczego nadzwyczajnego 
-  co tydzień poczyniam sobie zakupy 
w tym właśnie miejscu. Tego dnia dość 
sprawnie umieściłem w koszyku wszystko 
to, co zamierzałem kupić i wszystko to, 
czego kupić nie zamierzałem, ale było 
w promocji, więc żal było nie wziąć.

i Wówczas to poczułem silne pragnienie, 
na skutek którego zapragnąłem alkoholu 

i (i wcale się tego nie wstydzę -  wszak na-
' rodowość zobowiązuje...). Umieściłem 

zatem w koszyku butelkę wina (wcale
I nie najtańszego...) i pokornie ustawi­

łem się w kolejce.
Chwilę później stanął za mną człowiek 

: bardziej chyba jeszcze niż ja spragniony, 
j bowiem całe jego zakupy ograniczyły się 
i do jednej tylko butelki, dużo bardziej 

procentowej niż moje niewinne wino. 
[ Pomyślałem, że pół minuty mnie nie 
j zbawi i wpuściłem Człowieka z Jedną 
| Butelką przed siebie. Zdziwienie, któ­

re odmalowało się na jego zmęczonej 
■ życiem facjacie, wskazywać by mogło, 
: że popełniłem jakiś Mega-Super-Hiper- 
| Marketowy nietakt, gdy ja tymczasem 

dopuściłem się tylko dobrego uczynku, 
i Niebawem mój dobry uczynek miał zo-
j stać „wynagrodzony”.

Stałem cierpliwie w Kolejce Wcale 
Nie Długiej, rozmyślając o życiu i in- 
nych-takich-tam, kiedy coś mnie pod- 
kusiło. Coś mnie podkusiło, by wybrane 

[ uprzednio wino zastąpić trunkiem może 
nie zacniejszym, ale zdecydowanie moc- 

: niejszym (narodowość zobowiązuje...).
| Kolejka znajdowała się zaraz przy dziale 

z alkoholami, więc zamierzona przeze 
| mnie zamiana nie stanowiła wielkiego 
i problemu. Ponieważ nikt nie stał za mną 

w kolejce, cofnąłem się o dwa metry, 
j odłożyłem wino tam, skąd je wziąłem, 

a w jego miejsce nabyłem coś mocniej­
szego. Wszystko to trwało ledwie parę 
sekund. Kiedy usiłowałem zająć miejsce 
za Człowiekiem z Jedną Butelką, którego 
uprzednio tak uprzejmie wpuściłem, wprost 
pod nogi wbiegła mi Dziewczynka, Lat 
Około Dziesięciu, oczywiście bez zaku­
pów. W tym samym niemal momencie 
naparł na mnie z boku z gracją pijanego 
słonia Siwowłosy Jaśniepan, lat około 
sześćdziesięciu. Właśnie zamierzałem 
kulturalnie wskazać mu koniec Kolejki 
Wcale Nie Długiej, gdy ten, głosem peł­
nym oburzenia, dał mi do zrozumienia, 
że Dziewczynka, Lat Około Dziesięciu, 
którą niemal niechcący podeptałem, zajęła 
mu miejsce w Kolejce Wcale Nie Długiej. 
A ja, w jego jaśniepańskim mniemaniu, 
wpieprzam się jak jakiś cham. W tonie
tego Nobliwego Dżentelmena, poza nie­
uzasadnionym oburzeniem, wyczułem też 
jeszcze bardziej nieuzasadnioną pogardę 
względem mojej osoby. Niestety, nawet 
nie umiałem mu stosownie odpowiedzieć, 
ponieważ w dzieciństwie wpojono mi 
szacunek dla starszych. Stanąłem więc 
pokornie za Siwowłosym Jaśniepanem 
na końcu Kolejki Wcale Nie Długiej.

2 minuty i 45 sekund. Tyle dokładnie 
zyskał on swoim chamstwem, bo tyle 
dokładnie czasu spędziłem przy kasie. 
Święcie wierzę, że ów Nobliwy Dżen­
telmen rozsądnie ten czas wykorzystał. 
Na pewno spożytkował go na ratowanie 
świata... 2 minuty i 45 sekund...

Czyżby pokolenie PRL-u chciało 
w ten sposób zrekompensować sobie 
czasy Szczęśliwej Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej? Czyżby ów Siwowłosy Jaśniepan 
chciał w IV RP odzyskać_czas stracony na 
wystawanie w kilometrowych kolejkach 
po cukier i kawę? Należę do pokolenia,

Krótko 
z parafii
św. Barbary
■ Szkoła Podstawowa nr 1 udostęp­
niła parafii boisko na parking dla 
sam ochodów wiernych przyjeżdża­
jących do kościoła na niedzielne msze 
święte. Wjazd odbywa się od strony 
ul. Poniatowskiego. (S)

■ Ofiary złożone przez parafian pod­
czas tegorocznej kolędy duszpasterskiej 
zostaną przeznaczone na renowację 
kościelnych organów. (HS)

św. Jana Bosko
■ W niedzielę, 4 lutego, podczas mszy
św. o godz. 12.30 do grona ministran­
tów uroczyście przyjęto dwóch chłop­
ców. (I)

które w kolejkach wystawać nie musia­
ło, a kartki pamięta jak przez mgłę, ale 
potrafię współczuć ludziom, których to 
spotkało. To jednak nie obliguje ich do 
chamstwa i pogardy względem mojego 
pokolenia. Teraz już nikt mi nie wmówi, 
że wszystkim siwym włosom należy się 
szacunek z samej tylko racji wieku. Na 
szacunek trzeba sobie zapracować.

Zastanawiam się, ile czasu dziennie 
Siwowłosy Jaśniepan traci na robienie 
rzeczy zupełnie niepotrzebnych. Cieka­
wi mnie też, ileż swojego bezcennego 
niewątpliwie czasu poświęca na przy­
gotowywanie swojej wnuczki (zakła­
dam, że owa Dziewczynka, Lat Około 
Dziesięciu, była jego wnuczką) do życia 
w społeczeństwie. Zapewne udziela jej 
stosownych korepetycji: lekcja pierwsza 
-  zakupy w Mega-Super-Hiper-Mar- 
kecie ze specjalnym uwzględnieniem  
wpieprzania się w kolejkę; lekcja dru­
ga -  kurs łapówkarstwa z uwzględnie­
niem specjalnym służby zdrowia, policji 
i wszelkiej maści urzędników państwo­
wych; lekcja trzecia -  oszustwa podat­
kowe z nastawieniem na minimalne 
ryzyko i maksymalny zysk... Myślę, że 
wszyscy powinniśmy zacząć przyuczać 
nasze dzieci do życia w społeczeństwie 
przyszłości, bo społeczeństwo przyszło­
ści będzie społeczeństwem szczurów 
ścigających się po Mega-Super-Hiper- 
Marketach. Kto zdąży na najlepsze pro­
mocje, kto zdąży zająć najlepsze miej­
sce w kolejce, kto zdąży skonsumować 
wszystko to, co nabył, choć wcale tego 
nie potrzebuje?...

2 minuty i 45 sekund. Byłoby wspa­
niale, gdyby każdy z nas choć tyle czasu 
poświęcił na zastanowienie się, co tego 
dnia zrobił pożytecznego. Nie tylko dla 
siebie, ale też dla innych. I dlaczego uczynił 
tak mało, choć mógł uczynić dużo więcej. 
Warto się nad tym zastanowić w wolnej 
chwili, na przykład stojąc w kolejce... 
Nie trzeba długo myśleć. W zupełności 
wystarczą 2 minuty i 45 sekund.

M ateusz T r i t t
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Walki powstańcze 
w Żabikowie

W
 niedzielę, 14 stycznia w Żabi­

kowie odbyła się uroczystość 
upamiętniająca 88. roczni­
cę Powstania Wielkopolskiego. Została 

przygotowana przez Sekcję Historyczną 
Towarzystwa M iłośników Miasta Lu­
bonia oraz Urząd Miasta Luboń przy 
współpracy z Grupą Rekonstrukcyjną 
„Salamandra” z Lubonia, Wielkopolską 
Grupą Rekonstrukcji Historycznych „Wia­
rus” oraz Wronieckim Stowarzyszeniem 
Historycznym „Historica”. Patronat ho­
norowy nad imprezą objął Wojewoda

Od p raw e j: p o m y s ło d a w c a  im prezy  -  S ze f S e k­

c ji H is to ryczn e j T o w arzys tw a  M iło ś n ik ó w  M ia s ta  
L ub o n ia  -  P rzem ys ław  M a ć k o w ia k , w o je w o d a

w ie lk o p o ls k i T a d e u sz  D ziuba, b u rm is trz  M ia s ta  
Luboń  D a riu sz  S zm y t o raz  z a s tę p c a  b u rm is trz a  

-  R a fa ł M a re k  fo t .  P aw e ł Ja n k o w ia k

p o łą czo n e  (p ra w ie  w  ko m p le c ie ) s iły  S e kc ji H is to ryczn e j T o w arzys tw a  M iło ś n ik ó w  M ia s ta  

L ubon ia , G rupy R ek o n s tru k c y jn e j „S a la m a n d ra " , W ie lk o p o ls k ie j G rupy R e k o n s tru k c ji H is to - 

fycznych „W ia ru s ” o raz  W ro n ie ck ie g o  S to w a rzysze n ia  H is to ryczn e g o  „H is to r ic a ”

M o n ik a  K rzyżańska

U roczys tośc i rozpoczę ły  s ię  m szą  ś w ię tą  w 

k o ś c ie le  św . B a rba ry  o raz  k o n c e rte m  ch ó ru  

o ię s k ie g o  „A r io n ” fo t .  A ndrze j M a n n

Wielkopolski -  Tadeusz Dziuba oraz 
Burmistrz Miasta Luboń -  Dariusz Szmyt. 
Patronami medialnymi imprezy były: 
Radio „Merkury”, telewizja WTK, „Głos 
Wielkopolski” oraz portale internetowe 
„Epoznań.pl” i „Tutej.pl”.

Mimo nie najlepszej pogody insce­
nizację historyczną obejrzało ponad 400 
osób. Gościem honorowym był wojewo­
da Tadeusz Dziuba. W spotkaniu uczest­
niczyli także burmistrz -  Dariusz Szmyt, 
zastępcy burmistrza: Rafał Marek i Ma­
rian Walny oraz przewodniczący Rady 
Miasta Lubonia -  Ryszard Olszewski. 
Wśród gości znaleźli się też przedstawi­
ciele wielu zaprzyjaźnionych stowarzyszeń 
oraz organizacji kulturalnych. Szczegól­
nie miłym akcentem było przybycie 
pocztu sztandarowego Koła Towarzystwa 
Pamięci Powstania Wielkopolskiego przy 
Klubie Swarzędzan.W uroczystości licz­
nie uczestniczyły całe rodziny, a także 
dzieci i młodzież lubońskich szkół.

Już od wczesnych godzin przedpo­
łudniowych w  mieście zostały rozwie­
szone plakaty nawołujące do stawienia się 
na rynek, odezwy -  zaproszenia rozda­
wały przechodniom patrole powstańcze 
oraz sanitariuszki. Podniosłą atmosferę 
podkreślały wywieszone na rynku bia­

ło-czerwone flagi. Oficjalne uroczysto­
ści rozpoczęły się o godz. 12.30 mszą 
świętą w intencji powstańców wielko­
polskich w kościele św. Barbary. Cele­
brował ją proboszcz parafii św. Barbary 
ks. Bernand Cegła, a asystowali mu 

powstańcy w historycznych mundurach. 
Po nabożeństwie można było wysłuchać 
koncertu kolęd patriotycznych w wy­
konaniu chóru męskiego „Arion”, który 
śpiewem uświetnił także mszę św

Inscenizacja historyczna prezen­
tująca zdobycie przez powstańców  
pruskiego posterunku oraz pokaz musz­
try wojskowej rozpoczęły się o godz.

14.00. Co prawda w  grudniu 1918 r. 
i styczniu 1919 r. działania zbrojne na 
terenie obecnego Lubonia nie były 
prowadzone, ale formułę obchodów, 
której głównym akcentem była insce­
nizacja historyczna, uzasadniała chęć 
zainteresowania nim i młodych ludzi. 
W  powstaniu brało bowiem  udział 
wielu mieszkańców naszego miasta.

Autorem scenariusza był Robert 
Kasztelan z Grupy Rekonstrukcyjnej 
„Salamandra”. Nie zabrakło w niej wer­
bowania z tłumu zdemobilizowanych 
żołnierzy, kilkukrotnych szturmów  
uwieńczonych zdobyciem pruskiego 
stanowiska karabinu maszynowego,

Z w yc ięs tw o ! R ozb ra jan ie  za ło g i p o s te ru n k u  fo t .  E rw in Przybysz

dramatycznych rozmów kapitulacyjnych 
i w  końcu parady zwycięskich oddzia­
łów  powstańczych.

Po zakończeniu inscenizacji, w  hoł­
dzie bohaterom wydarzeń sprzed 88 
lat złożono wiązanki kwiatów pod  
pom nikiem  „Znicz Pamięci Pokoju”. 
Potem była jeszcze możliwość zrobie­
nia sobie zdjęć z żołnierzami, zapo­
znania się z ich bronią oraz szczegó­
łami wyposażenia. Okazję tę chętnie 
wykorzystywały nie tylko dzieci, ale 
także ich tatusiowie, często konkuru­
jąc w  tej kwestii z pociechami.

Na koniec, po specjalnie przygo­
towanej w holu Urzędu Miasta w y­
stawie, dokumentującej udział m iesz­
kańców Lubonia, Lasku i Żabikowa 

w zrywie niepodległościowym , opro­
wadzał regionalista Ryszard Jaruszkiewicz.

0 imprezie powiedzieli
■ Jestem przekonany, że rekonstruk­
cja historyczna oraz wystawa upamięt­
niająca udział mieszkańców Lubonia 
w powstaniu przyczynią się do upo­
wszechnienia i utrwalania wiedzy 
o właściwych postawach patriotycznych. 
-  Tadeusz Dziuba -  Wojewoda Wiel­
kopolski

■ Z  satysfakcją uczestniczyłem w uro­
czystościach upamiętniających 88. 
rocznicę Powstania Wielkopolskiego 
[...] Dziękuję Panu oraz współpracu­

P ru sacy  b ro n ili p o s te ru n k u  z dużą  d e te rm in a c ją , 

je d n a k  pod  s iln y m  n ap o re m  p o w s ta ń c ó w  z o s ta li 

zm u s z e n i d o  w yco fa n ia  s ię  f o t  E rw in Przybysz

D O  BRONI
WazA nę loty Pohki. 

Wstępujcie na ochotnika w szeregi
Wojsk Powstańczych

Bracia
Kto kocha naród, kto kocha swięt< ziemię ojczysta kto 

pragnie wolności i szczęsna dla siebie, rodzin swych i całego 
narodu, niech spieszy w szeregi arma powstańcze j

Bracia stawcie się więc walnie w dniu 14 stycznia 2007 roku na 
rynku zabikowskim o godz. M w celu oswobodzenia rodaków 
naszych, którzy pod jarzmem nienńeckim jeszcze czerpią

Wszelkich informacji o planowanych działaniach przeciw 
zaborcy udziela komendant zabikowskich oddziałów 
powstańczych Przemysław Maćkowiak pod numerem telefonu 
604 869)02.

DOWÓDZTWO ZABIKOWSKICH 
ODDZIAŁÓW POWSTAŃCZYCH

•  tasjwszrsisr

D S H 3 S  K * t ?  eponun.pl

■  cd.
Do s ta w ie n ia  s ię  na  rynek  w zyw a ła  n a  str.
o de zw a  p o w s ta ń cza  30

jącym z  Panem osobom i organizacjom 
za osobisty wysiłek a także włożony 
trud w przygotowanie tych uroczysto­
ści, które były ciekawą lekcją historii.
-  Dariusz Szmyt -  Burmistrz Miasta 
Luboń

■ Gratuluję udanego przedsięwzięcia. 

Zawsze uważałem, że potrzeba nam 
takich neutralnych politycznie, patrio­

tycznych inicjatyw. -Paweł Anders
-  krajoznawca i regionalista, autor 

wielu publikacji o  regionie

eponun.pl
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„Ryczka”
Nowy zespół m uzyczny w  Luboniu

W
Lubońskim Ośrodku Kultu­
ry przy ul. Sobieskiego 97, 
w niewielkim pomieszczeniu 
o magicznej nazwie „Harcówka”, gdzie 

niezwykle serdecznie witają gości działacze 
Towarzystwa Miłośników Miasta Lubonia, 
powstał podczas wyborów samorządo­
wych zespół o dźwięcznej nazwie „Rycz­
ka”. Znana starszemu pokoleniu nazwa 
z gwary poznańskiej oznacza niezbędny 
w każdym domu stołeczek.

Głównymi animatorami powstania 
zespołu są „filary” lubońskiej kultury, 
działacze społeczni: Antoni Przybylski, 
Benon Matecki oraz „człowiek-orkiestra” 
-  Marian Matecki -  znakomity aran­
żer, przygotowujący wszystkie piosenki, 
czuwający nad wzorowym przygotowa­
niem i wykonaniem utworów. Posiada­
jąc rozeznanie w  zapotrzebowaniu na 
piosenki lat minionych w  naszym mie­
ście: biesiadne, rozrywkowe, harcerskie, 
żołnierskie, skecze itp., zaproponowali 
śpiew, granie na różnych instrumentach 
emerytom, sąsiadom, entuzjastom śpie­
wu z przebogatej „skarbnicy” piosenek 
polskich i zagranicznych, śpiewanych 
na całym świecie.

Członkowie zespołu „Ryczka” to 
pasjonaci, szkolący śpiew w młodzień­

czych latach w szkołach, na rodzinnych 
uroczystościach, zbiórkach harcerskich, 
żołnierskich, weselach, festynach. Re­
pertuar zespołu to piosenki wesołe, 
zabawne, liryczne, żartobliwe, skecze 
i kawały, a także utwory skom pono­
wane przez naczelnego satyryka na­
szego miasta -  Benona Mateckiego. 
Benas to duma naszego zespołu. Wiele 
przyśpiewek, piosenek z jego płytote­
ki śpiewają poszczególni członkowie 
zespołu. Zespół akcentuje te wartości 
w  piosence, na które pozwala obsa­
da zespołu, zwraca uwagę na tekst, 
dba o czytelność słów. Takie piosenki 
jak: „Skrzypeczki”, „W cieniu rajskiego 
drzewa”, „Muzyk nocy”, Casablanka”, 
„Tyrolskie tango”, „Piwniczka”, „O sole 
mio” znają wszyscy, całe pokolenia. Te 
i inne piosenki fascynują, zaczarowują 
i przyciągają jak magnes. W repertu­
arze zespół posiada także pieśni reli­
gijne i kolędy.

Pomimo krótkiej działalności ze­
spół rozrasta się. Skromne dokonania 
zespołu, radość w oczach słuchaczy mo­
bilizują do dalszej pracy, zachęcając do 
poświęcenia swojego wolnego czasu dla 
dobra mieszkańców.

)an  K aczm arek

Promyki nadziei
O pła tek w  Klubie Ludzi N iew idom ych i S łabo W idzących

N
a spotkanie opłatkowe, które 
odbyło się 9 stycznia w Biblio­
tece Miejskiej przybyło ponad 

50 osób niewidomych i słabo widzących. 
Czas umiliły im  dzieci klas III i VI ze

D zieci z SP2 

w  w y s tę p ie  
d la  P rom yka

Szkoły Podstawowej nr 2, przybyłe z sio­
strą Luizą oraz panią Beatą Bugajską. 
W ich wykonaniu publiczność obejrzała 
wzruszające, pobudzające do refleksji 
przedstawienie jasełkowe. Występujące 
postacie ukazały dzisiejszy świat pełen 
pokus, w którym jednak zwycięża Wielka 
Tajemnica, jaką jest Boże Narodzenie. 
Do żłóbka Pana Jezusa przybyli, oddając 
mu cześć i pokłon: prezydent, lekarz,

policjant, pokolenie Jana Pawła II oraz 
dzieci szkolne z nauczycielką.

Po przedstawieniu i przeczytaniu 
Ewangelii, goście dzielili się opłatkiem 
i składali sobie życzenia.

W imieniu księdza proboszcza Ka­
rola Biniasia z parafii pw. Jana Bosko na 
spotkaniu gościł misjonarz -  ks. Andrzej, 
który złożył wszystkim życzenia i obda­
rował misyjnymi malendarzami.

Przy kawie, herbacie i słodyczach 
wszyscy wspólnie śpiewali kolędy. Spot­
kanie dało obecnym odrobinę radości 
i szczęścia, których często brakuje w co­
dziennym życiu.

M.S.

on

B ib lio teczny  In form a to r K ultu ra lny
■ 24 lutego, godz. 9.00 i 11.00 -  „Kolorowe m alowanie” -  działania pla­
styczne dla dzieci, pod kierunkiem plastyka Anny Przybylskiej;
■ 27 lutego, godz. 17.00 -  Z cyklu „Cały Luboń czyta dzieciom ” -ulubione  
baśnie polskie czytać będą lubońscy farmaceuci;
■ 27 lutego, godz. 19.00 -  „Rok Ognistej Świni” -  W ieczór chiński z Jackiem 
Krygiem -  mistrzem feng-shui
■ 3 marca, godz. 11.00 -  „Osobliwości przyrodnicze w fotografii” -  wysta­
wa fotografii -  finał IV edycji konkursu;
■ 7 marca, godz. 19.00 -  „K obieco-ciepło-em ocjonalnie” -  koncert zespo­
łu „Ladies Inred”;
■ 9 marca, godz. 18.30 -  „Prezent dla kobiet” -  spotkanie z kosmetyczką, 
porady pielęgnacji twarzy;
■ 13 marca, godz. 14.00 -  Spotkanie w Klubie Ludzi Niewidom ych i Słabo 
W idzących „PROMYK”
■ We wtorki i czwartki od  9.00-14.00 -  Klub Przedszkolaka zaprasza dzie­
ci w  wieku 2-6 lat do wzięcia udziału w integracyjno-rekreacyjnych formach 
edukacji.

Walki powstańcze w  Zabikowie

Jubileuszowe spotkanie
Lubońscy seniorzy św ię tow a li 50-lecie Polskiego Zw iązku Em erytów 
R encistów  i Inw a lidów  (PZER il)

Ekspozycję m ożna było oglądać do 
6 lutego.

Warto podkreślić, że była to pierw­
sza, tak duża inscenizacja historyczna, 
która kiedykolwiek miała miejsce w Lu­
boniu. Wzięło w  niej udział prawie 40 
osób w historycznych mundurach, czy­
li prawie dwukrotnie więcej niż w ofi­
cjalnych obchodach, które odbyły się 
w Poznaniu. Mamy nadzieję, że zapro­
ponowana nowa formuła uroczystości 
patriotycznych spowoduje większe za­
interesowanie nimi mieszkańców nasze­
go miasta, szczególnie ludzi młodych...

Przem ysław  M a ć k o w ia k  

wiceprezes T M M L , p row adzi w  n im

Sekcję H is toryczną

Szczególnie gorące podziękowania 
dla: Krzysztofa Kłoskowskiego z  „Hero 
Collection" za wypożyczenie mundu­
rów, Romana Skroka za wykonanie 
zaproszeń, lubońskiej Straży Miejskiej 
za zabezpieczenie imprezy oraz Rafa­
ła Błażejczaka, ks. Bernarda Cegły, 

Adriana Liske, Macieja Rosy i wszyst­
kich, nie wymienionych tu, naszych 
przyjaciół i życzliwych osób, bez po­
mocy których impreza nie doszłoby do 

skutku.

Na o k ła d c e  z d ję c ie  p rz e d s ta w ia  o b ro ­
nę  przez P ru sa kó w  s ta n o w is k a  c ięż­

k ie g o  k a ra b in u  m a szyno w e go  

fo t. P a w e ł Ja n ko w ia k

W
e wtorek, 9 stycznia w Sali 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Lubonianka” wyznaczyli 
sobie spotkanie emeryci, renciści i in­

walidzi z Koła nr 61. Okazją do spot­
kania był jubileusz ich związku. Witani 
serdecznie oklaskami na uroczystość 
przybyli przedstawiciele władz Lubonia: 
burmistrz Dariusz Szmyt, jego zastępca 
Rafał Marek, zastępca przewodniczącego 
Rady Miasta -  Wanda Suleja-Kot, prezes 
SM „Lubonianka” Alicja Wachowiak oraz 
przedstawiciel Wojewódzkiego Związ­
ku Emerytów Rencistów i Inwalidów 

Poznań -  Henryk Zywert.
Sprawozdanie z działalności koła 

nr 61 przedstawiła przewodnicząca 
Bogumiła Koźlik, która złożyła podzię­
kowania za współpracę członkom swej 
organizacji, a także przedstawiła plan 
pracy Koła na rok 2007. Następnie za­
brał głos burmistrz Lubonia, życząc 
zdrowia, pomyślności, przezwyciężenia 
trudności życiowych. Jako równolatek 
PZERil pogratulował jubileuszu. Za­
stępca burmistrza Rafał Marek, skła­
dając życzenia, zadeklarował dyspozy­
cyjność burmistrza i Urzędu Miasta 
wobec potrzeb członków koła. Zebra­
ni przełamali się opłatkiem, podczas

gdy zespół „Ryczka” wspólnie z zebra­
nymi zaśpiewał kolędy oraz „Barkę”.

W  dyskusji zabrał głos Antoni Przy­
bylski, który mówił o zdrowiu emerytów, 
rencistów i inwalidów, wzajemnym 

wspieraniu się, o spotkaniach z lekarzem 
organizowanym przez zarząd koła. 
Zwrócił uwagę na integrację członków, 
pozyskiwanie sojuszników, którzy będą 
wspierać związek. W  imieniu Stowarzy­
szenia „Solidarni w  Prawdzie i Miłosier­
dziu” życzenia noworoczne każdemu 
z osobna złożył Jan Kaczmarek.

Następnie zespół „Ryczka” zaśpie­
wał 4 piosenki harcerskie. Interesująco 
w ocenie słuchaczy wypadły wszystkie 

przygotowane przez grupę utwory: 
„Suliko”, „Konik na biegunach”, „Tańcuj, 
tańcuj”, „Nasza jest noc”, „O sole mio”, 
„El Condor Pasa”, „Casablanka” i inne. 
Zespół został otoczony przez zebranych, 
śpiewom ulubionych piosenek z daw­
nych lat nie było końca. Śpiew przero­

dził się w taniec, korowody trzymają­
cych się za ręce ciągnęły się przez całą 
salę. Koncert zespołu „Ryczka”, przy­
gotowany na jubileusz PZERil był 3- 
godzinną „premierą” nowej lubońskiej 
grupy muzycznej.

Jan K aczm arek
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Hej, nam, hej, kolęda!
Tradycyjny w ieczó r kolęd w  B ib lio tece  M ie jsk ie j

Śladami baśni polskich
Ferie w  B ib lio tece  M ie jsk ie j

W
ędrowne Bractwo Kozy:
Zofia Janiczek, Bartosz 
Michałowski i Barbara

Wilińska wystąpiło 7 stycznia w lu- 
bońskiej książnicy z przedstawieniem  
„Hej, nam, hej, kolęda!”. Występujący

B ra c tw o  K ozy w  B ib lio te c e

Bard na koncercie
Luboński chór na w ystęp ie  w  W irach

goście opowiedzieli o przygotowaniach 
do niezwykłego czasu na wsi, o obrzę­
dach i wróżbach związanych z Bożym 
Narodzeniem. Zaśpiewali nieznane lu­
dowe i średniowieczne kolędy, używa­
jąc archaicznych technik śpiewu. Za­
prezentowali i zagrali na tradycyjnych 
instrumentach muzycznych: dudach 
-  kozie, lirze korbowej, żaliejce, dul- 
cymerze. Przedstawili fragment jase­
łek z użyciem własnoręcznie wykona­
nych strojów i rekwizytów, wcielając się 
w postać Heroda, Diabła i Śmierć. Na 

zakończenie Wędrowne Bractwo Kozy 
wspólnie z publicznością zaśpiewało 
najpiękniejsze kolędy polskie.

Tradycyjnie już ten wieczór poświę­
cony był zmarłej przed czterema laty 
Dorocie Matysiak, która pozostaje w na­
szych myślach i pamięci. M.S.

P
rzez tydzień uczestnicy ferii w bi­
bliotece poznawali baśnie polskie 
oraz regiony, z których te teksty 
pochodzą. Dzieci w  skupieniu wysłu­

chały baśni: „Smok wawelski”, „Janosik”, 
„O poznańskich koziołkach”, „Toruń­
skie pierniki” i „Bazyliszek”. Kilkanaście 
osób w trakcie zajęć poznało zabytki 
oraz godła Krakowa, Zakopanego, To­
runia i Warszawy, w  czym  pom ocne  
okazały się mapy, albumy, przewod­
niki oraz Internet. Skonfrontowaniu 
historii oraz legendy z rzeczywistością 
służył wyjazd do Poznania. O godzinie 
12.00 mali turyści obejrzeli poznań­
skie koziołki na Ratuszu oraz wysłu­
chali hejnału, zwiedzili również Stary 
Rynek oraz piękną Farę. Był również 
czas na oczekiwane przez wszystkich 
małe „co nieco” w znanej poznańskiej 
kawiarni „Kociak”. Dobrym humorom  
nie przeszkodził nawet padający tego 
dnia śnieg.

Na S ta rym  R ynku w  P oznan iu

L r  - ] ; j  ■ i
ł  ;

Spotkania z polskim i baśniami 
były okazją do wykonania prac pla­
stycznych. Dzieci ulepiły smoki z pla­
steliny, namalowały pejzaże górskie, 
wykonały piernikowe miasto oraz 
namalowały własny wizerunek Bazy­
liszka. Podsum owaniem  spotkań był 
konkurs oraz nagrody.

H .W .

W
 niedzielę, 28 stycznia w koś­
ciele pw. św. Floriana w Wi­
rach, odbył się o godz. 16.00 
koncert „Kolędy i pastorałki”. Zorganizo­

wał go działający przy tamtejszej parafii 
chór „Francesco”. Jako że chóry „Bard” 
i „Francesco” mają wspólnego dyrygenta 
-  Arkadiusza Klemczaka - dlatego nasz 
luboński zespół wziął również udział 
w  tym kulturalnym wydarzeniu.

Koncert składał się z trzech części.
Chóry rozpoczęły go wspólnym wy­
konaniem kolędy „Dzisiaj w Betlejem”.

„Trzy świnki”

N
a zakończenie ferii Biblioteka Miej­
ska zaprosiła 26 stycznia dzieci na 
spektakl w wykonaniu Studia Małych

Potem swoje utwory śpiewał „Bard”. 
W  drugiej części wystąpił kwartet 
z chóru „Francesco” i solista grający 
na oboju. W III części zaprezentował się 
chór z Wir. Na zakończenie oba zespo­
ły wspólnie wykonały dwie kolędy.

Koncert przeplatany był słowami 
konferansjera i wspólnym  śpiewem  
wraz ze zgromadzonymi w kościele 
słuchaczami, którzy m im o niesprzy­
jającej pogody licznie przybyli do 
kościoła.

T . C .

Form Teatralnych, Scenografii 
i Reżyserii „ART-RE” z Krakowa. 
Widzowie obejrzeli pouczającą 
i żartobliwą historię o trzech ma­
łych świnkach, które w rozmaity 
sposób próbowały zdać egzamin 
z samodzielności. Główne boha­
terki -  uśmiechnięte i zaradne 

- rozweseliły nawet najsmutniej­
szych widzów, pozostawiły miłe 
wspomnienia, a barwna scenografia 
pobudziła wyobraźnię oglądają­
cych. Publiczność na zakończenie 
nagrodziła aktorów brawami. Była 
również okazja do wykonania 
zdjęć z maskami.

M .S .

W p a trzo n a  w  ś w in k i 

p ub lic z n o ś ć

Cały Luboń czyta

W
 ostatni wtorek miesiąca, 30 
stycznia Biblioteka Miejska 
gościła Magdalenę Klimczak, 
farmaceutkę z „Apteki przy Rynku” S.C., 

Luboń, ul. Poniatowskiego 24. W V edycji 
cyklu „Cały Luboń czyta dzieciom”, słu­
chacze poznają baśnie polskie. Lektorka 
pięknym, aksamitnym głosem przeczy­
tała aż osiem baśni! Dzieci z ogromnym 
zainteresowaniem i zaciekawieniem wy­
słuchały następujących utworów: „Król

M a g d a le n a  

K lim cza k  
czy ta  luboń- 

s k im  d z ie ­

c io m

Ośrodek Kultury ogłasza oabór
■ do kółka szachowego;
■ na zajęcia plastyczne dla dorosłych 
(będą się odbywały w  każdy wtorek, 
o godz. 19.00 w na ul. Sobieskiego 
97 pod kierunkiem artysty plastyka 
Dariusza Głowackiego);
■ z a w o d n ik ó w  d o  IV T urnieju  
w  B o u les o P uchar B urm istrza

kruków”, „O Wandzie, co nie chciała Niem­
ca”, „Zatopione miasto”, O śpiących ryce­
rzach w Tatrach”, „Kwiat paproci”, „Żywa 

woda”, „Przemienieni w  buki”, „Syrena”. 
Na zakończenie sympatycznego spotka­
nia dzieci otrzymały autografy.

Zachęcamy rodziców do codzien­
nego głośnego czytania swoim dzieciom 
i zapraszamy na kolejne spotkanie 27 
lutego, o godz. 17.00.

M.S.

M iasta L ubonia  (za w o d y  z o s ta ­
ną rozeg ra n e  w k w ie tn iu  jako  
w ydarzenie towarzyszące co ro cz­
nym  o b c h o d o m  D n i K ultury  
F ran cu sk iej)

Bliższe informacje pod telefonem
0-618 130 072.

M .K .
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Śpiewająca młodzież
Udział G im nazjum  nr 2  w  O gólnopolskim  Program ie 
„Ś piew a jąca P olska”

W stylu country

O
piekę merytoryczną i m eto­
dyczną nad programem rea­
lizowanym w roku szkolnym  
2006 - 2007 zapewniają Minister Kultury 

i Dziedzictwa Narodowego oraz Mini­
ster Edukacji i Sportu przy wsparciu 
samorządów lokalnych. Koordynato­
rem regionalnym przedsięwzięcia jest 
dr Teresa Śnitko.

i

C hór 

Piano- 

Forte 
z G 2 na 

w ys tę p ie  

w  F ilha r­

m o n ii 
P oznań­

s k ie j

Realizacja programu pozwala na: 
edukację świadomych odbiorców sztuki, 
poznanie przez młodzież wartościowej 
polskiej i światowej literatury muzycznej, 
rozwój muzykalności dużej ilości m ło­
dych ludzi, którzy w przyszłości zasilą 
profesjonalne i amatorskie zespoły chó­
ralne. Sprzyja też wychowaniu młodzieży 
poprzez sztukę w  szacunku dla wartości, 
jakie ona niesie, rozwojowi osobowości, 
wrażliwości i wyobraźni poprzez edu­
kację chóralną, zorganizowanie czasu 
wolnego dzieci i młodzieży.

Dziewczęta i chłopcy uczestniczą 
w zajęciach chóralnych, które prowa­
dzi mgr Dorota Mucha. M łodzież ak­
tywnie spędza czas, rozwijając się na 
polu kultury. Uczestnicząc w koncer­
tach organizowanych na terenie Aka­
demii Muzycznej w Poznaniu, godnie

Niecodziennie
9 s tyczn ia  G im nazjum  nr 1  go śc iło  zespół m uzyczny „V en tus ” 

z O palenicy

G
rupa złożona z licealistów dzia­
ła już od kilku lat. Liczy oko­
ło 15 osób. Na swoim koncie

ma liczne występy nie tylko na terenie

W ystęp  g rup y  z O p a le n icy

reprezentuje swoje środowisko oraz 
nasze Miasto, czego przykładem był 
jej występ 16 grudnia 2006 r. podczas 
Przeglądu chórów szkolnych w ramach 
Ogólnopolskiego Programu.

Chór PIANO -  FORTE pod kie­
runkiem Doroty Muchy zaprezentował 
kolędy, które specjalnie na tę okolicz­
ność zostały opracowane dla Zespołu

przez samą dyrygentkę. Okazały był 
nie tylko wygląd ponad pięćdziesięciu 
osób występujących podczas popisu  
w nowych strojach. Zaskakiwał rów­
nież repertuar, pełen artystycznych 
niespodzianek, co zauważyli w sw o­
ich wypow iedziach profesjonaliści 
-  pracownicy Akademii Muzycznej 
w  Poznaniu.

Tym samym programem zespół 
uświetnił Mszę św. 16 stycznia w koś­
ciele pw. św. Barbary. Był to ostatni wy­
stęp chóru przed feriami zimowymi, na 
które w pełni zasłużył.

Na temat uczniów, których uczy 
śpiewu dyrygentka mówi: To ambit­
na, kreatywna młodzież. Pełna zapału, 
wrażliwa, kulturalna, młodzież, dla której 
warto poświęcić czas.

D.M.

Wielkopolski, ale także w Niemczech. 
Na początek przedstawiła nam swoją 
miejscowość. W tym czasie rozstawiony 
został sprzęt i po długim oczekiwaniu 
rozpoczął się koncert.

Tego wieczoru mieliśmy okazję 
wysłuchać kilkunastu piosenek, w tym  
również kolęd, w nowych, oryginalnych 
aranżacjach przygotowanych przez 

zespół.
Występ był okazją do znakomitej 

zabawy. Jak się okazało, dobrze ba­
w iliśm y się nie tylko my, ale i nasi 

goście.
Anna Menes, III a

Zabawa karnaw ałowa w  Jedynce

P
o raz kolejny sympatycy Szkoły 
Podstawowej nr 1 spotkali się 
na zabawie karnawałowej. Zgod­
nie z tradycją każda impreza ma tu 

indywidualny, niepowtarzalny klimat 
i charakter. 6 stycznia 2007 r. odbyła się 
w  stylu country.

Każdy wchodzący na salę witany 
był przez komitet składający się z przy­
byszy z Dzikiego Zachodu, wśród któ­
rych byli Indianie i kowboje. Panowie 
otrzymywali gwiazdę szeryfa, która 
odbijała światło srebrnym blaskiem.

Organizatorzy wykazali się dużą 
pomysłowością, fantazją i poczuciem  
humoru, tworząc dekoracje i wystrój 
sali gimnastycznej, przypominającej 
realia z amerykańskiego filmu. Wśród 
znakomitych gości bawili się z m ał­
żonkami burmistrz Dariusz Szmyt 
i przewodniczący Rady Miasta Ryszard 
Olszewski.

Muzyka (m.in. country), stoły na­
kryte obrusami w kratkę, na nich pięk­
ne kaktusy o długich igłach, a na ścia­
nach rekwizyty z westernu, to wszyst­
ko stwarzało niepowtarzalny klimat. 
Różnorodności i kolorów dodawały 
również kowbojskie kapelusze na gło­
wach gości, pióropusze Indian, koszu­
le w  kratę itp.

Wszyscy wybornie się bawili przy 
dobrej m uzyce, przerywanej loterią  
fantową, która cieszyła się, jak zawsze, 
ogromnym powodzeniem . Wszystkie 
losy  wygrywały, a na ich nabywców  

czekały m iłe i praktyczne n iesp o ­
dzianki. Zabawa trwała niem al do 

białego rana.
Dochód z całej imprezy został 

przeznaczony na potrzeby szkoły.
Do zorganizowania tej wspaniałej 

zabawy przyczyniło się wielu, bardzo 
zaangażowanych, przedsiębiorczych 
rodziców z Rady Rodziców naszej szko­
ły oraz liczni sponsorzy, którym dy­
rektor szkoły p. Zbigniew Jankowski 
serdecznie dziękuje. Wśród nich jest 
wielu, których hojność i wsparcie sta­
ło się tradycją szkolnych zabaw w SP 1. 
Należą do nich m.in.: „Studio Dekora­
cji Ślubnej” Ewy i Artura Humerczyk 

-  Poznań, ul. Królowej Jadwigi 60, Bar­
bara i Piotr Przedwojscy -  Luboń, ul. 
Buczka 18, Małgorzata i Zbigniew Nie-

D y re k to r  Szkoły P odstaw ow ej n r  1 sk łada  p o d z ięk o w an ie  

F irm ie  KOS- D O M  -  B udow a i W y n a jem  M ieszkań , L u b o ń  

ul.Poniatow skiego  12, S tow arzyszeniu  Ludzi D obrej W oli o raz 

Z g ro m a d z e n iu  S ióstr S łużebn iczek  N iep o k a lan eg o  P oczęcia 

N M P, L u b o ń  pl. E .B o janow sk iego  6 za p rze k aza n ie  paczek  

św ią tecznych  d la  dzieci. Z b ig n ie w  Ja n k o w sk i

dośpiał -  Luboń, ul. Wojska Polskiego 44, 
„Autoszyby” K .R Glass, Maria Kober- 
ska -  Komorniki, ul. Żabikowska 71, 

Zakład Fotograficzny Małgorzaty i Ste­
fana Krukowskich -  Luboń, ul. Ponia­
towskiego 26, Hanna i Leszek Lenar­
towicz -  Luboń, ul. Lipowa 61, Aneta 
i Paweł Kucharscy -  Luboń, ul. 11 Li­
stopada 89,Małgorzata 1 Zbigniew  
Niedośpiał ul. Wojska Polskiego 44, 
Iwona i Robert Paluszczak -  Luboń, ul. 
11 Listopada 78, Izabela Misiak -  Luboń, 
ul. Nad Żabinką 1, Elżbieta i Paweł 

Tomczakowie, Anna i Robert Schmidt
-  Luboń, ul. 11 Listopada 128 C/B 1, 
Lucyna Musielak -  Pogotowie Krawie­
ckie, Luboń, ul. Korczaka 6, „Tafia -  Fir­
ma Zdrowia i urody” -  Luboń/Wiry, 
Sklep „U Janki”-  pętla Żabikowo, „Re- 

hafit -  Fitness, Masaż, Rehabilitacja”
-  Luboń, ul.l 1 Listopadal58, Kwiaciar­
nia „Kwiaty dla Ciebie” -  Luboń, ul. 
11 Listopada 160, „KOSDOM” spółka 
z o.o -  Luboń, ul. Poniatowskiego 12, 
Solarium „Mafibu” Sławomir Splisgart, 
Sklepik Szkolny Elżbieta Pieprzyk, Ap­
teka „Przy Rynku” -  Luboń, ul. Ponia­
towskiego 24, Firma Handlowa M.C. 
Jacek Ziółkowski -  Luboń, ul. 11 Li­
stopada 73, Sklep Spożywczy „Fuks” 
Marek Drgas, Eugeniusz Kaczmarek, 
Salon Fryzjerski „Eleganza” -  Luboń, 
ul. Leśmiana 10/2, Salon Kosmetyczny 
„Grażyna” Grażyna Patz -  Luboń, ul. 
Sikorskiego, pawilon 2, Kwiaciarnia p. 
Donaty Jędrzejewskiej -  Luboń, ul. 
Sikorskiego 8, Firma „PROMAR”, Pra­
cownia Złotnicza S. Miedziński -  Luboń, 
ul. Szkolna 10, POL-MOT-ZBYT „Bis”
-  Sklep Motoryzacyjny Maria i Marek 
Bartkowiak -  Poznań, ul. Różana 12, 
Sklep „Delmon” Elżbieta Kapelańska
-  Luboń, 11 Listopada, Hanna i Stani­
sław Hnat, Aleksandra i Piotr Flagmań- 
scy, Elżbieta i Waldemar Szwedziakowie, 
Iwona Kowalska, Wielkopolskie Centrum 
Wody p. Aldona Swoboda, Kwiaciarnia 
„Łodyga” -  Maria Ginter -  Luboń, ul. 
Kołłątaja 4.

Zabawa w  klimacie country na 
długo zostanie w pamięci jej uczestni­
ków. Mamy nadzieję, że następna -  wa- 
lentynkowa - będzie równie udana 

i pełna atrakcji.
SP
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Śpiewali wszyscy
III M iędzyszko lny Konkurs M uzyczny

Poza lekcjami
Program wyrównywania szans edukacyjnych dzieci i m łodzieży w  S P 1

K o n k u r s  Hej, kolęda, kolęda w Gim­
nazjum n r 2 im. Jana Pawła II 
odbył się w tym roku 6 stycznia. 

Jego celem jest krzewienie wśród dzieci 
i m łodzieży tradycji śpiewu najpięk­
niejszych polskich kolęd i pastorałek. 
Pomysłodawcą i opiekunem imprezy jest 
nauczycielka sztuki -  D orota Mucha. 
W przygotowanie zaangażowało się wie­
lu uczniów  G im nazjum  n r 2. Bajkowy 
wystrój holu przygotowany został przez 
młodzież na zajęciach koła plastycznego

S c e n o g ra fia  k o n k u rs u  m ięd zyszko ln e g o

pod opieką pani Muchy. W  części arty­
stycznej g rupa taneczna przygotow a­
na przez Klaudię Lamch oraz szkolny 
chór „Piano-Forte” wspólnie wykonały 
piosenkę pt.: Dzwonki sań. Uczennice 
szkolnego klubu muzycznego przebra­
ne w  stroje księżniczek interpretowały 
dla gości i uczestników konkursu bajki 
bożonarodzeniow e. Tegoroczny kon­
kurs prowadziły: Katarzyna Am broży 
-  uczennica kl. 1 g i Nadia Szymańska 
z 2 f. Obow iązki ju ry  wypełniali: dy­

Z w yc ię sk i z e s p ó ł z S P 3 w  s k ła d z ie : A g a ta  B rzo zow ska  I a , M a ria  W ię c k o w s k a  I , 

M a r ia  B id e rm a n  I b, Z u za n na  K o rn a t I b , M a ria  G ó rka  II a , Z o fia  S o lm a n  II a, 
Ju lia  B ę d z ie ch o w ska  IV a, M a ria  N ow a cka  V a, W e ro n ik a  Ś ro da  V a, M a g d a le n a  

C ha rzyńska  VI a  i K a ro lin a  Lo ryncka  VI a  z a ś p ie w a ł k o lę d ę  „T r iu m fy  K ró la  N ie ­

b ie s k ie g o " . D yryguje o p ie k u n k a  -  M a lw in a  G a jdz ie l

rektor G im nazjum  nr 2 -  Irena Fojt 
(przewodnicząca), członkowie: Ewa Szy- 
mańska-Świerkiel (kierownik Wydziału 

Oświaty w  Luboniu), Ela Szymańska 
-  Drzewiecka (członek O rkiestry Fil­

harmonii w Poznaniu, pedagog Zespołu

Szkół Muzycznych w Poznaniu), Ewa 
M adajeska -  przedstawiciel rodziców, 
Ula Wysocka -  przewodnicząca sam o­
rządu szkolnego Gimnazjujm nr 2. Pełne 
radości konkursowe prezentacje zostały 
zaprezentowane przez dzieci i młodzież 
przed licznie zgromadzoną publicznoś­
cią. Ta dużym i owacjami nagradzała 
każdego wykonawcę. Za najpiękniejsze 
wykonanie kolędy Puchar Przechodni 
zdobyli uczniowie Szkoły Podstawowej 
n r 3. Gośćmi Konkursu byli uczniowie

ZSM w Poznaniu -  kam eralny zespół 
instrumentów dętych, który zaczarował 
słuchaczy kolędami w swoim wykonaniu. 
Na zakończenie Konkursu chór „Piano- 
Forte” wykonał trzy kolędy w aranżacji 
dyrygentki D oroty Muchy: Przybieżeli 

do Betlejem, Wśród nocnej ciszy, Dzisiaj 
w Betlejem z  dedykacją dla rodziców 
chórzystów. W  finale konkursu wykona­
na została przez wszystkich przybyłych 
kolęda Hej, w Dzień Narodzenia. Śpiewały 

ją dzieci, m łodzież, mamy, tatusiowie,

dziadkowie, nauczyciele, zaproszeni go­
ście. Dźwiękiem dzwoneczka dyrektor 
Irena Fojt zamknęła III Międzyszkolny 

Konkurs Hej, kolęda, kolęda, zapraszając 
wszystkich na  kolejny.

D o ro ta  M ucha

P
rogram realizowano w Jedynce od 
września do grudnia 2006 r. Środki 

na jego przeprowadzenie pochodziły 
z dotaq'i Ministerstwa Edukacji Narodowej 

oraz Urzędu Miasta Luboń. W arunkiem 
otrzymania wsparcia było uwzględnienie 
w programie rodzaju realizowanych zajęć 
oraz sporządzenie kosztorysu. Program 
musiał uzyskać też akceptację Kuratorium 

Oświaty w Poznaniu.
Projektem  zostało objętych dw u­

dziestu trzech uczniów, którzy uczest­
niczyli w  dziewięciu wycieczkach au­
tokarowych oraz zajęciach realizowanych 
na terenie szkoły. Dzieci odwiedziły 
m.in. Nowe Zoo w  Poznaniu, Poznań­
ską Palmiarnię, M uzeum Archeologicz­
ne, M uzeum  Etnograficzne, gdzie 
uczestniczyły w przedświątecznych 
w arsztatach plastycznych, w M uzeum  
Rolnictwa w  Szreniawie, jesienią m ia­
ły okazję zapoznać się z tradycyjnym i 
om łotam i, a przed św iętam i Bożego 

N arodzenia obejrzały jasełka oraz wy­
słuchały prelekcji pt. „Święta piernika­

m i pachnące”. Dzieci poznały  też w a­
lory  W ielkopolskiego Parku N arodo-

Upominek z Lahnstein

K
lasa 1 b ze Szkoły Podstaw o­
wej n r 1 otrzym ała od  swoich 
przyjaciół z Lahnstein w Niem­

czech -  D ariusza i M arv ina Stryjew- 
skich - m iły  upom inek  -  puzzle. Po­
w stał z nich  przepiękny obraz, k tó ry  
stał się w spaniałą ozdobą naszej sali. 
Pan D ariusz jest p o n ad to  bezin tere­
sow nym  autorem  i w ykonawcą wielu 
pamiątkowych montaży fotograficznych 
wykonywanych na rzecz naszej szkoły, 
zarów no w  ubiegłym  roku  szkolnym  
jak  i bieżącym .

Naszym przyjaciołom  serdecznie 
dziękujemy za niespodziankę, jaką spra­
wili nam  swoim prezentem , a rodzinie 
naszego kolegi z klasy -  Olka Nowaka 
-  za okazaną cierpliwość, życzliwość

Człowiek, który kocha swego bliźniego, zdaje sobie sprawę z tego, że |  
|  jest przez niego wzywany w sposób zdecydowany i nieodwracalny, ja k  |  

|  dobry Sam arytanin. Staje się dla niego kim ś bliskim... (Jan Paweł I I )

D yre k to r G im nazjum  n r  2, G rono  Pedagogiczne oraz cała spo- 
|  łeczność szkolna serdecznie dziękują za paczki z okazji Bożego Na- |

rodzenia d la  naszych uczn iów :

S tow arzyszen iu  Społecznego F unduszu  L u d z i D o b re j W o li 
oraz S tow arzyszen iu  „S o lid a rn i w  P raw dzie  i  M iło s ie rd z iu ” . f

Paczki te spowodowały, iż  święta b y ły  radosne, pełne nadziei na I  

przyszłość i  w iary, że zawsze m ożna liczyć na pom oc b liźn ich .

Na w a rs z ta ta c h  p la s tyczn ych  w  M u zeu m  
E tnog ra ficznym

wego dzięki uczestnictw u w rajdzie 
organizowanym corocznie przez Oddział 
PTTK w  Luboniu. Ponadto w ram ach 
projektu obejrzały spektakl „Ballada 
o Kopciuszku” w  Teatrze Anim acji 
w Poznaniu oraz film „Sezon na misia” 
w  poznańskim  M ultikinie.

W  ram ach program u na terenie 
szkoły zorganizow ano warsztaty arty ­
styczne przeprowadzone przez pracow­
ników C entrum  Kultury „Zamek” oraz 
zajęcia plastyczne.

Jo lan ta  P in ia rska  i  H an n a  Po lak

U czn iow ie  z p re ze n te m  fo t .  I lo n a  B y liń ska

i daleko idącą pom oc podczas tworze­
nia tego jakże pięknego obrazu.

I lo n a  B y liń ska  

w ychow aw czyn i k l. 1 b

99



Szkota przyszłości
Lubonianle o poznańskim  Zespole S zkół Budow lanych

W
ielu młodych mieszkańców 
Lubonia kształci się w Ze­
spole Szkół Budowlanych 
przy ul. Grunwaldzkiej w Poznaniu. Sze­

roki wachlarz zawodów i umiejętności, 
które można tu zdobyć, współgra z za­
potrzebowaniem rynku pracy. Kształ­
cimy, by m łodzi ludzie m ogli znaleźć 

dobrą pracę.

U czn iow ie  ZS B  z L u b o n ia : W o jc iech  
W a ś k o w ia k , Ł u k a s z  B u d z iń s k i i R ob e rt 

W e is s  o raz  d y re k to r A rk a d iu s z  D ra tw a

1 60-3CŁ _ | nań
U L  c * CT^aldzka
TEL/Q 661 88

Dyrektor szkoły, mgr inż. Arkadiusz 
Dratwa, przygotowując ofertę specja­
lizacji, z której nasi nowi uczniowie 
będą m ogli wybrać odpowiedni dla 
siebie profil, zasięgnął rad i sugestii 
dyrektorów firm. I tak potencjalni pra­
codawcy naszych absolwentów propo­

Dociekania genealogiczne
Coroczny konkurs na drzewo genealogiczne w  Szkole Podstawowej nr 4

W
 tym roku po raz kolej­
ny ogłoszono w Czwórce 
konkurs zachęcający czwar­
toklasistów do odbycia cudownej po­

dróży... w czasie. Zadanie polegało na 
tym, by dzieci w ciągu kilku tygodni 
zebrały informacje na temat swoich

W ystaw a  d rzew  rodz innych  w  h o lu  szko ły

najbliższych, sięgając w głąb rodzin­
nych korzeni, a efekty własnych docie­
kań przedstawiły graficznie -  w postaci 
drzewa genealogicznego.

Swoje prace zgłosiło tym razem 
zaledwie siedmioro dzieci. (Dotychczas 
prezentowaliśmy około 20 drzew w każ­
dej edycji konkursu.) Czyżby spadało 
zainteresowanie badaniem dziejów  

własnej rodziny?

nują wraz z Dyrektorem Zespołu Szkół 
Budowlanych w Poznaniu, by w przy­
szłym roku szkolnym uczniowie roz­
poczęli kształcenie przygotowujące do 
zawodów: monter instalacji sanitarnych, 
płytkarz -  posadzkarz, betoniarz -  zbro­
jarz, murarz, dekarz, malarz -  tapeciarz, 
cieśla, mechanik pojazdów sam ocho­
dowych, elektromechanik, lakiernik, 
blacharz.

Uczniowie z Lubonia kształcą się 
w  klasie o profilu elektromechanicznym. 
-  Wybrałem tę szkołę, bo mogę tu zdobyć 
interesujący zawód. Plusem mojego wy­
boru jest także dobry dojazd -  mówi 
Łukasz Budziński z tej klasy. Robert 
Weiss, zanim rozpoczął tu naukę, wie­
le dobrego słyszał o szkole od znajomych, 
między innymi to, że uczniowie uczest­
niczą w  praktykach, za które otrzymu­
ją wynagrodzenie. Obecnie Robert jest 
jednym ze szkolnych konferansjerów. 
Ma już na swoim koncie prowadzenie 
apelu i ślubowania klas pierwszych. 
Wojtek Waśkowiak, podkreślając dobrą 
atmosferę w  szkole, która sprzyja nauce, 
dodaje: Podoba mi się organizacja roku 
szkolnego -  tydzień praktyk i tydzień 
nauki na zmianę. Te wszystkie atuty 
szkoły sprawiają, że chłopcy mogą ją 
polecić swoim młodszym kolegom.

A lic ja  M a k s y m iu k

Jury w składzie: Anna Zamelska 
(nauczycielka-bibliotekarka), M ałgo­
rzata Wojtkowska (nauczycielka h i­
storii) oraz Barbara Cywińska (na­
uczycielka, działająca w Wielkopolskim 
Towarzystwie Genealogicznym „Gniaz­
do”), biorąc pod uwagę wartość m e­

rytoryczną drzew genealogicznych, 
czytelność i rozwiązanie graficzne, 

przyznało następujące miejsca: I -  Piotr 

Szczepaniak (kl. 4b), II -  Joanna 
M alec (kl. 4b), III -  Anna M arcin­
kowska (kl. 4b), III -  Justyna A n io­

ła (kl. 4c).
Wyróżnienia zdobyły: Zuzia Ko­

złowska (4b), Martyna Kędziora (4b) 
i D orota Grabowska (4a).

W  imieniu wszystkich uczestników 
konkursu oraz własnym dziękuję ju- 
rorkom za podjęcie się trudnego za­
dania, jakim jest ocena takich niezwy­
kłych prac dzieci.

Z całego serca składam serdecznie 
podziękowania sponsorkom nagród: 
radnej powiatowej -  Irenie Skrzypczak 
oraz radnej Lubonia -  Annie Sawickiej- 
Baraniak, które zwycięzcom ufundowa­
ły nagrody, a wyróżnionym -  upomin­
ki. (Wręczenie nagród nastąpi wkrótce, 
podczas uroczystości szkolnej).

Dyrektor Ośrodka Kultury w Lu­
boniu - pani Reginie Górniaczyk -  ser­
decznie dziękuję za wypożyczenie 
sztalug do ekspozycji prac konkurso­
wych, a Maciejowi Piotrowskiemu za 
ich przewiezienie do szkoły.

Gratuluję tym uczniom (oraz ich 
rodzicom), którzy podjęli trud wyko­
nania drzewa genealogicznego swoje­

Dla naszych dzieci
W yją tkow o długo w  tym  roku trw a ł św ią teczny nastró j w  P rzedszkolu 

nr 1  przy ul. Sob iskiego. Jeszcze 3 1  s tyczn ia  odbyły się tam  jase łka , 
n ie typow e, bo w w ykonaniu rodziców  dz iec i. Najpierw zagrano 

w  Ośrodku K u ltu ry  w  Luboniu, po tem  w  przedszkolu

Pasterze i Aniołowie

T
ak przekazuje tradycja, zawsze po­
jawiali się jako pierwsi świadkowie 

Narodzin. W przedstawieniu Anio­
łowie, czyli Aleksandra Kwintkiewicz, 

Magdalena Nowakowska, Agnieszka 
Bilińska, Katarzyna Kwiatek, Monika 
Wiórek oraz Aneta Andrzejewska, stali 
blisko stajenki, nadając przedstawie­
niu podniosły charakter. Pasterze, czyli 
Waldemar Wawrzyniak, Jerzy Kędzio­
ra, Michał Graf, Tomasz Kwintkiewicz, 
Karol Swigoń oraz góral Marek Siuda, 
skupieni przy ognisku, jako pierwsi we­
szli do stajenki. Za nimi Trzech Króli,

czyli Marek Walkowiak, Piotr Kawe­
cki i Robert Łysakowski składali Maryi 
i Józefowi drogocenne dary. Maryją 
była Dorota Polańska, a Józefem - To­
masz Zając.

Ze skrzypcami w tle
Dzieci 5-letnie wraz z narratorami 

-  Dagmarą Zając, Jolantą Drzazgą,

go rodu. Wiem, że praca dostarczyła 
całym rodzinom wiele satysfakcji, spro­
wokowała do familijnych opowieści, 
odświeżyła zabawne anegdoty. W spo­
mnienia przywołały tych bliskich, któ­
rzy odeszli.

W dobie powszechnego upadku 
autorytetów wśród osób publicznych 
warto poszukać wzorców w  gronie 
własnej rodziny: opowiedzieć dzieciom 
o dokonaniach protoplastów, o trudnych 
wyborach drogi życiowej, o postawie 
moralnej przodków.

Już dziś zachęcam obecnych trze­
cioklasistów do gromadzenia informa­
cji o dziadkach, pradziadkach, prapra....
Za rok będą mogli pochwalić się swo­
ją wiedzą o rodzinie. Mam też nadzie­
ję, że dociekań genealogicznych podej- 
m ie się szersze grono uczniów.

H a lin a  S trzesak 

organ izatorka  konku rsu

Maciejem Włodarskim i Izabelą Ga- 
bryelewicz relacjonowały wydarzenia 
z historii Bożego Narodzenia.

Wiele wzruszeń dostarczyły pieśni 
w wykonaniu Kingi Kaweckiej, Bartka 
Nowakowskiego, Bartka Zająca, Oh Graf 
oraz melodie młodego Oskara Gogo­
lewskiego, który grał na skrzypcach.

Przedstawienie cechowało bogactwo 
melodii, rytmiki tańców, scenicznych 
pomysłów, przepięknych strojów oraz 
ciekawy i rozbudowany wielowątkowo 

scenariusz. Przygotowały je Nina Go­
golewska i Wiesława Nowak.

I.K .

Dziękujemy wszystkim rodzicom  
dzieci z grupy „Słoneczek” za trud 
i zaangażowanie włożone w przygoto­
wanie przedstawienia teatralnego. Mamy 
nadzieję, że w przyszłości będzie wspo­
mnieniem dobrego czasu, jaki udało się 
nam razem przeżyć.

W . N ow a k , N . G ogo lew ska
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Zlot humanistów
SP 3 organ izatorem  rejonowego etapu W ojew ódzkiego Konkursu 
Hum anistycznego

Matematyczne talenty
U czniow ie T ró jk i w  W ojew ódzkim  Konkursie M atem atyczno-Przyrodniczym

R
ojno i gwarno było na terenie 
SP 3 w sobotę, 6 stycznia. Przy­
czynę tego niezwykłego ożywienia 
stanowił rejonowy etap zmagań w Woje­

wódzkim Konkursie Humanistycznym, do 
którego zakwalifikowało się 34 uczniów 
klas IV -  VI z powiatu poznańskiego. 
Jak się okazało, przybyli oni do Trójki, 
by podjąć trud zredagowania pracy li­
terackiej na jeden z trzech zapropono­
wanych tematów, odwołując się przy 
tym do lektur przeczytanych wcześniej 
w ramach przygotowań do konkursu. Po 
napisaniu prac dzieci mogły dołączyć 
do swych opiekunów i zregenerować 
nadwątlone siły, częstując się pysznymi 
drożdżówkami, bułkami „ze wszystkim

„ Uje” się nie kreskuje

T
ę ortograficzną rymowankę oraz 

wiele innych zasad pisowni przy­
pomnieli sobie uczniowie klas

F in a lis tk i k o n k u rs u

Na Straż Miejską można liczyć
Straż M ie jska  w  SP 3

F
unkcjonariusze spotkali się 
z klasami 0 -  III, które z uwa­
gą słuchały pogadanki panów  
w mundurach. Jakże inaczej brzmią 

przestrogi wypowiadane przez panią 
nauczycielkę i przez strażnika miej­
skiego. Uczniowie przypomnieli sobie 
zasady przechodzenia przez jezdnię, 
znaki drogowe i powoli przygotowu­
ją się do zdobycia w przyszłości karty 
rowerowej. Dlatego też mieli za zadanie 
uzupełnić na rysunku brakujące części 
roweru. Oczywiście, prace wykonane

co najlepsze”, owocami, sokiem. Ugosz­
czenie tak licznego grona było możliwe 
dzięki uprzejmości dyrekcji SP 3 oraz 
ofiarnej pracy kilku pań nauczycielek, 
które zadbały o jakość poczęstunku i jego 
estetyczne podanie.

Na brak zajęcia nie mogła też na­
rzekać pięcioosobowa komisja. Po 
wnikliwej analizie wszystkich prac 
uznała, iż do dalszego etapu przecho­
dzi szóstoklasistka z Plewisk -  Maria 
Chmielowska. Powodzenia, Marysiu! 
Gratulacje składamy też Marii Radzi­
szewskiej z SP3, której do finałowego 
szczęścia zabrakło zaledwie jednego 
punktu.

(em ka)

4-6 również podczas finału konkursu 
Szkolny Mistrz Ortografii, który odbył się 
10 stycznia w SP 4. Do ostatniego etapu 
zakwalifikowano po pięcioro uczniów  
z każdej klasy.

Teksty dla poszczególnych pozio­
m ów  -  oddzielne dla klas czwartych, 
piątych i szóstych -  przygotowały na­
uczycielki języka polskiego, panie: 
Barbara Hyżyk, Barbara Wawrzyniak 

oraz Halina Strzesak.
Finałowe dyktando w yłon iło  

najlepszych -  M istrzów Ortografii 
w  kategoriach poszczególnych p o ­
ziom ów  w iekow ych. Zaszczytne  
tytuły zdobyły: Marta Tarka (ki. 4  a), 
Maja K om orow ska (ki. 5 a), Julia 
Szum an (kl. 6 c).

Mistrzom, a właściwie Mistrzyniom 
serdecznie gratulujemy świetnej zna­
jom ości zasad pisowni i umiejętności 
ich stosowania.

H a lin a  S trzesak

zostały bezbłędnie. Zaproszony gość 
zaapelował o konieczność noszenia przez 
dzieci, szczególnie w okresie jesienno- 
zimowym, odblaskowych breloczków 
i znaków nie tylko przyczepionych do 
plecaków, ale również na garderobie
i... butach. Przypominanie dzieciom  
od najmłodszych lat o bezpieczeństwie 
na drogach ma ogromne znaczenie. 
Toteż cieszymy się, że Straż Miejska 
zawsze chętnie odpowiada na zapro­
szenie szkoły.

M.G.

W
 sobotę, 13 stycznia w Ze­
spole Szkół z O ddziała­
m i Integracyjnymi nr 3 
w  Poznaniu, odbył się rejonowy etap 

Wojewódzkiego Konkursu Matematycz­
no-Przyrodniczego. Znaleźli w nim się 
uczniowie, którzy najpierw wzięli udział 
w  eliminacjach szkolnych. Do tego 
etapu dotarło dwoje uczniów Szkoły 
Podstawowej nr 3 -  M. Radziszewska 
z klasy VI a oraz A. M oliński z klasy 
VI b. Zawodnicy m ieli 60 m inut na 
rozwiązanie 25 zadań. Aby wygrać, 
trzeba było wykazać się dużą znajo­
mością wiedzy praktycznej z zakresu 
przyrody i matematyki. Nasi szósto- 
klasiści poradzili sobie dobrze z zada­
niami. M imo że nie uzyskali wystar-

Dzień Niemiecki
1 2  s tyczn ia  dosta rczy ł uczniom  S zkoły Podstawowej nr 3  in form acji 
o kra jach n iem iecko języcznych , ich m ieszkańcach i zw ycza jach

U
czniowie wszystkich klas wy­
kazali ogromne zaangażowanie 
w organizację tego dnia, a nad 
całością pieczę sprawowali nauczyciele 

języka niemieckiego, Małgorzata Wi- 
chłacz oraz Krzysztof Glaza.

Flagi Niemiec, Austrii i Szwajcarii 
oraz różnorodne plansze tematyczne 
ozdobiły szkolne korytarze.

D yrek to r 

szko ły  o tw ie ­

ra  ko n k u rs

Przedstawiciele klas IV -  VI zmie­
rzyli się w  konkursie wiedzy o krajach 
niemieckojęzycznych, mając tym samym 
doskonałą okazję wykazania się swoją 
wiedzą i umiejętnościami zdobytymi 
w czasie lekcji. Dwuosobowe zespoły 
odpowiadały na pytania o różnej ska­
li trudności, a zwycięzcą okazała się 
drużyna klasy VI a.

Kolejne etapy konkursu wiedzy były 
przeplatane wierszami i piosenkami 
prezentowanymi przez uczniów z klas 
czwartych i piątych. Tematyce: „Ja i moja 
rodzina”, „Moja szkoła”, „Mój dzień” „Świat 
zwierząt”, „Dyscypliny sportowe” poświę­
cona została również wystawa albumów 
w holu na parterze.

Dużym zainteresowaniem cieszy­
ły  się prezentacje m ultim edialne

.

U czes tn icy  w o je w ó d zk ie g o  ko n k u rs u  

czającej liczby punktów, by przejść do 
finału, dla nas i tak są zwycięzcam i. 
Gratulujemy!

E. Ruszkow ska i  K . H arem za  

opiekunow ie

przygotowane przez nauczycieli ję­
zyka niem ieckiego. Stały się one 
wspaniałą okazją, by przedstawić 
istotne informacje o Niemczech i Au­
strii, a przy okazji zobaczyć znane 
postacie ze świata literatury, muzyki, 
sportu, największe miasta oraz naj­
ciekawsze zakątki turystyczne tych 

państw.

I

Na koniec wręczono dyplomy dla 
wszystkich uczestników konkursu, 
a zwycięzców uhonorowano dodatko­
wo nagrodami rzeczowymi.

Atmosfera tego dnia przeszła naj­
śmielsze oczekiwania i z pewnością  
będziem y ją bardzo długo pamiętać. 
Uśmiech i radość dzieci, ich zadowo­
lenie jest dla nas potwierdzeniem  
słuszności organizowania takich im ­
prez i sygnałem, iż należy myśleć 
o zorganizowaniu kolejnego Dnia  
Niemieckiego. Pragniemy populary­
zować taką formę kontaktu z językiem 
obcym , gdyż integruje ona całe śro­
dowisko szkolne, a także aktywizuje 

i motywuje dzieci poprzez zabawę do 
dalszej nauki.

M . W ich ła cz , K . G laza

I



Trójki giertychowskie w Luboniu Ferie za nami

P
owołane przez Ministra Edukacji 
Romana Giertycha trzyosobo­
we zespoły (przedstawiciel Ku­
ratorium Oświaty, policjant i urzędnik 

miejski), od grudnia ubiegłego roku 
wizytują nasze szkoły. Na spotkaniach 
omawiane są przede wszystkim sprawy 
bezpieczeństwa na terenie szkoły oraz 
problemy, z którymi borykają się ucz­

P odczas s p o tk a n ia  w  G im n az ju m  n r 1  z R adą R odz iców  i g ro n e m  pedagog icz ­

nym . Od lew e j: w iz y ta to r z K u ra to riu m  O św ia ty  -  M a ria  P a w ło w ska , s ta rs z y  po ­
s te ru n k o w y  Jo an n a  K a czm are k  o raz  k ie ro w n ik  W ydz ia łu  O św ia ty  Z d ro w ia  i K u ltu ­
ry w  L u b o n iu  -  Ewa S zym a ńska -Ś w ie rk ie l fo t .  P aw e ł Ja n k o w ia k

Ferie w SP 1
Grupa pierwsza

T
radycyjnie w czasie ferii zim o­
wych w szkole trwały półkolonie. 
Dzieci z młodszych klas miały 

okazję pożytecznie i ciekawie spędzić 
wolny czas. Codziennie od 9.00 do 14.00 
czekały na nich atrakcje, między innymi

różnego rodzaju konkursy (plastycz­
ny pt.: „Zima w mojej miejscowości” 

oraz wiedzy -  „Mały Omnibus”) i wy­
jazdy autokarowe. Uczniowie byli na 
basenie w Szamotułach, w Rogalinie, 
gdzie zwiedzali pałac i widzieli zabyt­
kowe dęby, a także w Drukarni „Głosu 

Wielkopolskiego” w Poznaniu.
Na zakończenie wszyscy uczest­

nicy półkolonii, oprócz drobnych 
upominków, otrzymali pamiątkowe 
zdjęcia. ( I lo n a  W ąsie w icz )

Grupa druga
O dw iedziła Centrum  Bowlingu  

„NIKU” w Poznaniu, gdzie dzieci

niowie. Pierwszą odwiedzoną szkołą 

było Gimnazjum nr 2, następnie Gim­
nazjum nr 1 i Szkoła Podstawowa nr 3 
(10 stycznia), SP 1 i SP 2 (1 lutego). Po­
została jeszcze Szkoła Podstawowa nr 4, 
do której „trójka” zawita 21 lutego.

Wizytatorzy spotykają się najpierw 
z młodzieżą, a następnie z Radą Rodzi­
ców i gronem pedagogicznym. (,)

m ogły doskonalić swoje um iejętno­
ści w  zbijaniu kręgli. N ie  zabrakło 
też zajęć na basenie przy ul. Chwiał- 
kow skiego w Poznaniu i seansu  
w M ultikinie, gdzie obejrzano film  
pt. „Eragon” opowiadający o m łodym  
chłopaku, który wraz z latającym

sm okiem  toczył odw ieczną walkę 
dobra ze złem. Ponadto dzieci m ogły  
bawić się na placu zabaw „Aktiv” 
w Pajo Centrum. Ciekawym doświad­
czeniem  były warsztaty zorganizo­
wane przez Centrum Kultury „Zamek”. 
Uczniow ie uczestniczyli w zajęciach 
plastycznych z origam i. Pod okiem  

fachowca poznawali tajniki tej sztu­
ki, by ostatecznie sam odzieln ie w y­
konać koronę królewską i inne in ­
teresujące przedm ioty.

Po raz kolejny uczniowie SP 1 m o­
gli przekonać się, że ferie w  m ieście 

można spędzić ciekawie.
(H an n a  Id z iko w ska )

P
rofesor Oczko mawiał, że ruch 
jest w stanie zastąpić każdy lek, 
lecz żaden lek nie zastąpi ru­
chu. Wiedzą o tym  uczniowie „Trójki 

”, w której program Sportowej Zimy 
realizowany w  ramach zajęć półkolo- 
nijnych, cieszy się od lat niesłabnącą 

popularnością.
Zabawy w  wodzie i doskonalenie 

pływania to cel zajęć na poznańskim

Fra jda na 
lo d o w is k u  
„B o g d a n k a

basenie, w  Szamotułach była jeszcze 
zjeżdżalnia i jacuzzi. Poznając nowe 
formy aktywnego spędzania czasu wol­
nego w Centrum Sportu i Rekreacji, 
dzieci rywalizowały w bowlingu. Wyjazd 
do stadniny koni był zachętą do upra-

Jedynkowe ferie sportowe

P
odczas sportowych ferii zim o­
wych organizowanych przez 
Szkołę Podstawową nr 1 w róż-

I nych imprezach wzięło udział ponad 

| 40 uczniów. Zajęcia odbywały się na 
] sali gimnastycznej, kręgielni, pływalni, 

kortach tenisowych oraz poznańskiej 
hali „Arena”.

W sali grano w piłkę nożną, uni
1 hokeja, koszykówkę oraz tenisa stoło­

wego. W piłkarskim turnieju w „Arenie” 
wystąpiły 4 nasze zespoły (2 w młodszej 
kategorii wiekowej i 2 w starszej). Za­
wody odbywały się pod patronatem  

: „Głosu Wielkopolskiego”, pod hasłem  

„Zima w mieście”.
W pierwszym  tygodniu rywali­

zowały m łodziki (klasy III i IV), roz­
grywając w sumie po 11 spotkań. Już 
w sobotę, na półm etku ferii, do ry- 

i walizacji przystąpiła grupa starsza (V 

i i VI klasy), w której uczestniczyło  
ogółem  18 ekip z Poznania, Swarzę­
dza, Komornik, Kostrzyna, Murowa- 

{ nej Gośliny i Lubonia. Dla większości 

■ tych chłopców  gra w „Arenie” była 

ogromnym przeżyciem, przez co uzy­
skiwane rezultaty zeszły na dalszy 

j plan. Niemniej m ożem y wspom nieć, 

że najlepiej wypadł I zespół w kate­

wiania jazdy konnej. Wrażenia turystycz­
ne z wycieczki do Kórnika i Rogalina 
zepsuła deszczowa tego dnia aura. Naj­
większym powodzeniem cieszyły się 
zajęcia na lodowisku „Bogdanka ”. Wie­
lu po raz pierwszy założyło łyżwy. Jed­
ni poruszali się z gracją, inni mając 
częsty „kontakt ” z taflą lodową, walczy­
li o tytuł „mistrza upadku”. Gry i zaba­
wy na sali gimnastycznej dopełniły

wrażeń sportowych i znacznie powięk­
szyły ilość straconych kalorii. Chwilą 
relaksu był pobyt w Multikinie.

Sportowa Zima za nami, ale już 
niedługo Sportowe Lato.

G .K .

gorii m łodszej, który wywalczył 5 
lokatę.

Na zakończenie turnieju po trzy 
zwycięskie zespoły otrzymały pamiąt­
kowe puchary i nagrody, a pozostałe 

-  statuetki. Na bieżąco o tych rozgryw­
kach informował „Głos Wielkopolski”.

Poza udziałem w „Arenie” zorga­
nizowano 2 wyjazdy autokarowe na 
pływalnię do Kozichgłów, korzystając 
z atrakcji wodnych, których nie posia­
da żaden basen w Poznaniu oraz wy­
jazdy na kręgielnię „Czarna Kula” 
w Poznaniu i na korty tenisowe „Kor- 
towo” w  Luboniu.

W  czwartek, w drugim tygodniu 
ferii, w  sali SP 1 zorganizowano turniej 
piłki nożnej dla chłopców klas IV 
i młodszych z Lubonia. Zgłosiły się 

tylko 4 drużyny, a zwycięzcą zostali 
chłopcy z SP 2.

Na zakończenie zajęć najbardziej 
aktywni uczestnicy ferii otrzymali 
drobne upominki. Wszystkie imprezy 
były dla uczestników bezpłatne, finan­
sowane z dotacji Urzędu Miasta w Lu­
boniu. Opiekę sprawowali i prowadzi­
li zajęcia Lech Bartkowiak, Karol Bart­
kowiak oraz Krystyna Boczkowska.

P rzem ysław  K w ia tk o w s k i
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Dzień Sportu w G 2 Partia z mistrzem

W
 ostatnim dniu przed feria­
mi zimowymi, 12 stycznia 
uczniowie Gimnazjum im. 
Jana Pawła II obchodzili tradycyjnie 

Dzień Sportu. Impreza została przygo­
towana przez nauczycieli wychowania 
fizycznego: Jolantę Pleśniewicz, Karoli­
nę Adamską, Klaudię Lamch, Łukasza 
Budzyńskiego, Krzysztofa Błaszyka oraz 
wicedyrektor Katarzynę Pilarską.

Tegoroczne święto odbyło się pod 
hasłem: Sport, zabawa, bezpieczeństwo. 
Jak co roku, zabawę połączono z nauką,

Finał —

Moment
d eko rac ji

a rywalizację z umiejętnością w spół­
pracy. Uczniowie ze wszystkich klas 
przygotowali wcześniej, według własnych 
pomysłów, tematyczne plakaty, które 
zostały zaprezentowane w szkolnym  
holu. Propagowały one sportową wal­
kę fair play. Gimnazjaliści konkurowa­
li ze sobą w dyscyplinach sportowych 
(tenis stołowy, slalom z piłką, wspina­
nie po linie, golf, taniec) oraz umysło­
wych (szachy, zadania matematyczne, 
logiczne, języki obce, chemia, muzyka). 
Każda klasa przyniosła stroje charak­
terystyczne dla wylosowanej przez 
siebie dyscypliny. W  czasie prezentacji 
na środek holu wyszli piłkarze, rowe­
rzyści, dżokeje, pływacy... Jury miało 
wielki dylemat, kto powinien wygrać.

Tego dnia każdy m ógł się również 
dowiedzieć, jak postąpić w  sytuacji

Popularność i sport
Konkurs na N ajpopularn ie jszego Sportow ca SP 1

J
uż po raz trzeci rozegrano w  Je­
dynce Konkurs na Najpopular­
niejszego Sportowca. Uczniowie  
wybierali swojego faworyta spośród  

10 kandydatów z klas IV -  VI. Zada­
niem  każdej klasy było w yłonienie  

najpopularniejszego ucznia swojego  
oddziału, który osiągnął w 2006 r. naj­
większe sukcesy sportowe. W szyscy  
kandydaci zostali przedstawieni wraz 
z opisem  i zdjęciem  na gazetce przy 
sali gimnastycznej.

zagrożenia -  uratować życie człowieka [ 
dzięki udzieleniu mu pierwszej porno- | 
cy. Uczniowie uczestniczyli w  szkoleniu, | 
po czym sami sprawdzali swe umiejęt- i 

ności na fantomach. Spotkali się także 
z przedstawicielką Wydziału Prewencji | 

Komendy Pohcji w  Luboniu, panią j 
Joanną Kaczmarek.

Po przejściu wszystkich przygoto­
wanych konkurencji uczniowie prze­
kazali komisji karty ze zdobytymi 
punktami i stawili się w holu. Czekając j 
na werdykt, obejrzeli występy laureatów

grudniowego konkursu tańca oraz | 

pokaz koła tanecznego.
Nagrodami dla zwycięskich klas : 

były: dyplomy, m edale z cukierków  

i „zielona karta” zwalniająca uczniów | 
od sprawdzania wiedzy. Na podium  i 
stanęli również nauczyciele, którzy 
aktywnie brak udział w  konkurencjach. 
Na zdobywców pierwszego miejsca 
wśród klas trzecich, przyszłych absol- i 
wentów, czekała miła niespodzianka j 
-  wspaniały Puchar Przechodni (ufun- i 
dowany przez radną powiatową Jo­
lantę Korcz oraz właścicieli Willa 

Montana).
Po zakończonej imprezie wszyscy 

wrócili do domów zmęczeni, ale zado­
woleni. Każdy gimnazjalista m ógł na­
uczyć się tego dnia, jak grać fair play, | 

wygrywać i przegrywać. G i l

3 stycznia odbyło się głosowanie, 
w wyniku którego wyłoniono zwycięz­
ców: I miejsce zajęła uczennica kl. VI 
a -  Maria Tomczak, zdobywając 41 
głosów, II -  H ubert Jakubowski z kl. 
V b z 40 głosami, III zdobył Ireneusz 
M asztalerz z kl. VI b (28 głosów).

Laureaci otrzymali dyplomy i nagro­
dy w postaci piłek koszykowych. Zwy­
cięzcom serdecznie gratulujemy i życzymy 

dalszych sukcesów w sporcie.
H an n a  Id z iko w ska

K
ażdy sposób na poszerzenie 
zainteresowań i horyzontów  
myślowych dzieci jest dobry. 
Jednym ze sprawdzonych w  Szkole 

Podstawowej nr 3 pomysłów stały się 
spotkania z ciekawymi ludźmi. „Trójka 
"gościła już w swoich murach min. poet­
kę Magdalenę Marcinek-Mikołajczak, 
tancerkę Beatę Ruszkowską, pszczelarza 
pana Konaszewicza, leśnika Wiesława 
Nowakowskiego, hodowcę gołębi Jerze­
go Pawliczaka czy niedawno zmarłą 
aktorkę Krystynę Feldman.

12 stycznia na takie spotkanie 

przybył pan Marek Rogalewicz -u ty ­
tułowany szachista. Ma na swoim  
koncie udział w w ielu turniejach 
krajowych i zagranicznych. Zajmował 
czołow e m iejsca, zdobył m .in. tytuł 
drużynowego mistrza Polski w  grze 
błyskawicznej (1973). Opublikował 
około 50 partii w specjalistycznych  
pism ach szachowych.

Dużym  przeżyciem dla m łodych  
szachistów z Trójki była m ożliwość

Ferie z tenisem
M iędzyszko lny tu rn ie j ten isa  s to łow ego w  G im nazjum  nr 2

Z
awody odbyły się podczas ferii, 
w środę, 17 stycznia w ramach 
promocji aktywnego wypoczyn­
ku młodzieży. Imprezie towarzyszyły 

wspaniała zabawa i sprawna organiza­
cja. W ychowanie przez sport sprawia, 
że wszyscy, niezależnie od poziom u  
sprawności fizycznej, czerpią radość 
i podnoszą poczucie własnej wartości. 
Z roku na rok coraz więcej uczniów  
chce brać udział nie tylko w  zmaga­
niach sportowych, ale i w organizo­
waniu imprez.

Dziękuję uczniom Gimnazjum nr 2, 
bez których zawody te nie mogłyby się 

odbyć.

R n a liś c i: Ł uka sz  R adko , 

K rzysz to f R oszak, G rze­
gorz M ize raczyk , D. S te ­
fa ń s k i (IV  m ie js c e ), M . 

Ja rzynow sk i (V m ie js c e ), 

w ic e d y re k to r M . Z g o ła , 

o rg a n iz a to r Ł. B udzyńsk i

Kolejność miejsc w kategorii dziew- II -  Krzysztof Roszak, III -  Grzegorz 
cząt: I m iejsce -  Klaudia Roszak, II Mizeraczyk.
-  Anna Dotka, III -  Julia Ciążyńska, Łukasz B u d zyń sk i

K olejność m iejsc w kategorii sędzia g łó w n y  i  organ izator

chłopców: I miejsce -  Łukasz Radko,

M a re k  R oga lew icz  w  p a rt ia c h  z u czn ia m i

rozegrania partii z mistrzem. Mimo 
że nie udało się postawić mu szacha, 
to nikt nie wyszedł z tego spotkania 
z poczuciem  porażki.

Na szczególne uznanie zasługuje 
zobowiązanie pana Marka Rogalewicza 
do cyklicznych spotkań z m łodym i 
adeptami gry w  szachy, uczącej logicz­
nego myślenia. Dziękujemy i trzymamy 
za słowo.

G.K.

F in a lis tk i: K la u d ia  R oszak, A nna  D o tka , 
Ju lia  C iążyńska , w ic e d y re k to r M . Zgo ła , 

o rg a n iz a to r L. B udzyńsk i
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Rok bogaty w sokcesy
W alne zgrom adzenie sprawozdaw cze ko ła Polskiego Zw iązku 
W ędkarskiego „Lubon ianka”

Pochary rozdane
Zebranie sprawozdaw cze Koła PZW przy W PPZ Luboń

N
a walnym zgromadzeniu 21 
stycznia było o czym mówić, 
tym bardziej, że miniony rok 
w wykonaniu naszych wędkarzy okazał się 

znakomity. Szkoda, że nie interesuje to 
członków Związku z ramienia Okręgu 
w Poznaniu, którzy po raz kolejny nie 
przybyli na zebranie.

Spotkanie tradycyjnie odbyło się 
w budynku Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Lubonianka” Po odczytaniu sprawozdań 
informujących o pracy koła i uzyskanych 
rezultatach wręczono odznaczenia i pu­
chary. Najcenniejsza odznaka trafiła tym 
razem do pełniącego funkcję sekretarza 
w obecnym zarządzie lubońskiego koła 
-  Mariusza Nawrockiego, który otrzy-

P rezes k o ła  PZW „L u b o n ia n k a "  -  W o jc ie ch
S k ib iń s k i w ręcza  S re b rn ą  O dznakę  M a riu ­

szow i N a w ro ck ie m u . W  ś ro d k u  -  w ic e p re ­

ze s  K a z im ie rz  M a c ie je w s k i

mał Srebrną Odznakę za Zasługi dla 
Wędkarstwa Polskiego. Ponadto Marian 
Kubicki, Piotr Skibiński, Adam Sko­
rupski oraz juniorzy Mateusz Chojna­
cki i Damian Ratajczak zostali odzna­
czeni Honorową Odznaką za Zasługi 
w Rozwoju Wędkarstwa Wielkopolskiego. 
Ostatnie wyróżnienie przypadło syno­
wi najlepszego wędkarza 2006 r. Tade­
usza Nowickiego -  Dam ianowi, który 
otrzymał Odznakę Wzorowego M ło­
dego Wędkarza.

Następnie wręczono puchary i dy­
plomy dla najlepszych wędkarzy roku, 
których wymienialiśmy w  poprzednim 
numerze „WL”. O kilka słów na temat 
Tadeusza Nowickiego, który po raz

S k ib iń s k i, D am ia n  R a ta jcza k  i M ic h a ł M a zurcza k

kolejny nie dał szans innym zawodnikom 
wśród seniorów, poprosiliśmy wicepre­
zesa koła Kazimierza Maciejewskiego: 
Jest to jedyny wędkarz, który poważnie 
podchodzi do każdych zawodów. Wyzna- 
je  zasadę, że jeśli chcesz startować w tur­
niejach, to musisz być do nich przygoto­
wany profesjonalnie. Jeśli miałoby być 
inaczej, to lepiej w ogóle nie startować. 
Tadziu jest wzorowym wędkarzem, orga­
nizatorem, a także gospodarzem w naszym 
kole -  podkreśla wiceprezes. Przypomnij- 
my, że tuż za nim uplasowali się Tadeusz 
Podbylski oraz Piotr Skibiński. Warto 
zaznaczyć, że zarówno Tadeusz Nowicki 
jak i Piotr Skibiński wzmocnieni Micha­
łem Mazurczakiem i najlepszym junio­
rem Damianem Ratajczakiem osiąg­
nęli niewątpliwie największy sukces 

w 2006 r., wygrywając zmagania w  Ama­
torskiej Lidze Wędkarzy.

Ze spraw, które mogłyby zaintere­
sować wędkarzy należy wspomnieć 
o kolejnym rozporządzeniu wydanym  
przez Okręg PZW w Poznaniu o węd­
kowaniu na Jeziorze Strykowskim za 
dodatkową opłatą (50 zł). Przypomi­
namy także wszystkim członkom koła 
PZW „Lubonianka” o sprzedaży znacz­
ków, która odbywa się w  siedzibie koła 
we wtorki w godzinach 17.30 - 19.00.

I na koniec przykra informacja. Po­
dobnie jak w roku ubiegłym, pomimo 
wcześniejszych deklaracji, na walne ze­
branie nie przybyła żadna osoba z ra­
mienia wspomnianego wcześniej Okrę­
gu PZW w Poznaniu. -  Prezes Wojciech 
Skibiński rozmawiał w listopadzie ubie­
głego roku oraz styczniu z  pracownikiem 
poznańskiego Okręgu Dionizym Mikołaj­
czykiem, który zapewniał nas, że na ze­
branie przybędzie opiekun naszego koła, 
a także wiceprezes ds. sportu Tomasz Ho- 
remski. Niestet,y znów okazało się, że były 
to tylko puste słowa i dlatego zamierzamy 
wysłać zażalenie w tej sprawie -  wyjaśnia 
oburzony wiceprezes Maciejewski.

P rzem ysław  K w ia tko w sk i

Z
ebranie odbyło się 24 stycznia, 
w sali Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Spójnia” przy ul. 3 Maja.

{ Podczas spotkania prezes -  Tadeusz 
J Kabat odczytał w  im ieniu zarządu 
; sprawozdanie z działalności Koła za 

m iniony rok oraz przedstawił plany 

i zam ierzenia na rok obecny. Swoje 
sprawozdania przedstawili również: 
skarbnik i przewodniczący sądu ko­
leżeńskiego i komisji rewizyjnej. Ten 
ostatni poprosił o udzielenie absolu- 

| torium  Zarządowi, czego dokonano  

w drodze głosow ania.
W dalszej części spotkania wrę­

czono puchary „najlepszej dziesiąt­
ce” -  wędkarzom , którzy uzyskali 
najwyższą liczbę punktów we wszyst­
kich zawodach rozegranych w m i­
nionym  roku. Trzy pierwsze miejsca 
wśród seniorów zajęli: Tomasz Psiar- 
ski, M ichał K om ischke i A lfred  
K rem er, a w kategorii juniorów: 

B artłom iej K om ischke, P iotr  Kre­
m er oraz M ateusz Palacz.

N a jlep szy  „ ju n io r "  -  B a rtło m ie j K o m is ­

c h k e  fo t .  P a w e ł Ja n k o w ia k

Na ryby
Kalendarz imprez ko ła  P olskiego Z w iązku  W ędkarsk iego przy 
W PPZ SA w  sezonie 2 0 0 7  r.

1) Zawody podlodowe (termin zo­
stanie ogłoszony, o ile będzie od­
powiednia pokrywa lodowa).

2) Zawody spławikowe: otwarcie se­
zonu wędkarskiego -  akwen Dą­
browa k. Śremu -  21 kwietnia;

3) Zawody spinningowe: akwen Ra- 
dzyny -  2 maja;

4) Zawody spławikowe o Mistrzostwo 

Koła: rzeka Cybina -  5 maja;
5) Zawody spławikowe o Puchar Ka­

rola Schulza: jezioro Trzaskowo 

-  7 lipca;
6) Zawody na dwie wędki, metoda 

dowolna o Puchar Stefana Sta­

P rezes K o ła  T a d e u sz  K a b a t o dczytu je  

s p ra w o zd a n ie , o b o k  p reze s  Z a rządu  
O kręgu  Jerzy M u s ia ł

fo t .  P aw e ł Ja nko w iak

N a jlep szy  „ s e n io r ” -  T o m a s z  P s ia rsk i 

fo t .  P aw e ł Ja n ko w ia k

W sp otk an iu  u czestn iczy li:  
prezes Zarządu okręgu  -  Jerzy 
M usia ł i dyrektor biura Zarządu  

O kręgu -  A ndrzej K uligow sk i, 
którzy  o d p o w ia d a li na lic z n e  p y ­
tania związane z działalnością PZW  
w okręgu. (J)

chowiaka: Jezioro Krzycko-Go- 
łanieckie lub jezioro Samołęż k. 

Wronek 4 sierpnia;
7) Puchar Karpiowy prezesa WPPZ: 

akwen Szołdry lub Krosno k. Mo­
siny -  25 sierpnia;

8) Zawody spławikowe o Puchar 

Włodzimierza Morawskiego: rzeka 
Warta -  8 września;

Uwaga! O ile n ie będzie m o ż­
liw o śc i zorgan izow an a zaw odów  
pod lodow ych , to w zam ian o d b ę­
dą się zawody towarzyskie -  akwen 
K ocie D o ły  -  15 w rześn ia.
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Strajk piłkarzy MKS-u
Sporu o trene ra  c ią g  da lszy

C
oraz słabsza wydaje się pozy­
cja szkoleniowca Miejskiego 
Klubu Sportowego -  Roberta 
Tomkowiaka. W styczniowych „WL” pi­

saliśmy, że jego ojciec, a zarazem pre­
zes MKS-u -  Jerzy Tomkowiak - ka­
tegorycznie wykluczył zmianę trenera 
pierwszej drużyny. Na ten fakt ostro 
zareagował kierownik zespołu -  To­
masz Rybak - mówiąc: Jeśli nie dojdzie 
do zmiany trenera, klub nie będzie miał 
zawodników do gry!

Tymczasem na pierwszym tego­
rocznym treningu, który odbył się 
w  połowie stycznia, pojawiło się zale­
dwie... 3 piłkarzy! Mało tego, do końca 
miesiąca nie odbyły się już żadne inne 
zajęcia seniorów MKS-u! Zawodnicy 
otwarcie przyznają, że powodem  bra­
ku frekwencji jest szkoleniowiec: Tre­
ner jest w porządku, można z  nim po­
gadać, ale szczerze mówiąc, trenować 
nie umie. Nie ma do nas właściwego 
podejścia i przez to go nie szanujemy 
-  zaznacza gracz MKS-u Paweł Balce- 
rek, który obecnie leczy kontuzję stawu 
skokowego. Po chwili dodaje: Od po-

Szeroka kadra LKS-u
Cztery, a nawet pięć razy w  tygodniu trenują w  przerwie zimowej piłkarze 
Lubońskiego Klubu Sportow ego prowadzeni przez Henryka W róbla

D
rużyna ma już za sobą pierwszy 
sparing, w którym nie dała szans 
Lipnu Stęszew. W spotkaniu, 
które odbyło się 27 stycznia w Stęszewie, 

lubonianie rozgromili miejscowych aż 
5:0. Łupem bramkowym podzielili się 
Krzysztof Bartoszak -  2 oraz Tomasz 
Wawrzonkowski, Robert Siejek i Sła­
womir Marchewka. Tego samego dnia 
zawodnicy, którzy nie zostali wyzna­
czeni do gry w sparingu, udali się na 
turniej halowy do Swarzędza. Tam 
nasi gracze uplasowali się na 6 m iej­
scu, pokonując Piasta Kobylnicę 5:3, 
remisując z TPS-em W inogrady P-ń 
(1:1) i TS 1998 Dopiewo (3:3) oraz 
przegrywając z Unią Swarzędz (3:5) 
i 1922 Lechią Kostrzyn (1:8). W m e­
czu o 5 m iejsce LKS uległ TPS-owi 
Winogrady. W regulaminowym cza­
sie spotkanie zakończyło się remisem, 
a rzuty karne lepiej egzekwowali p o ­
znaniacy. W całym turnieju zwyciężyła 

Unia Swarzędz.

Sprostowanie
W poprzednim numerze „WL”, w artykule „Viara dominuje, 4 x 4  awan­

suje”, wkradł się błąd. Prezentując wyniki rozgrywek Ii-ligowych omyłkowo 
podaliśmy, że zespół Ziomali przegrał z ekipą Przyjaciół 2:3. Tymczasem  
spotkanie zakończyło wynikiem 3:2, ale dla... Ziomali. Sympatycznej druży­

nie lidera na 2 froncie składamy serdeczne przeprosiny. (P K )

T re n er 

M ie js k ie g o  

K lubu  
S p o rto w e ­

g o  R ob e rt 
T o m ko ­

w ia k

czątku treningi prowadzone przez na­
szego szkoleniowca były biedne. Takie 
zajęcia to miałem w wieku 10 lat, grając 
jeszcze na podwórku! -  podkreśla. Inny 
zawodnik drużyny Łukasz Wiśniewski, 
który poprzednio grał w LKS-ie mówi: 
Mając ju ż  pewne doświadczenie zdoby­
te u poprzednich trenerów, którzy mnie 
prowadzili, wnioskuję, że Robert Tom­
kowiak nie należy do szkoleniowców, 

mogących mnie jeszcze czegoś nowego 
nauczyć. Na koniec dodaje: Gdyby na­
stąpiła zmiana trenera, to myślę, że 
byłoby to z  korzyścią dla zespołu.

P rzem ysław  K w ia tk o w s k i

-  W meczach towarzyskich testuje­
my 2 zawodników, którzy ostatnio grali 
w Obrze Kościan: Tomasza Domagałę 

oraz Łukasza Koszela -  zaznacza trener 
zespołu. Z drużyną ciągle trenuje po­
nadto Radosław Borykin, o którym  
pisaliśmy w  zeszłym miesiącu oraz 
pomocnik Piotr Haluch, który ostatnio 
grał w  BKS-ie Bolesławiec.

Co najistotniejsze, prawdopodobnie 
nikt nie opuści LKS-u. Tak więc trener 
Wróbel m oże na wiosnę dysponować 
mocną, szeroką kadrą zawodniczą, cze­
go po odejściu Zbigniewa Franiaka nie 
miał jeszcze okazji doświadczyć.

Oto kolejni przeciwnicy LKS-u w zi­
mowych sparingach (wszystkie mecze 
odbędą się na wyjeździe):
■ 3 lutego LKS -  Unia Swarzędz
■ 17 lutego LKS -  Tamovia Tarnowo 
Podgórne
■ 24 lutego LKS -  Polonia Środa

P rzem ys ław  K w ia tk o w s k i

Rozruch
Po przerw ie św iąteczno-noworoczne j S te lla  rozpoczęła 
przygotow ania do rundy rewanżowej sezonu 20 06 -200 7

O
d 9 stycznia,pod okiem tre­
nera Andrzeja Perza, dwa razy 
w  tygodniu, na sali Szkoły 
Podstawowej nr 1 odbywają się zajęcia 

ogólnorozwojowe, mające przygotować 
kadrę pod względem sprawnościowym 
i motorycznym. Zaplanowano mecze 
sparingowe. 10 lutego odbędzie się wy­
jazd do Kleszczewa na turniej halowy. 
Od 11 lutego, co niedzielę, w południe

Pierwszy skalp dla Viary
Puchar Lubońskie j P iłka rsk ie j Ligi Halowej (LPLH)

P
odobnie jak w  rozgrywkach li­
gowych także w  Pucharze Ligi 
Lubońskiej Piłkarskiej Ligi Ha­
lowej zespół Viary Gra nie miał sobie 

równych. Niemniej w ćwierćfinale ekipie 
Przemka Grobelnego pom ogło trochę 
szczęście, pokonali zespół 4 x 4  dopiero 
po serii rzutów karnych. Bardzo dobrze 
poradziły sobie drużyny z II ligi. Aż 2

P oz iom  na 

d rug o lig o - 

w ych p ar­

k ie ta c h  
w yraź­

n ie  s ię  
p o d n ió s ł. 

F ragm en t 

m eczu  Las 
P a lm a s  -  

P rzy jac ie le  
fo t .  K a ro li­

n a  W in ia r­

s k a

znalazły się w półfinale, a w konsekwen­
cji 1 w  wielkim finale!

Formuła Pucharu Ligi, który od­
był się 3 lutego, była podobna do tej 
sprzed roku. Zespoły na półmetku li­
gowych zmagań zostały rozstawione, 
poznając swych przeciwników bez 
konieczności losowania. Ogółem wy­
stąpiło 16 najlepszych ekip LPLH (po 

8 z każdej z lig). W  pierwszej rundzie 
nie obyło się bez sensacji. Najpierw I- 
ligowa Warta Luboń nie sprostała II- 
ligowym Przyjaciołom, ulegając im 1:3, 
a krótko potem Condor Polska poległ 
z Las Palmas, przegrywając 1:4. W yni­
ki te pokazały, że w  obecnej edycji 
różnica pomiędzy I i II ligą nie jest już 
tak znacząca jak choćby rok temu.

Oto pozostałe rezultaty pierwszej
rundy:
Zmarnowane Talenty

-  Nieprzemakalni 7:2
Bronx -  Ziomale 6:3
IKA Team -  KPH Luboń 8:1
4x4 -  Camel 7:2

stellowcy będą rozgrywać na boisku przy 
ul. Szkolnej mecze sparingowe:
■ 11 lutego - z UKS Wojnowice
■ 18 lutego - z LASEM Puszczykowo
■ 25 lutego - z DRAGONEM Tulce 
b 4 marca - z LOTNIKIEM Poznań

W  m arcu rew anże z tym i z e ­
sp o łam i, a następ nie  spotkania  
ligow e.

A n d rz e j Szna jder

Peugeot Surdyk -  Leśmiana Street 8:1 
Viara Gra -  Cyryla 11:2

Po ćwierćfinałach z turniejem po­
żegnały się 2 kolejne drużyny I ligi. 
Zmarnowane Talenty przegrały 1:2 
z Przyjaciółmi, a Bronx nie dał rady 
Las Palmas, gładko przegrywając 0:3. 
W  najciekawszych pojedynkach tej fazy 
rozgrywek zespół 4 x 4  wysoko poko­

nał IKA Team 5:2, a w  przedwczesnym 
finale Wara Gra nie dała szans Peugeo­
towi Surdyk, zwyciężając 4:2.

Wreszcie przyszła pora na półfi­
nały. W  spotkaniu dwóch największych 

rewelacji turnieju Przyjaciele ograli po 
zaciętym meczu Las Palmas 2:1. Dru­
gi półfinał był jeszcze bardziej pasjo­
nujący. W  regulaminowym czasie gry 
ekipa Viary Gra remisowała bowiem  
z 4 x  4 -  3:3! Spokój, a przede wszyst­
kim większe doświadczenie spowodo­
wały, że rzuty karne lepiej egzekwowa­
li faworyzowani gracze Wary, którzy 
pokonali swych przeciwników 3:1.

Wielki finał nie dostarczył już takich 
emocji. Rozpędzona Wara Gra bez 
najmniejszych problemów zwyciężyła 
Przyjaciół 5:1 i to do tej drużyny trafi 
piękny puchar, który wręczony zosta­
nie na zakończenie rozgrywek. Gratu­
lujemy!

Kolejne figowe mecze zaplanowano 
na 17 lutego i 3 marca.

Przem ysław  K w ia tko w sk i
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 POLICJA/SIKAf

■  2.01. -  o godz. 23.35 samochód marki 
BMW staranował plot posesji przy ul. 
Armii Poznań (szerzej czytaj na str 17).
■  2.01. -  m iędzy 22.15 a 11.30 miało 
miejsce tzw. krótkotrwałe użyczenie  
m ienia -  zabrano samochód Fiat 126p, 
który następnie porzucono. W łaści­
ciel odnalazł swój pojazd na ul. Koś­
ciuszki.
■  2/3.01. -  między 17.00 a 17.30 miała 
miejsce seria włamań z kradzieżą 
w piwnicach bloku na ul. Wschodniej.
■  3.01. -  na ul. Kołłątaja, w prywatnym 
garażu znaleziono zwłoki 57-letniego 
mieszkańca Poznania. Zgon nastąpił 
z przyczyn naturalnych.
■  4/5.01. -  między 17.25 a 7.25 usiło­
wano dokonać włam ania do sklepu 
przy ul. Poniatowskiego.
■  8 .0 1 .-między 16.00 a 18.00, w jednej 
z firm przy ul. Sobieskiego skradziono 
telefon komórkowy.
■  10/11.01. -  między 21.00 a 7.00, na 
ul. Łąkowej skradziono 
z budynku w  budowie, okno, 
drabinę oraz piłę.
■  1-10.01. -  zgłoszono 
uszkodzenia wiat przy­
stankowych przy ul. Ponia­
towskiego, Kościuszki oraz 
Krętej.
■  12.01. -  o godz. 9.25, na węźle Dębina 
kierowca samochodu ciężarowego Iwe- 
ko uderzył w  sygnalizator świetlny, 
który uszkodził jadący za nim samochód. 
Uciekając z miejsca wypadku, spowodo­
wał następny (szerzej czytaj na str. 13).
■  13.01. -  o godz. 21.20, na pl. E. Boja- 
nowskiego pobito mężczyznę.
15.01. -  między 15.00 a 21.00, z ul. Ża- 
bikowskiej skradziono rower.
■  15/16.012. -  między 19.20 a 7.20 z ul. 
Kasprzaka skradziono samochód mar­
ki Yolkswagen Pasat.

W styczniu 
skradziono 
w Luboniu 

3 samochody.

STRA^ Kronika Straży Miejskiej
0-618 131 9 8 6

W
 styczniu podjęliśmy łącznie 
585 różnego rodzaju inter­
wencji i działań. W odnie­
sieniu do analogicznego okresu roku 

minionego jest to wzrost o blisko 67%. 
Na liczbę interwencji miały wpływ m.in. 
warunki pogodowe, a w szczególności 

skutki silnego wiatru oraz pierwszy 
w tym roku atak zimy.

Korzystając z okazji pragnę przy­
pomnieć właścicielom i użytkownikom 
nieruchomości o konieczności usuwa­
nia przez nich śniegu, lodu czy błota 
z chodników położonych wzdłuż po­
sesji. Za niedopełnienie tego obowiąz­
ku, na podstawie art.145 Kodeksu 
Wykroczeń, strażnicy mogą nałożyć 
mandat karny w  wysokości 100 zł.

■  16/17.01. -  między 21.00 a 8.00, z ul. 
Karłowicza skradziono sam ochód  
marki Peugot.
■  18.01. -  między 18.00 a 21.00, na ul. 
W schodniej skradziono kołpaki od 
samochodu marki Honda.
■  18/19.01. -  między 21.00 a 6.30 wła­
m ano się do garażu przy ul. Mazurka 
i  skradziono przycinarkę do asfaltu.
■  19.01. -  o godz. 16.00, na ul. Powstań­
ców Wlkp. skradziono nieletniej tele­
fon komórkowy.
■  20/21.01. -  m iędzy 15.00 a 16.10, 
na ul. Sikorskiego w łam ano się  do  
forda. Skrad zion o  p od u szk i p o ­
w ietrzne.
■  22.01. -  między 10.30 a 11.45 w ła­
mano się do dom u przy ul. Kozińskie­
go i skradziono biżuterię.
■23/24.01 -  m iędzy 18.00 a 7.30, 
z przyczyn naturalnych m iał miejsce 
zgon  54-letn iego m ieszkańca Lubo­
nia. M ężczyznę znaleziono na ul.

Polnej.
■  24.01. -  między 7.20 a 16.00 
z ul. Dębieckiej sk rad zio­
no sa m och ód  marki Ford 
Tranzit.
■  25-27.01. -  między 17.00 
a 16.00 z domu przy ul. Łą­
kowej skradziono sprzęt

gospodarstwa dom ow ego.
■  27.01. -  o godz. 0.40, na parkingu 
Pajo zatrzym ano nietrzeźw ego kie­
rowcę samochodu marki Volkswagen 
Golf (1,7 promila alkoholu).
■  27.01. -  o godz. 23.30, u zbiegu ulic 
Kwiatowej i Sobieskiego dokonano  
rozboju, w  wyniku którego skradzio­
no telefon komórkowy. Sprawca został 
zatrzymany przez patrol.

Na podstaw ie danych z P o lic ji 

opracowała K a ta rzyn a  F rą cko w ia k

Od 22 stycznia w  Urzędzie M ia­
sta oglądać m ożna dziecięce  prace 
plastyczne , które stały się p lonem  
zajęć prewencyjnych prowadzonych  
przez funkcjonariuszy Policji i Stra­
ży Miejskiej w klasach 0-III w szyst­
kich szkół podstaw ow ych  na tere­
nie naszego m iasta. Ta wystawa pt. 
„Z nam i b ezp ieczn iej”, od  p o ło w y  
lutego będzie rów nież gościć  w  Bi­
b lio tece  M iejskiej przy ul. Żabi- 

kow skiej. W arto w sp o m n ieć, iż 
autorzy tych prac zosta li w yró ż­
n ien i książkam i „W adem ekum  ro­
w erzysty  i m o to row erzysty” oraz 

„Na d rodze”.
Paweł D yb czyń sk i

K om endant Straży M ie jsk ie j

W
 styczniu lubońska jednostka 
odnotowała 59 interwencji: 
12 pożarów, 46 zagrożeń oraz 
1 fałszywy alarm. Podczas jednego dnia, 

18 stycznia, mieliśmy aż 33 zgłoszenia 

(usuwanie skutków wichury). Interwencje 
nasze miały miejsce w Poznaniu, Luboniu, 
Puszczykowie, Komornikach, Szreniawie, 
Wirach, Gołuskach -  autostrada A2. Do 
najważniejszych zaliczyć należy:
■  wypadek drogowy w Puszczykowie 
(8 stycznia), w  którym zderzyły się dwa 
samochody osobowe BMW oraz fiat 
Punto. Trzy osoby zostały przewiezio­
ne do szpitala. Oprócz nas udział w ak­
cji brały służby z Mosiny i Puszczyko­
wa oraz Pogotowie Ratunkowe i Pomoc 
Drogowa.
■  wypadek drogowy na skrzyżowaniu 
ulic 11 Listopada i Mińskiego w Luboniu 
(3 stycznia). Zderzeniu uległy dwa sa­
mochody osobowe marki Opel Corsa; 
jedna osoba zabrana została do szpitala. 
Na miejscu obecne było Pogotowie Ra­
tunkowe oraz Policja z Lubonia.
■  pożar budynku mieszkalnego w Po­
znaniu (3 stycznia).
■  wypadki drogowe: w Szreniawie 
(8 stycznia) -  zderzenie samochodów

Wpadli w Luboniu
W

e wtorek, 30 stycznia, o godz.
13.00 komendant Komisariatu 
Policji w  Luboniu otrzymał in ­

formację operacyjną o samochodzie marki 
Ford Eskort zaparkowanym na pl. Boja- 
nowskiego. Kierowcą auta by ł mężczyzna 
poszukiwany przez policję gnieźnieńską. 
Informacje wskazywały na to, że mężczy­
zna posiada przy sobie narkotyk i i praw ­
dopodobnie wraz ze wspólniczką będzie 
us iłow a ł w y łudzić  k redyt z banku PKO 
SA. Patrol lubońskiej po lic ji podjechał do 
podejrzanego samochodu i sprawdził kie­
rowcę. Okazał się n im  poszukiwany przez 
KP Gniezno 34-letni Dariusz K. z Chełmna. 
Zatrzymany posiadał przy sobie narkotyki 

(amfetaminę). Jego wspólniczka -  Justyna 
R. z Gdańska, została zatrzymana tuż po 
tym , jak złożyła w  banku na pl. Bojanow- 
skiwego dokum enty o kredyt, w  których 

poświadczała nieprawdę.
Justyna R. jest kelnerką w  hotelu przy 

autostradzie nieopodal Konina, natomiast 
je j szefowa, a zarazem właścicielka hotelu 
-  Marzena G.- wystawiła swej pracow ni­
cy fałszywe zaświadczenie o zarobkach, 
w  któ rym  napisała, że Justyna R. jako kie­
ro w n ik  sali zarabia 5 tys. z ł miesięcznie. 
Justyna R. posłużyła się w  banku fałszy­
w ym  aktem notarialnym, stwierdzającym 
rozdzielność majątkową z by łym  mężem. 
Również na jego nazwisko usiłowała za­
ciągnąć k redyt (pom im o  że po rozw o­
dzie w róciła  do nazwiska panieńskiego). 
Podczas przesłuchania wyszło na jaw, że 

Justyna R. posługując się ty m i samymi 
sfałszowanymi dokumentam i, zaciągnęła 
kredyty w bankach w Ciechanownie, War­

VW Golf oraz Hunday, na ul. Żabi- 

kowskiej (9 stycznia), na skrzyżowaniu 
ulic Leszczńskiej i Westerplatte w Po­
znaniu (13 stycznia), przy wyjeździe 
z Auchan w  Komornikach (16 stycznia) 
-  zderzeniu uległ peugeot 206 oraz 
samochód ciężarowy Man; kierowca 
samochodu osobowego przewieziony 
został do szpitala.
■  przew rócone na skutek w ichury  
ogrodzenie w Centrum Handlowym  
Pajo (18 styczn ia), które uszkodzi­
ło  cztery sam ochody osobow e. Na 
m iejscu obecna była Policja z Lu­
bonia.
■  przewrócony słup oświetleniowy na 
autostradzie A-2 w Gołuskach (18 stycz­
nia). Działania nasze polegały na za­
bezpieczeniu odcinka autostrady.
■  Usuwaliśmy drzewo z linii energetycz­
nej na ul. Poniatowskiego (19 stycznia). 
Byliśmy zmuszeni ściągnąć drabinę SD- 
30, na czas akcji odłączono prąd.
■  Wypadek drogowy w Puszczykowie 
(24 stycznia). Samochód osobowy 
marki Ford Focus w  wyniku poślizgu 
wylądował w rowie.

R .S oboc ińsk i 

sekretarz OSP w  Lubon iu

szawie i Kaliszu (każdy na kwotę 20 tys. 
zł). Zeznała, że czyniła to na zlecenie swo­
jej szefowej i przekazywała je j wszystkie 
wyłudzone pieniądze. W  hotelu pod Ro­
ninem  po lic ja zabezpieczyła 8 tys. z ł po ­
chodzących z „z lewego” kredytu. Szefowa 
hotelu Marzena G., mieszkanka pow iatu 
chodzieskiego i je j znajomy Sylwester G, 
któremu udowodniono sfałszowanie aktu 
notarialnego, zostali aresztowani. Policja 
lubońska zabezpieczyła również k ilka  eg­
zem plarzy zaświadczeń o za trudn ien iu  
Justyny R, k tóre m iały być wykorzystane 
w  innych  bankach. Przy zatrzymanych 
znaleziono też P IT  pracow nika hotelu, 
k tó ry  pobra ł dwa inne  k redyty  oraz za­
świadczenie o zatrudn ieniu kolejnej pra­
cownicy hotelu, która m iała być następną 
figurantką zaradnej szefowej.

W szyscy powiązani z aferą zgodnie 
wskazują na właścicielkę hotelu, która ma­
jąc prob lem y finansowe i jednocześnie 
b rak zdolności kredytow ej postanow iła 
wykorzystać w  ty m  celu swój personel 
hotelowy. Na ile b y ł to  przymus, a na ile 
wspólna in ic ja tyw a -  w yjaśn i śledztwo. 
Z  pow odu po tw ierdzania  n iepraw dzi­
wych danych przez kredytob iorców , na­
leży domniemywać, że kredyty nie m ia ły  
być spłacane.

Kom isariat Policji w  Luboniu złożył 
wniosek do Prokuratu ry Rejonowej Po­
znań -  W ilda o zastosowanie aresztu wobec 
Justyny R., Marzeny G. i Sylwestra G. jako 
osób bezpośrednio związanych z wyłudza­
niem pieniędzy. Sąd zastosował tymczasowy 
areszt ty lko  wobec Marzeny G.

K a ta rzyn a  F rą cko w ia k
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Nasza krzyżówka

L
itery z pól ponumerowanych 
od 1 do 25 tworzą rozwiąza­
nie, które po wpisaniu do kupo­
nu należy do końca lutego, na kartce 

pocztowej dostarczyć do redakcji (ul. 
Sikorskiego 46) lub wrzucić do którejś 
z pięciu niebieskich skrzynek „Wieści 
Lubońskich” na terenie miasta. Wśród 
osób, które poprawnie odgadną hasło, 
wylosujemy odbiorcę nagrody ufundo-

Poziomo:
4) biały marmur 
7) klamra łącząca pięciolinię 
8) gryf, trzonek
9) bastion, fort

10) mydleniec, małe drze­
wo z Ameryki Płd.

11) były właściciel „Fosforów”
13) dwukadłubowa łódź żaglowa
15) łóżko na statku
16) miejsce zesłania Napoleona
17) gatunek sera
18) rodzaj muzyki
20) magneto
25) z niego otrzymuje się opium
27) grosz korony duńskiej 1/100
28) dawniej pośrednik
29) ptak wodny
30) parów wąwóz
31) stolica Armenii
32) przekroczył ją Cezar

we dwoje
■  Barbarze i Januszowi Szatkom -
z okazji 50. rocznicy ślubu -  życzenia 
zdrowia, szczęścia i błogosławieństwa 
Bożego na dalsze lata -  przesyłają E 
i W. Tomaszewscy.
■  Kochanym rodzicom Barbarze i Ja­
nuszow i Szalkom  -  z okazji Złotego 
Jubileuszu -  m oc najserdeczniejszych 
życzeń, dużo zdrowia, szczęścia oraz 
błogosławieństwa Bożego na dalsze 
wspólne lata -  składa syn Andrzej 
z żoną i dziećmi. *
■  Kochanej Babci Basi i kochanemu 
Dziadkowi Januszowi -  w uroczystym 
dniu 50. rocznicy ślubu, najserdeczniej­
sze życzenia wszystkiego najlepszego, 
uśmiechu na twarzach i wielu łask Bo­
żych, składają, ściskając mocno -  Ania, 
Ewa, Ania i Paweł.

Z SERCA /  KOLACJA WE DWOJE - LUTY 2007

adres Jub ila tów  (K olacja  w e  dw oje)
I M I O N A  I N A Z W I S K A  P R O S I M Y  P I S A Ć  D R U K O W A N Y M I  L IT E R A M I

« S--------  WBUKACW BKPWNA

wanej przez lubońską firmę: WILLA 
MONTANA.

Rozwiązanie krzyżówki zamiesz­
czonej w ub. miesiącu brzmiało: „Nowa 
władza m iasta Lubonia”. Nagrody 
wylosowała pani Stanisława Stahl z ul. 
Wiejskiej w  Luboniu. Gratulujemy! Po 
odbiór niespodzianek zapraszamy do 
redakcji (ul. Sikorskiego 46) w  godzi­
nach dyżurów.

Pionowo:
1) pachnąca żywica
2) formacja wojsk lekkiej jazdy
3) ule z rojami pszczół
4) zajazd, oberża
5) wypisywana przez lekarza
6) imię żony Aleksandra Wielkiego

12) dawna nazwa Turku
13) czarne ażurowe pończochy
14) kierownik poczty
15) zdobył najwięcej bra­

mek dla Stelli
19) imię z elementarza
21) jeden z największych 

strzelców w  LKS
22) powtarzająca się część 

w  piosence
23) dokument kredytowy
24) rezultat dzielenia
25) specjalista od zakładania min
26) statek Noego

(B.S.)

■  Z okazji Złotych Godów Barbary 
i Janusza Szałków -  najserdeczniej­
sze gratulacje, pogody ducha, zdrowia 
i błogosławieństwa Bożego na dalsze 
lata wspólnego życia, składają -  kuzyn­
ka Bogusia i ciocia Janka.
■  Z okazji 50. rocznicy ślubu Barbary 
i Janusza Szałków -  dużo zdrowia, ra­
dości, słonecznych i szczęśliwych dni 
w kolejnych latach życia składa cór­
ka Ola.

W tym miesiącu na uroczystą kolację 
do restauracji NOVA w  Puszczyko­
wie pojadą państwo Barbara i Janusz 
Szałkowie. Życzymy przyjemności. 
Prosimy o zgłoszenie się do redakcji 
w godzinach dyżurów.

1 2 3 4 5 6

7

24 23 15
8

22
9

ł 10
10

18
11 12

4
13

8

14

14
15

2 W I L L A

Z A P R A S Z A
-  N A  D O B R Ą  K A W Ę  

-  O R G A N I Z U J E  
P R Z Y J Ę C I A

O K O L I C Z N O Ś C I O W E

LUBOŃ, UL. PONIATOWSKIEGO 14
TEL. 810-34-21

13

25

16

12
17

20

17 11
18 19

20 21 22 23

16

24

25 26

9

27 28

7
29

6

30

31

3
32

5 19 21

Z serca
■  Kochanej Żonie K rystyn ie  Nawrockiej
-  z okazji urodzin -  dużo zdrowia, szczęś­
cia oraz wszystkiego dobrego na dalsze 
lata, życzy kochający mąż.

■  M o je j najdroższej żon ie  i  có rko m  -  
spełnienia marzeń, naszych marzeń życzy 
P io tr -  kocham  Was.

■  M a łgorzac ie  A kuszew skie j -  z oka­
z ji u rodz in  -  najserdeczniejsze życzenia
-  zdrow ia, spełn ienia marzeń i  pogody 
ducha składa Basia z dziećm i.

■  Kochanemu P io tro w i Akuszewskiemu
-  z okazji urodzin -  moc najserdeczniejszych 
życzeń -  zdrowia, szczęścia oraz sukcesów 
w  życiu osobistym i zawodowym śle sio­
stra Barbara z A n ią  i  W ojtk iem .

■  Kochanemu Synowi -  P io tro w i A k u ­
szew skiem u -  najserdeczniejsze życze­
n ia  w  d n iu  u rodz in : zdrow ia, szczęścia, 
wszelkiej pomyślności i spełnienia marzeń 
składają rodzice.

■  Kochanej Synowej Małgosi Akuszewskiej
-  z okazji u rodz in  -  zdrow ia, szczęścia, 
błogosław ieństwa Bożego na dalsze lata 
życzą teściowie z P iotrem  i Jasiem.
■  Pani M on ice  O grabek -  z zespołu re­
dakcyjnego „W L ”  serdeczne gratulacje 
z okazji narodzin  có rk i N ata lki.

■  W a len tyn ie  R ogackie j -  z okazji 90. 
u rodz in  i im ie n in  -  niech ten radosny 
dzień na zawsze trosk i odsunie w  cień 
i niech się śmieje do Ciebie świat, blaskiem 
d ług ich  lat, życzą dzieci i  w nuk i.

■  Członkowie K lubu Ludzi Niewidomych 
i Słabo W idzących „P R O M Y K ”  oraz B i­
blioteka M iejska w  Luboniu  składają ser­
deczne podziękowanie Państwu E ugenii 
i  S tan is ław ow i B u tko m  za n ieodpła tne 
przekazanie w yrob ów  cukiern iczych na 
spotkanie opłatkowe 9 stycznia w  B ib lio ­
tece M iejskie j.

■  „PR O M YK” nie posiada żadnych włas­
nych funduszy, dlatego serdecznie dzię­
ku jem y za okazaną dobroć. F irm a pań­
stwa B utków  jako jedyna, do których się 
zwracaliśmy, nie odm ów iła nam pomocy, 
za co jesteśmy bardzo wdzięczni.
■  Życzenia 100 lat życia dla zasłużonych 
lubo n ian  z ko ła  n r  61 P ZE R iI od człon­
kó w  zespołu „Ryczka”.

■  Z  okazji im ien in  -  Panu R om ualdow i 
P rzyb y la ko w i -  dużo zdrow ia, samych 
pogodnych dn i i  b łogosław ieństwa B o­
żego życzy redakcja.

■  Prezesowi Stowarzyszenia „F orum  Lu- 
bońskie”  -  K rzysz to fo w i M o liń sk ie m u  
z okazji urodzin życzymy szczęścia, pogody 
ducha i wszelkiej pomyślności.

■  Katarzynie Frąckowiak -  z okazji im ie­
n in  -  c ierp liwości, pow odów  do radości 
i spełn ienia m arzeń życzy redakcja.

■  Z  okazji Dnia św. Walentego -  wszystkim 
zakochanym  -  „o d  lat”  i  „o d  k ilku  chw il”, 
życzymy, żeby każdy dzień dla n ich m iły  
był, żeby wiosna w  sercach trwała cały rok, 
a przez życie szli razem k ro k  w  krok.
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DELIKATESY MIĘSNE
PRZY UL. DWORCOWEJ 8 A (blaszak)

- w znow iły  sw o ją  dzia ła lność z now ym  aso rtym en tem  
Polecamy codziennie św ieże m ięso.
Drób p rosto  z ubo jn i, po cenach pó łhurtow ych  
W ędliny - daw ne recep tu ry  i tra d ycy jn e  wędzenie posiadające 

c e rty fika ty  jakośc i z m asarn i Owińska od J. Duli 
w  s ta łe j s p rz e d a ż y  m ię s o  w o ło w e

Z a p ra sza m y codz ien n ie  8 .0 0 -1 8 .0 0 , s o b o ty  8 .0 0 -1 4 .0 0

Pociągi -  zmiany

W
 grudniu zmieniono rozkład krotnie. Podajemy rozkład po aktua- 

jazdy pociągów. Poprawki lizacji z 27 stycznia, 
nanoszono jeszcze kilka-

PKP STACJA LUBOŃ

Zaproszenie!
Kolejne dwa W ieczory H istoryczne

S
ekcja Historyczna Towarzystwa 
Miłośników Miasta Lubonia oraz 
Stowarzyszenie „50 Lat po Matu­
rze” skupiające absolwentów Technikum 

Budowy Taboru Kolejowego w Poznaniu 
zapraszają na VIII Wieczór Historyczny. 
Spotkanie to odbędzie się w czwartek, 
22 lutego, o godz. 17.00, w  „Naszym

B o h a te re m  p re le k c ji p ro f. B o le s ła w a  

S u szk i, będ z ie  je g o  o jc ie c  -  W ie lk o p o la ­
n in  s łużą cy  w  c za s ie  I w o jn y  św ia to w e j 

w  m a g d e b u rs k im  P u łku  A rty le r ii P iesze j 

n r  4  A rch iw u m  ro dz in n e  B o le s ła w a  
S u szk i fo t .  repr. P rzem ys ław  M a ć k o w ia k

LEGENDA

1 - kursuje codziennie oprócz niedziel
2 - kursuje pn. - pt., oprócz cewi1toraz 2., 4. V.,

8.VI.. 2.XI.
3 - kursuje pn. - pt., oprócz oewi’ t
4 - kursuje codziennie oprócz sobót oraz 8 .IV.,

1-4.V., 8.VI.
5 - kursuje codziennie oprócz 7 .IV.
6 - kursuje codziennie oprócz 8 .IV.
7 - kursuje w soboty
8 -  kursuje w  soboty, niedziele i cewieta

rozkład obowPzuje 
od 27-l.do 8.XII. 2007r.

Informacja kolejowa: 
tel. 229436. 429436

■ www.pkp.pl

Klubie” przy ul. Woźnej 10 (I p.) w Po­
znaniu. Przemysław Maćkowiak wygłosi 
na nim prelekcję na temat XIX-wiecz- 
nej twierdzy w  Poznaniu, natomiast 
Roman Koprucki om ówi zagadnienia 
związane z Międzyrzeckim Rejonem  
Umocnionym.

Natomiast IX Wieczór Historyczny 
zorganizowany przez Sekcję Historycz­
ną TMML oraz Urząd Miasta Luboń 
odbędzie się w piątek, 23 lutego, o godz. 
18.00, w  sali sesyjnej Urzędu Miasta 
Luboń przy pl. Edmunda Bojanowskie- 
go 2. W jego pierwszej części prof. Bo­
lesław Suszka wygłosi prelekcję „I wojna 
światowa w oczach Wielkopolanina -  żoł­
nierza pruskiego” W  drugiej części spot­
kania przygotowanej przy współpracy 
ze Stowarzyszeniem Kulturalno-Oświa­
towym „Forum Lubońskie” proponuje­
my obejrzenie kolejnej części oryginal­
nych niemieckich kronik filmowych z lat 
II wojny światowej. Gratką dla miłośni­
ków' historii będzie odtwarzanie filmów 
na sprzęcie pochodzącym z epoki.

Wszystkich chętnych serdecznie 

zapraszamy!
P rzem ysław  M a ć k o w ia k

wiceprezes T M M L , p row adzi w  n im  

Sekcję H is toryczną

Ogłoszenia drobne
■  N iem iecki -  korepetycje, tel.0600 351 347 

(001)

■  Korepetycje : angie lski: tel. 50 530 690, 
chem ia : tel. 607 476 839 (002)

■  Zakład  szklarski -  szklenie ok ien  i  d rzw i 
u  k lie n ta  i  w  w arsztacie, Luboń , u l. M a ­
zurka  8, tel. 0618 131 631,0607 671 377 

(004)

■  P IT Y  -  tan io , tel. 0503 138 846 
(005)

Tapicerstw o m eblow e -  us ług i, L ub o ń  u l. 
Jagie łły 12A, tel. 0618 130 540 (w  godz. 

1 6 .0 0 -2 0 .0 0 )  (006)

■  K o repe tyc je  z m ik ro e k o n o m ii, m a te ­
m a ty k i i  ch em ii, te l. 0509 728 962 
(007)

■  N ie m ie c k i -  ko repe tyc je , m a tu ra , t łu ­

m aczenia, tel. 0604 067 273 (008)

■  Z a tru d n ię  m ężczyznę do  p racy  w  skle­

p ie  c a ło d o b o w y m  w  L ub o n iu , praca 
w  weekendy, tel. 0-609 726 036

■  Zaopiekuję się dzieckiem teL 0-618 934 638, 

0-660 661 380.
■  C hę tn ie  posp rzą tam  Tw ó j d om , b iu ra  

i  in n e  pom ieszczenia  0-618 104 420.

■  Pielęgniarka dyplom owana zaopiekuję się 
osobą starszą lu b  d z ieck iem  tel. 

0 -504  749 221.
■  K onsekw entna , sym patyczna, szuka 

p racy  -  p iln ie , te l. 0-506 321 739.

■  Uczący się 20-la tek p o d e jm ie  pracę 

doryw czą , tel. 0-888 981 867, 

0-618 103 856.
■  K o repe tyc je  -  ang ie lsk i, m atem atyka, 

tel. 0-888 117 390. (010)

■  Luboń  poszuku ję  loka lu  na b iu ro  o d  10 
do 20 rrrp rzy  głównej trasie; teł 0-602 506 572 

(011)

■  W yna jm ę pomieszczenie 22 m 2 na garaż 
lu b  m agazyn, tel. 0-887 356 163 ...(012)

■  D o  w yna jęc ia  m ieszkanie po  rem oncie: 
3 poko je , kuchn ia , łazienka, w  d o m u  w o l­
n o  s to jącym  z o g ro d e m  w  L u b o n iu , tel. 

0-693 504 382 (013)

■  A n g ie ls k i -  ko repe tyc je  -  studentka, 
ce rty fika t C A E  U n iw ersy te tu  w  C a m b rid ­

ge, te l. 0-692 085 376 (014)

■  P erfum y -  Federico M aho ra  -  damskie, 

męskie, znane m a rk i-tan io , te ł 0-692 085 376 

(015)

■  Poszukuję o p iekunk i do 10 miesięcznych 
b liźn ia kó w , 4 g o d z in y  dz ienn ie , tel. 

0-618 139 133 (016)

■  Sprzedam tan io  albę, tel. 0-616 489 414 

(017)
■  N auka  tańca -  m łod z ież , d o ro ś li (g ru ­
pow o, ind yw id u a ln ie ); tel. 0 607 268 470 

(h  X/O6-1X/O7)

■  W yn a jm ę  p iw n ic ę  80 m 2 z zapleczem  
sa n ita rn ym , niezależne wejście, b lisko  
autostrady, tel. 605 822 856,0618 139 606 

(h )

■  Sprzedam (bez pośredn ika ) lub  w y n a j­
m ę d om e k 40 m 2 na dzia łce  700 m 2; tel. 

0-618 130 602

■  Zespól m uzyczny-w esela-0-600 228 085 
(h )

■  Posprzątam  m ieszkan ie  lu b  zaop iekuję  
się starszą osobą; tel. 663 381 150

P R A C A b e z p ła tn e  
o g ło s z e n ie  d ro b n e I I '  2007

SZUKASZ PRACY? OFERUJESZ PRACĘ? WYTNIJ, WYPISZ. I WRZUi 
DO SKRZYNEK POCZTOWYCH „WIEŚCI LUBOŃSKICH" LUB PRZYNIEŚ DO Rl 

TWOJE OGŁOSZENIE OPUBLIKUJEMY BEZPŁATNIE

■  Matem atyka, Fizyka -  korepetycji udzie­

la  absolw ent P o lite ch n ik i Poznańskiej, tel. 

0-618 130 715 ,0-606  443 379

■  C hem ia  -  tel. 0-618 130 715, 

0-606 443 379

■  Testy g im naz ja lne  -  p rzygo tow an ie  do 

testów  m atem atyczno-p rzyrodn iczych  tel. 

0-618 130 715 ,0-606  443 379

■  P rzy jm ę  p ra c o w n ik ó w  do  p racy  na 

b u d o w ie  -  ins ta la to r, m u ra rz ; tel. 

609 449 997

■  Z a tru d n ię  do  f irm y  budow lane j m u ra ­

rzy  i  p om ocn ików . Praca stała, na um owę; 
te l. 0618 104 106,668 125 665

■  Księgową do b iu ra  rachunkowego p rzy j­

m ę K P iR K H , Płatnik, kadry, te ł 0618 995 121, 

C V  -  na e -m a il: cash@ sote.pl;

■  M alow anie, szpachlowanie, panele, p ły t­

k i; te l. 0-606 507 069

Fryzje rkę  z dośw iadczeniem  i  kosm etycz­

kę z um ie ję tn ośc ią  zak ładan ia  tip só w  
z a tru d n i Salon U ro d y  „E W A ”  w  Lub o n iu ; 

tel. 505 065 903

■  M atem atyka, Fizyka - korepetyc ji udzie­

la absolw ent P o lite ch n ik i Poznańskiej, tel. 

813 07 15,0606 44 33 79

■  C hem ia  - te l. 813 07 15, 

0606 44 33 79

■  Testy g im naz ja lne  - p rzygo tow a n ie  do 

testów  m atem atyczno-p rzyrodn iczych  tel. 

813 07 15,0606 44 33 79

■  P iln ie  za tru d n ię  m agazyn iera , p raso ­

wacza, krawcowe -  Luboń, u l. W schodnia 2 

-  B O G TE R . ( r X I l - I I )

■  T ra n sp o rt -  R enau lt M aster, tel. 

0-602 299 071. (X I I - V I )

■  Lekcje  g ry  na g itarze - inne  n iż  wszyst­

k ie , tel. 606-44-90-19.

■  O p raw a  m uzyczna  u roczystośc i koś­
c ie lnych  (śluby, pogrzeby, msze o k o lic z ­

nościow e), te l. 606-44-90-19.

■  F izyka -  LO , m atu ra , tel. 512 074 756. 

(X 1 I- II )

■  IN G  -  I I  f i la r  OFE, tel. 501 707 842. 

( X I I - I I )

■  D am  5-6 dz ia łek  b ud o w la n ych  za w y ­
łożen ie  75 tys. z ł na zakup po la  i p o d z ia ł 

na d z ia łk i, tel. 0-606 311 938.

■  Poko je  d la  p raco w n ikó w , te l. 

061 28 23 600.

■  K orzys tne  loka ty : w w w .za m b rzyck i- 

fo u n d a tio n - in fo , tel. 0-606 311 938.
■  Restauracja H ote l w  Żabn ie  organizuje : 

wesela, k o m u n ie , os iem nastk i itp . Z a p ra ­

szamy na śn iadania, obiady, ko lacje . Po­

ko je  d la  p ra co w n ikó w , tel. 

061 28 23 600.

■  Sprzedam : Trabanta  -  ro c z n ik  1985, 

Forda Fiestę -  ro c z n ik  1991, te l. 

061 28 23 600.

■  P okó j d o  w yna jęc ia  w  L u b o n iu , tel. 

8 131 751.

■  P rzy jm ę  do  p racy  p o m o c n ik ó w  m u ra ­

rzy, tel. 609 449 997.

■  P rzy jm ę sprzedawcę do sklepu insta la ­

cy jnego  w  L u b o n iu , te l. 501 868 716.

■  Sprzedam  ta n io  fia ta  126 p, tel. 

0-618 131 776.

http://www.pkp.pl
mailto:cash@sote.pl
http://www.zambrzycki-foundation-info
http://www.zambrzycki-foundation-info
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Śluby
29.12.2006 r.

■ Bartłomiej Bardziński 
i Maja Anna Szaraniec

■ Radosław Stefański 
i Małgorzata Bukowiak

■ Piotr Tomasz Górny 
i Monika Stachowiak

30.12.2006 r.
■ Marek Fabiś 

i Kinga Agnieszka Szymańska
06.01.2007 r.

■ Tomasz Kinc 
i Mirosława Anna Ostrowska

13.01.2007 r.
■ Robert Wasielewski 

i Monika Elżbieta Tomczak
■ Michał Piotr Nowacki 

i Teresa Ligowska
20.01.2007 r.

■ Mariusz Zdzisław Kaminiarczyk 
i Anna Pieczulis

■ Dariusz Tomala 
i Joanna Łucja Machaj

USC Poznań
■ Grzegorz Korczyk 

i Kamila Anna Celler

Zgony:
01.01.2007 r.

■ Anna Trawa, 54 lata
■ Zofia Makowska, 79 lat
■ Jan Fimmel, 76 lat 

02.01.2007 r.
■ Irena Nowak (rodowe Bździel),

81 lat (Poznań)
■ Felicja Kubicka, 79 lat 

03.01.2007 r.
■ Hieronim Szajek, 67 lat
■ Zdzisław Stanisław Grabski, 56 lat 

04.01.2007 r.
■ Irena Kwiecińska, 71 lat 

11.01.2007 r.
■ Teresa Anna Jurga, 76 lat 

15.01.2007 r.
■ Elżbieta Urszula Fichtner, 59 lat 

16.01.2007 r.
■ Władysław Wajman, 66 lat 

(Puszczykowo)
19.01.2007 r.
■ Edmund Dolski, 55 lat 

24.01.2007 r.
■ Henryk Kaniewski, 54 lata 

26.01.2007 r.
■ Teodozja Kaczmarek, 75 lat 

W ies ław a  V oe lke l
k ie ro w n ik  USC

Konkurs ofert 
sportowych

B
urmistrz Lubonia ogłasza 
konkurs ofert dla organiza­
cji pozarządowych na prowa­
dzenie dla dzieci i młodzieży cało­

rocznego szkolenia sportowego do 
wieku juniora włącznie, z udziałem  
w rozgrywkach:

a) z wykorzystaniem obiektu 
sportowego przy ul. Rzecznej, 

b) z wykorzystaniem przyszkol­
nych obiektów sportowych.

(wysokość środków publicznych 
na realizację zadań -  112 tys. zł)

Wszystkim, którzy byli ze mną w tych trudnych dla m nie chwilach: 
Ks. Proboszczowi B. Cegle, W ładzom Samorządowym, 

m oim  W spółpracownikom, Radzie Rodziców,
Uczniom, Przyjaciołom i Znajomym, 

za złożone wiązanki kwiatów, ofiarowane Msze św. 
oraz udział w  uroczystości pogrzebowej mojej

śp. KO C H AN EJ M A M Y  
składam serdeczne podziękowania

Irena Fojt z rodziną

Pani m gr Małgorzacie Fojt
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

Babci
składają pracownicy Gimnazjum nr 1 w  Luboniu

Dyrektorowi Gimnazjum nr 2 w  Luboniu

Pani Irenie Fojt
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

M a tk i
składają dyrektorzy szkół lubońskich

Panu Adamowi Jurdze
Przewodniczącem u Rady R odziców  

przy  G im nazjum  n r  1 w  Lu bon iu  

i  Jego R odzin ie

serdeczne w yrazy  w spółczucia z pow odu śm ierci

M a tk i

składa D yrekc ja  i P racow n icy G im naz jum  n r  1 im . K a r­

dynała Stefana W yszyńskiego w  Lu bon iu

Pani Dyrektor

Iren ie  Fojt
oraz

M ałgorzacie Fojt
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

M a tk i i  B a b c i
składają pracownicy Gimnazjum nr 2 w Luboniu

Masz żyłkę społecznika, cenisz wartości chrześcijańskie i 
narodowe, nieobcy Ci komputer i Internet, gotów jesteś 
poświęcić cząstkę wolnego czasu na dyżury w siedzibie

stowarzyszenia?
Czekamy na Ciebie 

S TO W A R ZY S ZE N IE
„S O L ID A R N I W  PR A W D ZIE  I M IŁO S IE R D Z IU ”

62-031 Luboń, Poniatowskiego 14/2 
tel. 81-057-71 i 81-034-21

www.solidarni.pl e-mail: poczta@solidarni.pl 
(w6oi2) (n'e wykluczamy przyszłościowo pracy etatowej)

Oferty należy składać do 13.03.2007 r. 
w Urzędzie Miasta Luboń. Rozstrzyg­
nięcie nastąpi do 23 marca.

Informacji udziela Kierownik 
Wydziału Oświaty, Zdrowia i Kultury 
w Urzędzie Miasta -  p. Ewa Szymańska- 
Swierkiel, tel. 0-618 130 011 w. 39.

(wycfijgz Komwwfartu Burmistrza 
Lubonia z  12 lutego 2007 r.)

Kupiłeś samochód, przyjdź 
do nas! Pomoc w załatwieniu 

akcyzy i zaświadczenia 
VAT-25, odprawy celne, Intrastat, 

rejestracja pojazdów

-KABEK-BIS-
Katarzyna Hoffmann 

62-030 Luboń, ul. Chopina 9 
tel. kom. 0501-303-126 
te l./fax 0-618 131 676
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i’m  lo v in ’ it'
Jeśli jesteś osobą ambitną i energiczną, zdecydowaną 

wziąć swoją przyszłość we własne ręce, ta oferta pracy na pewno Cię 
zainteresuje.

ZOSTAŃ PRACOWNIKIEM  
restauracji McDonaId’s w Poznaniu 

przy ul. Głogowskiej 432 (przy C.H. Auchan)

McDonald's proponuje atrakcyjną pracę, poprzedzoną 
profesjonalnym, bezpłatnym szkoleniem, po którym: 

poznasz wszystkie zasady produkcji w wielkiej firmie,
zaczniesz pracę odpowiedzialną, w doskonale zorganizowanym zespole. 

Otrzymasz pracę, która będzie wyzwaniem dla Twoich ambicji 
i umiejętności, dając Ci możliwości awansu w myśl zasady: 

WSZYSTKO JEST MOŻLIWE, JEŚLI ZECHCESZ

Doświadczenie w  gastronomii nie jest wymagane.

Osoby zainteresowane ofertą prosimy o zgłaszanie się do restauracji McDonald's 
w Poznaniu przy ul.Głogowskiej 432 (przy C.H. Auchan) tel. 89350-77

kom.0694 495 978 (H3034)

Autostrada 
Eksploatacja S.A.

Autostrada Eksploatacja S.A., Spółka pow ołana do eksploatacji i  poboru opłat na Autostradzie A2 poszukuje
kandydatów  do pracy  w  Obwodzie Utrzymania Autostrady Poznań Kotowo na stanowiska:

PRACOWNIK UTRZYMANIA AUTOSTRADY
W ym agan ia:
• p ra w o  ja z d y  k a te g o r ii  B  i C  (p ra w o  ja z d y  k a te g o r i i  E  b ę d z ie  a tu te m )  
•w y k s z ta łc e n ie  z a w o d o w e  b u d o w la n e , m e c h a n ic z n e  lu b  p o k re w n e  
•u m ie ję tn o ś ć  o b s łu g i  s p rz ę tu  d o  u trz y m a n ia  d ró g  p re fe ro w a n a  
•o d p o rn o ś ć  n a  p r a c ę  w  t ru d n y c h  w a ru n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h  
• a tu te m  b ę d z ie  p o s ia d a n ie  u p ra w n ie ń  A D R  o ra z  u p ra w n ie ń  d o  p ra c y  

z  u ż y c ie m : n a rz ę d z i  u d a ro w y c h  rę c z n y c h , s p rę ż a re k  p r z e w o ź n y c h , 
p rz e c in a re k  d o  n a w ie rz c h n i d ró g , w ie r tn ic  o ra z  z a g ę s z c z a re k  w ib ra c y jn y c h  

•m ie js c e  z a m ie s z k a n ia  m a k s y m a ln ie  2 0  k m  o d  O b w o d u  U trz y m a n ia  A u to s tra d y  
Z ak res obow iązk ów :
•b ie ż ą c e  u trz y m a n ie  a u to s tra d y  z  u ż y c ie m  p o ja z d ó w  i s p rz ę tu  te c h n ic z n e g o  
•w y k o n y w a n ie  p ra c  f iz y c z n y c h  z w ią z a n y c h  z  z a b e z p ie c z e n ie m  a u to s tra d y  

z g o d n ie  z  o b o w ią z u ją c y m i s ta n d a rd a m i
F irm a o feru je:
• d o b re  w a ru n k i z a tru d n ie n ia  p r a c a  n a  p e łe n  e ta t  n a  p o d s ta w ie  u m o w y  o  p r a c ę  
• p e łe n  p a k ie t  so c ja ln y  (w c z a s y  p o d  g ru s z ą , b o n y  ś w ią te c z n e , o p ie k a  m e d y c z n a )  
•p ro fe s jo n a ln e  s z k o le n ia  i m o ż l iw o ś ć  ro z w o ju
• p r a c ę  w  f irm ie  z  d u ż ą  p r z y s z ło ś c ią

P is e m n e  o fe r ty  (c v  i l is t m o ty w a c y jn y )  w ra z  z e  z g o d ą  n a  w y k o rz y s ta n ie  d a n y c h  
o s o b o w y c h  d o  c e ló w  z a tru d n ie n ia  p ro s im y  p rz e k a z a ć  n a  a d re s :

A u to s t r a d a  E k s p lo a ta c ja  S .A .  
u l. G ło g o w s k a  4 3 1  

6 0 -0 0 4  P o z n a ń  
k a d r y @ a e s a .p l

S k o n ta k tu je m y  s ię  ty lk o  z  w y b ra n y m i o s o b a m i. ,

B u dow a  d o m ó w  
U s łu g i o g ó ln o b u d o w la n e  
K o p a rk o 4 a d o w a rk a  (u s łu g i i na jem )

ul. K o łłą ta ja  3 
62 -03 0  Luboń

t e l .  0 - 6 1 8  1 0 4  1 0 6  
f a x  0 - 6 1 8  1 0 4  1 0 5  
k o m .  6 6 8  1 2 5  6 6 5

F / r r ^ E S S  &  S O L A R / U M

L u b o ń ,  u l. 11 L is to p a d a  1 0 1 , te l.  0 - 6 1 8  1 3 0  4 6 4  
w w w .s o la r f i t . c o m .p l

■ IN FO R M A TO R  LUBOŃSKI S “ K
■ K O M IS A R IA T  P O L IC J I

ul. P ow s ta ń ców  W lkp . 34 
tel. 8 13 -0 9 -97  lub  893 -1 0-97

■ P O G O T O W IE  O Ś W IE T L E N IA  
D R O G O W E G O
tel. 8 56 -1 7-22

■ P O G O T O W IE  R A T U N K O W E
ul. P u łask ie g o  15, te l. 8 13 -0 9-99

■ P O G O TO W IE  W O D . - K A N .
M os ina , tel. 8 13 -21-71 , 8 19 -7 7 -85  (24h)

■ P O S T E R U N E K  E N E R G E T Y C Z N Y
ul. F a bryczna  2, te l. 8 13 -0 3 -02  (6 .00- 
16.45) po  tych  godz. 991 (pog. P oznań)

■ S T R A Ż  M IE J S K A
ul. P on ia tow sk ieg o  20, tel. 8 13 -1 9-86  
(pon: 9 .0 0 -2 2 .0 0 , w t-p t:7 .30 -2 2 .0 0 , 
s o b :7 .00-15 .00 ), FAX 813-90-91

■ S T R A Ż  P O Ż A R N A
ul. Ź a b ikow ska  36, tel. 8 13 -0 9 -98  
0 -618  102  826

■ A P T E K I
p l. B o ja n o w s k ie g o  3, te l. 8 13 -0 2-82  
czynna  8 .00  -  2 0 .00 , w  so bo ty  8 .00  - 
14.00
u l. Ź a b ik o w s k a  16 (Z ło ty  L e k ), tel. 
813-08-11
czynna  9 .00  -  22 .00, w  so bo ty  9 .00  - 
18.00
u l.  Ź a b ik o w s k a  62 (p a w ilo n ) , te l. 810 - 
2 5-70
czyn na  8 .0 0  -  18.00, w  so bo ty  8 .0 0  - 
13.00
u l.  K o ś c iu s z k i 51, te l. 8 10 -3 1 -85  
czyn na  8 .0 0  - 2 1.00, so bo ty  8 .00  - 
14.00
u l. K rę ta , te l. 810 -5 5-93
czyn na  9 .0 0  -  18.00, so bo ty  9 .00  -
13.00
C e n tru m  P a jo , pn. -  sob. 9 - 2 1 ,  n iedz. 
1 0 - 1 9
u l. K s . S tre ic h a  27, tel. 813-07-81  
czyn na  8 .00  -1 9 .0 0 ,  so bo ty  8 .00 -1 4 .0 0

■ B IB L IO T E K A  M IE J S K A  -
h ttp ://w w w .b ib lu b .co m .p l 
ul. Ź a b ikow ska  42, te l. 813 -0 9-72  
c z y n n a : pn, śr, pt. 12 - 20, w t, czw, 9  - 
15, sob. 9 - 1 3

■ F IL IE  B IB L IO T E K I M IE J S K IE J
F il ia  n r  3 - Z a k ła dy  C h em iczn e  
(P rzych o dn ia )
w t. 9 - 1 5 ,  czw . 1 2 - 1 9 ,  tel. 050 5-26 7 - 
061
F ilia  n r  4  -  u l. S ob ie sk ie go  97  (O środek  
K u ltu ry )
w t., czw. 12 -1 9 ,  p t 9  - 1 5 ,  te l. 0 60 7- 
874 -3 82

■ B U R M IS T R Z  L U B O N IA
D a riu sz  S zm yt, 
te l. 813-01-41

■ G A B IN E T Y  S P E C J A L IS T Y C Z N E  
P O S IA D A J Ą C E  K O N T R A K T  Z  N FZ
Poradnia G inekologiczno-Położnicza
- GIN-POL, u l. P on ia tow sk ieg o  20, te l. 0- 
618 -1 30 -9 1 7
- Gabinet Okulistyczny „  O KO ”, ul. 
P on ia tow sk ieg o  Ź0,

pok. 204 , te l. 0 -618 -104-831
- M E D  LU X , ul. K ośc iuszk i 53. tel. 
0 -6 18 -1 39 -2 23  (oku lis ta , ka rd io log , 
o rtop e da , d erm ato lo g , la ryngo log, 
a le rgo lo g )
- L O G O S , ul. S ob ie sk ie go  55A , tel.
0 -6 18 -1 05 -9 06  (P o radn ia  Zd ro w ia  
P sych iczne go , P orad n ia  Leczen ia  
U za le żn ie ń )
- ART-MED, ul. ks. S tre icha  27, tel. 
0 -6 1 8 -1 39 -9 23 , fax. 0 -6 18 -1 39 -2 57  
(ch iru rg , la ryngo log , n eu ro lo g )
- PERFEKT-DENT, P rzychodn ia  
S to m a to log iczn a , ul. P on ia tow sk ieg o  20, 
tel. 0 -618 -130-901
- MILMED, u l. L eśm ian a  10 

te l. 0 -6 18 -9 31 -2 50
Gabinety Stomatologiczne
- ul. d r R om ana  M aya 1A, te l.0 -6 1 8 -9 9 4 - 
862
-  ul. A rm ii P oznań  32, te l. 050 3  518  740
- ul. S zko lna  36A , tel. 0 -6 18 -9 92 -1 47
- ul. K ośc iuszk i 17, te l. 0 -6 18 -1 39 -2 85

■ G IM N A Z J A
N r 1, u l. A rm ii P oznań  27, 
te l. 810 -2 8-38
N r 2, ul. K o łłą ta ja  1, te l. 893 -2 3-16

■ G R U P A  A A  A v a n t i
sp o tka n ia : ś roda , godz. 18.00 
w  O śro dku  K ultury, A rm ii P ozn a ń  51 a

■ K O M - L U B - w w w .ko m -lub .com .p l 
ul. N ie p od le g łośc i 11, te l. 813-05-51  
e -m a il: k o m -lu b @ ko m .lu b .co m .p l

■ K O M U N IK A C J A  A U T O B U S O W A  
S pó łka  z  o .o . "T R A N S L U B " ul. 
P rze m ys ło w a  13, te l. 8 13 -0 1 -45

■ L IC E U M  O G Ó L N O K S Z T A Ł C Ą C E  
Z a o c z n e  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  
P o lic e a ln e  S tu d iu m  In fo rm a ty c z n e
ul. A rm ii P oznań  27, tel. 810 -2 2-78

■ L U B O Ń S K I O Ś R O D E K  K U L T U R Y
ul. S o b ie sk ie go  97, tel. 813 -0 0-72  
Pn.-czw .: 8 -2 0 , pt. 8 -15

■miejski ośrodek pomocy
S P O Ł E C Z N E J
ul. Ź ró d lan a  1, te l. 8 10 -5 0-85

■ M U Z E U M  M A R T Y R O L O G IC Z N E
ul. N ie z ło m n ych  2, tel. 813-06-81

■P O C ZTY
L u b o ń , ul. Ź a b ikow ska  62, te l. 813 -0 3- 
52
c zyn na  pn. p t. 8 .00  -1 9 .0 0 ,  so bo ty  8 .00 
-1 4 .0 0
O d d z ia ły :
-  u l. P on ia tow sk ieg o  3, tel. 8 13 -0 2 -33  
czyn na  pn. -  p t. 8 .0 0  -  19.00,
- ul. S ob ie sk ie go  97, tel. 813 -0 2-64  
czynna  pn. -  pt. 8 .0 0  -1 8 .0 0

■ P O R A D N IA  
P S Y C H O L O G IC Z N O - 
P E D A G O G IC Z N A
tel. 8 13 -0 1 -73  pn-pt: 7 .00 -1 5 .0 0

■przychodnie
P rz y c h o d n ia  L e k a rz a  R o d z in n e g o  
ul. O krze i 65. te l. 813 -0 3-62  
P rz y c h o d n ia  L e k a rz a  R o d z in n e g o  
ul. P on ia tow sk ieg o  20, tel. 810-48-31  
G a b in e ty  L e k a rz y  R o d z in n y c h  
ul. dr. R o m a na  M aya 1a. tel. 890 -0 4-85  
P o m o c  d o ra ź n a  p o  1 8.00, w  n ie d z ie le  
i ś w ię ta
- P og o to w ie  R a tun kow e, ul. P u łask ie g o  

tel. 8 13 -0 9-99
P ie lę g n ia rs k i O ś ro d e k  M e d y c y n y
Ś ro a o w is k o w o -R o d z in n e j
"P A N A C E U M ”
ul. P on ia tow sk ieg o  20, te l. 813-12-11

■ S P Ó Ł D Z IE L N IA  M IE S Z K A N IO W A  
“ L U B O N IA N K A ”
ul. Ź a b ikow ska  62, te l. 813-01-71

■ S T A C JA  P K P
ul. D w orcow a , tel. 6 33 -3 8 -16  (6 .00- 
1 6 .45) o k ie n ko  kasow e

■ S Z K O Ł Y  P O D S TA W O W E
N r 1, u l. P on ia tow sk ieg o  10, 
te l. 8 13 -0 4-92
N r 2, ul. Ź a b ikow ska  40, te l. 813 -0 3-92  
N r 3, ul. D ą b row sk ieg o  2a, tel. 8 13 -0 4- 

N r  4, u l. 1 M a ja  10. te l. 813-03-81

■U R ZĄ D  M IE JS K I w  L U B O N IU
pl. B o jan ow sk ieg o  2, te l. 813-00-11 
e -m a il: o ff ice @ lub o n .w o k iss .p l 
c zyn n y  pn.: 9 -17, w t.-p t.: 7 .30  -1 5 .3 0

IL U B O Ń S K IE  S T O W A R Z Y S Z E N IE  
H IS TO R Y C ZN E
ul. A rm ii P oznań  51 a

■PTTK
ul. Ź a b iko w ska  60 -  pon . 1 7 .1 5 -1 9 .0 0

■TOW . M IŁ O Ś N IK Ó W  M IA S T A  
L U B O N IA
ul. S ob ie sk ie go  97,
SEKCJA HISTORYCZNA,
K om . 0 60 4 -86 9 -1 02 , e -m a il: 
p rze m ys la w .m a ckow iak@ w p .p l

■ P R Z E D S Z K O LA
P rz e d s z k o le  S ió s tr  S łu ż e b n ic z e k , pl.
E. B o jan ow sk ieg o , tel. 8 13 -0 1 -22  w.
61
N ie p u b lic z n e  P rz e d s z k o le  
„C z a ro d z ie js k i O g ró d ” , ul.
K on o pn icka  14, tek 8 10 -2 0 -32  
N ie p u b lic z n e  P rz e d s z k o le  
„C a lln e c z k a ” ,ul. P on ia tow sk ieg o  42a , 
tel. 8 13 -9 5-55
N ie p u b lic z n e  P rz e d s z k o le  „C h a tk a  
S k rz a tk a ” , u l. 11 L is top ad a  63, tel. 
810 -2 7-53
P rz e d s z k o le  n r  5 „W e s e li 
S p o r to w c y " ,  ul O s ie d lo w a  19, tel. 
813 -0 9-40
P rz e d s z k o le  n r  1 "P o g o d n e  
P rz e d s z k o le " ,  u l. S o b ie sk ie go  65, 
te l.8 1 3 -01 -0 2
P rz e d s z k o le  “ T ip -T o p k a  O d k ry w c y ” ,
u l. K on a rzew sk ie go  10, tel. 810 -2 3-06

■ K O M IN IA R Z , tel. 0 -6 18  192 538, 
kom . 5 03  0 92  500

■K O Ś C IO Ł Y  
ś w . B a rb a ry
P l. B o jan ow sk ieg o  12, te l. 813-04-21
św . J a n a  B o s k o
ul. Ja g ie łły  11, tel. 813-04-51
św . M a k s y m il ia n a  K o lb e
ul. 1 M a ja  4 , tel. 813 -0 6-70
S A N K T U A R IU M  B Ł . E D M U N D A
B O J A N O W S K IE G O
pl. E. B o jan ow sk ieg o , tel. 8 13 -0 1 -22

■ B A N K O M A T Y  C Z Y N N E  2 4  G O D Z IN Y
W B K , ul. K ośc iuszk i,
P K O  BP, ul. S iko rsk ie go  
P eK a O  S .A ., ul. P on ia tow sk ieg o  
S BL, pl. B o jan ow sk ieg o  2

GARNITURY, MARYNARKI,
SPODNIE, KOSZULE, KURTKI 

Drobne przeróbki-gratis

Puszczykowo ul. Klonowa 8 
Tel. 0-618 133 310 

kom. 0-609 817 296 
Otwarte:

Pn.-Pt. 8.00-20.00 
Sob. 8.00-18.00

szkoła językowa g
GERMAN

ul. Dworcowa 2, Luboń 
tel. 0-618 102 399/ 0601 16 99 08 

w w w .szko la -germ an.com

ANGIELSKI, NIEMIECKI,
FRANCUSKI, ROSYJSKI
Nowość: j .  hiszpański

KURSY MATURALNE

Usługi 
Instalator

Wod-kan, gaz, C.O. 
ul. Skowronkowa 4 

tel. 502 582 311

(F6057)

mailto:kadry@aesa.pl
http://www.solarfit.com.pl
http://www.biblub.com.pl
http://www.kom-lub.com.pl
mailto:kom-lub@kom.lub.com.pl
mailto:office@lubon.wokiss.pl
mailto:przemyslaw.mackowiak@wp.pl
http://www.szkola-german.com


M a r z y s z  o  w ł a s n y r n  m i e s z k a n i u  z£-=>
M  i e  m a s z  z d o l n o ś c i  k r e d y t o w e j  

l u b  p ł y n n o ś c i  f i r i a r i s o w e i ^
M i e  r e z y g n u j  z  m a r z e ń

-  p o r n o ż e m y  G i  fe> z r e a l i z o w a ć !

F ir m a  D A R - T R A N S  
d z ia ła ją c a  p r z y  w s p ó łp r a c y  

H O M E  F I N  A N C E  
-  f i r m y  o d n o s z ą c e j  o d  5  la t  s u k c e s y

n a  r y n k u  f in a n s o w y m  
O fe r u je  u s łu g i  f in a n s o w e  
z w ią z a n e  z  u z y s k a n ie m :

•kredytów  mieszkaniowych •kredytów  hipotecznych 
•  kredytów na remonty budowlane

Pomagamy dłużnikom w spłatach zadłużenia: w ZUS, 
Urzędzie Skarbowym, BIK-u oraz egzekucjach komorniczych. 

Załatwiamy dla klienta wszelkie formalności 
prawne wymagane przy zakupie mieszkania.

(FW82) Zapraszamy do naszego biura w Gessie przy ul. Paderewskiego 18 pawilon C4
Od poniedziałku do piątku 10.00 ■ 17.00 w soboty od 10.00 ■ 13,00 tel, (061) 8130 977, tel.kom. 0503 363 058

B IU R O  R A C H U N K O W O Ś C I „ C A L C U L U S ” 
Ewa Ceglarek

Doradca podatkowy nr 00984
O d  1 9 9 1  r o k u  p r o w a d z i m y  k o m p l e k s o w ą  o b s ł u g ę  f i r m  w  z a k r e s i e :  

( □ D o r a d z t w o  p o d a t k o w e

( □ K s i ę g o w o ś ć  ( p e ł n a ,  K P iR ,  r y c z a ł t ,  e w i d e n c j e  V A T , . . . )  §

( □ K a d r y  i p ła c e  S

( □ Z U S  e l e k t r o n i c z n i e  te l .  0 6 1  8 1 0 2  4 5 8

k o m . 6 0 1  7 6 9 8 7 0
Luboń ul. J. Mazurka 17 c a lc u lu s @ c a lc u lu s .c o m .p l
czynne o t1 p n . d o p tw g o d z .o d l0 . 0 0 d o l7 .0 0  w w w .c a lc u lu s .c o m .p l

OBUWIE

OTW ARTE: PN-PT 10.00 -1 7 .0 0  
(f3043) SOBOTA 10.00-13.00

USŁUGI

SZPACHLOWANIE, PŁYTKI, 
PANELE, ADAPTACJE 

PODDASZY, PŁYTY GK
Piotr Łyskawa 

Luboń, ul. Leśna 8 
kom. 696 945 460 (f6044)

BUDOWLANE
KOM PLEKSOW E

R E M O N TY M IE S ZK A Ń ,
MALOWANIE,

TŁUMIKI
KATALIZATORY

0  ® ’ 8  7 0 5

- s p o r to w e  t łu m ik i
- s p o r to w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń
- w ie s z a k i  g u m o w e
- u s z c z e lk i

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWA
WSZYSTKIE MODELE

162

RÓWNIEŻ DO SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH
w w w .tlum ik i-m otor.poznan.p l

Luboń, ul. Mokra 3 <f30ć®
( d o ja z d  u l. P a n k a  -  p ie r w s z a  w  p r a w o  z a  s ta c ją  O R L E N ,  k ie r u n e k  W ir y )

o fe ru je m y :
- a d a p ta c ja  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a ln e
- w e n ty la c ja  d la  d o m u
- p ra c e  b la c h a rs k o -d e k a rs k ie
- p ra c e  c ie s ie lsk ie
- p ra c e  re m o n to w o -b u d o w la n e

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  SE R W IS "

T o m a s z  J u r g a  
Z a k ł a d  d y p l o m o w a n y  

CZŁO NEK POLSKIEGO STOWARZYSZENIA DEKARZY

(130701

Luboń, ul. Nowa lc 
kom. 0604-214 390 

tel. 0-618 934 466 
www.dach-serwis.net

e-mail: biuro@dach-serwis.net

WĘGIEL - KOKS - MI II
LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A

CZYNNE CODZIENNIE OD 7.00 - 15.00 
W SOBOTY 7.00 - 13.00

TEL/TAE 0-618 102 247 „ J

U S Ł U G I K R A W IE C K IE
w  k o m p l e k s i e  „ G E S A ”  u l .  P a d e r e w s k i e g o  1 8  

( n a p r z e c i w  „ P A J O ” ) , t e l .  6 0 4  6 6 2  8 5 9

- szycie m iarowe dam skie, m ęskie
- poprawki, przeróbki, w szyw anie zam ków
- szycie fi ran
- naprawy m aszyn do szycia (również dom owe)
- nabijanie nap
g o d z .  o t w a r c i a :  p n . - p t .  1 0 - 1 6 ,  s o b .  1 0 - 1 3

MIAŁ • KOKS • ORZECH • GROSZEK

NAJNIŻSZE CENY TRANSPORT GRATIS
(F1080)

AUTO-MECHANIKA
Tomasz Mroskowiak

jW  W i r y  k .  P o z n a n ia ,  u l .  K o m o r n i c k a  7 0 ,  t e l .  0 - 6 1 8 - 1 0 6 - 7 8 6

mercedes
POLECA:

naprawy samochodów:
•osobowych ‘ dostawczych •ciężarowych

l A R l . W N  O
o p a ł o w e  -  k o m i n k o w e

D Ą B  •  B R Z O Z A  •  S O S N A  •  G R A B  •  I IN N E  
D R E W N O  Z  W Ł A S N Y C H  W Y R Ę B Ó W  

N A J W Y Ż S Z A  J A K O Ś Ć  
T R A N S P O R T  G R A T IS

(F1081)

^ M O W I E ^ A  0 _ 5 0 g  7 9 5  1 6 Q  |  ^ A M O W I E M A  g ^ g g  7 9 5  y g g

mailto:calculus@calculus.com.pl
http://www.calculus.com.pl
http://www.tlumiki-motor.poznan.pl
http://www.dach-serwis.net
mailto:biuro@dach-serwis.net
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BIURO RACHUNKOWE
Pełna K sięgow ość, K PiR , Ryczałt, PIT,VAT, Z U S, K A D R Y ; rozliczen ia  roczne

UBEZPIECZENIA
O FE, życie, m ieszkania , dom y, firm y, kom unikacja

TANIO OC
a w  pak ietach  jeszcze  TANIEJ HESTIA

B E N E F IT -C e n tru m  Usług Finansowych
62-030 Luboń, ul. J. Poniatow skiego 2 0 ,1 piętro Tel. 061 810 37 13,

0606 603 222, 0601 557 337, w w w.benefit-cuf.com , e-mail: biuro@ benefit-cuf.com

Przygotowanie do 
egzaminów wstępnych 

z RYSUNKI i MALARSTWA 
na ASP i Politechnikę 
prowadzone w Luboniu 
przez wykładowcę ASP 

, tel. O 603 477 403„1o5„ y

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAW Y, M ODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
(b6021) tel. (061) 63-36-525

& I U R O  U S Ł U G  
F K O J E K T O W Y C H =  P R O J E K T O W A N IE

mgr inż. K rzysztof Jachna 
rzeczoznaw ca budowlany 

tel. 602 220 560
oferuje:

•wykonanie projektów wszystkich obiektów,

• wydawanie opinii rzeczoznawcy budowlanego,

• wykonywanie inwentaryzacji,

• udzielanie porad w zakresie prawa budowlanego. 
POLECAM BEZPŁATNE KONSULTACJE PRZEDPROJEKTOWE

ZAPRASZAM (B3019)

A L O J Z Y  K W A P IS Z E W S K I  6 2 -0 3 0  L U B O Ń , U L . 1 M A J A  2 2
* S IE Ć  N A P R A W C Z A  P Z U
* w s p ó łp r a c a  z e  w s z y s tk im i u b e z p ie c z e ln ia m i
* n a p r a w a  a u t  w s z y s tk ic h  ty p ó w
* ro z liz c z e n ia  g o tó w k o w e  i b e z g o tó w k o w e
* a u to  z a s t ę p c z e  n a  c z a s  n a p ra w y
* p o m o c  d ro g o w a
* m o ż liw o ść  n e g o c ja c j i  c e n  ZAKŁAD CECHOWY OD 1976 ROKU

S ie ć  
N a p r a w c z a

ZAPR A SZAM Y: pn.-pt. godz. 8-16 sob. 8-14 W W W  a lp i d d  n e t  
te l/fax  (0-61 )813 90 51 kom. 0501 462 965 :

^METPLAn)

KRATY

p i ’
<

KONSTRUKCJE STALOWE 
SPAWANIE ALUMINIUM 

PŁOTY BRAMY SCHODY

r

62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6 
tet (061) 810-29-38, fax 893-37-46 (B6023)

(B6007;

Pracownia odzieży 
skórzanej 

poleca:
odzież skórzaną 

w  dużym wyborze 
wzorów i kolorów

Luboń
ul. Akacjowa 17 

tel. 0 -6 1 8 1 3 0  219

P i e c e  k a f l o w e
TTT~T

S U P E R  N O W O C Z E S N E PRODUCENT:

g
g
5

ra

m
oo
o
to
cntoN A T A L IA  K L IŚ K O

m gr a rch ite k t w nę trz  “jy

357)(Ó6057)

NAPRAWA
TELEWIZORY

m agnetow idy, p ilo ty , 
tunery satelitarne, m agnetofony, 

rad ia  sam ochodowe

tel. 810*25-43 
Luboń, ul. Pułaskiego 14

k om . 5 0 5 - 5 8 4 - 2 7 Ó

(ruuzu

M A L I B U

L U B O r
UL. GEN. SIKORSKIEGO 9

SOLARIUM

KARNISZE
H U R T  - D E T A L

P A R  P L  A S T
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
te l. 813 08 44

(b3020)

I 1 M a r k
f lh JS T A L A C Y JN O  - M E T A L Ó W ^ ] OFERUJE:

4K

a r ty k u ły  in s ta la c y jn e :
miedziane, zgrzewane PP, 
kanalizacyjne, sanitarne 

GRZEJNIKI ALUMINIOWE
a r ty k u ły  m e ta lo w e :
śruby, wkręty, gwoździe, 

narzędzia, łączniki ciesielskie 
PIECE GAZOWE, 

WĘGLOWE, MIALOWE

Firany (szycie n a  m ia rę ), 
O brusy, serw etk i 

Bieliznę d a m skq , m ęskq , 
d z ie c ię c q

R ajstopy, p o ń c z o c h y , ska rp e ty  
Dresy, b luzy, leg insy

K O M I N K I
i T  1 l . l  I I I  f i l '

Z a MacI R e m o n t o w o  - BudowlANy 
W a H em a r  L eHm a n n  

LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25 
teL  81 5^1 9 -6 0______  (BeoiBiy

Biuro O b ro tu  N ieruchom ościam i
“ L E G A T ® ”

m gr Elżbieta M izerka-Szm yt 
Licencja n r 1363

©  0-618 103 714 
•  GABINET

KOSMETYCZNY
•FRYZJER

DAMSKO-MĘSKI 
©0-618139187

K u p n o ,  s p rz e d a ż ,  z a m ia n a , 
n a je m , p o d z ia ł  lo k a li, 
n ie r u c h o m o ś c i .  D o ra d z tw o  
P e łn a  o b s łu g a  p ra w n a , 
n o ta r i a ln a ,  g e o d e z y jn a .

LUBOŃ
UL. 11 LISTOPADA I40a

(F6024)

in s ta la c y jn e  
w o d -k a n -g a z -c o  

ś lu s a rs tw o  
re m o n ty  

zapraszam y '

ZALUZJE POZIOME
134 ko lo ry

ROLETKI MATERIAŁOWE
320 w zo ró w

ZALUZJE PIONOW E 
220 w zo ró w  

ROLETY ZEWNĘTRZNE

Luboń, ul. Drzymaly3 
tel/fax +48/0618130491, tel. 0618932389 

www.legat-mizerka.pllegat@legat-mizerka.pl

KOMPUTERY
K O M P U T E R Y  D O W O l _ r j E U  K O N I - I O U R A C J I

SOLARIUM

L u b o ń ,  u l.  S k o w r o n k o w a  4 
te l.  8 1 0 -1 8 -9 5 , 5 0 2 -5 8 2 -3 1 1  
C ZY N N E

p n -p t8 -1 8  1 i f l l  ■  Ł
SOb 8 -1 4  (F6014)

p ro d u kc ja -m o n ta ż -se rw is  
2 LATA G W ARANCJI

wymierzanie gratis!!!!!
(F6018)

Luboń, ul. Sobieskiego 2
te l. 893-26-49, kom . 601-712-606

• KOMPUTERY
• DRUKARKI
• MONITORY www.mesterbit.ęęm.pl 
■ OPROGRAMOWANIE 
. AKCESORIA
• ELEMENTY SIECIOWE

►SPRZEDAŻ
► NAPRAWA KOMPUTERÓW 

I MONITORÓW
► MODERNIZACJA

L u b o ń  E-m@il: bluro@masterblt.poznan.pl 
u l. K o ś c iu s z k i  1 a
te l./fax 813-10-69 (F6022)

sklep internetowy:

A
T
Y

•GABINET
KOSMETYCZNY

•  FRYZJER 
MĘSKI

©0-618992 182
ZAPRASZAMY

http://www.benefit-cuf.com
mailto:biuro@benefit-cuf.com
http://www.legat-mizerka.pllegat@legat-mizerka.pl
ww.mesterbit.%c4%99%c4%99m.pl
mailto:bluro@masterblt.poznan.pl


K O M I S
N A R C I A R S K I

S E R W IS  N A R C IA R S K I 
I S N O W B O A R D O W Y
S K L E P  R O W E R O W Y

PHU RELAX

L U B O Ń , u l. S t r u m y k o w a  1 6 , te l.  (6 1 )  8 1 3  18  18  

c z y n n e  p n -p t :  1 0 .0 0 -1 8 .0 0 ,  s o b o ta  1 0 .0 0 -1 4 .0 0

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta
Ekspresowo - Tanio! (r6072)

tel. 061 810-75-30, kom. 0501-48-22-21

L O D O W K f
ZAMRAŻARK7

( i m - 8  3 0 0  1 1 2  
M - 5 1  2  3 0 9  3 0 9  

U k P R M N A  U K LIE N TA
L W A , UL KOŚCIUSZKI

(r3073) N l 0

P R O D U K C JA  * * *  M O N T A ŻSCHODY
g  J a c e k  K ę d z i o r a  
-  LUBOŃ, ul. Dworcowa 33 
tel. (061) 810 60 58, kom. 0501 307 180

www.schodbud.nazwa.pl

Ś L U S A R S T W O
S P A W A L N IC T W O

b a lu s t ra d y  w e w n ę t r z n e  
i z e w n ę t r z n e  

o g ro d z e n ia ,  b ra m y  
k ra ty

k o n s t ru k c je  s ta lo w e

C600  399  520 
0 -6 18  103 777  (R1076) 

Luboń, ul. Ż a b iko w ska  21

D O M E X
Styrop ian  s

Tynki akry low e  - n ied rogo  |  
Tynki m inera lne  

P ły ty  g ipsow e  i konstrukc je  
W e łna  w  ro lkach  ISO V E R  

Papy m .in. B A U D E R  
R ynny: p lastik, m iedź, ty tan

P u s z c z y k o w o ,  u l. O g r o d o w a  4
te l .  0 - 6 1 8  1 9 4  3 5 9
( 2 0 0  m  o d  s z o s y  m o s iń s k i e j )

SKROK-UBEZPIECZENIA-KREDnY
TANIE OC

ATRAKCYJNE PAKIETY
K R E D Y T Y  G O T Ó W K O W E  

B E Z  Z A Ś W I A D C Z E Ń  
I  Z G O D Y  M A Ł Ż O N K A

•  U bezpieczenia  
kom unikacyjne: 
O C ,A C , NNW, 
ZK, Assistance, 
O chrona prawna

•U b e z p ie c z e n ia  
m ieszkań, 
dom ów  
i budynków  
w  budow ie

•  U b e z p ie c z e n ia  
na  życ ie

•  O F E , IKE 
•T u ry s ty c z n e
•  NNW

Biuro: Luboń, ul. Paderewskiego 18, tel. 810 46 79, kom. 602 139 517 
www.skrok-ubezpieczenia.webpark.pl, e-mail: gings@pro.onet.pl

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LU BO Ń, U L  SIKORSKIEGO p a w . 10, T E L . ^ ^ j? 6

S Y S T E M Y  IN S T A L A C Y J N E
PE-X firm y

TECE
bez O -ringów

Ih008łl

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LU BO Ń, UL. SIKORSKIEGO p a w . 10, T E L ” ^ ’" ! ^

OFERUJE:
- rury, kształtki kanalizacyjne i sanitarne PCV Wavin, 

miedziane, PP-zgrzewane, PE, ocynk i czarne klejone,
- grzejniki PURMO, HENRAD, RADSON,

- junkersy, piece gazowe,
- umywalki, kompakty, wanny, brodziki, kabiny, baterie

- wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp.

RATY
BEZ

PORĘCZYCIEU

CZYNNE: 
PON-PT: 8-18 
SOB: 10-14

(h6O81)

N A P R A W A
PRALEK

w s z y s tk ie

kom. 504-274-213 
tel. 0-618 331 296

(B 6004)

Laureat konkursu 
“Najlepsze w Polsce”

JU L IU S Z  M IC H A LA K  

w y n ó b  spR zedA Ż
motoryzacyjne i  specjalne 

L u b o ń
u l. A rm ii  P oznań 3 8  
te  l . / la x  8 1 3 -1 6 -9 5  „

K A R C H ER  
SZYB K O  SC H N Ą C Y

c z y s z c z e n i e  d y w a n ó w ,  
w y k ł a d z i n

i t a p i c e r k i  m e b l o w e j  |  
t e l .  0 - 6 1 8  3 0 3  1 0 2  £  

k o m .  0 - 6 0 8  8 4 7  4 9 6  
v Dojazd gratis (Luboń) y

/ThfiOJR' ~ "S
TŁUMACZ

PRZYSIĘGŁY
JĘZYKA

FR A N C U S K IE G O
L U B O Ń

tel. 0-618 141 425 
l  503 818 439 J

HURTOWNIA
C Z Ę Ś C I

JAPOŃSKICH 
I KOREAŃSKICH

®  t o y o t a  mazoa h o n d a  
(K IA ) DAEWOO ® .

UBeRaf Luboń, ul. A rm ii Poznan 23B
te l. 061 8 1 3 1 -7 3 4 , 8 1 3 9 -3 3 3 , w w w .b e ra f.p o z n a n .p l

nr zezw. 00343021

L j  (k iŃ iy )
ZA P RASZA NA KURS NAUKI JA ZDY KAT. A, B. C. E

ZA P IS Y  W  K A ŻD Y W TO R E K  
O G O D ZIN IE  18.00

miejsc© spotkania: D O M  KULTURY  
W  LUBONIU - ul. Sobieskiego 97

TEL. 810-69-65  lub 0602-533-529  
M a te r ia ły  s z k o le n io w e

g ra t is  S U H L K
Naszym atutem: 1 —
- nauka na nowych samochodach Fiat Punto Ili
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- raty: 50zl miesięcznie (b6006)

LA K IE R Y  
W  SPRAYU

i M I E S Z A L N I A  K O M P U T E R O W A

T M Z  PRZYSIĘGŁY 
JtZYKfl NIEMIECKIEGO 

[dokumenty samochodowe] 
tel. 0-618 889 U2  

kom. 8-696 905

http://www.schodbud.nazwa.pl
http://www.skrok-ubezpieczenia.webpark.pl
mailto:gings@pro.onet.pl
http://www.beraf.poznan.pl


E L E K T R O M E C H A N IK A
S A M O C H Ó D  O W A

1

I

O ś r o d e k  s z k o l e n i a  k i e r o w c ó w
K A J A

Z A P R A S Z A  N A  K U R S  P R A W A  J A Z D Y  K A T .B  
£ 5 0 0  1 0 5  1 7 1 , 5 0 1  8 9 4  5 0 7

SZCZEGÓLNE PROMOCJE PATRZ: www.naukajazdy-kaja.pl 
Z A P I S Y  i W Y K Ł A D Y :

P o n i e d z i a ł e k  g o d z .  1 6 . 0 0  S z k o ł a  P o d  s t a w o w a  n r  3 
w  L u b o n i u  u l .  D ą b r o w s k i e g o  2 a ( s a l a 4 4 )

W t o r e k  g o d z .  1 7 . 0 0  G i m n a z j u m  
w  K o m o r n i k a c h  u l .  P o c z t o w a  3 0  ( s a l a l )

A tr a k c y jn a  c e n a , R a ty , N o w e  A u ta ,
M a te r ia ły  s z k o le n io w e  w  c e n ie  k u rs u  (ks ią żk i, tes ty , p ły ty  C D ), 

D u ż y  p la c  m a n e w ro w y

A O U A L A K 03024)

Z b ig n ie w  T o m a s z e w s k i

Serwis lakiemiczo-blacharski (kabina bezpyłowa) 
Lakierowanie:

•  osobowe •  dostawcze •au to b u sy  
oraz lakierowanie przem ysłowe

Dystrybutor produktów  lakierniczych 
Pomoc drogowa: 0-502103101

L u b o ń , u l.  K rę ta  24a, te l. 0 -502  103 101, t e l . / f a x  0 -618 934 473

B I U R O  R A C H U N K O W E

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 
ELEKTRONICZNE PRZEKAZYWANIE DOKUMENTACJI ZUS 

ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA - GRATIS!!!

tel. 813-06-88 (od 9.00 do 12.00), tel. 899-05-11
kom. 0603-194-378 (R6005)

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE
• ARMATURA SANITARNA
• KABINY NATRYSKOWE, BATERIE
• MEBLE KUCHENNE
• ZABUDOWY WNĘK
• USŁUG,-WYKONAWSTWO

R A TY !!! R A B A T Y

SKLEP fie s z m a r
AC, - PROJEKT

t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

ZAPRASZAMY: 
pn-pt 9.00-1 7.00 
sob 9.00-14.00

LUBOŃ
(r6053)

ul, Fabryczna 21

Ośrodek Szkolenia Kierowców
/COMBI

Z A P R A S Z A  N A  K U R S  P R A W A  J A Z D Y  K A T . B 
N o w e  z a s a d y , s ta re  c e n y  

* S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r 1,
Y L u b o ń , u l. P o n ia to w s k ie g o  16

Punto II W y k ła d y  w  p o n . i c z w . o  g o d z  18
* tes ty  CD g ra tis  w w w .o s k k o m b i.p l

* p lac m anew row y z  t y m  k u p o n e m  2 g o d z i n y  g r a t i s !!!

* lekc je  doszka la jące  C 5 0 1 - 0 1  5 - 9 8 3
(J3023)

= N A P R A W A  = 
= L O D Ó W E K  = 
= ZAMRAŻAREK =

(j3022)

TEL. 0602-672-815

Naprawa:
- R ozruszniki
- A lte rna tory
- Insta lacje elektr.

w y s t a w ia m y  
FAKTURY VAT

Montaż:
- Radia 

- Alarmy
- Blokady Niedźwiedź Lock
Michał Roszak !r305e>

6 2 -0 3 0  L u b o ń  te l.  8 1 3 - 1 5 - 1 8
u l. D o ż y n k o w a  7 A  kom . 0602-555-346

PRODUCENT WYROBÓW Z PLEXI

O  FREZOWANIE 
O GIĘCIE 
O POLEROWANIE 
O  GRAWEROWANIE

o KASETONY 
o REGAŁY

oGAB

L u b o ń , u l. S p o k o jn a  6  

te l . / fa x  061  8 9 3  2 7  0 7  

il.k o m . 0  5 0 2  4 7  4 6  2 8

w w w .u lto m .p o z n a n .p l

m a s z @ u lto m .p o z n a n .p l

“  f r d / u  o

LOTY
WSTAWKI (r6064)

BIURO RACHUNKOWE^
„CASH”

62-031 Luboń , ul. K ośc iuszk i 8 
te l. 8 99 -5 1 -21 , kom . 0 50 2 -59 49 4 0

e-m a il: ca sh@ so te .p l
czynne od 10.00 do 16.00

B iu ro  is tn ie je  od 1995 roku.
P o s iad a  ŚWIADECTWO KWALIFIKACYJNE 
w yd a n e  p rze z  M in is tra  F inansów  nr 8 3 1 4 /9 8

Pełna profesjonalna obsługa firm  w zakresie:
- ks ią żka  p rzych o d ó w  i rozch od ów
- ks ięg i h an d low e  (Reooo)
- rycza łt Uwaga:
- e w id e n c ja  p ła c  Przygotowujemy
.  kad ry  wnioski o zwrot VAT-u
- Z U S  w y s y ła n y  e le k tro n iczn ie  od materiałów
- p o m o c  w  za k ła d a n iu  firm  remontowo-budowlanych

9KARCHER

r6050)

POZBĄDŹ SIĘ STARYCH SPOSOBÓW CZYSZCZENIA

WYPRÓBUJ KARCHERA
SCHODY

- p ro je k to w a n ie , 
d o ra d z tw o

- w y k o n a n ie
- m o n ta ż
- in n e  u s łu g i 

s to la rs k ie
(R6060)

TEL 810-39-38 lub 283-02-83 
KOM. 0606-431-419, 0608-356-242

Usługi introligatorskie
OFERTA:

♦CZYSZCZENIE DYWANÓW I WYKŁADZIN 
♦C ZYSZCZENIE MEBLI TAPICEROWANYCH 

♦CZYSZCZENIE TAPICEREK SAMOCHODOWYCH

T E L . 0 -6 1 8  1 0 4  5 8 3  
K O M . 5 0 8  2 1 2  9 5 8  

DOJAZD DO KLIENTA GRATIS

- oprawa prac dyplom ow ow ych, 
m ag isterskich, usługi ekspresowe 

- książek, czasopism 
- inne prace in tro liga to rsk ie  

- w izytów ki
c e n y  k o n k u re n c y jn e !! !

L u b o ń , u l. P a d e re w s k ie g o  2 9  
te l.8 1 0 -2 4 -3 5 , 0 6 0 3 -3 1 7 -2 5 6

c z y n n e  d o  g o d z . 2 0 .0 0  <r6057>.

http://www.naukajazdy-kaja.pl
http://www.oskkombi.pl
http://www.ultom.poznan.pl
mailto:masz@ultom.poznan.pl
mailto:cash@sote.pl


Q >

UBEZPIECZENIA

COMPENSA

H E S T IA

T O W A R Z Y S T W O  U S Ł Z P łC C Z E N  S A

H D I S A M O P O M O C

OFERUJEMY PEŁEN 
PAKIET UBEZPIECZEŃ 

POJAZDÓW MECHANICZNYCH, 
MIESZKAŃ, BUDYNKÓW, 

KOMPLEKSOWE UBEZPIECZENIE FIRM 
KONSULTACJE I DORADZTWO

NAJTANIEJ OC
czynne:

pn-pt 10-18, sob 10-14
(W6007)

Luboń, ul. 11. L istopada 104 
tel. 899-21-64, kom. 601-318-367

MYJNIA
RĘCZNA

u l.  11 L i s t o p a d a  1 0 4  
k o m .  0 6 9 3 - 8 2 2 - 7 9 5

(W 6009)

OPAŁ
*  k o k s
*  m ia ł
*  w ę g ie l w o rk o w a n y

L u b o ń  <J6029> 
u l. P o d g ó rn a  19B  
te l. 0 -618  105 213

P.P.H.U.

SKIEP „SKRZAT"
POLECA:
- szeroki wybór zabawek 

(Fisher-Price, Barbie, Polly 
Pocket, kucyki Pony,
Hot Wheels, Wader i inne)

- ort. szkolne i papiernicze
- ort. do Chrztu św.

(świece, ozdoby do świec, koszulki)
- art. do I Komunii Św. (świece, ozdoby do 

świec, ksiqżeczki do nabożeństwa, 
różańce, wianki)

Czynny:
Poniedziałek - Piątek 10.00-18.00, Sobota 10.00-14.00

Luboń, ul. Żabikowska 47, tel. 810-36-34(W6031)

HURTOWNIA FIRA
(W 6010)

POLECA W  SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ
FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE I GIPl 
OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI 
RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE 
KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE 
PARASOLE
I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE 
SZYCIE FIRAN NA WYMIAR 
ROLETKI MATERIAŁOWE - CENY PROMOCYJNE 

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a
(w ja z d  p r z y  s k le p i e  "SEZAM ")

TEL. 8 1 3 -1 8 -0 0 , 8 1 0 -2 8 -2 7
ZAPRASZAMY

PON, W T, C ZW , PIĄTEK 9 .0 0  - 16 .00  
ŚRO DA 1 0 .0 0 - 2 0 .0 0  

SO BO TA 1 0 .0 0 -  13 .00
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

(J6027)

E R G O

H  E S T  IA
U B E Z P IE C Z E N IA

K O M U N IK A C J A  * M AJĄTEK * BIZNES

u l . L e ś m ia n a  1 7 A  , 6 2 -0 3 1  L u b o ń  
t e l / f a x  061 813  9 8  3 5  , k o m . O 5 0 9  914  0 0 9  

e -m a i l  : s la w o m ir .k o n ie c z k a @ a g .h e s t ia .p l

£

----------------

PRZYJDŹ DO NAS 
A SCHUDNIESZ W OCZACH!

■ p o p r a w  k r ą ż e n ie
■ u s u ń  c e l lu l i t is

Masaż Rolletic + dobra dieta = SUKCES!
Luboń *0 -6 1 8  139 490
ul. Poniatowskiego 2a w  0-501 577 098

U s ług i terapeutyczne - N O W O Ś Ć !
► masaże lecznicze kręgosłupa
► drenaże limfatyczne
► ultradźwięki
► usuwanie plam starczych, brodawek, 
pajączków, zamykanie naczynek krwionośnych

► mikrodermabrazja diamentowa
► refleksologia
► K-link-Kinotakara, Organie K-bio Green,
Spirulina, Rooibos-tea:
- oczyszczalne organizmu z toksyn
- łagodzenie nerwowości, bólu, opuchlizny
- pobudzanie krążenia krwi
- przywracanie funkcji organów ciała
- budowanie odporności
- obniżenie cholesterolu

SERDECZNIE ZAPRASZAMY
Pon-Pt:ll.00-I9.00 Sob: 8.00-14.00

LUBOŃ, UL. MAZURKA 1,
tel.0-618 102 573 kont. 0-501 215 558

Jean dA rcel
S o l a r i u m  

6 5  g r / m i n  
N o w e  l a m p y

K o sm e tyka
► zabiegi na twarz i ciało
► masaże relaksacyjne
► masaże próżniowe 

(antycelluhtowe)
► manicure, pedicure
► woskowanie, henna
► tipsy

F ryz je rs tw o
► strzyżenie i modelowanie 

fryzur od 28 zl
► balejage+ścięcie+modelowanie od 88 zł
► pasemka+ścięcie+modelowanie od 60 zł
► fryzury fantazyjne, upięcia od 40 zł

Ręczna M yjn ia  
S am ochodow a

Luboń, ul. Traugutta 3 
w okresie zimowym ogrzewana 

tel. 513 320 663 
(i3°°2> kom. 501 437 397 

Czynne od pon. do soboty 9-20

LODOWKI
KOSTKARKI

ZAMRAŻARKI
T a n iu tk o  u  k l ie n t a !

Q3021)

TEL. 810-74-54

AKADEMIA  
JĘZYKÓW  OBCYCH

A N G I E L S K I
H I S Z P A Ń S K I

N I E M I E C K I

w programie dla dorosłych i młodzieży
O fe ru je m y :
WYSOKI KOMFORT NAUKI
- klimatyzowane sale
- dogodny parking
- przyjazna atmosfera 
WYSOKI STANDARD NAUKI
- wspomaganie nauki metodami 
audiowizualnymi
- grupy konwersatoryjne (4-6 osób)
- atrakcyjna oferta programowa 
(Business English)
- wysoka efektywność nauczania

Jeżeli chcesz się nauczyć 
języka obcego - dołącz do nas!

Nowe Centrum Lubonia
Luboń, ul. W schodn ia  24/3 

kom . 0501-870-971
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mailto:slawomir.konieczka@ag.hestia.pl


usługi Ślusarskie
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

Krzysztof Goździewski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBOŃ 

(W6004) tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

k o r o n y  i  m o s ty  p o r c e la n o w e  

p ra c a  z  w ła s n e g o  la b o r a to r iu m

p r o te z y  n a ty c h m ia s to w e  i  b e z k la m ro w e

PIERROT o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u

s t o m a t o l o g i a  od  12.00 do  18.00

Z  N A M I
ZAC H O W U JE S Z U Ś M IE C H  

PRZEZ C AŁY  CZAS

w y b ie la n ie

le c z e n ie  z a c h o w a w c z a

BOAZERIA
WYRÓB-SPRZEDAŻ

szerokość  k ry c ia  85 m m  (112)

J l r  W ' - : —

szerokość  z  p ió re m  95 m m  (120)

ZAKŁAD STOLARSKI (s6006) 
ANDRZEJ RATAJCZAK 

ul. JURANDA 24, 62-032 LUBOŃ 
TEL./FAX 810-53-33 

(PRZYJMĘ UCZNIÓW ) ^ 6006)

Z R Ó B  T E R A Z  - Z A P Ł A Ć  P Ó Ź N IE J  

R A TY  0%
Nasz gabinet oferuje indyw idua lny system rat bez żadnych 
dodatkowych kosztów.
Wystarczy okazanie dowodu osobistego.

t e l . :  0  6 1  8 3 2  4 7  7 0
u l. S ob iesk iego  55a, L u b o ń  

„ C e n t r u m  H a n d lo w e  V E N U S "

ul. A rm ii P o z n a ń  5 7 a  
6 2 -03 2  L u b o ń  

te l . / f a x  8 1 3 -1 8 -0 0  w .33 
k o m . 0 6 0 1 -5 7 4 -4 8 7

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie: 

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s zp a c h lo w a n ia  
• m o n ta ż u  śc ia n  d z ia ło w y c h  
z p ły t g ip s o w o -k a rto n o w y c h

•  m o n ta żu  su fitów  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 
g ip s o w o -k a r to n o w y c h  s
•  u k ła d a n ie  p ły te k_____ |

G w a ra n tu je m y  w ysokq jakość  
usług w yko n yw a n ych  

now oczesnym i te c h n o lo g ia m i 
oraz konku rency jne  ceny . 
W ys taw iam y fak tu ry  VAT.

Kontakt telefoniczny w  godz. 18-22

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA

„M H - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k

Alina Kasprowicz
s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  

w e  w n ę t r z n y c h  
EKG
b a d a n ia  w s tę p n e  
b ad a n ia  o k res o w e  
b ad a n ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d o m o w e  

przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b6016)
(na terenie Zakładu „Lubanta”)
tel. kom. 0 508-965-825, tel. dom. 813-07-38

NIEPUBLICZNY ZAKŁAD OPIEKI ZDROWOTNEJ
LUBOŃ, ul. KOŚCIUSZKI 53 0-618-139-223

czynny: poniedziałek - piątek od 8:00 do 18:00

ZAPRASZAMY DO PORADNI SPECJALISTYCZNYCH

USŁUGI W  RAMACH N F Z
KARDIOLOG, ECHO SERCA
LARYNGOLOG
ORTOPEDA
DERMATOLOG
OKULISTA
ALERGOLOG,TESTY ALERGICZNE

USŁUGI PRYWATNE
ENDOKRYNOLOG

NEUROLOG

REUMATOLOG

GASTROLOG

M E D Y C Y N A  P R A C Y
P R O G R A M  P R O F I L A K T Y K I  J A S K R Y  W  R A M A C H  N F Z  

D L A  P A C J E N T Ó W  P O W A Ż E J  3 5  R O K U  Ż Y C I A  

C e r y t i k a t I S O C e r t y f i k a t  W ie lk o p o ls k a  J a k o ś ć
(H3057
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Niepubliczny Specjalistyczny 
Zespół Opieki Zdrowotnej “ART-MED”

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. Mfd. JAN BANASIUK

ul. <k. Romana Maya ]a (pRzy ZAkUdAch CheMiczNych), ieL 0 - 6 1 8  9 0 0  4 8 5 ,  rei. 0 - 6 1 8  9 9 4  8 6 1

Neurolog
EEG

również w izyty domowe

- porady internistyczne
- EKG

- badania profilaktyczne 
(wstępne, okresowe, kontrolne)

Luboń, ul. Ks. Streicha 27, tel. 0-618 139 923, fax 0-618 139 257
u m o w a  z  N F Z

Chirurg Laryngolog
-małe zabiegi -małe zabiegi

-badanie słuchu
Poradnie czynne od poniedziałku do piątku: 8.00-20.00, 

we wtorki: 14.00-20.00, w soboty: 8.00-12.00
Rejestracja w godzinach działalności przychodni!

G A B IN E T 
LO G O PED YC ZN Y 

lo g o p e d a  p e d ag o g  
m g r Ewa P rz y b y ł

I  usuw anie wad w ym ow y 
I  praca z dzieckiem

dyslektycznym  

■ fachow a pom oc dziecku

z problem am i w  nauce 

Z klaS I - I I I  (B3003)

62-030 Luboń 
ul. ks. Streicha 15
tel. 0-618 102 220 
kom. 506 201 108

G A B IN E T
LEK A R ZA

R O D Z IN N E G O

lek. Mtd. JAN BANASIUK
czyNNy od poNiEdziAłku do piwku 

LuboŃ, ul. R. M aya l A
REjesTRAcjA 0 -6 1 8  9 0 0  485  

CjAbiNET 0-61 8 9 9 4  861
((3073)

GABINET
STO M A TO LO G  IC ZN Y

Renata Przybylska
Luboń, ul. Dr R. Maya 1a

(przy Zakładach Chemicznych) 

tel. 0-618-994-862
U m o w a  z  N F Z  (k a s ą  c h o r y c h )  

L e c z e n ie  d o r o s ły c h  i d z ie c i

g p d z ,  p r z y jś ć ;  
p o n . ,  ś r ., p t :  8 -1  3 
w t . , c z w . :  1 3 - 1 8  (B3OO1)

GINEKOLOGIA-POŁOZNICTWO
Doc. Jacek Koźlik 

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 

Luboń, ul. ŻABIKOW SKA 20A

P O Z N A Ń , U L . B R ZO ZO W A  2

CHIRURGIA+PROKTOLOGIA
dr Janusz Renn
PON. 16.00-19.00, CZW. 17.00-19.00

> GINEKOLOGIA+POŁOŻNICTWO
dr G rażyna G ugała
WT. 18.00-20.00, PT. 16.00-18.00
BADANIA KIEROW CÓW  (PO U ZG O D N IEN IU  TELE FO N IC ZN Y M ). (rJ

t e l .  8 3 2  3 7  4 2 ,  t e l . / f a x  8 3 2  6 1  7 1

G A B I N E T  L E K A R S K I
D r n. med.

Lukrecja S ITflR Z-W R SIEW IC Z
* Porady ogólnolekarskie 

i anestezjologiczne
• Wizyty domowe
• Zwolnienia ZUS 

■Szczepienia przeciw grypie
i żółtaczce

• Refleksoterapia (66014)
le c ze n ie  b ó l u  i z m ia n  s k ó r n y c h  

dużą LAMPĄ BIOPTRON  
REJESTR AC JA  TELEFO N IC ZN A :

62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 
tel. 813-02-07, tei. kom. 0602-595-708

'  dr med. W, Skorupski"
KARDIOLOG

gabinet Poznań, ul. Palacza 86 
rejestracja telefoniczna codziennie

tel.0-618-619-740
\ _____________________ (B6002LZ

- badania kierowców 
- możliwe przejęcie opieki 

lekarskiej (profilaktycznej) nad 
pracownikam i zakładów  pracy

(f3067)

GABINET CZYNNY od poNiedziAłku do piwku: 8.00-12.00, 16.00-18.00 

P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7 .30-9.30

GABINET LEKARZA RODZINNEGO
lek. med. Hanna Krzyżańska 

ul. Romana Maya 1a (przy Zakładach Chemicznych) 
tel. 0-618 900 485

Gabinet czynny od poniedziałku do piątku 
Leczenie w ramach Narodowego Funduszu Zdrowia (bezpłatnie) 
- p o ra d y  a m b u la to ry jn e  - b a d a n ia  la b o ra to ry jn e  

-  w iz y ty  d o m o w e  - E K G
(F3036)

D r m ed . R o m an  K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3 M aja 12 
C zynny: P n „ Ś r.: 17°°-2O00

Poradnia kardiologiczna
Poznań, ul. O po lska  58

Rejestracja te lefoniczna - tel. 8 1 3 - 1 0 - 3 1 « * » < > >

dr n. med. Arkadiusz BANACH
specjalista w  ginekologii i położnictwie, anestezjolog

GINEKOLOGIA • USG
o DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA 
o SONOMAMM OGRAFIA- wczesna d iagnostyka n o w o tw o ró w  piersi 
o OZNACZANIE JAJECZKOW ANIA (USG dopochw ow e)
O KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
O KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI 
o OPERACJE LAPAROSKOPOWE I KLASYCZNE

dr n. med. Anna HORNOWSKA - BANACH
specjalista chorób wewnętrznych,balneoklimatologii i medycyny fizykalnej

CHOROBY WEWNĘTRZNE
Osteoporoza
o komputerowe oznaczanie gęstości kości (densytometria) 
o kompleksowe leczenie
USG jamy brzusznej i prostaty, EKG
o konsultacje internistyczne

NOWOŚĆ

USG3W4D
(trójwymiarowe)

DLA KOBIET W  CIĄŻY

dr n. med. Małgorzata
Karoiczak-Kulesza

specjalista chorób oczu

OKULISTYKA
o  o p e r a c y jn e  le c z e n ie  z e z a  

o  o p e r a c y jn a  k o re k ta  p o w ie k  
o  USG o c z o d o łu

Rejestracja: pn.-pt.: 9.00-19.00 
tel. 0-618-391-950 lub 0-618-321-708 

Klinika PRO BONO Poznań, ul. Leszczyńska 5A (bóO26)



G A B IN E T
G IN E K O L O G IC ZN O  - PO ŁO ŻN IC ZY
Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 

położn ik-g ineko log  
hom eopata

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

L u b o ń ,  u l.  D w o r c o w a  2 0  
te l .  0 - 6 1 8  1 3 0  8 3 0  (F“ ’ 6

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

PRYW ATNA PRZYCHODNIA  
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA  
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53, TEL. 0-618-103-031

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10.00 - 20 .00  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .00  - 13.00

STO M ATO LO G IA PROTETYKA O RTO DO NCJA

ODESSOS s p .z o .o ,
N A TU R A LN E  M E TO D Y  LE C Z E N IA  

I R E H A B IL ITA C JI

- IO  L A T

d r Irena Jaszyna

★i rydod i agnostyka -
diagnozowanie z zówki oka

fenie wielu 
i przewlekłych 

enie produktami 
orzeń kręgosłupa

•  Leczenie 
(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m ateria ły
i znieczulenia

•  Chirurgia  
stom atologiczna

Protezy szkieletow e  
akrylanow e  
Korony, mosty 
porcelanowe, 
m etalow e, akrylanow e  
W kłady dokorzeniow e  
Naprawa protez

•  Aparaty  
korekcyjne

•  Diagnozy  
ortodontyczne

•  U D Z IE LA M Y  ROCZNEJ G W A R A N C JI N A  NA SZE USŁUGI
•  PO R A D Y I KO NSU LTAC JE BEZPŁATNE

★akupunktura
schorzeń osti 

★apiterapia -
pszczelimi 
i stawów

★homeopatia - leczenie środkami 
naturalnymi (m.in. odporności 
i alergii u dzieci i dorosłych)

★masaże lecznicze, kosmetyczne 
iz neurologiczne dla dzieci

dorosłych 
r
ZAPRASZAMY 6 DNI W TYGODNIU

u l .  K o ł ł ą t a j a  3 
6 2 -0 3 1  L u b o ń  

t e l .  0 -6 1 8  1 0 4  10 5
<F“ 23> te l .  k o m .  O 6 0 4  2 6 1  09 0  

w w w .o d e s s o s .m e r i x . c o m .p l  
e - m a i l :  o d e s s o s @ m e r ix .c o m .p l

SALON OPTYCZNO-OKULISTYCZNY ERENSKA
PAJO C E N TR U M  - u l. Żabikowska 6 6 ,  P iętro  - BOX 17, te l .  8 9 9 -4 1 -3 2  

otw arte: poniedziałek-sobota 1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  n iedziela 1 0 .0 0 - 1 9 .0 0

KOMPLEKSOWE BADANIE O K U LIS TY C ZN E ATRAKCceny f !  !
- komputerowe badanie wzroku

USŁUGI OPTYCZNE
- soczewki okularowe, sferyczne, cylindryczne, 
dwuogniskowe, progresywne (wieloogniskowe)

- drobne naprawy okularów 
okulary do komputera

- badanie dna oka
- mierzenie ciśnienia wewnątrzgałkowego 

- aplikacja soczewek kontaktowych

Informacja
telefoniczna
899-41-32

r r r
10% ZNIZKI

DLA EMERYTÓW I RENCISTÓW

- POSEZONOWA OBNIŻKA CEN 
OKULARÓW PRZECIWSŁONECZNYCH

oprawy od 17zł!
BADANIE WZROKU GRATIS.'.'!

p r z y  z a k u p ie  k o m p l e t n e j  p a r y  o k u la r ó w (F6006)

Niepubliczny Zespół Opieki Zdrow otnej

Poradnio Ginekologiczno-Położnicza 

„G in -P o l"

62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
tel. 0-618 130 917

re jes trac ja  w  godz inach  

p rz y jm o w a n ia  czynna: 
pon. 9 .0 0 -1 3 .0 0  
w t. 1 4 .0 0 -1 9 .0 0  

śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0  
czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

pt. 9 .0 0 -1 2 .0 0

PRYWATNA PRAKTYKA 
§T0MAT0L0GfC2NA

LU B O Ń , ul. KOŚCIUSZKI 64A
(vis a vis sklepu spożywczego SPOŁEM) 

te le fony : 893-16-97,608-030-760

(F6015)

USG brzuszne i dopochwowe
U m o w a  z  N F Z

GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM) 
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

(konieczna rejestracja te lefoniczna)
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
O rd yn a to r O d d zia łu  O rto p ed ii i T raum ato log ii w  C en tru m  M e d y czn ym  HCP  

również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ (F6017̂

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA W PEŁNYM ZAKRESIE
♦  USUWANIE ZĘBÓW I WYKONYWANIE PROTEZ
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE ■ PROTEZY NYLONOWE
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) kom. 602-178-989
♦  NAGLE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: kom, 608-030-760

PRZYJMUJE
lek. storn. Małgorzata KORSAK-FRĄTCZAK
poniedziałek-piątek: 10.00-13.00 i 16.00-20.00 
w soboty po uprzedniej rejestracji telefonicznej: 10.00-12.00JF6009J

52 i

http://www.odessos.merix.com.pl
mailto:odessos@merix.com.pl


P R Z Y C H O D N IA
ST O M A T O L O G IC Z N A

MILMED
P E Ł E N  Z A K R E S  U S Ł U G

P r z y ję c ia :  
pn . i p t. 15-20, 

w t., śr., czw . 9-20 
sob. 9-13 

U m o w a  z  N F Z  
L u b o ń -Ż ab ik o w o , ul. L e śm ia n a  10 

(w jazd  od P o n ia to w sk ieg o )
tel. 893-12-50 (F6019

(H6100)

BUDOM
Kompleksowa budowa 

domów i sprzedaż 
drewna kominkowego 

z dowozem
^ 8 8 6 - 0 8 9 - 7 0 7

SPECJALISTA
DERM ATOLOG

Danuta Dańczak 
tel. 0-618-131487
godziny przyjęć: 
poniedziałek, czwartek 
18.00-19.30

SPECJALISTA
LARYNGOLOG
dr nauk medycznych
Jakub Pazdrowski
re jestrac ja  te le fo n ic zn a  

k o m . 6 9 4 - 4 8 2 - 8 9 4  
tel. 0 - 6 1 8 - 1 3 1 - 4 8 7  

Przyjęcia we wtorki 
GABINET 1 7 .00 -18 .00  

Luboń, ul. Szafirowa 23 (200m od Urzędu Miasta) fl

PRACOWNIA
HAFTU
ARTYSTYCZNEGO

M a ł g o r z a t a  G r z e l a k

• s z t a n d a r y
• r e n o w a c je  s z ta n d a r ó w  
• p r o p o r c e  • c h o r ą g w ie  

• s z a t y  l i t u r g ic z n e
P o z n a ń ,  u l .  K i l i ń s k i e g o  1 1 / 1

t e l .  0 - 6 1 8  3 3 5  1 7 4
k o m .  0 - 5 0 1  7 8 5  6 7 0 ,  k o m .  0 - 5 0 9  4 3 1  6 6 0  
h a f c i a r s t w o . t r i p o d . c m  w w w .p h a . p o z n a n . p l  

h a f c i a r s t w o @ p o c z t a . o n e t . p l

ś^isoji

■ S e rw u je m y  p rz e p y s z n e  ś n ia d a n k a  
lu n c h e , o b ia d y , w y ją tk o w e  k o la c je .

■ K o r to w o  t o  n ie b a n a ln e  m ie js c e  
na p rz y ję c ia  o k o lic z n o ś c io w e .

ul. Kotowo 62 / Poznań 
rezerwacje: tel. /61 / 899  10 20

rezerwacja@kortowo.com.pl
[(H6086)

KARTA RABATOW A
DOKOA/L/JAC POCZNFGO PRZEGLĄDU 
SAMOCHODU MOZESZ SKORZYSTAĆ 
\N CZASIE ROKU Z JEDNEJ BEZPŁATNEJ 

a zbieżność usługi

a światłaS E R W I S  W S Z Y S T K I C H  M A R E K  S A M O C H O D Ó W

Stanisław Nagórski & Synowie 
Łęczyca k. Poznania, ul. Poprzeczna 3 

tel./fax (0-61) 810-65-83 tel. (0-61) 810-67-60

OFERTA FIRMY: p n .-p t.  7 -17
- naprawa klimatyzacji s o b o ta  8 -13
- serwis opon-sprzedaż, wyważanie, przechowywanie
- przeglądy i naprawy systemów AIR-BAG i ABS
- serwis blacharsko-lakierniczy
- montaż Car-Audio
- montaż systemów alarmowych i antynapadowych
- POMOC DROGOWA

(H6052) PrzY przeglądzie samochodu otrzymasz

o sprawdzanie hamulców 
o sprawdzanie zawieszenia 
o spr. amortyzatorów 
o wymiana oleju 
o wyważanie kol 
o analiza spalin

Łęczyca k / Poznania ul. Poprzeczna 3 
62-051 Wiry. tel./fax 061/810 65 83 
tel. 061/810 67 60

rsnnnUK UU Nagórski & Synowie

SERWIS WSZYSTKICH MAREK SAMOCHODÓW

http://www.pha
mailto:hafciarstwo@poczta.onet.pl
mailto:rezerwacja@kortowo.com.pl


SALE BANKIETOWE
C A P P U C C IN O
ORGANIZUJE PRZYJĘCIA:

URODZINY, IMIENINY,
CHRZTY, KOMUNIE, 

LECIA, STYPY  
I INNE UROCZYSTOŚCI

ZA P R A S ZA M Y
L u b o ń ,

u l. 11 L is to p a d a  54 
te le fo n y : 813-04-47, 

810-27-51
ko m .: 0509-602-653 

Inform acje 
od poniedziałku 

do piątku
godz. 16.30-18.30

(r6066)

F irs t
SZKOŁA JĘZYKA ANGIELSKIEGO

• d l a  dzieci w wieku przedszkolnym, 
• d l a  dzieci szkół podstawowych, 
•m ło d z ie ży  gim nazjalnej,
• s z k ó l  średnich i maturzystów,
• d l a  dorosłych

(h1079)

K u rs y  ję z y k a  ang ie lsk iego  d la  w szys tk ich

INFORM ACJE I ZAPISY:

512 074 892,512 074 893 
e-mail: first.school@interia.pl 
http://first.schooLw.interia.pl

z a j ę c i a  o d b y w a j ą  s i ę  w  S P 1  i  S P 3

615-515

Chcesz szybko 
dojechać?

Tanio, sprawnie 
- DZWOŃ!

SMS 502 515 515
ZNIŻKA DLA 

STAŁYCH KLIENTÓW
(B6055) (F6007)

PAJO 
CENTRUM 

(piętro) 
BOX19

SKLEP Z O O
W sprzedaży:

‘ ryb k i, g a d y  i g ry z o n ie  

‘ r y b y  m o r s k ie  

* w y s o k ie j ja k o ś c i 

ś ro d k i p ie lę g n a c y jn e  

d la  p s ó w  i k o tó w

* p o k a rm  d la  z w ie rz g t  d o m o w y c h ,  

ryb , g a d ó w  i g ry z o n i (sze ro k i a s o r ty m e n t!

‘  a r ty k u ły  w ę d k a rs k ie  

* re a liz u je m y  z a m ó w ie n ia  in d y w id u a ln e  

pn-sb 10-21, nd 10-19
ZAPRASZAMY

tel. 0509-018-174

sobota , n iedzie la  
RABAT!!!!

poleca atrakcyjnągarmażerią bankietową w szerokim asortymencie
oferujemy uyrofegotowe na różnego typu imprezy:prosiakipieczone, 
bażanty, indyki, fe c z fe  ebementy z  dziczyzny

#  zapewniamy najniższe eeny oraz dowóz do febienta
#  zachęcamy do wspóbpracy odbiorców indywiduabnych oraz przedsiębiorstwa, 

proponując fęompbe/ęsową obsbugę imprez okpbicznościowych, pbenerowych, 
bankietów, uroczystości komunijnych, świątecznych itp.

Firma „Sepilux"
Zakład Produkcji Garmażeryjnej

Luboń, ul. Romana Maya 1 
Tel./fax 0-618 900 488

(h6005)

54

mailto:first.school@interia.pl
http://first.schooLw.interia.pl


N I S K I E  C E N Y , M I Ł A  I F A C H O W A  O B S Ł U G A  
| m 9 r fa rm a c ji A n d rz e j K o ś c ie ln ia k  

■  u l. Ż a b ik o w s k a  16, h 1 62-031 L u b o ń
771 1 te l. 813-08-11, te l./fa x  810-18-44
3 1 E  2 .  I pon -p t 9 .00 -22 .00
' " I  L -Bf sobo ta  9 .00 -18 .00

_ ’’ ZAPRASZAMY (h6050)

paSBId
6 2 -0 3 0  L u b o ń , u l. K s . S t re ic h a  3 7  
te l/ fa x  0 -6 1 8  1 3 0  7 5 5  
k o m . 0 -6 0 7  3 7 4  5 4 5

OKNA I DRZWI C E N O W Y
DREWNO - PCV - ALU SZOK!!!

ROLETY i ŻALUZJE
PARAPETY ZEWNĘTRZNE I WEWNĘTRZNE

(H 3095)

FRYZJERSTWO 
DAMSKO MĘSKIE
z tradycjami, modne 
strzyżenia zarówno 
damskie jak i męskie, w tym 
strzyżenie nożem chińskim
- koloryzacja włosów
- ballayage
- trwały stylling
- fryzury wieczorowe

i ślubne
- specjalność - koki

KOSMETYKA DŁONI
MANICURE 
T IP S Y -ŻE LO W E  

-Ż E L  KOLOR 
-A K R Y L 
- FIBERGLASS 

ZABIEGI PARAFINOWE 
NA DŁONIE

MALOWANIE ARTYSTYCZNE 
PAZNOKCI - DUŻY W YBÓR 
W ZORÓW

M AKIJAŻE
pon-p t: 9 .00 -19 .00  sob: 8 .00 -14 .00

R e s t a u r a c ja  „ S K A R P A "  uj R o g a l in k u  

KLIMATYZOWANA SALA

Oferuje:
Wesela 
Komunie
Dancingi (czwartki)
tradycyjne obiady rodzinne 
inne imprezy

LUBOŃ, UL. SIKORSKIEGO PAWILON 1 TEL. 0-618130-634

ulwujiestourocioskcirpo.pl
tel./fax 0-618-938-041 
I  509-572-743 

czynne wt.-niedz. 
12.00-21.00

w w w .b p h .p l

W Twoim 
sąsiedztwie

.r v  p o c z ą t e k ’

‘ ^ J t a i ą  n a szych

W  T w o im  s ą s ie d z tw ie  o tw o rz y liś m y  p u n k t  U s łu g  F in a n s o w y c h , p ro w a d z o n y  p rz e z  a u to ry z o w a n e g o  P a r tn e ra  B a n k u  BP H . 

M o że sz  w  n im  s p ra w n ie  i  ta n io :

•  z a ło ż y ć  k o n to  o s o b is te  lu b  f irm o w e  

z l im ite m  d e b e to w y m
•  d o k o n a ć  p rz e le w ó w , p ła tn o ś c i za  ra c h u n k i
•  u z y s k a ć  s z y b k ą  p o ż y c z k ę  g o tó w k o w ą  

lu b  k re d y t  d la  f i r m y

•  o trz y m a ć  a tra k c y jn y  k re d y t  m ie s z k a n io w y , 

s a m o c h o d o w y  lu b  k o n s o lid a c y jn y

•  w p ła c ić  p ie n ią d z e  n a  k o rz y s tn ie  o p ro c e n to w a n ą  lo k a tę
•  w p ła c ić  i  w y p ła c ić  p ie n ią d z e  z k o n ta  w  B a n k u  B P H

•  o trz y m a ć  k a r tę  k re d y to w ą

P a ń s tw a  p ła tn o ś c i są g w a ra n to w a n e  p rz e z  B a n k  B P H ! Z a p ra s z a m y !

Bank^BPH

Luboń, ul. Sobieskiego 55 (Centrum  H andlow e Venus), te l. 061 893 44 98
U s łu g i F in a n s o w e  

Partner Banku BPH SA

EE
03036)

ulwujiestourocioskcirpo.pl
http://www.bph.pl


kredy t

GOTÓW KOW Y
r

Zap raszam y do naszych punktów:

LUBOŃ, ul. Jana III Sobieskiego 55a,
(061) 899 25 15;
POZNAŃ, ul. 28 Czerwca 1956 roku 344, 
(061)832 93 95;
ul. Mielżyńskiego 14, (061) 853 22 21; 
ul. Piątkowska 112/1/2, (061) 827 47 11

w w w . h a n n a s t y l e - c o m . p l
62-052 Komorniki, ul. Żabikowska 61; tel. 061 810 81 24; marketing@hannastyle.com.pl

s z y b k o  le k k a  m ię k k a  
s c h n ą c a

S c u u tig e c L
THE BUILT-IN ANTIMICROBIAL PROTECTI

a n t y b a k t e r y . i n a

O d w ie d ź  n asz  
sk le p

L u b o ń , u l. Ż ab ikow ska  
N a p rz e c iw k o  C e n tru m  Pajo

C 0 L L E C T I 0
62-030 Luboń
ul. Sobieskiego 100A
te l. 0-618 105 492

Poleca:
► suknie ślubne
► suknie w ieczorow e
► garsonki

* ► kostium y

Szycie 
na w ym ia r 
i p rze róbk i 
G R A T IS

K O M IS  S U K IE N  Ś L U B N Y C H  
S P R ZE D A Ż  H U R T O W A  I D E T A L IC Z N A

(J6035)

N a tu ra ln a  w oda

H 4 Y M I H
Oferta Specjalna!
Oddajemy w  Państwa ręce naturalną wodę źródlaną, pochodzącą ze złoża św. Floriana w  Żywcu,

woda Żywiec 191 - 20 zł, pompka - 25 zl, kaucja zwrotna -  25 zl

Dostawy według ustalonego harmonogramu lub na zgłoszenie telefoniczne według potrzeb.

WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL NA WIELKOPOLSKĘ 
AOUANIKA & JCS SERVICE 62-030 Luboń, ul. Nowiny 2 
tel./fax 061/813 03 28, mobile: 609 091 354/356, e-mail: ar

06031.

E s t e t y c z n a  s t o m a t o l o g i a  i p r o t e t y k a  o d t w ó r c z a
c h i r u r g i a  p l a s t y c z n a  p r z y z ę b i a  
i m p l a n t o l o g i a

S p e c j a l i s t y c z n a  e n d o d o n c j a  m i k r o s k o p o w a
z a a w a n s o w a n o  t e c h n i k i  l e c z e n i a  k a n a ł o w e g o  
w s z y s t k i e  z a b i e g i  z  w y k o r z y s t a n i e m  s t o m a t o l o g i c z n y c h

m ik r o s k o p ó w  z t i l i i u g o w y c t9-20
SOBOTA 9 - 1 4 O r t o d o n c j a

a p a r a t y  s t a ł e  i r u c h o m o

O d m ł o d z e n i e  s k ó r y ,  l i k w i d a c j a  z m a r s z c z e k
p e e l i n g i  -  l i k w i d a c j a  p r z e b a r w i e n ,  
t r ą d z i k u  i z m i a n  p o t r ą d z i k o w y c h  
z a m y k a n i e  p o s z e r z o n y c h  n a c z y ń  
o d c h u d z a n i e

P o w i ę k s z a n i e  i k o r e k c j a  k s z t a ł t u  u s t  
L e c z e n i e  n a d p o t l i w o ś c i  
L e c z e n i e  ł y s i e n i a ,

(r6003)

u l. Z a k ą t e k ,  L u b o ń
(o d  u l .  F a b r y c z n e j)

M l KRODERMABRAZJA 
MAKIJAŻ PERMANENTNY 
ZABIEGI KOSMETYCZNI

pie lęgnacyjne i lecznicze
w spom agające zabiegi m edycyny esteycznej

O
z w a l c z a n i e  c e l l u l l t u  
u j ę d r n i e n i e  s k ó r y  
z m n i e j s z e n i e  r o z s t ę p ó w  
m o d e l o w a n i e  s y l w e t k i  
z m n i e j s z e n i e  t k a n k i  t ł u s z c z o w e j  
p o p r a w a  j a k o ś c i  s k ó r y  p o  c i ą ż y

V)

i
5
5

http://www.hannastyle-com.pl
mailto:marketing@hannastyle.com.pl


*SUKIEN ŚLUBNYCH I GARNITURÓW
*  ELEGANCKIEJ KONFEKCJI

DAMSKIEJ I MŁODZIEŻOWEJ
*  UNIKATOWYCH FORM UBIORU
*  OKAZJONALNYCH SUKIENEK

DZIECIĘCYCH
PONADTO OFERUJEMY:

*  DODATKI ŚLUBNE
*  FACHOWĄ POMOC PROJEKTANTA

UBIORU
ZAPRASZAMY

PN. - PT. 10.00-18.00, SOB. 10.00-13.00 
LUBOŃ, ul. SIENKIEWICZA 43/2 

te l. 0-691 785 006 
e-m ail: s tud ioba rba ra@ op.p l

w w w .repub lika .p l/s tud io_ba rba ra  
ATRAKCYJNE CENY!

(F306.1)

5Tgabinet
WETERYNARYJNY
dr Paweł Antosik
Luboń, ul. Siostry Faustyny 1

czynne pn .-p t.
16 .30 -20 .00

sobo ty  - w iz y ty  um ów ione

ry fc O -6 1 8 -9 9 -1 0 -2 7
^ 0 - 6 0 1 - 4 0 5 - 2 5 4

profilak tyka i leczenie zw ierząt 
dom ow ych i egzotycznych

zabiegi stom atologiczne, w tym: 
u ltradźw iękow e u su w an ie  
kam ien ia  nazębnego

zabiegi ch irurg iczne 
pełne bad an ie  krwi 
szczepienia profilaktyczne 
bad an ie  USG, RTG, EKG 
biopsja cienkoigłowa 

b adan ie  cytologiczne 
pochwy su k

(określanie dni płodnych)
SZCZEPIENIA PRZECIW 

WŚCIEKLIŹNIE

R T G

1

■JE/-' ł )  o  \ y

- protetyka,
- profilaktyka,

- stomatologia dziecięca,
- chirurgia stomatologiczna,

- stomatologia zachowawcza,
- wybielanie,

-RTG zębów.
w w w . o p t i m a - s t o m a t o l o g i a . p l

ZAPRASZAMY
na bezp ła tne  p rze g lą d y  i  ko n su lta c je

lek. storn. Katarzyna Wiewióra 
lek. storn. Agata Kaczmarek

(H 6076)

ul. Sikorskiego 44, Luboń 
Poniedziałek-Pią tek

9-20
Sobota
9 -1 4(r6002)

SALON FRYZJERSKO -  KOSMETYCZNY
Z O B A C Z

NOWOŚĆ!

P R Z Y J D Z  S P R A W D Ź
FRYZJER DAM2K0-MĘ2K1 

bala|age - Freestyle colors (nowe techniki) 
koki, ftyzyry ćlubne

SOLARIUM WELLA

7ARIEPI
ANTYCELLUUTOWE

PAZNOKCIE ŻELOWE 
I AKRYLOWE •Zabiegi modelująco-odchudzające 

•  Bandaże ciepłe i zimne-10. zabieg gratis 
•GUAM-61 zł, 10. zabieg gratis 
•Zabiegi na biust:

kolagen, alga, maska gipsowa

KOSMETYKA

MAKUAŻE System! 
Professional

LUBOŃ, UL. LEŚMIANA 2 , T E L  ^ 9 2 - 1 7 - 2 2  
ZAPRASZAMY ^ . 0 0 - 2 0 . 0 0 ,  SOBOTA £ .0 0 - 1 4 .0 0

konsulting Biuro Rachunkowe
P a w e ł R a d o s ła w  K rz y ż o s ta n ia k  

L ice n c ja  M in is tra  F in a n s ó w  
te l. 0-61 8 7 8 7  298  

0 -6 0 6  2 5 4  638  
w w w .k rz y z o s ta n ia k .p l

RESTAURACJA
"NOVA"

ORGANIZUJEMY 
IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE, 

WESELA, PRZYJĘCIA KOMUNIJNE

PUSZCZYKOWO  
UL. POZNAŃSKA 47 

.(rfsoo4> TEL. 8 13 -30 -12  f

•  wszystkie rodzaje rozliczeń
•  pity roczne
•  kompleksowa obsługa firm
•  doradztwo
•  odbiór dokumentów

(H6099)

PANELE
PODŁOGOWE
ŚCIENNE

N a jw ię k s zy  
w y b ó r w  
okolicy!!!

Montaż podłóg

PRZESUWNYMI

PROMOCJA!!!
M ontaż 50% 

rabatu

I Sprzedaż: Pn-Pt 10-18, Sob. 10-14
P io tr  G o ry n ia k  
L u b o ń , u l. D łu g a  6
(do jazd  od C P N .O R L E N )

810  55 20 
0601 71 9  742

w w w .p a n e le .n e t

ELEKTROKOAGULACJA (zamykanie 
naczynek krwionośnych)

Ultradźwięki
•  peeling kawitacyjny (oczyszczanie)
•  sonoforeza tf^JJA N SSEN

C O S M E C E U T IC A L
•  kolagen naturalny (wprowadzanie przez

ultradźwięki)
•  zabieg żurawinowy
•  deser czekoladowy
•  neoderma
•  pedicure+alga na stopy-41 zł

Sa la
Ba n k ie t o w a

JAN III SOBIESK
p o le c a :

□ rg a n iz a c ję  w e s e l, 
n u n ii, s typ , b a n k ie tó w  
iz  in n y c h  u ro c z y s to ś c i 
o k o lic z n o ś c io w y c h

I

Zapraszamy:
LUBOŃ

ul. Sobieskiego 126A
te l. / fa x  813-19-63 - p raca  
te l. 813 -07 -50  - d o m  
kom . 6 9 2 -4 4 8 -5 2 5

mailto:studiobarbara@op.pl
http://www.republika.pl/studio_barbara
stomatologia.pl
http://www.krzyzostaniak.pl
http://www.panele.net


(W6028)

DOJAZD DO KLI€NTA!!!

R T R R K C Y J N €  C G N Y ! ! !

T e l .  k o m .  + 4 8  0 - 5 0 4  3 9 2  0 9 4

ul. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1 CPOL-AnpD

d r u k a r n i a  t o m

t e l .  0 6 1  8 1 3  1 9  4 5
-------------------------------  Luboń, ul. Rivoliego 8

KOM INIARZ
m is t r z  k o m in ia r s k i  

J a c e k  C h r z a n o w s

►czyszczenie przew odów  
kom inow ych

► przeglądy roczne 
i usuwanie usterek

► opinie w celu podłączenia 
urządzeń gazowych

► odbiory
► doradztwo

0 - 6 1 8  1 9 2  5 3 8 ,  0 - 5 0 3  0 9 2  5 0 0 (r3062)

5R

A U T O R Y Z O W A N Y  S E R W I S  O P O N  

O F E R U J E  O P O N Y  G R U P Y  M I C H E L I N

MICHELim
—

K le b e r
BFCoodrich

K o r m o r a n
l "V I ». V

www.par1neropony.pl infolinia 0 801 333 299

ZAPRASZAM
* 1 "
' " , D 0 “ ) SERWISU OGUMIENIA 0S0B0W0-CIĘZAR0WEG0 

GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

(W 6003)

H
PENSJONAT

LUBOŃ, UL. PONIATOWSKIEGO 14

ZAPRASZA
SMAKOSZY CENIĄCYCH 

KAMERALNĄ ATMOSFERĘ 
W STYLOWYCH WNĘTRZACH

00

TEL. 810-34-21, 810-33-43

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
W SALACH NA 30 I 70 OSÓB: 

CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, STYPY.

! < ! > ■

N IER U C HO M O ŚC I
5E .K A H N

l i c e n c ja  z a w o d o w a  n r  5 0 8 0

(w bu 24

- p o ś re d n ic tw o  w  k u p n ie , s p rz e d a ż y ,
w y n a jm ie , n a jm ie , z a m ia n ie  lo k a li i
n ie ru c h o m o ś c i,

-p o m o c  w  u z y s k a n iu  k re d y tu  o ra z  o b s łu g i p ra w n e j, 
-u b e z p ie c z e n ia  n ie ru c h o m o ś c i

N IE R U C H O M O Ś C I
te l. 061 899 48 81 kom . 0607  668 987 

Luboń, u l.T .Kościuszki 4 pon-p t 9 .00 -17 .00 , sob 9 .00 -14 .00  
w w w .res .n ie ruchom osc i.p l e -m ail b iu ro@ res.n ie ruchom osc i.p l

http://www.par1neropony.pl
http://www.res.nieruchomosci.pl
mailto:biuro@res.nieruchomosci.pl


„  Wiem,
jak zdobyć
100 000z ł
b e z

zabezpieczeń”

Dobry doradca to połowa sukcesu.
W BZ WBK każda firma ma swojego doradcę.

W  Banku Zachodnim  WBK Twój d o rad ca  zawsze podpow ie Ci rozwiązanie najkorzystniejsze 
dlaTwojej firmy. D obry do rad ca  wie, jak  zdobyć 100 000 zł bez zabezpieczeń i 500 000 zł bez 
biznesplanu. Dowiesz się od niego również, jak  otrzymać leasing bez prowizji i udziału własnego, 
oraz jak  obniżyć koszty przelewów zagranicznych. A jeśli przeniesiesz firmowe konto do  BZ WBK, 
obniży d la Ciebie opłaty za  prow adzenie rachunku aż o  50%. D obry d o rad ca  potrafi jeszcze 
dużo więcej... Przenieś konto do  BZ WBK i przekonaj się, że dobry  do radca  to  połow a sukcesu.

| z )  w b k  | Bank Zachodni WBK S.A.

1 Oddział w Luboniu, ul. Kościuszki 57/59, tel. 061 899 47 13



odpadów komunalnych  
stałych i płynnych  

<  0 -618-130-551
Luboń ul. Niepodległości 11

Pow szechny System  Segregacji 
O dpadów  K om unalnych

www.kom-lub.com.pl

System segregacji odpadów nagrodzony:

-Wyróżnieniem w konkursie pod patronatem Prezydenta R.P. w kategorii 
“Firma Przyjazna Środowisku”

-Certyfikatem “Wielkopolska Jakość”
-Nagrodą specjalną Prezesa UM iRM  w konkursie o 

“Szklaną Statuetkę 2002”
-Certyfikatem “Pro Eco”
-Certyfikatem “Najlepsze w Polsce”

IIIIIBIIIII
W PBLSTP

S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
Poznański Bank Spółdzielczy 
Rok zał. 1894

INFORMUJEMY
C z ło n kó w  nasze go  B anku , że  w  dn iu :

1 2 .0 3 .2 0 0 7  r.
o god z in ie :

1 3 .0 0
w  Sa li S esy jne j 

U rzędu  M iasta  Lubon ia  
PI. E d m un da  B o ja n o w sk ie g o  2 

o d b ę d z ie  się

Z E B R A N IE
G R U P Y  C Z Ł O N K O W S K IE J  

P R Z Y  O D D Z IA L E  W  L U B O N IU

na k tó re  s e rd e c z n ie  z a p ra s z a m y

Zarząd
Poznańskiego Banku Spółdzielczego

Oddział w Luboniu
ul. P on ia tow skiego  22, te l./fax (0-61) 813 01 31, (0-61) 810 46  10

w w w.pbs.poznan.pl

1 0 0 .0 0 0  D A C H Ó W E K
w. ciągłej sprzedaży - magazyn 

detal, hurt, raty
Z  nami wybudujesz nie tylko dach

CREAIONI
.DACHY DLA PO LSK I*^ ‘

VELUX

dachówki cementowe 
dachówki ceramiczne 
dachówki bitumiczne 
blachodachówki 
blachy trapezowe 
papy termozgrzewalne 
okna dachowe 
rynny PCV,miedź, tyt.cynk 
folie dachowe 
wełna termoizolacyjna 
płyty styrop. do dach, płaskich 
łaty, kontrlaty, podhii 
blachy płaskie do obróbek 
artykuły dekarskie 
porady techniczne, kalkulacje 
produkcja akcesoriów 
do dachówek I  
organizacja dostaw 
wykonawstwu 1

materiały budowlane: 
pustaki ceramiczne 
pustaki keran&towe  
cegła klinkierowa 
cegła, siporek 
kostka bruko 
stropy, hlocz 
systemy docie 
systemy korni]

Sprawdzone na bank

© w w .g e t in b a n k .p l

Z a d zw o ń  i u m ó w  s ię  z  d o ra d c ą : 0801 131 131

TANI
goto

od 5 0 0 z t
do 72 m-cy

M o ż e s z  p rz e z n a c z y ć  p ie n ią d z e  na d o w o ln y  ce l.

brak opłat
przygotowawczych

Z a p r a s z a m y  d o  p la c ó w e k  G E T IN  B a n k u :

Luboń, ul. Żabikowska 62, tel. 061 8131411
* RRSO os iem n aśc ie  p ro ce n t d la  k redy tu  w  kw o c ie  5 tys. zt z okresem  sp ła ty  6 m-cy. 
* *  C a łkow ity  kosz t p o łączen ia  w yn os i 0,35 z l (w tym  VAT) z te le fo n ó w  s tac jon arn ych . (r3045)

http://www.kom-lub.com.pl
http://www.pbs.poznan.pl
%c2%a9ww.getinbank.pl

